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Żychlin | 600-lecie parafii św. piotra i pawła

Katolik musi mieć 
oczy otwarte
Od 28 czerwca do  
1 lipca w żychlińskiej 
parafii uroczyście 
obchodzono 600-lecie 
jej istnienia. Podczas 
obchodów do parafii 
przyjechało trzech 
biskupów. Uroczystości 
zakończyły się 
tradycyjną już  
8. biesiadą u Apostołów 
Piotra i Pawła. 

Uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwem na cmentarzu pa-
rafialnym o godzinie 19.00. – To 
poprzednie pokolenia przekaza-
ły wiarę obecnym. Historia para-
fii, 600 lat parafii, to historia dro-
gi do świętości naszych przodków 
– powiedział kazaniu ks. Wiesław 
Frelek. 

Mszę świętą symbolicznie roz-
począł dzwonek cmentarny po-
święcony na początku uroczysto-
ści. Poprzedni został skradziony. 
– Każdy z nas ma kogoś na tym 
cmentarzu, niech każdy, kto ma 
ochotę, zadzwoni wychodząc  
z cmentarza, ze względu na pa-
mięć o zmarłym noszoną głęboko 
w sercu – zachęcił ks. proboszcz  
i jako pierwszy zadzwonił  
w dzwonek. Długa kolejka para-
fian ustawiła się, by zadzwonić  
i w ten symboliczny sposób uczcić 
swoich przodków. 

Musimy mieć  
oczy otwarte
Kolejny dzień jubileuszu, 29 

czerwca, to dzień odpustu, który 
poświęcony był zarówno świę-
tym patronom parafii Piotrowi  
i Pawłowi, jak i patronom każdego 
z wiernych. Uroczystą euchary-
stię o godzinie 18.00 odprawił bp 
Wojciech Osial. – Musimy mieć 
oczy szeroko otwarte. Kiedyś roz-
bitkowie pływali na ocenie u wy-

brzeży Brazylii w miejscu, gdzie 
Amazonka tłoczy do oceanu słod-
ką wodę. Pływali tak, umierając  
z pragnienia, bo nie mieli szeroko 
otwartych oczu, a wystarczyło się-
gnąć za burtę. 

Nasze oczy są zamknięte gdy 
brat nie rozmawia z siostrą, teścio-
wa z synową, a ojciec z synem. 
Najlepszym świętowaniem jubi-
leuszu będzie otwarcie szeroko 
oczu na Jezusa i bliskich – podsu-

mował biskup pomocniczy Woj-
ciech Osial.

Przyjechali po 40 latach
Główne uroczystości odbyły się 

30 czerwca. W tym dniu do Ży-
chlina przyjechał biskup ordyna-
riusz Andrzej Franciszek Dziu-
ba oraz księża, którzy posługiwali 
lub pochodzą z żychlińskiej parafii.  
W tym dniu parafianie dziękowali 
za życie sakramentalne.  str. 3

Biskup Andrzej Franciszek Dziuba podczas uroczystości obchodów 600-lecia 30 czerwca. 

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej 

Spółdzielcy wybrali nową radę nadzorczą
Podczas walnego 
zebrania Spółdzielni 
Mieszkaniowej  
w Żychlinie, która 
odbyła się 28 czerwca, 
spółdzielcy wybrali  
nową radę nadzorczą  
na 3-letnią kadencję. 

We wtorek, 3 lipca, rada mia-
ła pierwsze posiedzenie, podczas 
którego wybrano przewodniczą-
cego rady. Został nim Włodzi-
mierz Wojciechowski.

Rada składa się z 9 członków: 
3 członków z osiedla Traugutta, 
2 członków z osiedla Łąkowa, 2 
członków z osiedla Traugutta Za-
chód i 2 członków z osiedla Wy-
zwolenie. Członkowie rady nad-
zorczej mogą być w radzie tylko 2 
kadencje. By ponownie kandydo-
wać, musi być przerwa 2 kadencji. 

Zgodnie z regulaminem, kan-
dydatów do rady nadzorczej 
członkowie spółdzielni zgłaszali  
2 tygodnie wcześniej, na piśmie. 

Wybory do rady nadzorczej od-
bywały się w głosowaniu tajnym. 
Każdy z uczestników głosowania 
dostawał komplet czterech kart  

z nazwiskami kandydatów na po-
szczególnych osiedlach. 

Głosowanie do rady nadzor-
czej było na początku zebrania, po 
sprawozdaniu prezesa spółdziel-
ni Piotra Jarosza z wykonania za-
dań w 2017 roku oraz po przedło-
żeniu sprawozdania finansowego.  
Na sali w Żychlińskim Domu Kul-
tury, gdzie odbywało się zebranie, 
zebrało się 60 członków spółdziel-
ni, na 2073 członków uprawnio-
nych do głosowania.

Podczas gdy komisja man-
datowo-skrutacyjna liczyła gło-
sy, odczytano protokół lustracyj-
ny spółdzielni za lata 2014 i 2016 

wykonany przez Związek Rewi-
zyjny Spółdzielni Mieszkaniowej  
w Warszawie. Odczytywanie 
protokołu trwało 30 minut. Lu-
stratorzy wskazali m.in., że rada 
nadzorcza ustalała w spółdziel-
ni regulamin wynagradzania pra-
cowników spółdzielni, co jest nie-
zgodne z przepisami. Ponadto 
lustratorzy mieli wątpliwości co 
do sposobu wynagradzania człon-
ków rady nadzorczej. Otrzymu-
ją oni wynagrodzenie ryczałto-
we, które było wypłacane również 
wtedy, gdy członek w posiedzeniu 
nie uczestniczył, ale miał nieobec-
ność usprawiedliwioną.  str. 5
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Oporów | zarządzenie wójta w wSA

Wkrótce wyrok 
w sprawie dyrektora 
w Szczycie
Podczas posiedzenia 3 lipca Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Łodzi zdecydował, że ogłoszenie 
wyroku w sprawie unieważnienia zarządzenia  
wójta Roberta Pawlikowskiego dotyczącego powołania  
Marka Nowaczewskiego na dyrektora szkoły  
w Szczycie, nastąpi we wtorek 10 lipca.

Przypomnijmy, że przepychan-
ki w sprawie konkursu i wreszcie 
powołanie Marka Nowaczewskie-
go na dyrektora szkoły w Szczy-
cie, trwają od listopada 2017 roku. 
Najpierw wójt z nieustalonych 
przyczyn w ostatniej chwili od-
wołał konkurs na dyrektora SP 
w Szczycie, po czym obowiąz-
ki dyrektora powierzył Markowi 
Nowaczewskiemu. Po interwen-
cji kuratora i nadzoru prawnego 
wojewody, konkurs został ogło-
szony po raz drugi i po raz kolej-
ny zgłosiły się dwie osoby: Anna 
Wroczyńska i Marek Nowaczew-
ski. Niestety, podczas głosowania 
komisji konkursowej był remis. 
Również Rada Pedagogiczna, po-
mimo 2-krotnego głosowania, nie 
wyraziła opinii w sprawie Marka 
Nowaczewskiego, którego chciał 

powołać wójt. Pomimo braku opi-
nii nauczycieli ze szkoły 8 mar-
ca wójt Robert Pawlikowski po-
wierzył funkcję dyrektora SP  
w Szczycie Markowi Nowaczew-
skiemu. Tę decyzję na początku 
kwietnia uchylił wojewoda łódz-
ki, przychylając się do negatyw-
nej opinii kuratora oświaty. Tym 
razem wójt nie rozpisał nowego 
konkursu, lecz zaskarżył rozstrzy-
gnięcie nadzorcze wojewody do 
WSA w Łodzi. Wyrok w pierw-
szej instancji zapadnie 10 lipca. 
Można się spodziewać, że nie-
zależnie od wyroku, sprawa i tak 
trafi do NSA, bowiem zostanie 
zaskarżona przez jedną ze stron. 
Raczej wątpliwe, by NSA rozpa-
trzył ją do końca sierpnia, przed 
rozpoczęciem nowego roku szkol-
nego 2018/2019.  dag

Oporów | wymiana pieców

Zapobiec smogowi
Gmina Oporów złożyła wnio-

sek o dofinansowanie wymiany 
tradycyjnych pieców c.o. na pie-
ce nisko emisyjne. Wniosek do 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
został złożony 11 czerwca, czy-
li pierwszego dnia, gdy było to 
możliwe.

Przypomnijmy, że UW w Ło-
dzi ogłosił nabór wniosków na 
wymianę pieców na ekologiczne 
przez mieszkańców, za pośrednic-
twem gmin. Do podziału jest ok. 2 
mln zł. O przyznaniu dotacji decy-
duje kolejność wpływu wniosków.

– Zorganizowaliśmy spotkanie 
z mieszkańcami i 35 osób złożyło 
wniosek, że jest zainteresowanych 
wymianą pieca i 50 proc. dofi-
nansowaniem – informował pod-
czas sesji Rady Gminy Oporów 
27 czerwca, wójt Robert Pawli-
kowski. – Barbara Saramonowicz 
w ciągu 2 dni weekendu wniosek 
zbiorczy opracowała, a rano jeden 
z pracowników, jeszcze przed roz-
poczęciem pracy urzędu pojechał 
do UW w Łodzi, by wniosek za-
wieźć. Teraz czekamy na decyzje 
UW.  dag

Żychlin | zespół Szkolno-przedszkolny

Jak chronić przyrodę 
i oszczędzać wodę

Aż 544 dzieci ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 i Przedszkola Sa-
morządowego nr 2 w Żychlinie 
będzie uczestniczyć w realiza-
cji projektu pt. „Chcesz chronić 
przyrodę – oszczędzaj wodę” 
w ramach konkursu „Eduka-
cja Ekologiczna w szkołach  
i przedszkolach” na rok szkol-

ny 2018/2019. Na jego realizację 
szkoła pozyskała dotację z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi w wysokości 29.419 zł.

Projekt napisany przez nauczy-
cieli. Szkoła do realizacji projektu 
dokłada 3.269 zł, bowiem koszt 
projektu to 32.688 zł. str. 5



Bezpieczeństwo
 www.lowiczanin.info2 5 lipca 2018      nr 27

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOrOta GrąbCzewska

Gmina Pacyna | cmentarne hieny w luszynie

Złodzieje ukradli mosiężne krzyże
Mieszkańcy Luszyna 
oraz okolic, którzy mają 
groby najbliższych na 
cmentarzu w Luszynie 
są zbulwersowani 
zachowaniem ludzi, 
którzy potrafili zerwać 
z grobów mosiężne 
krzyże, by za niewielkie 
pieniądze sprzedać je  
na skupach złomu. 

Apelują do złomiarzy, aby ci 
powiadamiali o zdarzeniu policję. 
Do kradzieży doszło najprawdo-
podobniej 25 lub 26 czerwca.

– W niedzielę 24 czerwca by-
łyśmy z mamą na cmentarzu  
i wszystko było dobrze – mówi 
nam pani Agnieszka. – Sąsiadka 
nas powiadomiła, że z grobu taty 
ktoś zerwał mosiężny krzyż z ró-
życzką. Dlatego od razu przyje-
chałyśmy sprawdzić.

Osób odwiedzających cmen-
tarz w środę 27 czerwca było wię-
cej, gdyż informacja o zdarzeniu 
szybko się rozeszła. 

– Ja też dostałam informację, 
że z grobu bliskiej mi osoby zgi-
nął krzyż. Faktycznie go nie ma 
– przyznaje inna kobieta. – To się 

w głowie nie mieści. Jakim trzeba 
być człowiekiem, aby dopuścić się 
do takiego czynu.

Ile grobów zostało okradzio-
nych z krzyży na cmentarzu w Lu-
szynie? – na razie nie wiadomo. 
My zauważyliśmy kilkanaście ta-
kich grobów, gdzie po krzyżach 

został tylko ślad, głównie w cen-
tralnej części cmentarza. Zerwano 
też mosiężnego orła Polski, jaki 
był na kamieniu upamiętniającym 
żołnierzy września 1939 roku. 
Grób rok temu odnowiła gmina 
Pacyna, dzięki środkom pozyska-
nym z ministerstwa. Wyglądało 
to tak, jakby działało kilka osób,  
w różnych częściach cmentarza.

Policja już wszczęła dochodze-
nie. – Funkcjonariusze docierają 
do poszkodowanych właścicieli 
grobów – mówi Dorota Słomkow-
ska, rzecznik KPP w Gostyninie. 
– O pomoc poprosiliśmy też pro-
boszcza w Luszynie, by podczas 
niedzielnych mszy ogłosił infor-
mację, aby ludzie zgłaszali się do 
KPP w Gostyninie. To znacznie 
usprawni nam pracę.

– Teraz to my dokładnie przy-
glądamy się, kto pojawia się na 
cmentarzu i co robi – mówią po-
szkodowani. – Dawno temu też 
ktoś pokradł uchwyty od grobow-
ców. Teraz pomniki są stawiane 

bez uchwytów, to złodzieje wzięli 
się za krzyże... Jeszcze wcześniej 
złodzieje zdemontowali miedzia-
ny dach znajdujący się nad cmen-
tarną kapliczką i miedziane rynny 
z kościoła.

Teraz ważne, by pracownicy 
okolicznych skupów złomu zwra-
cali uwagę, na to, co do nich tra-
fia. Trudno nie zauważyć charak-
terystycznych krzyży. Mosiądz 
jest metalem, który stosunkowo 
łatwo poddaje się obróbce ciepl-
nej. Istnieje zatem prawdopodo-
bieństwo, że cmentarne krzyże 
zostaną stopione, a na skup trafiać 
będzie bryła metalu. Na szanowa-
nych skupach złomu każda oso-
ba dostarczająca metale jest reje-
strowana. Zatem przy zachowaniu 
uczciwości skupujących istnieje 
duże prawdopodobieństwo ustale-
nia sprawców.

Jak sprawdziliśmy, za kilogram 
mosiądzu skupy płacą ok. 15-16 
zł, za kg miedzi ok. 20-23 zł.

 Dorota Grąbczewska

Nieznani sprawcy pozrywali mosiężne krzyże z niektórych grobów
 w Luszynie. pozostały po nich tylko ślady. zerwali też mosiężnego orła 
z pomnika żołnierzy poległych we wrześniu 1939 roku. 

RZut OKIEm | niebezpiecznA STudzienkA

Od kilku miesięcy na 
końcu parkingu na Placu 
Wolności w Żychlinie 
studzienka kanalizacyjna 
(w pobliżu odnowionej 
kapliczki) nie ma kraty, tylko 
jest przykryta prowizorycznie 
połamanymi płytami 
chodnikowymi. Tylko 
patrzeć, jak któregoś dnia  
dojdzie do nieszczęścia. 
– najwyraźniej żadne 
służby porządkowe z gminy 
nie obchodzą gminnych 
terenów,  
by eliminować niepra - 
widłowości i niebezpieczne 
miejsca – mówi nam 
mieszkaniec żychlina. – 
prowizorycznie przykrytą 
studzienkę widzą też 
mieszkańcy, którzy idą na 
targowisko. dag

Gmina Bedlno | Modernizacja dróg

Drogi będzie robić firma z gm. Sanniki
Urząd Gminy w Bedlnie 
wybrał najkorzystniejszą 
ofertę na modernizację 
swoich 5 dróg gminnych. 

Przetarg na wykonanie dróg 
w miejscowościach: Kamilew 
– Trzciniec, Konstantynów – 
Czarnów – Jaroszówka, Bedlno, 
Głuchów i Plecka Dąbrowa wy-
grał Zakład Usługowo-Handlo-
wy „KRUSZ-TRANS” Andrzeja 
Zdunka z Barcika Starego w gmi-
nie Sanniki.

Do przetargu stawały również 
Przedsiębiorstwo Budowy Dróg 
i Mostów Erbedim z Piotrkowa 
Trybunalskiego, Fa-Bud Pniewo, 
Firma Transportowo-Handlowa 
WOTEX z Micina, gm. Krzyża-
nów oraz PRD Kutno.

Na wykonanie drogi Kamilew 
– Trzciniec o długości 850 m gmi-

na zamierzała przeznaczyć 99.580 
zł. Firma wykona nawierzchnię 
drogi za 97.537 zł. Na wykonanie 
nawierzchni drogi w miejscowo-
ściach Konstantynów – Czarnów 
– Jaroszówka o długości 1.650 
m gmina zabezpieczyła 279.680 
zł. Firma z Sannik zrobi ją za 
273.601 zł.

Na wykonanie drogi w Bedl-
nie, o długości 850 m, gmina za-
bezpieczyła 125.120 zł. Firma wy-
kona zadanie za kwotę 122.400 zł.

Na wykonanie nawierzchni 
drogi w miejscowości Głuchów 
o długości 1.500 m gmina zabez-
pieczyła 220.800 zł brutto. Firma 
wykona zadanie za kwotę 216.000 
zł.

Na wykonanie nawierzchni 
drogi w miejscowości Plecka Dą-
browa, o długości 550 m, gmina 
zabezpieczyła 40.110 zł. Firma 
wykona zadanie za kwotę 30.750 

zł. Wszystkie drogi mają być wy-
konane do 10 lipca. Firma dała  
48 miesięcy gwarancji. 

Na wykonanie nawierzchni 
drogi Orłów Parcel o długości 600 
m gmina zabezpieczyła 74.520 
zł. Firma z Sannik chciała wyko-
nać zadanie za 89.667 zł. Wpraw-
dzie była to najkorzystniejsza ofer-
ta, ale przekraczała zabezpieczone 
środki na jej realizację, dlatego 
rozpisano kolejny przetarg. Tym 
razem wpłynęły 2 oferty, obydwie 
poniżej kwoty jaką urząd przezna-
czył co oznacza, że i ta inwestycja 
będzie zrealizowana.

Firma DES z Warszawy ofe-
ruje wykonanie zadania za kwotę 
83.689 zł, termin realizacji do 10 
sierpnia. Druga firma WOTEX 
Micin oferuje wykonanie zadania 
za 79.844 zł, ale z nieco dłuższym 
terminem, do 17 sierpnia. Urząd 
bada obydwie złożone oferty. dag
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Żychlin | Trwają poszukiwania zaginionego

Poszukiwany Jarosław Rapczyński
Policja i straż od kilku 
dni przeszukują okoliczne 
miejscowości i zbiorniki 
wodne w poszukiwaniu 
zaginionego 51-letniego 
mieszkańca Żychlina 
Jarosława Rapczyńskiego. 
Policja na swojej stronie 
zamieściła wizerunek 
poszukiwanego mężczyzny.

Mężczyzna wyszedł z domu 
28 czerwca (w czwartek) ok. 
godz. 18.30 do sklepu i nie wró-
cił. W sobotę wszczęto poszuki-
wania. 

Mężczyzna ma 51 lat, jest 
szczupłej budowy ciała, wzrost 
175 cm, włosy krótkie siwe. – 
W dniu zaginięcia ubrany był  

w koszulę z krótkim rękawem ko-
loru szarego z nadrukiem z przo-
du, spodnie 3/4 dresowe, buty ko-
loru czarnego, sportowe – mówi 
Edyta Machnik, rzecznik KPP 
Kutno. – Osoby, które posiada-
ją informację na temat miejsca 
pobytu zaginionego proszone są  
o kontakt z Komendą Powiatową 
Policji w Kutnie ul. Toruńska 14 
lub telefonicznie na numer 997. 

Do akcji obok funkcjonariu-
szy policji zostali zadysponowa-
ni strażacy z JRG Kutno, OSP 
Żychlin i OSP Śleszyn. Akcja  
z przerwami trwa od 30 czerwca. 
Przeszukano tereny wzdłuż rzeki 
Słudwii, łąki w okolicach Żychli-
na, tereny w Woli Popowej, Orąt-
kach, Buszkowie, Zarębowie. Na 
razie poszukiwania nie przynio-
sły efektu.  dag

Łaguszew | Fiat panda uderzył w stodołę

Kierująca zasnęła za kierownicą
Około godz. 6.00 w niedzielę  

1 lipca samochód Fiat Panda jadą-
cy drogą powiatową Łowicz – Ko-
cierzew uderzył w narożnik muro-
wanej stodoły w Łaguszewie. Dwie 
osoby: kierująca i pasażer trafili  
do łowickiego szpitala. 

Łukasz Poborski z komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu po-
wiedział nam, że prawdopodob-
nie kobieta zasnęła za kierownicą  

w czasie jazdy – miała uprawnie-
nia i była trzeźwa. Samochodem 
jechało małżeństwo z Łowicza 
42-letni mężczyzna i 38-letnia ko-
bieta, wracali do miasta po odwie-
zieniu bliskich. Około 100 metrów 
od skrzyżowania z drogami wio-
dącymi do Łaguszewa i Płasko-
cina, samochód zjechał na prze-
ciwległy pas jezdni, a następnie na 
pobocze i łąkę. Fiat zatrzymał się 

w końcu na narożniku murowanej 
stodoły, rozbijając przód. W chwi-
li uderzenia wystrzeliły poduszki 
powietrzne. Jak dowiedzieliśmy 
się na miejscu zdarzenia, poszko-
dowani sami wyszli z pojazdu, bez 
widocznych obrażeń. Mimo to Ze-
spół Ratownictwa Medycznego 
zabrał ich w Łowiczu na badania 
kontrolne. Oboje opuścili szpital 
jeszcze tego samego dnia.  tb

Gmina Oporów 
Zaskroniec  
w domu

26 czerwca strażacy o godz. 
12.30 zostali wezwani do niety-
powej akcji polegającej na złapa-
niu węża, który wpełzał do miesz-
kania w Kurowie Parceli. Okazało 
się, że jest to zaskroniec. Do akcji 
zadysponowano strażaków z JRG 
Kutno, bowiem to oni są profesjo-
nalnie przeszkoleni w takich ak-
cjach. Zaskroniec został złapany 
i wywieziony do lasu. 29 czerwca 
strażacy z Ochotniczej Straży Po-
żarnej ze Skórzewa o godz. 7.00 
zostali zadysponowani do usunię-
cia konaru drzewa w miejscowo-
ści Wólka Lizigłódź.  dag

tak wygląda Jarosław 
Rapczyński, którego od tygodnia 
szukają funkcjonariusze policji 
i strażacy. 

k
p

p

KRONIKA 
POLICYJNA

 �28 czerwca o godz. 2.30  
w zdunach zatrzymany został 
23-letni mieszkaniec powiatu łowic-
kiego, który kierował samochodem 
osobowym Alfa romeo. badanie 
wykazało u niego 0,6 mg/l alkoholu 
w wydychanym powietrzu.
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Gmina Bedlno | Gminne drogi

W Bedlnie z kruszywa, 
w Pleckiej Dąbrowie z asfaltu

Urząd Gminy w Bedlnie 
rozpisał przetarg na wykonanie 
990 m drogi dojazdowej do 
gruntów rolnych w miejscowości 
Bedlno, która ma być wykonana  
z kruszywa. Jak informuje 
sekretarz gminy Katarzyna 
Golis, na budowę tej drogi gmina 
otrzymała dotację w wys. 33.910 
zł z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych.

Droga ma mieć 3 m szerokości, 
zaś w ogłoszeniu przetargowym 
jest mowa o szerokości drogi 2,7 

m. Oferty są zbierane do 11 lipca. 
Cena stanowi 60 proc., gwarancja 
30 proc., zaś termin wykonania 10 
proc. Urząd preferuje, by droga 
została wykonana do 7 września.

Jednocześnie trwa procedura 
przetargowa również na drogę 
gminną w Pleckiej Dąbrowie  
o długości 985 m, na której ma być 
ułożona 4 cm warstwa asfaltowa. 
Zaplanowano, że ta droga również 
ma być wykonana do 7 września. 
Oferty również można składać  
do 11 lipca.  dag

Gmina Żychlin | inwestycja

Teren rekreacyjny 
powstanie w Żabikowie 

Urząd Gminy w Żychlinie wy-
brał firmę, która będzie robić teren 
rekreacyjny w Żabikowie. Naj-
korzystniejszą ofertę przedstawi-
ła firma MAGIC GARDEN z Pa-
kości. Zadanie wykona za 9.250 zł. 
Termin realizacji – sierpień.

Sołectwo Żabików zdecydo-
wało, że fundusz sołecki w 2018 
roku w wysokości 9.251 zł prze-
znaczy na organizację terenu rekre-
acyjnego. Zaplanowano ustawie-
nie zjeżdżalni huśtawki wagowej 
oraz huśtawki wahadłowej dwu-
siedliskowej, bujaka zwykłego oraz 
drewnianej ławki z oparciem.

O zlecenie wykonania terenu 
rekreacyjnego ubiegało się 5 firm. 

Rozbieżność cenowa na tak ma-
łym zadaniu to prawie 5.000 zł. 
Firma PRONAT z gminy Łęczna 
oferowała wykonanie zadania za 
13.964 zł, firma SIMBA z gminy 
Lublin za 9.730 zł, Croquet z Mir-
kowa za 14.082 zł Argon z Przemy-
śla za 12.358 zł. Teren rekreacyjny  
z prawdziwego zdarzenia orga-
nizuje też sołectwo Śleszyn, któ-
re przeznaczyło na ten cel fun-
dusz sołecki w wysokości 16.662 
zł. Pomaga im sołectwo Brzezi-
ny, które dołożyło swój fundusz 
w wysokości 9.036 zł. Ponadto so-
łectwo uzyskało tzw. mały grant  
z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi w wys. 5.000 zł.  dag

Kutno | Trzecia edycja lwa kutnowskiego

Trzy zgłoszenia 
z naszego terenu
Do Starostwa Powiatowego 
w Kutnie wpłynęło  
12 zgłoszeń do tytułu Lwa 
Kutnowskiego i Kłosa 
Kutnowskiego, w tym 11 
kandydatur, bowiem dwa 
zgłoszenia dotyczyły tej 
samej kandydatury: 5 firm  
i 6 gospodarstw rolnych. 

Wśród nich są: Szkółka Roślin 
Ozdobnych Ważyńscy ze Śleszy-
na, Agro Milk Jarosław Pałatyń-
ski z gminy Bedlno oraz gospo-
darstwo rolne Grzegorza i Kamila 
Kucharskich z gminy Bedlno.

Szkółkę Ważyńskich zgłosi-
li niezależnie burmistrz Żychlina 
Grzegorz Ambroziak i wójt gmi-
ny Bedlno Krzysztof Kołach. Go-
spodarstwo rolne i firmę z terenu 
gminy Bedlno zgłosił ŁODR zs. 
w Bratoszewicach – PZDR Kutno 
Andrzej Karniszewski.

Ponadto do konkursu zgłoszo-
no: gospodarstwo rolne Waldema-
ra Wojtczaka z gm. Nowe Ostro-
wy, które zajmuje się produkcją 
roślinną. Z gminy Kutno zgło-
szono gospodarstwo rolne Ewy  
i Łukasza Kociak oraz firmę Bury  
– maszyny rolnicze Wojciech 
Bury, który zajmuje się produkcja 
opryskiwaczy i maszyn uprawo-

wych dla rolnictwa. Z gm. Krzy-
żanów zgłoszono gospodarstwo 
rolne Moniki i Dariusza Galant, 
którzy prowadzą gospodarstwo  
o profilu bydła mlecznego i pro-
dukcji roślinnej. Dodatkowo pro-
wadzone są tam szkolenia i pre-
zentacje dla zainteresowanych 
grup studentów z kraju i zagranicy.

Z miasta Kutno zgłoszono dwie 
firmy: Kutnowską Hodowlę Bura-
ka Cukrowego, produkującą ma-
teriał siewny buraka cukrowego 
oraz firmę Agromaz Agnieszki  
i Michała Szymczak, którzy pro-
wadzą handel środkami do pro-
dukcji rolnej oraz doradztwo 
rolnicze. Z gminy Łanięta zgło-
szono dwie kandydatury w kat. 
firma Ekologiczna Gospodarka 
Odpadami przemysłowymi Ego-
lit oraz gospodarstwo rolne Jacka 
Milczarka, który specjalizuje się  
w hodowli bydła mlecznego

Trzy nasze gospodarstwa zgło-
szone do konkursu były lustrowa-
ne przez kapitułę konkursową 25 
czerwca. Wcześniej, 18 czerwca, 
wizytacja odbyła się w zgłoszo-
nych firmach i gospodarstwach 
z gminy Kutno, Nowe Ostrowy  
i Łanięta. Ostatnie gospodarstwa 
z gm. Kutno i miasta Kutno będą 
wizytowane 2 lipca. Gala finałowa 
i ogłoszenie wyników konkursu 
zaplanowano 20 września.  dag

Żychlin | 600-lecie parafii św. piotra i pawła

Katolik musi mieć 
oczy otwarte

dokończenie ze str. 1
Po mszy św. o godzinie 18.00 

był czas na wspólne rozmowy  
z duchownymi, wśród nich nie za-
brakło duchownych, którzy posłu-
giwali w Żychlinie nawet 40 lat 
temu.

rodzinne 
biesiadowanie
Jubileusz zamknęła trady-

cyjna biesiada, która odbyła się  
w niedzielę, 1 lipca. Na szczęście 
deszcz przestał padać i na wspól-
ne biesiadowanie przybyło wielu 
mieszkańców Żychlina. Od godzi-
ny 8.00 rozpoczęła się loteria fan-
towa. Upominki na fanty przeka-
zali głównie parafianie i prywatne 
firmy, a los kosztował 5 złotych. 
Loteria miała trwać do godzin 
wieczornych. Jednakże ponad 
700 losów rozeszło się w ekspre-
sowym tempie już kilka minut 
po godz. 13.00. Tuż przed 19.00 
w ręce dwóch szczęściarzy trafi-
ły dwie nagrody główne – rowery. 

Wspólne biesiadowanie o go-
dzinie 16.00 otworzył proboszcz 
ks. W. Frelek i burmistrz Żychli-
na Grzegorz Ambroziak. Następ-
nie na scenie występowały zespo-
ły ludowe: Kapela Dobrzeliniacy 
i Dziecięcy Zespół Ludowy z Pa-
cyny. Również na ludową nutę za-
śpiewały dzieci z Żychlińskiego 
Domu Kultury z grupy „Rozśpie-
wani”. Występy młodych artystek 
tak się podobały publiczności, że 
mimo napiętego programu biesia-
dy ks. proboszcz poprosił o bisy. 
Scenę opanowała także młodzież 

i dzieci z żychlińskiego stowarzy-
szenia „Skakanka”.

wokalista the Voice  
of Poland
Przed publicznością wystąpił 

także Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Opoczyńskiej – Tramblanka oraz 
Kapela Góralska „Póki co”. Dla 
młodszej publiczności atrakcją był 
występ Tomasza Trzeszczyńskie-
go – z VII edycji programu The 
Voice of Poland. Nie brakowało 
wspólnych zdjęć z rockowym wo-
kalistą czy chętnych po autografy. 
Biesiadę tak jak w latach poprzed-
nich prowadzili Agnieszka Plewa  
i Radosław Jędrzejczyk. 

Potrzebnych było  
60 jajek
Zebrani przez cały czas wystę-

pów biesiadowali przy wspólnych 
stołach, jedząc ciasta upieczone 
przez grupy działające w para-
fii czy grochówkę przygotowaną 
przez strażaków. Dzieci bawiły się 
na karuzeli, dmuchańcach i ścian-
ce wspinaczkowej OSP Żychlin. 
Można było także skosztować go-
frów, które serwował włodarz Ży-
chlina – Grzegorz Ambroziak. 
Chętnych na gofra od burmistrza 
nie brakowało. 

Przez lata biesiady został stwo-
rzony przepis, proporcja na „bie-
siadne gofry” – mówi Joanna 
Kaczmarek, która przygotowywa-
ła ciasto. Potrzebnych było 1500 
gram masła, 60 jajek, ponad 5 ki-
logramów mąki, 7,5 litra mleka 
oraz po 15 łyżeczek cukru i prosz-

ku do pieczenia. Inni ustawiali się 
w kolejce do stołu wiejskiego po 
kiełbasy czy szynkę. Nie zabrakło 
także amatorów grillowalnej kieł-
basy, kaszanki, karkówki czy że-
berek. 

biesiadowanie  
z biskupem 
O godzinie 18.00 przybył bi-

skup senior Józef Zawitkowski, 
który wraz z mieszkańcami Ży-
chlina uczestniczył w biesiadzie. 
Po godzinie 19.00 biskup prze-
wodniczył mszy św., procesyjnie 
na czele z kapelą Dobrzeliniacy 
przeszedł wśród uczestników bie-
siady. Ponieważ ostatni dzień ju-
bileuszu poświęcony był dzięk-

czynieniu za rodzinę, biskup  
w kazaniu przypomniał o wadze 
rodziny. Poetyckie kazanie o wię-
zach rodzinnych wzruszyło wie-
lu słuchających. Do mszy świętej 
przygrywała kapela góralska. 

Jak na każdej biesiadzie, nie 
mogło zbraknąć występu ks. An-
drzeja Lisiaka, który w tym roku 
przygotował dwie piosenki: jed-
ną na cześć ks. biskupa oraz tra-
dycyjnie dla biesiadników. Jak co 
roku śpiew ks. Andrzeja wzbudził 
radość wśród uczestników biesia-
dy. Po eucharystii zebrani wspól-
nie bawili się na zabawie tanecz-
nej. Tańce zakończyły się nieco po 
godzinie 22.00. 

 Aleksandra Głuszcz

Biskup Józef Zawitkowski wśród biesiadników z żychlińskiej parafii wydaje się czuć dobrze. 

Ks. proboszcz, organista Dawid Wójcik wraz z Tomaszem 
Trzeszczyńskim z Vii edycji programu The Voice of poland  
podczas biesiady. 
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W Żychlinie, Bedlnie
i Oporowie rusza 
procedura suszowa. str. 6

reklAMA

Gm. Oporów | rada dostosowała wynagrodzenie do rozporządzenia ministerialnego

Pensja wójta mniejsza o 20 zł
Podczas sesji Rady Gminy Oporów, 27 czerwca, 
radni ustalili nowe wynagrodzenie dla wójta 
Roberta Pawlikowskiego, które ma być zgodne  
z rozporządzeniem Rady Ministrów  
z 15 maja 2018 r. w sprawie wynagradzania 
pracowników samorządowych.

Po korekcie wójt będzie otrzy-
mywać pensję w wysokości 9.580 
zł brutto. Przed zmianą otrzymy-
wał wynagrodzenie 9.600 zł.

Rozporządzenie Rady Mini-
strów miało na celu zmniejszenie 
wynagrodzenia dla samorządow-
ców. Maksymalne wynagrodzenie 
dla wójta gminy do 15.000 miesz-
kańców to kwota 10.180 zł. Wójt 
Robert Pawlikowski do tej pory 
zarabiał 9.600 zł, czyli poniżej 
ustawowej granicy. Były jednak 
rozbieżności pomiędzy maksy-
malnymi stawkami w poszczegól-
nych składnikach wynagrodzenia, 
stąd konieczność dokonania ko-
rekty.

Do tej pory wójt otrzymywał 
5.100 zł wynagrodzenia zasad-
niczego, 1.500 zł dodatku funk-
cyjnego, 1.980 zł dodatku spe-
cjalnego oraz 1.020 zł dodatku 
stażowego.

Dostosowanie do nowych prze-
pisów polegało na tym, że w jed-
nych elementach składowych wy-
nagrodzenia kwoty obniżono do 
ministerialnych wysokości, zaś 
w innych kwoty podniesiono.  
W efekcie wynagrodzenie zmniej-
szyło się o 20 zł.

Teraz wójt Robert Pawlikowski 
otrzymuje 4.700 zł (to kwota mak-
symalna) wynagrodzenia zasadni-
czego, 1.700 zł dodatku funkcyj-
nego (maksymalna kwota to 1.900 
zł), dodatek specjalny ustalono na 
35 proc. wynagrodzenia zasadni-
czego i dodatku funkcyjnego, czy-
li 2.240 zł (maksymalna to 2.640 
zł) oraz 940 zł dodatku stażowego 
(to maksymalna stawka). Razem 
9.580 zł brutto. Nowa pensja obo-
wiązuje od 1 lipca. 

Przeciwny uchwale był tyl-
ko radny Józef Kuras. – Byłem 
przeciw, bowiem chodzi o zasa-

dę podejmowania takiej uchwa-
ły – mówi Józef Kuras. – Na ko-
misjach, 2 dni wcześniej, nie było 
dyskusji na temat wysokości wy-
nagrodzenia wójta. Radni zosta-
li zaskoczeni, dostali konkretną 
propozycję wynagrodzenia wójta 
tuż przed sesją. Nikt nie zdążył jej 
nawet dobrze przeczytać, nie mó-

wiąc już o dyskusji na ten temat. 
Kto zaproponował nową wyso-
kość wynagrodzenia? Przewodni-
czący jednoosobowo? Przykro, że 
nikt z radnych nawet się nie ode-
zwał w tej sprawie, bezkrytycznie 
ręce podnieśli do góry, akceptując 
narzuconą zmianę.

 Dorota Grąbczewska

Radni ustalili nową pensję dla wójta Oporowa roberta 
pawlikowskiego – 9.580 zł. 

Żychlin | MoS

Trwa opracowywanie 
dokumentacji  
na pokaźny remont
9 lipca ma być gotowa 
dokumentacja na 
wymianę instalacji 
wodno-kanalizacyjnej  
i elektrycznej w budynku 
Młodzieżowego  
Ośrodka Socjoterapii. 

Pracę wykonuje firma Bi Pro-
jekt z Warszawy za kwotę 46.740 
zł. Jest też szansa na opracowanie 
dokumentacji zagospodarowa-
nia niewykorzystanej części bu-
dynku.

– Jak tylko dostaniemy doku-
mentację, zaraz przystępuję do 
ogłaszania przetargu na wykona-
nie modernizacji instalacji – mówi 
Ewa Rutkowska, dyrektor MOS  
w Żychlinie. – Myślę, że robo-
ty zaczną się w drugiej połowie 
sierpnia. Mają być tak prowadzo-
ne, aby w jak najmniejszym stop-
niu kolidowały z prowadzeniem 
edukacji od września.

To ważne zadanie, aby ośro-
dek mógł bezpiecznie funkcjono-
wać, bez ciągłych awarii. Instala-
cja wodno-kanalizacyjna, która 
ma już kilkadziesiąt lat, była awa-
ryjnie wymieniana tylko na kilku 
odcinkach. Teraz ma być kom-
pleksowo wymieniona w całym 
budynku.

Dyrektor DoMOStwa mówi 
nam, że zwróciła się do firm  
z zapytaniem o koszt opracowa-
nia również dokumentacji ada-
ptacji niskiego budynku, który od 
lat jest niewykorzystywany. Rok 
temu rozstrzygnięcie przetargu na 
dokumentację było niemożliwe, 

gdyż firmy chciały dużo wyższą 
zapłatę niż MOS miał do dyspo-
zycji.

– Ponieważ obecnie opracowy-
wana dokumentacja na wymianę 
instalacji wodno-kanalizacyjnej 
uwzględnia wymianę instalacji 
również w niezagospodarowanej 
obecnie część obiektu, więc i pro-
jekt adaptacji jest pomniejszony  
o koszt ich zaprojektowania – wy-
jaśnia dyrektor. – Część środków 
została mi z ubiegłego roku, więc 
myślę, że teraz i tę dokumentację 
uda się nam opracować.

Przypomnijmy, że chodzi  
o adaptację powierzchni ok. 1.000 
m2, która teraz jest niewykorzy-
stana. Docelowo miałaby tam po-
wstać część terapeutyczna dla 60 
wychowanków ośrodka. 

Kompleks terapeutyczny miał-
by powstać po dawnej kuchni  
i kotłowni. W pomieszczeniu po 
starej kuchni ma być zorganizo-
wana przestrzenna Sala Kolum-
nowa z kominkiem, w której będą 
się odbywać spotkania społeczno-
ściowe. W 4 kolejnych pomiesz-
czeniach po adaptacji będą pra-
cownie: plastyczna, techniczna  
i rękodzielnicza. Z sali kolum-
nowej będzie zejście do piwnic, 
gdzie będą pomieszczenia gospo-
darcze na sprzęt sportowy, sanita-
riaty i zaplecze socjalne. W piw-
nicy ma być też zorganizowana 
siłownia i sala do aerobiku. 

W budynku po dawnej kotłow-
ni (wysokie pomieszczenie w piw-
nicach) ma być zaadaptowane na 
salę arteterapii. Ma tam powstać 
sala teatralna ze sceną – tzw. „Stu-
dio Stara Kotłownia”.  dag

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej

Rusza termomodernizacja
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

przy ulicy Łąkowej ogłosiła prze-
targ na wybór wykonawcy termo-
modernizacji dwóch spółdziel-
czych bloków: Łąkowa 5 i Łąkowa 
7. Oferty mają być składane do 20 
lipca. Spółdzielnia zaplanowała, 
by inwestycja była zakończona do 
końca listopada 2018 roku.

– Mam nadzieję, że oferty nie 
będą z „kosmosu” i uda się nam 

zrealizować zadanie – mówi Piotr 
Jarosz, prezes Spółdzielni Miesz-
kaniowej w Żychlinie. – W obu 
blokach przy ul. Łąkowej 5 i 7 nie 
będzie solarów do podgrzewania 
ciepłej wody, jak to było w przy-
padku Traugutta 24 i Traugut-
ta 26. Bloki przy ul. Łąkowej są 
podłączone do wspólnego węzła 
cieplnego i dlatego nie możemy 
tutaj montować solarów. Zatem 

wykonanie prac będzie prostsze  
i stąd nieco krótszy termin wyko-
nania.

Obydwa bloki będą mieć do-
cieplone ściany zewnętrzne, do-
cieplone stropodachy, ocieplone 
będą ściany piwnic, wymieniona 
zostanie stolarka okienna w piw-
nicach. Wymienione będą rów-
nież drzwi zewnętrzne do klatek 
schodowych oraz zmodernizowa-

ny system grzewczy i przygotowa-
nia ciepłej wody.

Na termomodernizację już 
zdecydowali się mieszkańcy blo-
ku Traugutta 16. Ten blok będzie 
docieplany w 2019 roku. Do tego 
czasu spółdzielnia musi zrobić 
projekt techniczny oraz przygoto-
wać dokumenty, by pozyskać pre-
mię termomodernizacyjną oraz 
kredyt bankowy. Jest jeszcze czas, 
by kolejne wspólnoty blokowe 
zgłaszały również chęć termomo-
dernizacji swoich bloków w 2019 
roku.  dag

Żychlin | Sprawa bloku przy Traugutta 18

Mieszkańcy bloku czekają na akt notarialny
Już trzy miesiące trwają pro-

cedury związane z podpisaniem 
aktu notarialnego pomiędzy Spół-
dzielnią Mieszkaniową w Żychli-
nie a pełnomocnikiem reprezentu-
jącym spadkobierców po rodzinie 
Szemrajów. Akt sprzedaży czę-
ści prywatnych gruntów, na któ-
rych przed laty postawiono blok 
Traugutta 18, pozwoli uregulować 

własności gruntowe, a mieszkań-
com umożliwi wykup mieszkań  
na własność.

– Okazało się, że pełnomoc-
nictwa niektórych spadkobierców  
z Niemiec trzeba aktualizować. 
Dopiero wówczas podpisanie aktu 
będzie możliwe. Czekamy. My je-
steśmy gotowi w każdej chwili, by 
dokonać formalności – zapewnia 

Piotr Jarosz, prezes spółdzielni.  
– Mamy przygotowane 70.000 zł, 
zgodnie z wyceną.

Na akt notarialny z niecierpli-
wością czekają też lokatorzy blo-
ku, choć wiadomo, że później 
spółdzielnia musi jeszcze odkupić 
część gruntu od samorządu.

Sprawa jest skomplikowa-
na, bowiem część nieruchomo-

ści gruntowej pod blokiem jest 
własnością aż 24 spadkobierców 
mieszkających w różnych mia-
stach Polski, a nawet w Niem-
czech. Większość z nich to wie-
kowi ludzie. Wszyscy sobie zdają 
sprawę, że jeśli ktoś w międzycza-
sie umrze, sprawa znów się prze-
dłuży, gdyż dojdą kolejne sprawy 
spadkowe.  dag

Żychlin | Samorządowy zakład budżetowy

Trzeba zrobić modernizację 
zbiornika wody

Samorządowy Zakład Bu-
dżetowy w Żychlinie unieważ-
nił przetarg ogłoszony 6 czerwca 
na modernizację zbiornika wody 
uzdatnionej znajdującego się na te-
renie Stacji Uzdatnia Wody przy 
ul. Łukasińskiego z powodu bra-
ku ofert. SZB na realizację zada-
nia ma zabezpieczone ok. 170.000 
zł. Modernizacja zbiornika wody 

uzdatnionej jest ważna, by zapew-
nić mieszkańcom gminy bezpie-
czeństwo dostarczania dobrej jako-
ściowo wody, w czasie gdy wystąpi 
awaria sieci wodociągowej. 

Kilka miesięcy temu zdarzy-
ło się, że w gminie Żychlin była 
woda w kranach tylko dlatego, że 
ZSB ma zbiorniki wody uzdatnio-
nej.  dag
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Żychlin | zakład budżetowy

Konkurs na kierownika trwa
3 lipca komisja konkursowa 

Samorządowego Zakładu Bu-
dżetowego w Żychlinie przepro-
wadziła rozmowę kwalifikacyjną  
z jedynym kandydatem, który apli-
kował na stanowisko kierownika 
zakładu. – Komisja jeszcze nie za-
kończyła pracy – mówiła wczoraj  
w południe Sabina Olszewska, 
kierownik działu kadr w zakładzie.

Ostateczną decyzję w tej spra-
wie podejmie dyrektor SZB Ma-

rek Jabłoński. Jeśli kandydatura 
zostanie zaakceptowana, to nowy 
kierownik przejmie funkcję od  
1 sierpnia. Dotychczasowa, wie-
loletnia kierownik z końcem lip-
ca odchodzi na emeryturę. To jej 
niedopatrzenie było przyczyną 
naliczenia kar w łącznej wysoko-
ści ok. 700.000 zł przez WIOŚ  
w Łodzi. Do czasu ostatecznych 
rozstrzygnięć sądowych ich egze-
kucja jest zawieszona.  dag
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Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej 

Spółdzielcy wybrali nową radę nadzorczą
dokończenie ze str. 1
Zdaniem lustratorów to niepre-

cyzyjne określenie.
– Na przyszłość proszę, aby list 

lustracyjny odczytywać przed gło-
sowaniem na członków rady nad-
zorczej. Z lustracji wynikało, że 
były uchybienia, czyli rada nie 
pracowała idealnie, a wielu człon-
ków rady nadzorczej znalazło się 
w niej ponownie – mówił Tomasz 
Banasiak, który również kandydo-
wał do rady.

Wyniki głosowania:
Osiedle traugutta – 3 manda-

ty i trzy osoby kandydujące: Sta-
nisława Baranowska otrzymała 46 
głosów, Jan Falborski –  43 głosy  
i Włodzimierz Wojciechowski  
– 42 głosy.

Osiedle traugutta Zachód 
– 2 mandaty i 2 osoby kandydują-
ce: Ewa Bogel – 50 głosów, Ewa 
Stańczak – 51 głosów.

Osiedle Łąkowa – 2 mandaty 
i czterech kandydatów. Otrzyma-
li następującą ilość głosów: Anna 
Matych – 35, Sławomir Kalinow-
ski – 30 i oni weszli do rady. Po-
zostali dwaj kandydaci: Sabina 
Pawłowska – 22 głosy, Tomasz 
Banasiak – 9 głosów.

Os. Wyzwolenia – 2 mandaty. 
Kandydowały 3 osoby: Maria Le-
wandowska – 44 głosy, Wiesław 
Witek – 28 głosów i oni weszli do 

rady. Odpadła kandydatura Roma-
na Nowakowskiego – 20 głosów.

Spośród członków nowej rady, 
w poprzedniej kadencji pracowa-

li: Baranowska Stanisława, Jan 
Falborski, Sławomir Kalinowski  
i Ewa Bogel. 

 Dorota Grąbczewska

Członkowie Spółdzielni mieszkaniowej przy ulicy Łąkowej w Żychlinie w głosowaniu tajnym wybrali nową 
radę nadzorczą. 
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Żychlin | zespół Szkolno-przedszkolny

Jak chronić przyrodę i oszczędzać wodę
dokończenie ze str. 1

Głównym celem projektu jest 
podniesienie poziomu świadomo-
ści ekologicznej dzieci i młodzie-
ży w zakresie zrównoważonego 
korzystania z zasobów natural-
nych, ze szczególnym uwzględ-
nieniem tematyki ochrony wód  
i gospodarki wodnej.

W ramach projektu szkoła za-
kupi pomoce dydaktyczne zwią-
zane z możliwością dokonywania 
badań składu chemicznego wody, 
modele obiegu wody w przyro-

dzie, model edukacyjny siły wia-
tru, mikroskop oraz różne gry 
edukacyjne i planszowe dotyczą-
ce obiegu wody w przyrodzie. 
Jak mówi nam dyrektor Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego Piotr 
Wysocki, zaplanowano też wiele 
wycieczek m.in.: do Łódzkiego 
Ośrodka Edukacji Ekologicznej, 
do Sulejowskiego Parku Narodo-
wego i na zbiornik w Smardzewi-
cach, do Skansenu Rzeki Pilicy. 
Będzie też 3-dniowa wycieczka 
do Łeby i okolic, wyjazdy do łódz-
kiego experymentarium i Toma-

szowskiego Rezerwatu Przyrody 
Niebieskie Źródła oraz do czysz-
czalni ścieków w Kutnie, SUW  
i oczyszczalni w Żychlinie.

Uczniowie będą też badać ja-
kość wody w okolicznych zbiorni-
kach wodnych.

Przewidziano też 11 za-
jęć warsztatowych dla uczniów 
przedszkola i szkoły podstawowej. 

Od jesieni do końca czerwca 
2019 roku będzie też kilka konkur-
sów m.in.: 2 konkursy plastyczne 
dla przedszkolaków i uczniów 
podstawówki, konkurs na hasło 

i komiks zachęcające ludzi do 
oszczędzania wody dla uczniów 
klas V-VI, konkurs na prezenta-
cję multimedialną dla uczniów 
klas VII-VIII o zasobach wody 
na świecie, będzie konkurs wie-
dzy o wodzie dla klas VI-VIII oraz 
konkurs nt. czystości rzek i je-
zior dla przedszkolaków. Dla naj-
młodszych będzie quiz wiedzy  
o wodzie. Przedszkolaki będą też 
uczestniczyć w konkursie fotogra-
ficznym woda wokół nas.

Za udział w konkursach będą 
nagrody zakupione ze środków 
projektu. Jak twierdzi dyrektor 
szkoły Piotr Wysocki przedszko-
laki świetnie sobie poradzą z foto-
grafowaniem.  dag

Pacyna | Szkoła podstawowa

Rozpoczął się remont sanitariatów w szkole
25 czerwca, po zakończeniu roku szkolnego, do szkoły w Pacynie wkroczyli 
budowlańcy z żychlińskiego Budomatu Andrzeja Majewskiego.  
W ciągu 2 miesięcy mają kompleksowo zmodernizować sanitariaty w szkole, 
wymienić instalacje wodną, ściekową, centralnego ogrzewania oraz zrobić 
separator tłuszczów ze stołówki. Prace kosztować będą 266 tys. zł.

Roboty postępują bardzo 
sprawnie, choć na razie szkolne 
sanitariaty, to ogromny plac budo-
wy. Zakres prac jest bardzo duży. 
Sanitariaty znajdujące się wzdłuż 
sali gimnastycznej zostały całko-
wicie zrujnowane. Zerwano płyt-
ki ze ścian, rozebrano ścianki 
rozgraniczające pomieszczenia, 
zerwano istniejącą posadzkę, by 
wreszcie odkopać rury kanalizacji 
ściekowej i wodnej. Dotychcza-
sowa kanalizacja była wykonana  
z rur żeliwnych mocno skoro-
dowanych. W ich miejsce zosta-
ną ułożone nowe z rury z PCV  
o średnicy 160 mm. Istniejące że-
liwne miały średnicę 100 mm. 
Gdy prace instalacyjne zostaną za-
kończone, będzie ułożona glazura 
do sufitu. Sufit podwieszany wy-
konany zostanie z płyt o wymia-
rach 60x60 cm. 

Ponieważ drzwi teraz będą 
mieć szerokość 90 cm, koniecz-

ne było wykucie nowych otwo-
rów i przestawienie ścianek dzia-
łowych. Istniejące futryny, które 
zostały zdemontowane były już 
mocno spróchniałe. 

Węzeł sanitarny zostanie po-
większony o część gospodarczą. 
Wejście do nowych sanitaria-
tów dziewcząt oraz osób niepeł-
nosprawnych będzie zrobione na 
końcu korytarza, na wprost wej-
ścia głównego. Konieczność wy-

bicia drzwi wymusiła zmianę 
fragmentu instalacji centralne-
go ogrzewania, które teraz będzie 
szło górą, a nie przy podłodze jak 
dotychczas.

Zerwano już część istnieją-
cej boazerii, w jej miejsce będzie 
gładź gipsowa. Niestety, koniecz-
ność wymiany instalacji wodno-
-kanalizacyjnej w stołówce ozna-
cza, że budowlańcy muszą rozkuć 
korytarz szkolny. Na zewnątrz 
budynku szkolnego, w obecnym 
ogródku zostanie zrobiony separa-
tor tłuszczów ze stołówki. 

Jeszcze przed zakończeniem 
roku szkolnego zaczął się remont 
pionów wody i ścieków na pię-
trze, gdzie znajduje się mieszkanie 
służbowe wicedyrektorki szkoły. 

We wszystkich remontowanych 
pomieszczeniach sanitarnych zo-
stanie wymieniona instalacja cen-
tralnego ogrzewania. Bezpowrot-
nie znikną stare fawiery.

Przygotowywane pomiesz-
czenia sanitarne są tak dobrane, 
by służyły 270-osobowej grupie 
uczniów oraz 40 nauczycielom. 

W WC dla dziewcząt przewidzia-
no zamontowanie 7 sedesów i 7 
umywalek, zaś w WC dla chłop-
ców zaplanowano montaż 5 se-

desów, 7 umywalek oraz 5 pisu-
arów. W łazience dla personelu  
i nauczycieli zamontowane będą  
3 sedesy i 3 umywalki. dag

Lwówek | dobra frekwencja na szkoleniu

O zaletach nowych 
odmian truskawki
Właściwy sposób uprawy 
oraz ochrony truskawek 
przed szkodnikami 
był tematem szkolenia 
zorganizowanego  
23 czerwca w budynku OSP 
w Lwówku. Organizatorami 
były firmy Unifreeze  
oraz P.P.H Export-Import 
Zomar Marek Róg.

Działająca w Lwówku rodzin-
na firma Marka Roga od wielu lat 
współpracuje ze spółką Unifreeze 
z Miesiączkowa w woj. kujawsko-
-pomorskim. Spółka ta zainspiro-
wała plantatorów z Lwówka do 
sprzedaży sadzonek odmian Sen-
ga-sengana, Marmolada, Honey  
i Polka, proponując sfinansowanie 
połowy kosztów tych sadzonek 
oraz rozłożeniu drugiej połowy 
kosztów dla rolników na dwie raty. 

Jak przyznaje Marek Róg - okaza-
ło się to strzałem w dziesiątkę.

Szkolenie poprowadziła do-
radca sadowniczy Barbarę Błasz-
czyńska z instytutu szkoleniowego 
AgroSimex, zajmującego się dys-
trybucją środków ochrony roślin, 
nawozów i akcesoriów ogrodni-
czych. Omówiła najnowocześniej-
sze środki zwalczające szkodniki. 
Głos zabrali również: Iwona Po-
lewska - zastępca dyrektora działu 
nawozów oraz Radosław Zarych-
ta - przedstawiciel handlowy fir-
my Sumi-Agro Poland Sp. z.o.o.

Na spotkanie przybyły 152 oso-
by. Po części szkoleniowej zafun-
dowano im też sporą dawkę roz-
rywki. Wystąpił zespół ludowy 
„Grzybowianki” z Grzybowa,  
do którego należy Marek Róg. Ba-
wiąc się w festynowej atmosferze, 
goście mieli do dyspozycji przeką-
ski z grilla czy gorące flaki.     tm

tak wygląda pomieszczenie wzdłuż sali gimnastycznej, w której dotychczas były sanitariaty. wyburzono 
ściany i zrobiono głębokie wykopy pod instalację wodno-kanalizacyjną

przygotowywane 
pomieszczenia sanitarne 
są tak dobrane, by 
służyły 270-osobowej 
grupie uczniów  
oraz 40 nauczycielom.
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Oporów | Jedna oferta wpłynęła do przetargu

Rada dołożyła  
do modernizacji dróg
gminnych
Podczas sesji Rady Gminy Oporów 27 czerwca 
radni na wniosek wójta Roberta Pawlikowskiego 
dołożyli ok. 221.000 zł do modernizacji dróg,  
by można było przetarg rozstrzygnąć.

Do końca października na te-
renie gminy powstanie 6.690 m 
nowych nawierzchni dróg asfal-
towych.

– Ceny przetargowe na moder-
nizację dróg są o 20% wyższe od 
kosztorysowych, ale zdecydowa-
łem się, abyśmy dołożyli środ-
ków, co pozwoli nam rozstrzygnąć 
przetarg – wyjaśniał radnym Ro-
bert Pawlikowski. – Ten rok jest 
szczególny. Wykonawcy dyktują 
ceny. Obawiałem się, że jeśli prze-
targ unieważnimy i ogłosimy ko-
lejny, to może się okazać, że nie 
wpłynie żadna oferta. Tym razem 
swoją propozycję złożyło tylko 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych w Kutnie. Poza tym nie ma 
żadnej pewności, że w kolejnym 
przetargu cena byłaby niższa.

Urząd rozbił zadanie drogowe 
na trzy części. Pierwsza dotyczy 
modernizacji drogi 102 365E, ob-
ręb Mnich, w dwóch odcinkach 
o długości 1.500 m oraz 1.399 m 
i szerokości 3 m. W trzech miej-

scach zaprojektowano 25 metro-
we mijanki z kruszywa o szeroko-
ści 2 m.

PRD zaproponowało wykona-
nie zadania za kwotę 605.052 zł, 
podczas gdy gmina zabezpieczyła 
468.259 zł. Inwestycja ma być za-
kończona do 15 października.

Drugie zadanie to przebudowa 
części drogi gminnej 102 371 E  
w miejscowości Kurów Wieś  
o długości 1.254 m, szer. 3,4 m, 
wraz z poboczami o szer. 75 cm.

Ponadto będą robione odcinki 
dróg wewnętrznych: obręb Opo-

rów o długości 767 m i szer. 3 m  
z wyprofilowanymi poboczami 
75 cm, droga w obrębie Skórze-
wa o długości 439 m i szeroko-
ści 3 m, pobocza wyprofilowane  
i wyrównane na szer. 75 cm. 
Trzeci odcinek drogi wewnętrz-
nej w obrębie Wólka Janki – Li-
zigłódź ma mieć długość 396 m  
i szerokości 3 m wraz z wyprofi-
lowanymi poboczami 75 cm.

PRD zaproponowało wykona-
nie zadania za kwotę 595.890 zł 
brutto, podczas gdy gmina zabez-
pieczyła 515.309 zł.

Trzecie zadanie to przebudowa 
części drogi 102 351 E o długości 
935 m w miejscowości Pobórz, 
aż do granicy z gminą Szczawin 
Kościelny. Droga ma 4 m sze-
rokości. Na odcinku 550 m ma  
już nową nakładkę i ten odcinek 
nie będzie robiony. Całkowity  
odcinek drogi to 1.485 m. Po-
bocza mają być wyprofilowane  
i wyrównane na szerokości po 75 
cm.

PRD wykona zadanie za 
168.243 zł, podczas gdy gmina 
zabezpieczyła 164.843 zł.

Dwa ostatnie zdania drogowe 
mają być wykonane do 31 paź-
dziernika. Na wszystkie inwesty-
cje PRD zaproponowało 3-letnią 
gwarancję. Na wszystkich dro-
gach zostanie ułożona warstwa as-
faltu o grubości 3 cm.  dag

Bedlno, Oporów | rusza procedura szacowania szkód

Urzędnicy przyjmują wnioski  
o szacowanie strat 
W związku z suszą 
Urząd Gminy w Bedlnie 
oraz Urząd Gminy 
Oporów rozpoczynają 
procedurę szacowania strat 
spowodowanych przez 
suszę.

Wnioski o szacowanie szkód 
można składać w Urzędzie Gmi-
ny Bedlno, pokój 28, do 13 lipca, 
zaś wnioski o szacowanie szkód 
w gminie Oporów można składać 
do 6 lipca. 

UG w Pacynie na razie nie 
ogłosił suszowej procedury. 

Wzory wniosków są dostęp-
ne na stronie internetowej Urzę-

du Wojewódzkiego w Łodzi, 
lub w UG Bedlno, pokój 28, zaś  
w Urzędzie Gminy Oporów  
u Barbary Saramonowicz. Wzo-
ry potrzebnych dokumentów są 
też na stronie obu urzędów. Su-
szową procedurę szacowania 
szkód w gospodarstwach gmina 
Bedlno wszczęła 22 czerwca, zaś 
gm. Oporów opublikowała ko-
munikat na stronie BIP 26 czerw-
ca po południu. 27 czerwca, pod-
czas obrad sesji Rady Gminy 
Oporów, informację z składaniu 
wniosków o szacowanie szkód 
suszowych dostali sołtysi.

Zgodnie z raportami sporzą-
dzanymi przez Instytut Upra-
wy Nawożenia i Gleboznawstwa 

Państwowego Instytutu Badaw-
czego w Puławach zagrożenie 
suszą w gminie Bedlno dotyczy:

– gleb bardzo lekkich oraz ta-
kich upraw jak: zboża ozime, zbo-
ża jare, warzywa, krzewy owoco-
we i rośliny strączkowe;

– gleb lekkich oraz takich 
upraw jak: zboża jare, zboża ozi-
me, krzewy owocowe i rośliny 
strączkowe.

W gm. Oporów raport instytutu 
z Puław nie dotyczy w drugiej ka-
tegorii roślin strączkowych i krze-
wów owocowych.

Do rolników, którzy złożą 
wnioski o szacowanie szkód, pój-
dą specjalne komisje gminne, któ-
re zweryfikują straty.  dag

Żychlin | Gmina przyjmuje wnioski

Komisje ruszą w teren
W związku z wystąpieniem 
suszy na terenie gminy 
Żychlin, miejscowy Urząd 
Gminy ogłosił komunikat, 
że rolnicy dotknięci suszą 
mogą składać wnioski 
suszowe do 12 lipca.

Zgodnie z komunikatami opu-
blikowanymi przez Instytut Upra-
wy, Nawożenia i Gleboznawstwa 
w Puławach, susza wystąpiła na 
glebach bardzo lekkich i obejmu-
je: zboża ozime, zboża jare, wa-

rzywa gruntowe, krzewy owocowe 
i rośliny strączkowe. Suszą objęte 
są też gleby klasy IV a i obejmu-
ją: zboża ozime, zboża jare, krze-
wy owocowe i rośliny strączkowe.

Straty należy zgłaszać na dru-
ku, który wraz z załącznikami 
można pobrać ze strony interne-
towej Urzędu Gminy w Żychlinie, 
Łódzkiego Urzędu Wojewódz-
kiego, bądź w formie papierowej 
z urzędzie, pokój nr 19. Zgodnie 
z wytycznymi Łódzkiego Urzę-
du Wojewódzkiego we wniosku 

o szacowanie szkód należy zacho-
wać zgodność danych zawartych 
we wniosku złożonym do Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa o przyznanie płatności 
obszarowych na bieżący rok.

Po zebraniu wniosków suszo-
wych od rolników, w teren wyru-
szą komisje ds. szacowania szkód. 
To ważne, by komisje dokonały 
szacowania szkód jeszcze przed 
żniwami. Po weryfikacji wnioski 
zostaną przedłożone wojewodzie. 
Na razie do końca nie wiadomo 
jakiego rodzaju będzie to pomoc. 
Na pewno rolnicy będą mogli li-
czyć na preferencyjny nisko opro-
centowany kredyt.  dag

nie ma żadnej 
pewności, że  
w kolejnym przetargu 
cena byłaby niższa.

Robert Pawlikowski
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Żychlin | dzień Godności niepełnosprawnych intelektualnie

Niepełnosprawni pokazali swoje talenty
Ponad 120 niepełnosprawnych osób wraz 
opiekunami z 12 ośrodków z całego województwa 
łódzkiego przyjechało bawić się 26 czerwca, 
podczas Regionalnego Dnia Godności 
zorganizowanego w Żychlińskim Domu Kultury. 

Na scenie prezentowali swoje 
umiejętności. Udowodnili, że po-
trafią się świetnie bawić i cieszyć 
życiem.

Organizatorem regionalnej im-
prezy było Polskie Stowarzyszenie 
na Rzecz Osób z Niepełnospraw-
nością Intelektualną w Żychlinie 
wraz z Warsztatami Terapii Zaję-
ciowej w Żychlinie. 

Przybyłych gości witała Elż-
bieta Woźniak, kierownik WTZ 
Żychlin, która dziękowała pra-
cownikom UW w Łodzi, z Wy-
działu Regionalnego Centrum 
Polityki Społecznej, za przekaza-
nie dotacji w wysokości ok. 6.000 
zł na zorganizowanie imprezy dla 
osób niepełnosprawnych. Poprzez 
wspólną zabawę niepełnosprawni 
mogą się lepiej zintegrować.

– Dzień Godności w Żychlinie 
obchodzimy po raz 18., czyli je-
steśmy już pełnoletnią imprezą dla 
osób niepełnosprawnych – pod-

kreślała kierownik. – Niepełno-
sprawność jest tylko stanem. Pa-
miętajmy, że każdy z nas jest inny, 
każdy ubogaca życie drugiego 
człowieka. Człowieka mierzy się 
miarą serca i za to serce dziękuję 
zarówno niepełnosprawnym, jak  
i ich opiekunom – mówił ks. Wie-
sław Frelek.

Na imprezie obecny był też bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak, któ-
ry regularnie wspiera finansowo 
środowisko osób niepełnospraw-
nych. W imieniu posła PiS Tade-
usza Woźniaka przybyła dyrektor 
jego biura i radna powiatowa Jo-
anna Pietrusiak.

Po wielu ciepłych słowach od 
gości zaczęła się zabawa. Na sce-
nie zaprezentowało się 72 nie-
pełnosprawnych uczestników  
z 12 placówek: WTZ Pabianice, 
WTZ Caritas Diecezji Łowickiej, 
WTZ Kutno, WTZ Tęcza Łęczy-
ca, WTZ Orpel Łódź, WTZ Alek-

sandrów Łódzki, WTZ Parma, 
Środowiskowy Dom Samopomo-
cy w Aleksandrowie Łódzkim, 
Środowiskowy Dom Samopomo-

cy w Kutnie, WTZ Zgierz, WTZ 
Zgierz i WTZ w Rąbieniu. Jako 
ostatni wystąpili podopieczni  
z WTZ Żychlin. Na scenie wystę-

powali: Izabela Krasowska, Rena-
ta Stypulska, Łukasz Krajewski, 
Izabella Jagiełło, Łukasz Strze-
lecki, Mateusz Najewajczyk, Ilo-

na Rosińska, Anna Cieślak i Jacek 
Ciniewski. Zaprezentowali pio-
senki „Babę zesłał Bóg”, „Baju 
baj”, „Kiedy mnie okłamiesz” 
oraz zatańczyli „Belgijkę”. 

Niepełnosprawnych przygoto-
wali: Beata Kopczyk, Alicja Zo-
merfeld, Patrycja Wojtalik-Gie-
rańczyk.

Niepełnosprawni ze wszystkich 
ośrodków świetnie się bawili za-
równo na scenie, jak i na widow-
ni. Jedni tańczyli, inni parodiowa-
li znanych wykonawców, jeszcze 
inni śpiewali na żywo jak m.in. 
Izabela Krasowska z Żychlina, 
czy Agnieszka Olczyk z Łęczycy.

Większość oryginalnie koloro-
wo poprzebieranych, z akcesoria-
mi jak gitary, tamburyny, wstążki 
itp. Wszystkie placówki zadba-
ły o choreografię, by występ był 
atrakcyjny. Po kilku godzinach 
wspólnej zabawy niepełnospraw-
ni wyjechali z Żychlina bardzo za-
dowoleni. Nikt nie wyjechał głod-
ny, bowiem organizatorzy zadbali, 
by każdy zjadł obiad i ciasto. Na 
koniec każda placówka dostała 
prezent – mikser marki Zelmer  
do pracowni gospodarstwa domo-
wego.  dag

Na scenie ŻDK w cygańskim tańcu wystąpili podopieczni wTz caritas diecezji Łowickiej.

Zdrowie | od 1 lipca udogodnienia dla niepełnosprawnych 

Rehabilitacja bez kolejki i bez ograniczeń
Jak zapewnia Łódzki 
Oddział Narodowego 
Funduszu Zdrowia, od 1 
lipca osoby z orzeczonym 
znacznym stopniem 
niepełnosprawności 
będą mogły korzystać ze 
specjalistycznej opieki 
ambulatoryjnej  
oraz z rehabilitacji bez 
skierowań, bez limitów  
i bez oczekiwania  
w długich kolejkach.

Od 1 lipca wchodzi bowiem  
w życie ustawa z 9 maja 2018 roku 
o szczególnych rozwiązaniach 
wspierających osoby ze znacz-
nym stopniem niepełnospraw-
ności, która znosi ograniczenia 
czasowe i ilościowe w zakresie 
zaopatrzenia w wyroby medycz-
ne. Jak informuje rzecznik NFZ 
w Łodzi Anna Leder, oddział już 

otrzymał ponad 21 mln zł, które 
pozwolą zrealizować zapisy usta-
wy i stopniowo zwiększać dostęp-
ność leczenia. Kwota 12,4 mln zł 
przeznaczona jest na świadczenia  
w zakresie rehabilitacji i sukce-
sywnie będzie zwiększana, by 
niepełnosprawni byli rehabilito-
wani bez kolejki. Kwotę 8,9 mln 
zł NFZ otrzymał na pokrycie wy-
datków związanych z wyrobami 
medycznymi. 

– NFZ będzie na bieżąco ana-
lizować i monitorować dostępność 
do rehabilitacji, a dzięki obowiąz-
kowi rejestrowania świadczeń 
udzielanych, będzie mógł szybko 
reagować na potrzeby pacjentów 
– zapewnia Anna Leder, rzecznik 
NFZ w Łodzi. – Agata Wróblew-
ska z Krajowej Rady Fizjotera-
peutów podkreśla, że w Polsce są 
52.000 zarejestrowanych fizjotera-
peutów i rąk do pracy nie brakuje. 
Fizjoterapeuci są w stanie, dzięki 
dodatkowym środkom zapewnić 
opiekę pacjentom, którzy oczeku-

ją w kolejce oraz uprzywilejowa-
nym niepełnosprawnym. Placów-
ki rehabilitacyjne deklarowały, że 
mogą znacznie zwiększyć usłu-
gi, więc teraz, gdy dostaną więcej 
pieniędzy, będzie to możliwe. Pa-
cjenci uprzywilejowani będą mu-
sieli okazać dokument o orzeczo-
nej znacznej niepełnosprawności.

– To bardzo dobra wiadomość 
dla osób niepełnosprawnych ze 
znacznym stopniem niepełno-
sprawności – mówi pani Marzena 
z Żychlina, opiekująca się niepeł-
nosprawną mamą. – Teraz trze-
ba było czekać na rehabilitację  
w długich, nawet kilkumiesięcz-
nych kolejkach. Życie i stan zdro-
wia osób ze znacznym stopniem 
niepełnosprawności zmienia się 
dynamicznie. Bywało, że mama 
zachorowała i wyznaczony ter-
min rehabilitacji, na którą czeka-
liśmy kilka miesięcy, przepadał. 
Za kilka dni zobaczymy jak fak-
tycznie zapisy ustawy będą funk-
cjonować.

W Łódzkiem jest 80 poradni re-
habilitacyjnych, prawie 200 gabi-
netów fizjoterapii ambulatoryjnej, 
33 oddziały dzienne, 30 poradni 
opiekujących się wyłącznie cho-
rymi wymagającymi rehabilitacji 
w domu oraz oddziały szpitalne: 
neurologiczne, kardiologiczne, 
ogólnoustrojowe. W planie finan-
sowym na rehabilitację w Łódz-
kiem w roku 2018 zarezerwowano 
146 milionów złotych. 

Infolinia dla pacjentów
NFZ w Łodzi uruchomił też 

infolinię dla niepełnosprawnych  
i ich opiekunów, która będzie 
czynna codziennie w godz. 8.00-
20.00. Dla telefonów komórko-
wych i zza granicy 42-299-92-75 
oraz 801-002-275 dla telefonów 
stacjonarnych.

Ponadto od poniedziałku do 
piątku, w godzinach 8.00-16.00 
będzie czynny telefon 42-275-41-
21. 

 Dorota Grąbczewska
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Łowicz | biesiada księżacka i holi Festival 

Kolorowe i taneczne 
powitanie lata 
na Błoniach 

Biesiada Księżacka to nazwa 
nowej imprezy z muzyką disco 
polo, na której będziemy się ba-
wić już w najbliższą niedzielę  
8 lipca w łowickim parku Błonie.  
Towarzyszyć jej będzie „kolo-
rowy” Holi Festival. Atrakcje  
potrwają tego dnia od 16.00 do 
22.00, a udział w nich jest dar-
mowy. 

Holi Festiwal Polska to naj-
większa ogólnopolska edycja im-
prez z kolorowymi proszkami. 
Zabawa, którą pokochała mło-
dzież, polega na obrzucaniu się 
nimi ze znajomymi przy muzyce. 

Podczas imprezy najważniej-
sze są proszki holi (można je ku-
pić na festiwalu), którymi obrzu-
cają się uczestnicy wydarzenia. 
Do dyspozycji będzie aż 14 ko-

lorów. Organizatorzy przekonują, 
że proszki są naturalne i certyfi-
kowane, wyprodukowane z talku, 
mąki kukurydzianej i naturalnych 
barwników spożywczych. Po wy-
darzeniu dają się zmyć z ciała i sprać  
z ubrań. 

Łowicka edycja Holi Festivalu 
rozpocznie się o godz. 16.00 przy 
górce w parku Błonie, a wziąć  
w niej udział może każdy, bez 
ograniczeń wiekowych. Zabawie 
kolorowymi proszkami będzie 
towarzyszyć muzyka grana przez 
Dj-ów. 

O godzinie 18.00 tanecz-
ne powitanie lata w rytmach di-
sco polo. W muszli koncertowej 
wystąpią Deep Dance, Cosmo, 
Marcin Siegieńczuk, Red Queen  
i Marcus P.  aa 
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Kino Fenix | zmiany na lepsze 

Wymiana tapicerki  
i modernizacja toalet
Wymiana tapicerki na fotelach i modernizacja dwóch  
toalet w holu to prace, które zostaną przeprowadzone  
w wakacje w Kinie Fenix, dzięki wsparciu finansowemu  
z Polskiego Instytutu Sztuki Filmowej.

W lipcu w głównej sali kinowej 
wymieniona zostanie tapicerka 
na wszystkich 138 fotelach, które 
montowane były w 2006 r. Kolor 
grafitowy granat zostanie zacho-
wany. – Sala będzie wyłączona 
maksymalnie na tydzień, seanse 
będą odbywały się w sali studyjnej 
– informuje dyrektor ŁOK Maciej 
Malangiewicz. 

Wymianę przeprowadzi firma 
„Pro2m” z Dąbrowy Chełmiń-
skiej. Równocześnie odbędzie się 
generalne czyszczenie podłogi  
i ścian. 

W sierpniu ruszy moderni-
zacja dwóch toalet w holu ki-
nowym. Od tej pory będą dwie 
oddzielne: dla pań w koryta-
rzu prowadzącym do sali studyj-

nej, dla panów w korytarzu przy 
USC, gdzie obecnie jest jedna to-
aleta koedukacyjna. 

Projekt wykonało Studio Pro-
jektowe Łowicz Magdy Knery  
i Piotra Nastarowicza. Realizacją 
zajmie się firma „Plafonex” z Ło-
wicza. Koniec prac został zapla-
nowany na 3 września. 

W ostatnich trzech latach w Ki-
nie Fenix ze środków PISF udało 
się zakupić nagłośnienie do sali 
kinowej, wykonać modernizację 
holu, zrobić salę studyjną z cyfro-
wym wyposażeniem oraz klima-
tyzację w obu salach. 

Planowane w najbliższym 
czasie prace zostaną wykonane  
w ramach projektu „Modernizacja 
Kina Fenix – zmieniamy się dla 
widzów”. W pierwszym półroczu 

2018 (stan na 25.06) kino odwie-
dziło 17.200 widzów, a w innych 
wydarzeniach na dużej sali uczest-
niczyło 4.200 osób.  aa 
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Gmina Łyszkowice | wójt z absolutorium

Zrealizowano 19 zadań inwestycyjnych
Jednogłośnie radni gminy Łyszkowice  
obecni na sesji 29 czerwca głosowali za przyjęciem 
sprawozdania budżetowego i udzieleniem 
absolutorium dla wójta Adama Ruty.

Wójt, jak zawsze, podkreślił, że 
absolutorium nie jest tylko zasłu-
gą jego, ale również pracowników 
urzędu, radnych i sołtysów. Co 
najważniejsze – w 2017 roku gmi-
na zrealizowała 19 zadań inwesty-
cyjnych za 6.251.993,79 zł, nato-
miast z funduszu sołeckiego 36  
z 39 zaplanowanych zadań na 
kwotę 216.234,76 zł. 

Przy różnego rodzaju zada-
niach gmina udzieliła łącznie 
1.671.641,89 zł dotacji innym pod-
miotom, sama natomiast otrzy-
mała dotację w kwocie łącznej 
8.252.610,84 zł. 

Wśród inwestycji najkosztow-
niejszą była termomoderniza-
cja budynku szkoły w Łyszkowi-
cach – jej wartość to 3.880.580 zł 
brutto, przy kwocie dofinansowa-
nia 1.818.576,22 zł. Inne zreali-
zowane w 2017 roku zadania to 
na przykład modernizacja dróg 
gminnych, montaż windy w bu-
dynku urzędu, remont strażnicy 
OSP w Łyszkowicach czy nowa 
nawierzchnia sali gimnastycznej 
szkoły w Łyszkowicach. Gmi-
na też dofinansowała straże po-
żarne w Łyszkowicach i Kale-
nicach. W 2017 roku została też 

oddana do użytku ekopracownia 
w szkole w Kalenicach. Docho-
dy gminy zostały zrealizowane 
w wysokości 27.600.612,10 zł, co 
stanowi 102,32% planu. Dochody 
bieżące to 25.348.125,42 zł czy-
li 91,84% wszystkich dochodów, 
zaś 2.252.486,68 zł, czyli 8,16%, 
to dochody majątkowe. 

Wydatki ogółem zaplanowa-
no na 30.137.830,46 zł, zreali-
zowano zaś 94,47% planu, czyli 
28.472.159,31 zł. Wydatki bieżące 
to 22.220.165,52 zł, zaś majątko-
we 6.251.993,79 zł.

Budżet zamknął się wynikiem 
ujemnym – 871.547,21 zł, zaś źró-
dłem pokrycia deficytu był kre-
dyt w Banku Spółdzielczym  
w Sochaczewie na 1.921.684,23 
zł oraz nadwyżka budżetowa  
– 1.241.495,83 zł.  tm

Jedną z osób, którym wójt Adam Ruta dziękował po uzyskaniu absolutorium, była skarbnik  
krystyna kołudzka. 

To
M

A
S

z 
M

AT
u

S
iA

k

Gmina Zduny | z sesji rady Gminy

Ile zezwoleń
na sprzedaż alkoholu
Jednogłośnie Rada Gminy Zduny przyjęła na sesji  
14 czerwca uchwałę na temat liczby zezwoleń na 
sprzedaż alkoholu, jakie samorząd będzie mógł wydać.

Podjecie na nowo decyzji w tej 
sprawie było konieczne po wejściu 
w życie nowelizacji ustawy o wy-
chowaniu w trzeźwości. 

Przedstawiająca proponowa-
ne zmiany sekretarz gminy Maria 
Kubica mówi, że z urzędu wysła-
no pisma do wszystkich sołectw 
z prośbą o zaopiniowanie zmian. 
Odpowiedziało tylko 9 sołectw. 
Wpłynęła jedna uwaga od miesz-
kańca Jackowic, który chciał, aby 
na stacji paliw w Nowych Zdu-
nach nie było sprzedaży alkoholu 
powyżej 18%. Wyjaśniła, że stacja 
znajduje się poza terenem zabudo-
wanym i nie było dotąd zgłasza-
nych żadnych uciążliwości zwią-
zanych ze sprzedażą alkoholu na 
niej, więc wniosek trudno byłoby 
umotywować. Dodała też, że i tak 
nie można byłoby go uwzględ-
nić, bo nawet gdyby gmina chcia-
ła wprowadzić zakaz sprzedaży 
na jakimś terenie, to musiałby on 
być całkowity, a nie dotyczyć tyl-
ko niektórych (w tym przypadku 
mocniejszych) rodzajów alkoholu.

Opinie z pozostałych sołectw 
były pozytywne.

Według nowej uchwały usta-
lono limity liczby zezwoleń na 
sprzedaż alkoholu na 60 – doty-

czy sklepów i hurtowni, tzn. alko-
holu spożywanego poza miejscem 
sprzedaży (20 zezwoleń na napoje 
o zawartości alkoholu do 4,5%, 20 
na napoje o zawartości od 4,5 do 
18% oraz 20 na napoje powyżej 
18%) oraz – 18 dla barów i restau-
racji – czyli spożycie w miejscu 
sprzedaży (po 6 na każdy z rodza-
jów napojów: do 4,5%, od 4,5 do 
18% oraz powyżej 18%). 

Decyzję uzasadniano tym, aby 
nie blokować przedsiębiorców, 
którzy chcieliby rozpocząć dzia-
łalność handlową lub gastrono-
miczną, ale jednak liczbę zezwo-
leń rozsądnie limitować.

Obowiązujące regulacje prawne 
przewidywały konieczność ustale-
nia przez radę gminy limitu licz-
by punktów sprzedaży alkoholu, 
z których każdy mógł teoretycz-
nie mieć 3 zezwolenia na sprzedaż 
różnych rodzajów alkoholu. Limit 
ten wynosił 25 punktów. Jak się 
dowiedzieliśmy w Urzędzie Gmi-
ny, wydanych zezwoleń na sprze-
daż napojów do 4,5% oraz od 4,5 
do 18% było po 15, a powyżej 
18% – 14. Na terenie gminy były 
3 punkty gastronomiczne, w któ-
rych alkohol można było spoży-
wać w miejscu sprzedaży. mwk

RZut OKIEm | GrATulAcJe i podziękowAniA dlA koSzykArzy

Zawodnicy, trener Robert Kucharek  
i działacze Syntexu Księżaka Łowicz, 
którzy po świetnym sezonie w II lidze 

następny rozpoczną już w lidze I, 
otrzymali gratulacje i podziękowania 

od władz Łowicza 28 czerwca, 
podczas sesji Rady miejskiej.  
klub obchodzi 10-lecie istnienia,  

a jego przedstawiciele zapowiadają 
zaciętą walkę o pozostanie w i lidze. 

listy gratulacyjne wręczali im burmistrz 
krzysztof Jan kaliński i przewodniczący 

rady Michał Trzoska. w imieniu klubu 
podziękowania za ten gest składali 

kapitan drużyny bartosz włuczyński  
oraz prezes krzysztof haczykowski, który 
podkreślił, że sukces klubu bez wsparcia 

miasta nie byłby możliwy. tm To
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tak będzie wyglądała toaleta 
męska po modernizacji. 
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Żychlin | pismo nauczycieli z zS nr 1

Obawy nauczycieli 
o los LO i miejsca pracy

Podczas sesji Rady Miejskiej 
w Żychlinie, która odbyła się  
6 czerwca, burmistrz Grzegorz 
Ambroziak oświadczył, że po-
piera stanowisko nauczycieli  
z Zespołu Szkół nr 1 im. Adama 
Mickiewicza, by po wygaszeniu 
gimnazjum, od września 2019 
roku, powołać nowy Zespół Szkół 
ze szkołą podstawową i liceum. 

– Jedna dyrekcja dla 2 szkół 
(SP i LO) pozwoli na lepsze za-
rządzanie placówką i zminimali-
zuje koszty funkcjonowania szko-
ły – podkreślał burmistrz.

Pismo w sprawie przyszłego 
funkcjonowania szkoły podsta-
wowej (która od 1 września 2019 
roku ma być przeniesiona do bu-
dynku przy ulicy Łukasińskie-
go) oraz istniejącego tam Liceum 
Ogólnokształcącego, wystosowali 
nauczyciele z obecnego ZS nr 1 
(obecnie LO i wygaszane gimna-
zjum). Pod pismem podpisało się 
kilkudziesięciu nauczycieli.

Ich zdaniem oddzielne funk-
cjonowanie 2 szkół w tym sa-
mym budynku byłoby niezasadne, 
bowiem mogłoby doprowadzić 
do likwidacji liceum z 70-letnią 
tradycją. Byłyby też problemy  
z administrowaniem budynkiem 

(m.in. z korzystaniem z sal lekcyj-
nych, dostępem do hali sportowej 
i boisk).

Zdaniem nauczycieli najlep-
szym rozwiązaniem jest powo-
łanie nowego Zespołu Szkół,  
w skład którego weszłoby liceum 
i Szkoła Podstawowa nr 1. Na-
uczyciele wskazują na kilka zalet 
takiego rozwiązania. – Większa 
liczba uczniów oznacza większą 
subwencję, a więc lepsze warun-
ki rozwoju dla szkoły, np. wzbo-
gacanie zaplecza dydaktycznego. 
Większa liczba uczniów to więk-
sza liczba godzin dydaktycznych, 
a co za tym idzie – dla niektórych 
nauczycieli uniknięcie zwolnie-
nia lub konieczności pracy w kil-
ku szkołach w ramach jednego 
etatu. Praca w jednym miejscu to 
komfort, który pozwala na zżycie 
się z placówką i zaangażowanie  
w jej rozwój, co przekłada się  
na lepsze wyniki nauczania i wy-
chowania” – czytamy w piśmie 
nauczycieli skierowanym do bur-
mistrza Grzegorza Ambroziaka  
i Rady Miejskiej.

Konkretne uchwały będą po-
dejmowane dopiero za kilka mie-
sięcy, w międzyczasie, jesienią, 
mamy wybory samorządowe. dag

Żychlin | wizyta studyjna w Grecji

Zamieszkają 100 m 
od morza
Zespół Szkół  
w Żychlinie otrzymał 
grant od Agencji 
Narodowej Erasmusa+ 
na realizację projektu 
„Wykwalifikowany 
absolwent = 
znakomity pracownik. 
Zagraniczne praktyki”. 

Koordynator projektu Iwona 
Kciuk od 8 do 12 czerwca go-
ściła w Grecji, by ustalić wszyst-
kie szczegóły dotyczące praktyk 
zawodowych grupy 48 uczniów 
z ZS, którzy pojadą tam w 2019 
roku.

– Podczas wizyty ustaliłam, że 
miejscem zakwaterowania będzie 
hotel w miejscowości Platamonas 
w północnej Grecji – mówi Iwona 
Kciuk. – Uczniowie będą zakwa-
terowani w 2, 3 i 4-osobowych po-
kojach. Hotel jest położony w od-
ległości 100 m od morza, więc po 
praktykach młodzież będzie mogła 
wypoczywać na piaszczystej plaży 
i kąpać się w morzu. Posiłki będą 
jeść w hotelowej restauracji.

W 2019 roku z Zespołu Szkół na 
praktyki pojedzie 24 techników in-
formatyków oraz 24 mechaników 
samochodowych. Informatycy 
będą mieć praktyki w Platamonas, 
zaś mechanicy samochodowi będą 
dojeżdżać do pobliskiej Larisy do 
zakładu samochodowego i szkoły.

Informatycy nauczą się opro-
gramowania dla handlu elektro-
nicznego, zaś mechanicy samo-
chodowi – diagnostyki i naprawy 
układów i elementów podzespo-
łów pojazdu samochodowego. 
Nauczą się identyfikacji usterek 

poszczególnych elementów na 
podstawie ich opisu oraz nauczą 
się dobierać i używać odpowied-
niego sprzętu do diagnostyki sa-
mochodów.

– Odwiedziłam zakład mecha-
niczny, w którym uczniowie będą 
mieć praktyki – dodaje Iwona 
Kciuk. – Naprawdę robi wraże-
nie. Byłam też w miejscach, które 

będą zwiedzać uczniowie podczas 
swojego pobytu: słynne Meteory, 
czyli klasztory położone wyso-
ko na skałach, Saloniki oraz Pa-
leos Panteleimon, obejrzałam tra-
dycyjną wieś położoną wysoko  
w górach. Nad przebiegiem prak-
tyk w Grecji będzie czuwać opie-
kun ze strony Erasmusa+ Giannis 
Maroukas.  dag

Iwona Kciuk wraz z opiekunem praktyk erasmusa+ Giannisem 
Maroukasem. 

Żychlin | zginął pies z przytuliska

Stowarzyszenie Cztery Łapy 
poszukuje psa
Stowarzyszenie Cztery 
Łapy z Żychlina 
poszukuje psa o imieniu 
Dolar, który w dziwnych 
i niewyjaśnionych 
okolicznościach zginął  
z boksu znajdującego 
się w sąsiedztwie 
oczyszczalni ścieków.

Jeśli ktoś widział 11-miesięcz-
nego psiaka, proszony jest o kon-
takt z Sandrą Jońską ze stowarzy-
szenia tel. 795-401-092.

– Nie wiemy co stało się z na-
szym Dolarem. Jego nieobecność 
zauważyliśmy 22 czerwca. Do-
tychczasowe próby jego znalezie-
nia nie przyniosły efektu – mówi 
Sandra Jońska. – Boksy obok 
oczyszczalni ścieków są zamyka-
ne na kłódkę z szyfrem. Nie było 
śladów uszkodzenia kłódki, nie 

było żadnego podkopu, a psa nie 
ma. Szyfr do kłódki znają tylko 
nasi sprawdzeni i zaufani wolon-
tariusze, którzy wychodzą z psami 
na spacer.

Jak mówi wolontariuszka San-
dra, Dolar to 11-miesięczny pies, 
który jest wykastrowany i zaczi-
powany. Wychowany był w stowa-
rzyszeniu od szczeniaka. Jest bar-
dzo przyjazny ludziom.

– Snujemy różne hipotezy. 
Gdyby w jakiś sposób uciekł, to 
na pewno w pierwszej kolejności 
pobiegłby do ochrony oczyszczal-
ni, bo bardzo lubił tych pracowni-
ków, ale tam nikt go nie widział 
– dodaje Sandra. – Chyba że ktoś 
go wykradł, by mieć go u siebie  
w gospodarstwie na łańcuchu lub 
w kojcu. Wszyscy wiedzą, że ro-
dzina adopcyjna dla naszych 
czworonogów jest sprawdzana. 
Nie byłoby naszej zgody ani na 
łańcuch, ani na zamknięcie psa  

w kojcu bez możliwości pobiega-
nia po terenie.

Członkowie stowarzyszenia ob-
szukali okoliczne tereny, łąki, na 
które wychodzą z psami na spacer. 
Pytali okolicznych mieszkańców, 
znajomych. Nikt czworonoga nie 
widział. Ślad po nim zaginął.  dag

Stowarzyszenie Cztery Łapy 
poszukuje psa dolara,  
który w dziwnych okolicznościach 
zniknął z przytuliska. 
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Gmina Pacyna | wykonawca uszkodził drogę w Modelu

Była wizja lokalna z gminy
Wykonawca światłowodów na 

terenie gminy Pacyna podczas 
prac ziemnych związanych z ukła-
daniem kabla zniszczył fragment 
drogi gminnej w Modelu. Droga 
ma być naprawiona po zakończe-
niu prac.

– Byliśmy na wizji lokalnej 
w Modelu – mówi Małgorza-
ta Wiercińska z Urzędu Gminy  
w Pacynie. – Zrobiliśmy doku-
mentację fotograficzną. Wyko-
nawca przyznał się do winy i za-
deklarował, że po zakończeniu 

robót naprawi uszkodzony frag-
ment drogi. Podpisaliśmy stosow-
ne porozumienie.

Dzięki realizowanej inwestycji 
wkrótce mieszkańcy gminy Pacy-
na mają mieć dostęp do szybkiego 
internetu.  dag

Gmina Zduny 
Budowa 
kanalizacji  
idzie wyjątkowo 
sprawnie
Łowicka firma Cewogaz, 
która na terenie gminy Zduny 
od kwietnia realizuje II etap 
budowy sieci kanalizacji 
sanitarnej, mocno wyprzedza 
założone na początku 
inwestycji terminy. Sieć jest 
już spięta, w tym tygodniu 
planowane jest zakończenie 
prac ziemnych. 
Po tym etapie 
przeprowadzony będzie 
monitoring sieci za pomocą 
wprowadzonych do środka 
kamer oraz próby szczelności. 
Przypomnijmy, że roboty 
prowadzone były  
w Szymanowicach  
i Nowych Zdunach wzdłuż 
drogi krajowej nr 92 oraz 
w oddalonej od tej trasy 
Zduńskiej Dąbrowie, drogą 
gminną od szkoły rolniczej. 
W sumie w II etapie budowy 
kanalizacji powstało około 
1.800 m sieci i 18 nowych 
przyłączy. Umowa, którą 
Cewogaz zawarł z Urzędem 
Gminy w Zdunach, 
przewiduje czas realizacji  
do końca listopada. Opiewa 
na 1 mln 588 tys. zł. mwk
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Służba zdrowia | prawa pacjenta

To pacjent decyduje, kto się dowie
o jego stanie zdrowia
Minął miesiąc od wejścia w życie RODO – unijnego 
rozporządzenia dotyczącego przechowywania  
i przetwarzania danych. I ten czas wystarczył do tego, 
aby RODO stało się słowem – wytrychem.  
Gdy ktoś nie udziela nam informacji, tłumaczy się 
często tym, że nie może, bo przecież jest RODO  
– choć stan faktyczny jest inny.

Postanowiliśmy sprawdzić, jak 
to jest w służbie zdrowia, do cze-
go skłoniły nas informacje za-
mieszczone w ogólnopolskich 
mediach na temat wypadku auto-
karu przewożącego dzieci, do któ-
rego doszło 8 czerwca na „Zako-
piance”. Rodzice mieli problem, 
aby telefonicznie uzyskać infor-
macje o stanie swoich dzieci. Do 
wypadku doszło w Tenczynie, po-
nad 300 km od Warszawy (skąd 
były dzieci). 

W tej sprawie głos zabrał na-
wet rzecznik praw pacjenta Bar-
tłomiej Łukasz Chmielowiec.  
W swoim stanowisku przyzna-
je, że informacje dotyczące stanu 
zdrowia każdego pacjenta podle-
gają szczególnej ochronie, jednak 
jednym z praw pacjenta jest pra-
wo do informacji o stanie zdrowia, 
które w przypadku małoletnich 
mają rodzice. – Przepisy prawa 
nie zabraniają udzielania informa-
cji o stanie zdrowia w rozmowie 
telefonicznej. Kwestią problema-
tyczną jest natomiast, aby udzielić 
informacji osobie do tego upraw-
nionej – to fragment oświadczenia 
rzecznika. Jak zauważa, nie ma 
określonych reguł i sposobu we-
ryfikacji statusu osoby dzwonią-
cej, dlatego w każdym przypadku 
personel szpitala musi do prośby 

podchodzić indywidualnie. Zda-
niem rzecznika niedopuszczal-
ne jest postępowanie zakładające  
z góry odmowę udzielenia infor-
macji o stanie zdrowia pacjenta 
przez telefon. 

W tym konkretnym przypad-
ku, nagłego zdarzenia losowego, 
Bartłomiej Łukasz Chmielowiec 
uznał, że pracownicy szpitali, do 
których trafiły poszkodowane 
dzieci, mogli uwiarygodnić per-
sonalia dzwoniących, pytając ich 
np. o drugie imię dziecka, adres 
zamieszkania, numer PESEL. Na-
stępnie pracownik szpitala powi-
nien był udzielić podstawowych 
informacji: czy dane dziecko prze-
bywa w danej placówce szpitalu 
oraz jaki jest jego stan. Jeżeli roz-
mowy w szpitalu nie są nagrywa-
ne, pracownik szpitala powinien 
sporządzić notatkę służbową do-
kumentującą przebieg rozmowy.

Rzecznik praw pacjenta powo-
łuje się na ustawę o działalności 
leczniczej, która przewiduje, że 
podmiot leczniczy jest obowiąza-
ny w razie pogorszenia się stanu 
zdrowia pacjenta, powodującego 
zagrożenie życia lub w razie jego 
śmierci, niezwłocznie zawiado-
mić wskazaną przez pacjenta 
osobę lub instytucję, lub przed-
stawiciela ustawowego. 

Stanowisko jest jednak opinią 
rzecznika praw pacjenta w zakre-
sie obowiązujących przepisów 
prawa dotyczących działalności 
leczniczej. Stanowisko prezesa 
Urzędu Ochrony Danych Oso-
bowych, w zakresie przepisów 
RODO, na razie nie jest znane. 

Rzecznik praw pacjenta wystą-
pił o nie. 

a jak jest z dorosłymi?
Przepisów regulujących zasa-

dy udzielania informacji o stanie 
zdrowia pacjentów jest jednak 
więcej. Reguluje to m.in. ustawa 
o zawodzie lekarza, ale przede 
wszystkim rozporządzenie mini-
stra zdrowia w sprawie rodzajów, 
zakresu i wzorów dokumentacji 
medycznej oraz sposobu jej prze-
twarzania (które z kolei wynika 
m.in. z ustawy o prawach pacjen-
ta).

Przewiduje ono, że do doku-
mentacji medycznej dołącza się 
oświadczenie pacjenta o upoważ-

nieniu do uzyskiwania informacji 
o jego stanie zdrowia i udzielo-
nych świadczeniach zdrowotnych, 
ze wskazaniem imienia i nazwi-
ska osoby upoważnionej oraz da-
nych umożliwiających kontakt  
z tą osobą.

Oznacza to tyle, że pacjent sam 
decyduje o tym kogo upoważnia 
i tu okazuje się, że może być to 
osoba (lub osoby) z rodziny, ale 
niekoniecznie. Nie musi też wy-
jaśniać, kim jest ta osoba dla nie-
go. Może też oświadczyć, że nie 
upoważnia nikogo. Pacjent może 
w trakcie leczenia zmienić swoje 
zdanie. 

Co do osób nieprzytomnych, 
ustawodawca zakłada, że więk-

szość pacjentów życzyłaby sobie, 
aby udzielić informacji o ich sta-
nie osobom bliskim. Podstawo-
we informacje mogą być wtedy 
udzielone. 

a jak to wygląda  
w Łowiczu?
Wicedyrektor Zakładu Opieki 

Zdrowotnej w Łowiczu Andrzej 
Kaźmierczak wyjaśnia, że każdy 
pacjent szpitala lub przychodni 
otrzymuje druk, w którym może 
upoważnić wybrane przez siebie 
osoby do otrzymania informacji 
o ich stanie zdrowia. W przypad-
ku pacjentów nieprzytomnych, to 
od lekarzy zależy, czy informa-
cji udzielą. – Najbliższa rodzina 
zwykle jest przez nas informowa-
na (współmałżonek, dzieci lub ro-
dzice). Jeśli jednak w tej sprawie 
zwraca się do nas dużo członków 
rodziny, to czasem musimy wy-
brać tą, która najbardziej się inte-
resuje – wyjaśnia. Wtedy pozosta-
łym osobom lekarze sugerują, aby 
zwróciły się do tej osoby, która in-
formacje otrzymała. Gdy pacjent 
odzyska przytomność, personel 
szpitala pyta go, czy kogoś trzeba 
powiadomić. 

Co do telefonicznego udziele-
nia informacji, to jest to możliwe, 
jeśli pacjent wskaże osobę, która 
mieszka daleko od Łowicza. Le-
karze umawiają się z nią wtedy  
na kontakt telefoniczny. 

Andrzej Kaźmierczak zwra-
ca jednak uwagę, że zdarza się, 
że pacjenci nie życzą sobie, aby 
informować rodzinę o stanie ich 
zdrowia. Bywa też, że upoważnią 
np. żonę, a nie upoważnią matki  
i na tym tle może dochodzić do 
nieporozumień. 

Reasumując, RODO nie ma 
z tym nic wspólnego, choć nasz 
rozmówca dodaje, że utrudniło 
nieco życie w przychodniach spe-
cjalistycznych. Bo np. nie można 
w nich wywołać pacjenta po na-
zwisku, można tylko według nu-
meru. Gdy pacjent zapisuje się do 
lekarza, ma prawo zrobić to anoni-
mowo – tak, aby inny pacjent nie 
usłyszał jego nazwiska. To przy 
rejestracji też może rodzić spięcia 
i problemy. – Po prostu musimy 
się do tego przyzwyczaić – mówi 
wicedyrektor. 

Punkt zapalny
Jak młodzież 
wyobraża sobie
gm. Kocierzew w 2063 roku. str. 15

reklAMA

Łowicz | plac zabaw na Górkach 

Czy już tylko kamera może powstrzymać wandali?
Plac zabaw na Górkach doczekał się montażu  
nowych ławek, dzięki którym ma być w tym miejscu 
wygodniej i przyjemniej spędzać czas.  
Inicjatywa ich zakupu wyszła od Lecha Aniszewskiego, 
zastępcy przewodniczącego zarządu osiedla.

Nowe siedziska zostały zaku-
pione i zamontowane w środę  
i czwartek (27 i 28 czerwca) przez 
OSiR, który jest zarządcą obiektu. 

Łącznie jest ich 6, z czego 4 ław-
ki z oparciami zostały usytuowane 
na placu zabaw, zaś 2 (bez oparć) 
na przyległym boisku. Zdaniem 

Lecha Aniszewskiego był to za-
kup konieczny, ponieważ ławki, 
którymi plac dysponował dotych-
czas, były już mocno zdewasto-
wane. Z inicjatywy Renaty Kar-
pińskiej na placu pojawiły się też 
żółte tabliczki z apelem do korzy-
stających z obiektu: „Dbaj o po-
rządek w tym miejscu” i „Wyrzu-
camy do kosza, a nie obok”. 

Przypomnijmy, że od dłuższe-
go czasu miejsce to pada ofiarą 
wandalizmu. W maju br. zarząd 
osiedla zakupił na plac zabaw  
3 nowe lampy oświetleniowe, aby 
poprawić bezpieczeństwo. Okazu-
je się jednak, że to wciąż za mało. 
Ostatnimi czasy stłuczona zosta-
ła szybka przy jednej z zabawek. 
Konieczny był jej demontaż, aby 

dzieci nie skaleczyły się o ostre 
krawędzie. 

Lech Aniszewski zapropono-
wał zakup i montaż kamery na 
plac zabaw, jednak nie było jedno-
myślności w tej kwestii w zarzą-
dzie osiedla. W ocenie zastępcy 
przewodniczącego może to być je-
dyne skuteczne rozwiązanie. Nie 
chodzi mu o kamerę on-line, lecz 
o taką, z której zapis będzie moż-
na odczytać, aby ustalić sprawców 
zniszczeń i wyciągnąć wobec nich 
konsekwencje.  aa

6 nowych ławek: 4 na placu 
zabaw i 2 na sąsiednim boisku na 
Górkach zostało zamontowanych 
przez oSir w ubiegłym tygodniu.

MIrka wOLska
-kObIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

co do osób 
nieprzytomnych, 
ustawodawca 
zakłada, że większość 
pacjentów życzyłaby 
sobie, aby udzielić 
informacji o ich stanie 
osobom bliskim. 
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Łowicz | dwa punkty informacji turystycznej na jednym rynku 

Miasto sobie, powiat sobie
Od początku czerwca przy Starym Rynku 3 ruszył miejski Punkt Informacji Turystycznej. Zwiedzający mogą 
uzyskać w nim informacje o lokalnych zabytkach i miejscach wartych zobaczenia oraz nabyć bezpłatne broszury 
czy mapy. Tak samo jak w punkcie prowadzonym przez starostwo, po przekątnej tegoż Starego Rynku.

Przypomnijmy, że otwarcie 
miejskiego punktu informacyj-
nego przez długi czas stało pod 
znakiem zapytania. Do ubiegłe-
go roku znajdował się on w tzw. 
„chatce”, czyli drewnianym dom-
ku na Starym Rynku, gdzie tury-
ści chętnie przybywali, by czegoś 
się dowiedzieć lub kupić pamiąt-
ki. Władze miejskie przez dłuż-
szy czas w tym roku próbowały 
wydzierżawić to miejsce osobie, 
która zdecydowałaby się popro-
wadzić tego typu działalność we 
wspomnianym miejscu. Sko-
ro nikt taki się nie zgłosił, urzęd-
nicy postanowili uruchomić ją  
w innym miejscu, ze względu  
– jak twierdzą – na spore zaintere-
sowanie ze strony osób odwiedza-
jących Łowicz. 

– Zapotrzebowanie na taki 
obiekt jest naprawdę duże. Ludzie 
dotąd często pytali o dostępność 
takiego miejsca w sezonie, dlatego 
przez cały czas mieliśmy na uwa-
dze jego uruchomienie – mówi 
Michał Zalewski z ratusza. 

Uważa on, że udało się dla 
tego punktu znaleźć właściwą lo-
kalizację. Obiekt ten znajduje się  
w sąsiedztwie biura PTTK, a jego 
bliskość sprawia, że za jednym za-
machem dostępna jest dla turysty 

nie tylko informacja, lecz także 
przewodnik po regionie. 

– Zjawiają się u nas ludzie, któ-
rzy przyjeżdżając do Łowicza po-
szukują miejsca noclegowego. 
Inni chcą z kolei spróbować regio-
nalnych potraw, a jeszcze inni py-
tają o dostępność rozkładu jazdy  
– kontynuuje urzędnik.

Podkreśla, że dzięki takiemu 
punktowi znajdują oni właściwe  
i sprawdzone informacje w jed-
nym miejscu. 

W sezonowym punkcie tu-
rystycznym, oprócz możliwości 
uzyskania informacji na temat za-
bytków i atrakcji regionu, można 
również pobrać plan miasta, in-
formatory miejskie oraz broszury 

okolicznościowe czy tematyczne, 
np.: kalendarz wydarzeń kultu-
ralnych i sportowych, a także ka-
lendarium obchodów 100-lecia 
odzyskania niepodległości w Ło-
wiczu. Cały pakiet materiałów 
jest bezpłatny. Dodajmy, że w tym 
miejscu otrzymać można łowicki 
paszport turystyczny, czyli rodzaj 
pamiątki z opisem specyfiki re-
gionu oraz miejscem na osobiste 
zdjęcie.

W dni powszednie czynny 
jest w godzinach pracy Urzędu 
Miejskiego, czyli od poniedział-
ku do czwartku od 8.00 do 15.00  
i w piątki o godzinę krócej – do 
14.00, a w weekendy pomiędzy 
10.00 a 18.00. 

Oni działają  
przez cały rok
Biorąc pod uwagę ofertę no-

wego punktu turystycznego, jego 
lokalizację oraz godziny przyjęć 
turystów, nieco dziwi zasadność 
jego uruchomienia. Przypomnij-
my, że po drugiej stronie Starego 
Rynku działa powiatowe Centrum 
Informacji Turystycznej czynne 
codziennie i nieco dłużej, bo do 
18.00. Oferuje ono turystom po-
dobne pakiety turystyczne: plan 
miasta, mapy, broszury infor-
macyjne oraz kalendarze z wy-
darzeniami kulturalnymi. Warto 
podkreślić, że oferta centrum jest 
nieco bogatsza, bo uwzględnia za-
równo atrakcje łowickie, jak i tury-
styczne walory regionu.

– Ci, którzy zechcą zobaczyć 
nie tylko Łowicz, lecz także po-
dróżować po okolicy, otrzymają  
u nas pakiet darmowych mate-
riałów dotyczących m.in: Niebo-
rowa, Bolimowa czy Zdun. Dla 
chętnych mamy broszury w róż-
nych językach – powiedziała nam 
pracownica powiatowego cen-
trum Mariola Nowak. 

Bezpłatnie udziela się tam 
również porad na temat noclegu, 
obiektów gastronomicznych czy 
imprez. Płaci się jedynie za pa-
miątki. 

Dlaczego dwa?
Zapytany o zasadność uru-

chomienia niemal identyczne-

go obiektu przez ratusz Michał 
Zalewski odpowiada, że osobny 
punkt dotyczący Łowicza, nie zaś 
całego regionu, jest w mieście po-
trzebny. 

– Udostępniamy turystom wła-
sne materiały, które odnoszą się 
jedynie do atrakcji naszego mia-
sta. To zupełnie inna perspekty-
wa działalności. Mnie funkcjo-
nowanie dwóch takich placówek 
nie dziwi, bo często podróżuję po 
Polsce i zauważyłem, że w niektó-
rych miastach jest nawet kilka ta-
kich punktów. To normalna prak-
tyka miejska – zauważa. 

Obecnie prowadzi się obser-
wację ruchu turystycznego i za-

potrzebowanie na tego typu usłu-
gi. Niewykluczone jednak, że jeśli 
turystów odwiedzających to miej-
sce będzie sporo, władze postara-
ją się ten punkt utrzymać w kolej-
nym sezonie. 

Zalewski przekonuje, że koszt 
utrzymania takiej inwestycji jest 
niewielki. Na co dzień obsługu-
ją go pracownicy Biura ds. Kul-
tury, Sportu, Turystyki i Orga-
nizacji Pozarządowych. Tylko  
w weekendy zdecydowano się 
zatrudnić dodatkową osobę. 
Koszt utrzymania tego miejsca 
to 3.800 złotych w ciągu trzech 
miesięcy wzmożonego ruchu tu-
rystów. 

– Cena, jaką musimy zapła-
cić, jest więc niewielka w porów-
naniu z korzyściami, jakie od-
wiedzający nasze miasto może  
od nas otrzymać – przekonuje. 

Miejski Punkt Informa-
cji Turystycznej otwarty będzie  
do 2 września.  aw
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Wejsce | czy to był naprawdę ostatni mecz? 

513 podpisów dla ratowania boiska
Boisko w Wejscach: z pozoru kawałek murawy, ale dla niektórych całe życie. 
O tym, jak ważne jest to miejsce w życiu lokalnej społeczności, świadczy  
513 podpisów złożonych pod prośbą o zachowanie sportowego obiektu.  
Czy przekonają one nową właścicielkę do kontynuowania dzierżawy gruntu? 

Gmina dysponuje obecnie bo-
iskiem gminnym w Boczkach 
Chełmońskich. W tym roku rada 
podjęła uchwałę w sprawie przy-
stąpienia do zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania dla dział-
ki za szkołą w Łaguszewie, która 
jest dopiero początkiem, najpew-
niej kilkuletnich starań, o rozbudo-
wę boiska w tym miejscu. 

Przedłużeniem umowy o dzier-
żawę gruntu pod boisko nie są za-
interesowani właściciele gruntu  
w Ostrowcu, jednak po namo-
wach zgodzili się wydzierżawić 
ten teren jeszcze na rok. Pod zna-
kiem zapytania stanęło też dalsze 
użytkowanie boiska w Wejscach, 
ponieważ po śmierci właściciela 

gruntu spadkobiercą została jego 
siostra, która nie wyraziła chę-
ci do dalszej współpracy z gmi-
ną w zakresie dzierżawy. Miesz-
kańcy uznali, że to koniec boiska. 
Ludowy Klub Sportowy Koro-
na Wejsce ubolewa nad tym, że 
rozegrany w sobotę 16 czerwca 
mecz mógł być ostatnim nie tylko 
w tym sezonie, ale też w historii 
obiektu – i z tym jest im się pogo-
dzić najtrudniej. 

„Piłka w grze” 
Wójt Agnieszka Wojda po-

wiedziała nam, że sprawa nie jest 
jeszcze do końca przesądzona, 
ponieważ umowa o przedłuże-
niu dzierżawy na kolejnych 10 lat 

nadal obowiązuje. Została podpi-
sania w 2017 roku, jeszcze przed 
śmiercią poprzedniego właścicie-
la. 

Wójt dodaje, że w ostatnich 
dniach na jej ręce zostało złożo-
ne pismo o zachowanie boiska  
w Wejscach, pod którym podpi-
sało się 513 osób. Gmina wysto-
sowała już do nowej właścicielki 
oficjalne pismo w tej sprawie, do 
którego załączyła prośbę miesz-
kańców wraz z podpisami. W pi-
śmie tym wójt nadmieniła o nakła-
dach pracy i finansach włożonych 
w rozbudowę boiska. Gmina de-
klaruje też chęć negocjowania wa-
runków, na jakich umowa ma być 
kontynuowana. 

Niektórzy mieszkańcy mają na-
dzieję na jej zachowanie chociaż 
do czasu rozbudowania boiska  
w Łaguszewie. Ostateczna decy-
zja będzie jednak należała do sio-
stry właściciela, która przejęła te-
ren w spadku. 

nadzieja umiera 
ostatnia 
Klub Korona Wejsce poinfor-

mował na swojej stronie, że roze-
grany w sobotę 16 czerwca mecz 
był ostatnim na tym boisku. Wpis 
ten jednak został usunięty, ponie-
waż po rozmowach z właścicielką 
pojawiła się nadzieja na istnienie 
boiska przynajmniej przez naj-
bliższy rok. 

– Nie było mnie, bo to dla mnie 
byłoby zbyt bolące. Jak to wszyst-
ko będą rozbierali, to też nie przyj-
dę, bo to tak jakby cięli mnie po 
kawałku – powiedział nam Ma-
riusz Orlik. W latach 2004-2017 

był prezesem lokalnego klubu, 
jednak później zrezygnował z tej 
funkcji, ponieważ tak bardzo był 
zaangażowany w sprawy boiska, 
że brakowało mu czasu na inne 
obowiązki. – To boisko, to było 
całe moje życie – mówi nam Or-
lik. 

Tworzenie boiska rozpoczęło 
się w 2006 roku, a zostało sfina-
lizowane w 2008 roku. Orlik pa-
mięta, że już zimą odmierzał kro-

ki, by zaplanować linie boiska  
i bramki. 

Początkowo klub nazywał się 
LZS Witonia – Osiek, zaś z chwi-
lą utworzenia boiska został prze-
kształcony w LKS Korona Wej-
sce, co było nawiązaniem do 
nazwy miejscowości. – Wreszcie 
mieliśmy swoją drużynę i „dom” 
– mówi z sentymentem Orlik. Czy 
ten „dom” zostanie teraz straco-
ny?  aa

Podczas styczniowej sesji Rady Gminy Kocierzew Płd. Mariusz orlik  
z wejsc i Stanisław Michalak z boczek chełmońskich zostali odznaczeni 
za wieloletnią działalność na rzecz ludowych zespołów Sportowych. 

miejski Punkt Informacji turystycznej przy Starym Rynku.  
Łowiczanie dobrze znają to miejsce, ale czy trafią tu turyści?

aGnIeszka
wOjCIeszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
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Bolimów | konkurs „policjanci w służbie historii”

Przeżyli żywą lekcję 
historii
Uczniowie z Liceum 
Ogólnokształcącego  
w Bolimowie:  
Kamila Przygoda, Karolina 
Hawryluk i Andrzej 
Górniak, znaleźli się  
w gronie laureatów  
II edycji ogólnopolskiego 
konkursu wiedzy 
historycznej „Policjanci 
w służbie historii”. 
Współzawodnictwo 
zorganizował Instytut 
Pamięci Narodowej  
we współpracy z Komendą 
Główną Policji.

Warto zaznaczyć, że poziom 
konkursu był dość wysoki. Nie 
wszystkie zespoły biorące w nim 
udział zdołały rozwiązać wyma-
gane zadania w określonym re-
gulaminowo czasie. Do finału do-
tarło w związku z tym jedynie 57 
grup. 

Młodzież biorąca udział  
w zmaganiach konkursowych 
musiała wykonać trzy główne za-
dania: opisać wybrane przez sie-
bie miejsce pamięci historycznej 
związane z policją, zaprezentować 
postać bohaterskiego policjanta 
oraz przeprowadzić „żywą lekcję 
historii”. 

Przystępując do prac nad pro-
jektem wspomniani przedstawi-
ciele mundurowej klasy z Bo-
limowa wybrali postać Jana 
Piwowarczyka, starszego poste-

runkowego na posterunku PP  
w Łowiczu oraz jego syna, Jana 
Kazimierza Piwowarczyka – har-
cerza, który został zamordowa-
ny przez władze komunistyczne. 
Opisali ponadto gmach Komen-
dy Powiatowej Policji w Łowiczu, 
w którym mieścił się niegdyś Po-
wiatowy Urząd Bezpieczeństwa 
Publicznego. Co ciekawe, w tym 
właśnie miejscu została odsłonięta 
tablica ku pamięci Jana Piwowar-
czyka i jego syna. 

„Żywą lekcję historii” przy-
gotowali i przeprowadzili zaś 20 
kwietnia dla uczniów klasy VII 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. Ada-
ma Mickiewicza w Łowiczu. 

– Udział w tak wartościowych 
projektach jest dla młodych ludzi 
bardzo potrzebny, bo mogą w roz-
wojowy sposób poznawać historię 
naszego kraju. Można nawet po-
wiedzieć, że niejako odgrzebują 
oni historię, bo często odkrywają 
mniej znane postaci historyczne, 
tzw. bohaterów małych ojczyzn  

– podsumował Marcin Wójcik, 
nauczyciel historii w bolimow-
skiej szkole.

Warto dodać, że pracę nad gro-
madzeniem materiału uczniowie 
uwiecznili na trzyminutowym fil-
mie, który doceniła komisja kon-
kursowa. Była to kompilacja zdjęć 
i nagrań ze wszystkich wydarzeń, 
w jakich uczniowie uczestniczy-
li, zbierając materiał na konkurs. 
Następnie samodzielnie zmonto-
wali oni nagranie, czego nauczyli 
się podczas dodatkowych warsz-
tatów, poświęconych technice fil-
mowej w łódzkim IPN. 

W nagrodę za swoje starania 
na przełomie sierpnia i września 
młodzież wybierze się w podróż 
do Miednoje, gdzie mordowano 
m.in. polskich policjantów. Ty-
godniowa wycieczka uwzględnia 
również pobyt na Litwie i Łotwie, 
dlatego jest pewne, że laureaci od-
wiedzą również Wilno. W wyjeź-
dzie będzie im towarzyszył wspo-
mniany nauczyciel historii.  aw

Laureaci konkursu „policjanci w służbie historii”.
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Będzie blisko na lotnisko
Wiele emocji wywołuje ostat-

nio zamysł (sformalizowany już 
ustawą podpisaną przez Prezy-
denta) budowy Centralnego Por-
tu Komunikacyjnego w gminie 
Baranów, niedaleko autostrado-
wego węzła „Wiskitki”. Opozycja 
przeciwna właściwie wszystkim 
inicjatywom obecnego rządu 
kwestionuje i ten projekt, a jeden  
z liderów PO, kandydat tej par-
tii na prezydenta Warszawy, Ra-
fał Trzaskowski wprost wyekspli-
kował, że na diabła nam nowe, 
prawdziwie międzynarodowe lot-
nisko, skoro wielki aeroport bu-
dują już Niemcy pod Berlinem. 
Inna sprawa, że w Niemczech jest 
i tak kilka wielkich portów lotni-
czych z największym spośród nich 
we Frankfurcie, a nowy „Berlin 
Brandenburg” ma spowodować li-
kwidację dotychczas istniejących  
w stolicy Niemiec. 

A tak na marginesie – pan 
Trzaskowski ogłosił też niedaw-
no, że jego partia do spółki z tzw. 
Nowoczesną będzie się stara-
ła o „zamrożenie” dla Polski czę-
ści środków przysługujących nam  
w budżecie Unii Europejskiej, któ-
re mogłyby być „odmrożone” do-
piero po wygraniu wyborów przez 
jego ugrupowanie, w którym aż 
roi się od podobnych sprzedawczy-
ków. Spotkało się to słusznie z ostrą 
reakcją m.in. niezwykle rozsądne-
go moim zdaniem posła Marka Ja-
kubiaka z Kukiza’15, który w jed-
nym z telewizyjnych programów 
wprost stwierdził, że takie zacho-
wanie kongresmena czy senatora 
w USA skończyłoby się trzema la-
tami odsiadki.

W swoich szatańskich pomy-
słach na przejęcie władzy total-
na opozycja dowodzona przez 
Grzegorza Schetynę nie przebiera  
w środkach, choć rządzącemu  
PiS-owi też zdarzają się potknię-
cia. Oczywiście do bólu wykorzy-
stywane przez media niechętne 
rządowi z TVN-em i Onetem na 
czele, bo „Wyborczą”, której za-
sięg jest coraz mniejszy, trudno 
poważnie traktować. TVN i Onet 
(notabene współpracujący z tak-
że niemieckim, Lisowym „New-
sweekiem”) mają jednak olbrzymi 
wpływ na pranie polskich mózgów. 
I właśnie w Onecie, należącym jak 
wiadomo do kapitału niemieckie-
go (czy w Niemczech byłoby moż-
liwe, by największy portal interne-
towy należał do Polaków?), ukazał 
się niedawno reportaż z gminy Ba-
ranów, na terenie której ma po-
wstać wielki Centralny Port Ko-
munikacyjny (obejmie także część 
gmin Wiskitki i Teresin). 

Młody żurnalista nie potrafią-
cy odróżnić kozy od owcy i żyta 
od pszenicy pojechał z kamerą na 
wieś po to, żeby udowodnić, jaką 
krzywdę Państwo Polskie, a do-
kładnie rząd Mateusza Morawiec-
kiego, chce wyrządzić miejscowej 
ludności. Notabene mieszkańcy 
gminy w referendum (udział wzię-
ła niespełna połowa) opowiedzieli 
się przeciwko lotnisku, ale trudno 
było spodziewać się innego wyni-
ku. Nie tylko ja współczuję wszyst-
kim, którzy będą musieli opuścić 
ziemie, na których gospodarowali 
od dziada pradziada. To z pewno-
ścią niezwykle przykre, ale czasem 
takie są koszta postępu cywiliza-

cyjnego i niestety ktoś musi je po-
nieść. 

Budowa, a potem eksploata-
cja, wielkiego portu lotniczego,  
w którym zatrudnienie ma zna-
leźć ok. 30 tysięcy osób, to z pew-
nością szansa na ciekawą i do-
brze płatną pracę także dla wielu 
mieszkańców Łowicza i okolic, 
szczególnie południowej części po-
wiatu. Wszak od węzła na A-2 
opodal Nieborowa dojazd do przy-
szłego lotniska zajmie nie więcej 
niż 20-25 minut. 

Z pewnością to bardziej realne 
niż nadzieja na jakiekolwiek po-
ważne inwestycje w samym Ło-
wiczu, gdzie pojawienie się nawet 
niewielkiego inwestora z zewnątrz 
jest ogłaszane jako wielki sukces 
obecnej miejskiej władzy. Bowiem 
miejscowi biznesmeni na wspar-
cie ze strony ratusza zanadto li-
czyć nie mogą (tak przynajmniej 
deklarują). 

Wybory na stanowisko pierw-
szego (nominalnie) obywatela Ło-
wicza zapowiadają się tym razem 
bardzo ciekawie. Tym bardziej, 
że pojawił się naprawdę poważ-
ny kandydat, rodem z Łowicza  
i z doświadczeniem nie tylko  
w samorządzie, ale choćby na kie-
rowniczym stanowisku w Pań-
stwowej Agencji Inwestycji Za-
granicznych, co bez wątpienia 
jest wielkim atutem. Nie mówiąc  
o wsparciu łowickich autorytetów. 
Wśród nich cenionego chirurga 
Dariusza Trepto i utalentowane-
go architekta Jarosława Śmigiery, 
który przed czterema laty przegrał 
nieznacznie dogrywkę z obecnym 
burmistrzem. 
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Łowicz | Aktywny początek wakacji 

Z cenzurką na kajaki
Dzieci z łowickich 
szkół rozpoczęły 
wakacje aktywnie.  
Na bezpłatne warsztaty 
pływania kajakiem 
zaprosiła uczniów 
Łowicka Akademia 
Sportu.

Wydarzenie odbyło się 22 
czerwca, tuż po zakończeniu roku 
szkolnego i termin ten nie był 
przypadkowy. 

– Chodzi o to, by młodzi mo-
gli pozytywnie rozpocząć wa-
kacje. Przed nimi dwa miesiące 
odpoczynku, więc chcieliśmy za-
poznać ich z nową dla nich, być 
może, formą aktywności fizycz-
nej. To ważne, żeby młodzież mo-
gła odkryć nowe sposoby spę-
dzania czasu. My propagujemy 
zdrową aktywność – powiedział 
nam organizator spływów kajako-
wych Piotr Kowalski. 

W ramach wydarzenia dzie-
ci mogły wziąć udział w bez-
płatnych warsztatach pływania 
kajakiem po Bzurze wraz z in-
struktorem lub rodzicami. 

Wśród uczestników spotkali-
śmy Radosława Milcarza, który 
na wspólne pływanie zabrał dzie-
ci – Kaję i Wojtka. – Najpierw 
trochę się bałam pływać, bo tuż 
po wypłynięciu, jeszcze tu bli-
sko, utknęliśmy. Potem wszystko 

było już dobrze. Płynąc widzie-
liśmy na brzegu jelenia. Zrobi-
liśmy mu zdjęcie na pamiątkę. 
Było super! – zachwycała się kil-
kuletnia Kaja. 

Z kolei jej tata zauważył, że był 
to dla nich wymarzony sposób  
na uczczenie początku wakacji. 

– Warunki były trochę trudne, 
bo przeszkadzał nam w płynięciu 

wiatr, ale dla dzieci taka atrakcja 
to wielka frajda. Wszyscy jeste-
śmy zachwyceni, więc w wakacje 
na pewno będziemy starać się spę-
dzać czas rodzinnie – podkreślił. 

Oprócz tego przybyłym za-
proponowano modną przed laty 
grę w kapsle, w którą grano na 
miejskiej plaży. Organizator ak-
cji, Piotr Kowalski, podkreślił, że 

ŁAS proponuje różne formy roz-
rywki, żeby zachęcić mieszkań-
ców do głębszego poznania tury-
styki kajakowej. 

– Spływy organizujemy od kil-
kunastu lat i z roku na rok zain-
teresowanie takimi akcjami jest 
coraz większe. Warto jednak pod-
kreślić, że 70% osób uczestniczą-
cych w spływach to osoby spoza 

naszego regionu. Chcemy zachę-
cić mieszkańców Łowicza, by 
także wykorzystywali bliskość 
Bzury oraz potencjał plaży – pod-
sumował. Nad bezpieczeństwem 
uczestników w trakcie wydarzenia 
czuwali instruktorzy kajakarstwa 
oraz ratownicy.  aw

kajakOwa PrzyGODa 
uCznIów 
szkOŁy PODstawOwej 
nr 1 w ŁOwICzu

zakończenie roku szkolnego 
uczcili  
na kajakach również 
uczniowie klasy iii b ze Szkoły 
podstawowej nr 1 w Łowiczu. 
na pomysł organizacji spływu 
kajakowego w nagrodę wpadli 
ich rodzice. dzieci pokonały 
kajakami drogę z urzecza do 
Strugienic, liczącą łącznie 
ok. 4 kilometrów.  w osadzie 
kajakowej w Strugienicach na 
uczniów czekało ognisko oraz 
poczęstunek przygotowany 
przez mamy uczestników. 
wspólna zabawa trwała do 
wieczora. wzięła w niej udział 
również wychowawczyni klasy, 
iwona nierobisz. 
– zachęcamy, żeby  
w zdrowy i aktywny sposób 
wynagradzać dzieci za 
całoroczny szkolny trud. 
To dla nich doskonała zabawa i 
niecodzienna przygoda. 
Takie imprezy to szansa 
integracji również dla rodziców 
tych dzieci – powiedział nam 
piotr kowalski, organizator 
spływów kajakowych,  
a zarazem członek piątki 
klasowej rodziców. aw 

Radosław milcarz i jego córka Kaja rozpoczynają wakacyjną przygodę z kajakami. 

Łowicz 
Nasi mechanicy 
na drugim 
miejscu 

Dwuosobowa drużyna z Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych w 
Łowiczu – Grzegorz Gajda i Mi-
chał Jasiński – zajęła  drugie miej-
sce w wojewódzkim konkursie 
„Sprawny w zawodzie – bezpiecz-
ny w pracy” w zawodzie mechanik 
pojazdów samochodowych, któ-
ry odbył się na terenie szkolnych 
warsztatów przy ul. Podrzecznej 12 
czerwca. Zdobywcy drugiego miej-
sca odbywają praktyki zawodowe  
w MGT KIA Motors w Łowiczu. 

Pierwsze miejsce – uzyskując 
106 punktów – zajęła drużyna z 
Tomaszowa Mazowieckiego, dru-
gie miejsce wspomniani ucznio-
wie ZSP 1 (zdobyli 94 punkty). 
Miejsce trzecie zajęła drużyna z 
Rawy Mazowieckiej zdobywa-
jąc 93 punkty. Do wojewódzkie-
go etapu konkursu zgłosiło się 5 
dwuosobowych zespołów z Rawy 
Mazowieckiej, Piotrkowa Trybu-
nalskiego, Tomaszowa Mazowiec-
kiego, Kutna i Łowicza. W pierw-
szym etapie uczniowie przystąpili 
do testu składającego się z 30 py-
tań, natomiast część praktyczna 
polegała na naprawie układu ha-
mulcowego. Uczniowie z Łowi-
cza poradzili sobie z tym idealnie. 
Oceniani byli również pod wzglę-
dem organizacji stanowiska pracy, 
a także przestrzegania przepisów i 
zasad BHP. 

Organizatorem konkursu była 
Łódzka Wojewódzka Komenda 
Ochotniczych Hufców Pracy, Hu-
fiec Pracy 5-22 w Łowiczu oraz 
ZSP 1.  opr. mak 

Łowicz | Maraton dance Fitness

Trzy godziny zabawy w szczytnym celu
22 czerwca w muszli na Bło-

niach Studio Rampa zorganizo-
wało taneczny maraton, podczas 
którego zbierano pieniądze na trój-
kołowy poziomy rower dla Bogu-
miła Błaszczyka.

Maraton prowadziło pięcioro 
instruktorów, główną prowadzą-
cą była Joanna Gałka-Walczykie-
wicz. Tańczyło przeszło 40 osób 
(nie wszystkie przez całe 3 godzi-
ny, była rotacja). Przy okazji moż-
na było  skorzystać z dodatkowych 
atrakcji np. fotobudka czy zabawy 
dla dzieci z harcerzami. Dużym po-
wodzeniem cieszyło się malowanie 
twarzy i tatuaże z henny. 

Bogumił Błaszczyk, dla któ-
rego kwestowano podczas tej 
imprezy, ma 39 lat, mieszka  
w Górze (woj. dolnośląskie) i od 
urodzenia zmaga się ze skutkami 
porażenia mózgowego, ma pro-
blemy z utrzymywaniem równo-
wagi i chodzeniem. Trójkołowy 
rower jest mu potrzebny do re-
habilitacji, a przy okazji umożli-
wiłby prowadzenie bardziej ak-

tywnego trybu życia. Niestety, 
to wydatek rzędu kilkudziesię-
ciu złotych, nawet przy założeniu, 
że część kosztów może pokryć 
PFRON, to wciąż niemało. Dzięki 
piątkowej imprezie zebrano na ten 
cel 1.290 zł. 

– Biorąc pod uwagę nie najlep-
szą frekwencję, na pewno słabszą 
niż zakładaliśmy, to wynik zbiór-

ki należy uznać za bardzo dobry 
– ocenia Joanna Gałka-Walczykie-
wicz. Przypomina też, że wciąż ak-
tywna jest internetowa zbiórka pie-
niędzy na ten cel. 

Studio Rampa we współpracy 
z Urzędem Miejskim zaprasza w 
każdy czwartek wakacji dzieci na 
bezpłatne zajęcia zumby o godz. 
19.00 w muszli na Błoniach.    tm

Łowicz | ii liceum ogólnokształcące

Europejskie doświadczenie 
W II Liceum Ogólno-

kształcącym w Łowiczu za-
kończył się dwuletni projekt,  
w ramach którego 11 nauczycie-
li brało udział w zagranicznych 
szkoleniach w Wielkiej Brytanii, 
Austrii, Niemczech i na Malcie.

Celem szkoleń było naby-
cie nowych kompetencji i do-
świadczeń, urozmaicenie metod  
pracy, a także zapoznanie się  
z europejskim systemem szkolnic-

twa. Efektem wyjazdów były mię-
dzy innymi lekcje otwarte, kon-
ferencje tematyczne, warsztaty 
językowe, filmowe i inne ciekawe 
zajęcia. 

Nauczyciele podzielili się tak-
że swoimi doświadczeniami z in-
nymi pedagogami, udostępniając  
materiały dydaktyczne w formie 
prezentacji, konspektów lekcji, 
kart pracy z uczniami niepełno-
sprawnymi, ciekawych ćwiczeń 

do wykorzystania na lekcjach  
z różnych przedmiotów.

– Zależy nam na tym, by nasi 
uczniowie poznawali wiadomości 
za pomocą najnowszych metod, 
by zajęcia, które im proponujemy, 
były na najwyższym poziomie i 
znacząco różniły się od innych – 
mówi dyrektor szkoły Agnieszka 
Ruta-Kucińska, która była zara-
zem koordynatorem projektu. 

Projekt „Wykwalifikowa-
ni nauczyciele drogą do sukce-
su uczniów” był dofinansowany  
z europejskiego programu PO 
WER.  tm
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maraton prowadziła Joanna Gałka-Walczykiewicz wraz z czwórką 
zaprzyjaźnionych instruktorów. 
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Kęszyce | Szkoła podstawowa

Festyn tuż przed końcem 
roku szkolnego
Społeczność Szkoły 
Podstawowej w Kęszycach 
bawiła się 10 czerwca  
na festynie rodzinnym.

Rozpoczął się on pokazem zum-
by w wykonaniu grupy prowadzo-
nej przez instruktor Emilię Czar-
notę. Po krótkim pokazie do tańca 
przyłączyły się także osoby z pu-
bliczności.

W tym roku nowością i głów-
ną atrakcją festynu były zjeżdżal-
nie dla młodszych dzieci oraz 

ścianka wspinaczkowa dla dzie-
ci starszych. Dodatkową atrakcją 
była możliwość przejechania się 
75-letnim jeepem, którą zaofero-
wał jeden z rodziców. W czasie 
zabawy nie zabrakło także straża-
ków z miejscowej jednostki OSP, 
którzy zaprezentowali posiada-
ny na wyposażeniu wóz bojowy 
oraz sprzęt ratowniczy. Zabawę 
zakończyło ognisko z kiełbaskami  
oraz słodki poczęstunek. Imprezę 
przygotowali nauczyciele szkoły 
we współpracy z rodzicami klas 
III i V.  tb

Łyszkowice | rozstrzygnięcie konkursu „zajince w kosycku”

Gwarą opisali wiosnę
Z okazji zakończenia  
roku szkolnego  
w Szkole Podstawowej 
w Łyszkowicach 
rozstrzygnięto Rodzinny 
Konkurs Literacki „Zajince 
w kosycku”. Wzięli w nim 
udział uczniowie klas III 
– VII oraz gimnazjaliści, 
którzy wiersze 
przygotowywali wraz  
z rodzicami i dziadkami.

Młodzież szkolna zgłaszała pi-
sane gwarą autorskie utwory li-
terackie, nawiązujące do tematy-
ki wiosennej. Wiersze dotyczyły 
zwyczajowego topienia Marzan-
ny podczas pierwszego dnia wio-
sny, obrzędów wielkopostnych  
i tradycji wielkanocnych, Świę-
ta Konstytucji 3 Maja, a wreszcie 
imienin patrona szkoły – Józefa 
Chełmońskiego. 

Wsparciem i pomocą w zakre-
sie słownictwa gwarowego służyła 
dzieciom nauczycielka historii dr 
Katarzyna Piotrkiewicz. – Z gwa-
rą mam do czynienia na co dzień, 

bo występuję w zespole „Ksinzo-
ki”. W ramach konkursu zosta-
łam więc poproszona o konsulta-
cję językową. Muszę przyznać, że 
wiersze były napisane poprawną 

mową, typowo łowicką. Wydaje 
się, że to dlatego, iż w niektórych 
domach nadal się jej używa. Chce-
my, żeby ten zwyczaj przetrwał, 
dlatego organizujemy te konkursy. 
Pragniemy dbać o język regionu  
i naszą księżacką gwarę. Uważam, 
że powinno się powracać do korze-
ni – zauważa nauczycielka.

Poezja była na dość wysokim 
poziomie, dlatego wśród 12 utwo-
rów zgłoszonych do literackiej ry-
walizacji jeden zwyciężył, zaś aż 7 
zostało wyróżnionych. Najlepszy 
wiersz napisała uczennica klasy V 
Zuzanna Kostrzewa. Dodajmy, że 
utalentowana literacko dziewczyn-
ka zdobyła w tym roku również II 
nagrodę w Ogólnopolskim Kon-
kursie Jednego Wiersza im. Jerze-
go Tawłowicza organizowanym 
przez Tygodnik Podhalański. 

– Konkursy gwarowe mają już 
w naszej szkole trzy lata. To cenne, 
że dzieci interesują się gwarą i pra-
gną się nią posługiwać. Nasz kon-
kurs służy w dużej mierze właśnie 
popularyzacji takiej mowy – po-
wiedziała nam Małgorzata Błoń-
ska, nauczycielka plastyki, która 
organizowała konkurs.  aw

Kocierzew Płd. | zwycięskie eseje zostaną ukryte w kapsule czasu 

Gmina za 45 lat oczami młodych 
25 czerwca na sesji 
Rady Gminy Kocierzew 
Płd. rozstrzygnięty 
został konkurs literacki 
dla uczniów na 
napisanie eseju, który 
podczas wrześniowych 
uroczystości spocznie w 
kapsule czasu na równo 
45 lat. Młodzi ludzie 
pisali o tym, jak będzie 
wyglądała ich gmina w 
2063 roku. 

Na konkurs literacki pod ha-
słem „Pamiętając o przeszłości 
– budujemy przyszłość” na na-
pisanie eseju nt. „Moja Mała Oj-
czyzna – Gmina Kocierzew Połu-
dniowy w 2063 roku” wpłynęło 
21 prac w dwóch kategoriach wie-
kowych: kl. IV – VI ze szkół pod-
stawowych (6 prac) oraz kl. VII  
i gimnazjaliści (15 prac). 

W młodszej grupie wieko-
wej nagrodzeni zostali: I miejsce  
– Maciej Durmaj, II miejsce  
– Amelia Charążka i III miejsce  
– Weronika Marczak. 

Wśród uczniów kl. VII i gimna-
zjalistów, gdzie zgłoszonych prac 
było więcej, najlepsze eseje nale-
żały do: I nagroda – Patrycja Sie-
kierska, II miejsce – Julia Wojda  
i III miejsce Katarzyna Siejka. 

Eseje laureatów I nagród, czy-
li Macieja Durmaja i Patrycji Sie-
kierskiej, razem z innymi doku-
mentami i zdjęciami mają zostać 
umieszczone w kapsule czasu, 
która zostanie ukryta w postu-
mencie w kształcie zegara sło-
necznego. Zostanie on odsłonięty 
14 września na zielonym skwerze 
przy Urzędzie Gminy, zaraz po 
tym, jak na cmentarzu zakończą 
się coroczne obchody upamiętnia-
jące bohaterów Bitwy nad Bzurą. 

W ten sposób gmina chce za-
akcentować 100-lecie odzyska-
nia niepodległości przez Polskę, 
ale nie tylko. W 1973 roku Woje-
wódzka Rada Narodowa powoła-
ła do życia gminę Kocierzew Płd.  
W tym roku mija 45 lat jej istnie-
nia, zaś za kolejnych 45 lat gmina 
będzie obchodziła 90-lecie. Z tyłu 

na postumencie zostanie po łaci-
nie wypisana informacja, by otwo-
rzyć kapsułę czasu w 2063 r. Cho-
dziło o to, by czas ten był na tyle 
odległy, by gmina mogła się zmie-
nić, ale też o to, by istniała realna 
perspektywa na uczestniczenie 
obecnych pokoleń w jej otwarciu. 

Młodzież pełna 
optymizmu 
Wójt Agnieszka Wojda przy-

znała, że wybór najlepszej pracy 
był dla komisji niezwykle trudny, 
ponieważ każdy uczestnik wyka-
zał się wyobraźnią. 

Dodała, że wiele osób dostrze-
gło kocierzewski folklor: zespół 
„Kocierzewiacy”, „Boczki Cheł-
mońskie” i twórców ludowych, 
jako coś, co warto pielęgnować. 
Inni stawiali na rozwój szkoły, 
podkreślając, że to w młodzieży 
tkwi potencjał, dlatego widzieli-
by w gminie więcej miejsc do spę-
dzania czasu wolnego. Byli też 
tacy, którzy przewidywali za 45 lat 
rozwój przedsiębiorczości, zakła-
dów pracy, agroturystyki lub han-
dlu. Ktoś śmiało podsunął pomysł, 
że Boczki Chełmońskie mogłyby 
np. zasłynąć z... boczku Chełmoń-

skiego. – Ogromnie cieszy mnie 
to, że żadna praca nie była o tym, 
że gminy za 45 lat nie będzie, że 
nie było pesymistycznych wizji. 
Wszyscy pisaliście, że gmina to 
nasza „mała ojczyzna”, że chce-
cie tu mieszkać, że chcecie, żeby 
ludzie tu wracali – mówiła zbu-
dowana optymistyczną postawą 
młodzieży wójt Agnieszka Wojda. 

turystyka i ekologia 
Laureat I nagrody w młodszej 

grupie wiekowej, Maciej Durmaj, 
ukończył właśnie kl. V w szkole 
w Kocierzewie. – Najśmieszniej-
sze jest to, że z mojej klasy w 
konkursie brały udział 3 osoby i 
zajęliśmy 3 pierwsze miejsca – 
cieszy się Maciej z osiągnięć ko-
leżanek. 

W swojej wizji przyszłości po-
łączył turystykę i ekologię. W jego 
wyobrażeniu za 45 lat w gminie 
powstanie muzeum regionalne, 
dokąd będą przybywać turyści, 
by podziwiać stroje ludowe i inne 
eksponaty. Ma też nadzieję na po-
wstanie karczmy w stylu dawnej 
chaty oraz pensjonatu o nazwie 
„Kocierzewianka”. W sąsiedztwie 
szkoły zaplanował utworzenie 

kompleksu „Zielona Oaza”, obsa-
dzonego roślinnością i drzewami. 
W gminie mają też powstać ścież-
ki rowerowe, co ma sprzyjać tury-
styce i ekologii. – Myślę, że część 
pomysłów uda się zrealizować, 
ponieważ jest teraz moda na eko-
logię – ma nadzieję Maciej. Uczeń 
przyznaje, że jest z siebie dumny, 
a nagrodę zawdzięcza swojemu 
wrodzonemu talentowi do pisania 
opowiadań. 

Patrycja Siekierska tańczy  
w zespole „Kocierzewiacy”  
i ukończyła w tym roku kl. II gim-
nazjum w szkole w Kocierzewie 
Płd. Zapytana przez nas o to, gdzie 
widzi się w przyszłości, odpowia-
da bez namysłu: – Ja zostaję tutaj  
i nie zamierzam się nigdzie prze-
nosić. Tutaj jest moje miejsce! 

Uczennica uważa, że za 45 lat 
gmina rozwinie się pod kątem 
ekologii. – Na dachach będą ko-
lektory słoneczne, zaś przy do-
mach będą elektrownie wiatrowe 
– opowiada nam o swojej wizji.  
W jej wyobrażeniu powstanie też 
o wiele więcej miejsc, gdzie bę-
dzie można się spotkać z przyja-
ciółmi i rodziną, a będą to np. kino 
czy restauracja.  aa 

Wyróżniona w konkursie Natalia Roróg z nauczycielkami Małgorzatą 
błońską i katarzyną piotrkiewicz. 
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uczestnicy konkursu na pamiątkowym zdjęciu m.in. z wójt Agnieszką wojdą i przewodniczącym rady 
Tadeuszem Trakulem. eseje laureatów i nagród, czyli patrycji Siekierskiej i Macieja durmaja (pierwszy rząd, 
kolejno od lewej), razem z innymi dokumentami i zdjęciami spoczną w kapsule czasu na 45 lat. 

Pieczenie kiełbasek nad grillem zamienionym na ognisko było jedną 
z atrakcji festynu rodzinnego przy Sp kęszyce.
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Łódź | dla chorej poli pokonał dystans podwójnego ironmana 

Pobił rekord życia,
by uratować
życie dziewczynki

Pokonania 452 km triathlono-
wego wyścigu w ciągu 27 godzin 
dokonał st. asp. Dawid Ratajek, 
dzielnicowy z II KP KMP w Ło-
dzi. Mężczyzna pobił życiowy re-
kord dla ratowania małej Poli Ko-
walskiej – dziewczynki chorej na 
białaczkę. Na jej leczenie potrzeb-
ne jest blisko 400 tysięcy złotych.

W ramach projektu „281,2 mil 
pomocy dla Poli” w sobotę, 30 
czerwca, wspomniany policjant 
zmierzył się z najtrudniejszym 
wyzwaniem całej w swojej sporto-
wej karierze. Swój udział w mor-
derczym triathlonowym wyści-
gu, będący kombinacją pływania, 
jazdy rowerem i biegu rozpoczął 
w Ostrowie Warckim nad zbior-
nikiem Jeziorsko. W ciągu trzech 
godzin sportowiec pokonał odci-
nek 7,6 kilometra, płynąc wpław 
w asyście ratowników WOPR. 
Kolejny etap zmagań – tym razem 
rowerowych – obejmował aż 360 

kilometrów, które dzielnicowy 
pokonał na trasie do Malborka. 
Zwieńczeniem wyścigu był zaś 
84-kilometrowy bieg do Gdańska 
pod pomnik Westerplatte. 

  Ten projekt jest wyjątkowy, po-
nieważ pod względem sportowym 
to dla mnie dotychczasowy Mount 
Everest, ale chodzi w nim o coś 
więcej! Udział w tym przedsię-
wzięciu przyniesie mi nieopisaną 
satysfakcję i dumę z powodu tego, 
że mogę zrobić coś dla tej dziew-
czynki. Jestem osobą silnie uza-
leżnioną od sportu, która bez wy-
siłku i ciągłego stawiania wyżej 
sportowych celów nie może funk-
cjonować. I dlatego teraz chciał-
bym skumulowaną siłę, moc, do-
świadczenie oraz determinację 
wykorzystać w realizację projektu 
„281,2 mil pomocy dla Poli” – na-
pisał st. asp. Dawid Ratajek w ko-
munikacie prasowym przed przy-
stąpieniem do wyścigu.

Przygoda funkcjonariusza  
z triathlonem rozpoczęła się trzy 
lata temu, kiedy to w 2015 roku 
ukończył kurs ratownika wodne-
go. Już wtedy w trakcie treningów 
udawało mu się przepływać 7500 

m, czyli 300 długości basenu  
w czasie poniżej 3 godzin. W cią-
gu trzech ostatnich lat uczestni-
czył on w kilkunastu zawodach 
triathlonowych na różnych dystan-
sach. Udało mu się również po-
konać jeden z najtrudniejszych – 
Hardą Sukę.

Kiedy dowiedział się o choro-
bie Poli nie miał wątpliwości, że 
powinien pomóc właśnie poprzez 
nagłośnienie sprawy, upowszech-
nienie zbiórki oraz promocję tego 
rodzaju pomocy. Przystępując 
do wymagającej walki z czasem  
i własnymi słabościami dzielni-
cowy miał nadzieję, że uda mu 
się namówić ludzi o dobrych ser-
cach do wsparcia finansowego na 
zakup leku. 

Pola Kowalska to 11-letnia 
dziewczynka, obecnie zmagają-
ca się z nawrotem ostrej białacz-
ki limfoblastycznej, z którą dziel-
nie walczyła przed trzema laty. 
Dziewczynka wymaga kosztow-
nego leczenia farmakologiczne-
go. Lekarstwa, które mogą urato-
wać jej życie nie są refundowane, 
a ich koszt to blisko 400 tysięcy 
złotych. Mimo, że pochodzi ona 

z Łodzi, jej związki z Łowiczem 
są bardzo bliskie. Z naszego mia-
sta wywodzą się zarówno oboje 
rodzice, jak i dziadek – Krzysz-
tof Biernacki, zastępca ordynatora 
Oddziału Położniczo-Ginekolo-
gicznego ZOZ w Łowiczu. Obec-
nie, po długotrwałym pobycie w 
szpitalu, dziewczynka przebywa  
w domu, gdzie poddaje się che-
mioterapii. Jej stan jest stabilny, 
jednak fakt, że jej organizm wy-
niszczony jest agresywnym lecze-
niem sprawia, że walka ze złośli-
wym nowotworem, atakującym 
układ krwiotwórczy jest trud-
niejsza niż poprzednio. W co-
dziennych zmaganiach z chorobą 
dziewczynkę wspiera najbliższa 
rodzina, czyli rodzice oraz młod-
si bracia Maciek i Tomek, a także 
przyjaciele, znajomi, a teraz rów-
nież ci, którzy o jej dowiedzieli 

się z facebookowego fanpege’a: 
„281,2 mil pomocy dla Poli”.

Niektórzy z nich chętnie do-
łączyli do wytrzymałościowego 
testu, podjętego w sobotę przez 
łódzkiego policjanta. Formuła 
wyścigu, w którym brał on udział 
dopuszczała możliwość współ-
towarzyszenia i trud ten podjęli 
m.in.: jego znajomi z grupy Dzik 
Komando oraz łódzkiego WOPR, 
a także przyjaciele, w którymi od 
lat trenuje.

– To wspaniały wynik i abso-
lutny rekord. Spodziewaliśmy 
się, że Dawid dotrze na metę w 
ciągu 30 godzin, a udało się mu 
to zrobić trzy godziny szybciej.  
O ile pływanie i jazdę na rowerze 
udało mu się pokonać bez więk-
szych problemów, o tyle trudny  
i wymagający okazał się dla nie-
go bieg. Cały czas staraliśmy się 

go wspierać i towarzyszyć mu 
podczas tych sportowych zma-
gań, żeby przerwać chwile zwąt-
pienia i dać mu poczucie, że nie 
jest sam. Jesteśmy bardzo dum-
ni z Dawida i to nie tylko z jego 
rekordu sportowego, lecz także  
z tego, że zaangażował się w po-
moc małej Poli. Takie akcje są 
bardzo potrzebne i co najważ-
niejsze: są ogromnie skutecz-
ne – powiedział nam Radosław 
Szwugier, jeden z organizatorów 
sobotniego przedsięwzięcia.

Pola Kowalska jest podopiecz-
ną fundacji Kawałek Nieba. Środ-
ki finansowe, które pomogą w sfi-
nansowania leczenia dziewczynki 
można wpłacać na jej osobiste 
subkonto. Więcej informacji o ak-
cji i możliwościach pomocy na 
stronie internetowej: www.kawa-
lek-nieba.pl/pola-kowalska/ 

reklAMA

MFO S.A. to największy na rynku polskim
oraz liczący się w Europie i na świecie producent pro�li stalowych.
Dzięki dobrze wykwali�kowanemu zespołowi pracowników
skutecznie wdrażamy nowoczesne technologie
i staramy się sprostać potrzebom naszych Klientów. 

aGnIeszka
wOjCIeszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Dawid Ratajek wraz z grupą wspomagających go przyjaciół na mecie wyścigu w Gdańsku pod pomnikiem 
westerplatte. 
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Pilaszków | 100 lat straży w pilaszkowie

Spełnienia największego marzenia
– Cieszy mnie to, że jednostka działa i dużo się  
w niej dzieje, że są młodzi ludzie,  
którym się chce poświęcać dla niej czas  
– powiedział nam druh Jerzy Kaczor,  
który 30 czerwca na uroczystościach 100-lecia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Pilaszkowie 
otrzymał odznakę za wysługę 65 lat w straży.

Jerzy Kaczor w OSP Pilaszków 
działa od 16. roku życia. Straż była 
dla niego zawsze bardzo ważnym 
elementem życia. Obecny naczel-
nik jednostki Radosław Sut po-
wiedział nam, że zarząd jednostki 
jubileusz OSP postanowił potrak-
tować jako święto całej miejsco-
wości i zaprosić wszystkich 
mieszkańców. Dzięki sponsorom, 
których udało się pozyskać, przy-
gotowano po części oficjalnej gril-
la, a dla dzieci atrakcje w postaci 
dmuchańców. Mieszkańcy miej-
scowości nie zawiedli i pojawili 
się bardzo licznie.

Oficjalne uroczystości rozpo-
częły się od mszy św., którą od-
prawił na terenie przed strażnicą 
proboszcz parafii Świętego Ducha 
w Łowiczu ks. Władysław Mo-
czarski. Po jej zakończeniu rozpo-
częto wręczanie medali i odznak. 
Jednostka została odznaczona 
Złotym Znakiem Związku OSP 
RP, medale „Za Zasługi dla Po-
żarnictwa” przyznano: Januszo-
wi Kaczorowi i Janowi Gajdzie  
– złote, Janowi Pawlinie – srebrny, 
Waldemarowi Pankowi, Mieczy-
sławowi Pankowi i Adamowi Le-
siakowi – brązowe. Odznaczenia 
wręczali poseł na sejm Paweł Bej-
da i prezes zarządu powiatowego 
OSP RP w Łowiczu Jacek Chu-
dy. Prezes zarządu OSP gminy 
Łowicz Jan Chojecki wręczył zaś 

odznaki za wysługę lat. Oprócz 
wspomnianego Jerzego Kaczora, 
uhonorowani nimi zostali: Tade-
usz Kaczor – 60 lat; Józef Panek, 
Stanisław Kaczor, Tadeusz Ani-
szewski, Jan Sujkowski, Zdzisław 
Panek, Jan Wojda – za 55 lat; Hen-
ryk Piechowski, Edward Mitek, 
Stanisłąw Kaczor – za 45 lat; Jan 
Wojciechowski, Kazimierz Koła-
czyński, Kazimierz Klimkiewicz, 
Janusz Kaczor, Jan Gajda, Tade-
usz Gajda – za 40 lat.

Goszczący na uroczystości ko-
mendant Państwowej Straży Po-
żarnej z Łowicza st. bryg. Jacek 
Szeligowski podkreślił zaanga-
żowanie strażaków z Pilaszkowa  
w podnoszenie wartości bojowej 
jednostki i ogromny zapał, z któ-
rym wyjeżdżają do akcji. Wice-
przewodniczący Rady Rolników 
przy Kasie Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego Waldemar 
Wojciechowski przekazał jedno-
stce torbę medyczną z wyposa-
żeniem. Miłą niespodzianką była 
wizyta na uroczystości prezesa 
OSP Kołodzieje z gminy Prabuty 
z województwa pomorskiego, Sta-
nisława Andersa, który gratulował 
100-lecia. Jego jednostka zakupi-
ła od OSP Pilaszków samochód 
bojowy – stąd bliskie kontakty. 
Wśród życzeń, jakie otrzymywa-
li strażacy, kilka razy pojawiało 
się to, aby w końcu, po trzech la-
tach starań, jednostka znalazła się  
w Krajowym Systemie Ratowni-
czo-Gaśniczym.

Historię straży odczytała w cza-
sie uroczystości Barbara Lelonkie-
wicz. Ochotnicza Straż Pożarna 

w Pilaszkowie powstała 15 lip-
ca 1918 roku. Wiodącą rolę przy 
jej powstaniu odegrał Jan Panek, 
ówczesny wójt gminy Dąbkowi-
ce z siedzibą w Jamnie. Został on 
też pierwszym prezesem jednost-
ki. Naczelnikiem zaś został Jan 
Dudek. Dzięki funduszom zebra-
nym od mieszkańców Pilaszkowa 
oraz organizowaniu zabaw tanecz-
nych i loterii, zakupiono pierwszy 
sprzęt w postaci sikawki ręcznej, 
wozu, beczki, bosaków oraz dra-
bin. Do dyspozycji straży przezna-
czono dwie pary koni. 

W 1935 roku została oddana 
remiza strażacka. Przy budowie 
strażnicy ofiarnie pracowali wszy-
scy mieszkańcy wsi. Po wybuchu 
II wojny światowej druhowie z Pi-
laszkowa byli zaangażowani w ga-
szenie pożarów. Niestety, jak za-
znaczyła w swoim wystąpieniu 
Barbara Lelonkiewicz, informacje 
z tego okresu o działalności straży 
są bardzo skromne, bowiem więk-
szość dokumentów spłonęła.

Po wojnie jednostka działała 
dalej, w 1957 roku przy remizie 

strażackiej wzniesiono dom lu-
dowy wraz z garażem na sprzęt 
strażacki, pojawiła się też moto-
pompa M400, która zastąpiła na-
pędzaną ręcznie pompę. W latach 
1968-1975 funkcję prezesa pełnił 
Tadeusz Aniszewski, a naczelnika 
Edward Gajda. W tym czasie ku-
piona została przyczepa ciągniko-
wa, z którą wyjeżdżano do poża-
rów, ciągników użyczali okoliczni 

rolnicy. Za zasługi przy gaszeniu 
pożarów OSP Pilaszków otrzyma-
ła pierwszy w swojej historii sa-
mochód pożarniczy Żuk.

W latach 1976-1986 prezesem 
był – druh Zdzisław Panek, a na-
czelnikiem druh Antoni Koper. 
Za ich kadencji wybudowano trzy 
zbiorniki przeciwpożarowe ze 
środków PZU, oprócz tego straża-
cy w czynie społecznym przebu-
dowali część garażową strażnicy, 
zwiększając jej powierzchnię, po-
zyskano także motopompę M800. 
W 1986 roku funkcję prezesa peł-
nił Jan Wojda, a naczelnika Kazi-
mierz Klimkiewicz. W tym czasie 
powstały młodzieżowe drużyny, 
które odnosiły sukcesy, zajmu-
jąc czołowe miejsca na zawodach 
sportowo-pożarniczych.

W latach 1994-1998 prezesem 
był Jan Gajda, w latach 2001-
2010 funkcję tę pełnił Tadeusz 
Stefański, naczelnikiem pozo-
stawał Kazimierz Klimkiewicz.  
Za ich kadencji zakupiono mun-
dury wyjściowe, rozbudowano 
dom ludowy oraz garaż.

W 2006 roku, z inicjatywy 
Wojciecha Olejniczaka, jednost-
ka pozyskała samochód marki 
Ford Transit, który został zaspon-
sorowany przez PZU SA, Za-
wiązek OSP RP w Warszawie, 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi oraz gminę Łowicz.

W 2011 roku prezesem jednost-
ki został Mieczysław Panek, a na-
czelnikiem Radosław Sut. Dzięki 
staraniom naczelnika w 2013 roku 
OSP Pilaszków pozyskała kolej-
ny samochód bojowy – Star 244 
z jednostki OSP Racibórz Marko-
wice. Od tamtego czasu jednost-
ka wzbogaciła się o alarmowanie 
selektywne, sprzęt ratownictwa 
technicznego, cztery aparaty dróg 
oddechowych oraz wiele sprzętu 
potrzebnego do działań, by móc 
spełniać wymagania jednostki 
KSRG. W 2015 roku jednostka 
sprzedała posiadany samochód 
bojowy i kupiła nowy Star 244 
GBA2,5/20 od druhów z Wisły 
Jawornik. Samochód ten służy 
jednostce do dnia dzisiejszego. 

tOMasz 
bartOs

tomasz.bartos@lowiczanin.info

teraźnIejszOść OsP PILaszków

obecnie jednostka liczy  
91 druhów, w tym  
13 honorowych oraz 10 kobiet, 
najstarszym druhem jest  
Jerzy kaczor. Strażacy oSp  
w pilaszkowie wyjeżdżali  
do akcji ratowniczo-
gaśniczych: w roku 2015  
– 29 razy, w 2016 – 24 razy, 
w 2017 – 56 razy, w tym roku 
wyjeżdżali już 22 razy.

obecnie w skład oSp 
pilaszków wchodzą: prezes:  
– Adam pietrzak, wiceprezes  
– druh Maciej Sut, naczelnik  
– radosław Sut, wicenaczelnik 
– Jakub kołucki, skarbnik  
– patryk kaczor, sekretarz  
– dariusz Gajda, gospodarz, 
kronikarz – kazimierz 
klimkiewicz,  
członek – Marcin Stawicki. tb

Prezes OSP Kołodzieje z gminy Prabuty z województwa 
pomorskiego Stanisław Anders przyłączył się do jubileuszowych 
życzeń dla oSp pilaszków, za nim stoi waldemar wojciechowski.

Po zakończeniu uroczystości jubileuszowych strażacy z pilaszkowa zaprosili gości na pokaz ratownictwa technicznego.

Poseł na sejm RP Paweł Bejda wręcza złote medale „za zasługi dla 
pożarnictwa” druhom: Januszowi kaczorowi i Janowi Gajdzie. 

Prezes zarządu powiatowego OSP Jacek Chudy gratuluje 65 lat 
aktywnego członkostwa w oSp pilaszków druhowi Jerzemu kaczorowi.

wśród życzeń, jakie 
otrzymywali strażacy, 
kilka razy pojawiało 
się to, aby w końcu, 
jednostka znalazła się  
w krajowym 
Systemie ratowniczo-
Gaśniczym.
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reklAMA

Jan Pietrzak przyszedł na świat 
9 kwietnia 1953 roku w Kocie-
rzewie Północnym w rodzinie 
rolników, jako jedno z dwojga 
dzieci. Po ukończeniu szkoły pod-
stawowej przez 2 lata uczęszczał 
do szkoły przysposobienia rolni-
czego w Kocierzewie. W gospo-
darstwie pracował aż do przejścia 
na emeryturę. 

Żonę Alinę poznał na zabawie 
tanecznej w Chąśnie. – Był spo-
kojny, uczciwy, no i podobał mi 
się – mówi o początkach ich zna-
jomości pani Alina. 

Po 4 latach związku pobrali się 
w kościele w Kocierzewie, które-
go oboje byli parafianami. Ślub 
odbył się 23 września 1972 roku, 
na ich weselu bawiło się blisko 
200 osób. 

Po ślubie Jan przeprowadził się 
do domu rodzinnego swojej mał-
żonki w Różycach (Stara Wieś). 
Razem zaczęli prowadzić gospo-
darstwo specjalizujące się w ho-
dowli bydła, zaś później zajęli się 
chowem trzody chlewnej. 

Małżonkowie wychowali dwie 
córki: Anetę i Martę. Pierwsza  
z nich po założeniu rodziny wy-
prowadziła się do Pabianic, zaś 
druga z mężem kontynuuje pro-
wadzenie gospodarstwa rodziców 
w Różycach. 

Pan Jan uwielbiał rozpieszczać 
swoje wnuki, poświęcał im każ-
dą wolną chwilę. 12-letnia Zosia 
pamięta, że zawsze kiedy wraca-
ła ze swoim bratem Antosiem au-
tobusem ze szkoły, to dziadek już 
na nich czekał. – Zawsze chciał, 
żebyśmy mu opowiadali, co cie-
kawego było w szkole – wspomi-
na. Razem lubili też spędzać czas 

jeżdżąc na rowerach. Pan Jan bar-
dzo pomagał też w wychowywa-
niu swojej 4-letniej wnuczki Poli, 
która mieszka razem z rodzicami 
w Pabianicach. Bywało, że zosta-
wał u nich na tydzień, by w cza-
sie kiedy córka Aneta z mężem 
pracowali, opiekować się ukocha-
ną wnuczką. Dziewczynka była  
w niego tak zapatrzona, że niko-
mu innemu nie pozwalała sobie 
zaplatać włosów – tylko dziadko-
wi. 

na pielgrzymim szlaku 
Waldemar Wojciechowski  

z Wicia powiedział nam, że pa-
mięta Jana Pietrzaka z pielgrzy-
mek zielonoświątkowych na Jasną 
Górę. Uczestniczył w nich łącznie 
ok. 14 razy i szykował się na ko-
lejną „Jaskółkę”. Na pielgrzymim 
szlaku trzymali się w jednej, około 
20-osobowej grupie. 

Waldemar Wojciechowski pa-
mięta, że w rozmowach Jan za-
wsze ciepło wypowiadał się  
o swojej rodzinie, a przez otocze-
nie był odbierany jako miły i życz-
liwy człowiek, który miał w sobie 
coś takiego, że wszyscy do niego 
lgnęli. – W tym roku bardzo go 
brakowało – mówi Wojciechow-
ski w nawiązaniu do faktu, że te-
goroczna „Jaskółka” była pierw-
szą, kiedy Jana Pietrzaka nie było 
wśród pątników. 

sołtys w różycach 
Wiele osób pamięta Jana Pie-

trzaka jako sołtysa wsi Róży-
ce. Był nim 8 lat, przez dwie ka-
dencje. – Jako sołtys zawsze był 
ostoją spokoju, do każdej spra-
wy podchodził merytorycznie  

– wspomina sekretarz gminy Ko-
cierzew Płd. Zbigniew Żaczek. 

– Można powiedzieć, że to ja 
go namówiłem do bycia sołtysem 
– mówi nam wieloletni prezes 
OSP Różyce Krzysztof Urbański, 
dodając, że Jan Pietrzak znany był 
ze swojego zapału do pracy spo-
łecznej. 

Był też wieloletnim członkiem 
OSP Różyce oraz jednym z bu-
downiczych miejscowej remizy. 
Za swoją działalność w straży był 
odznaczany kolejno brązowym, 
srebrnym i złotym medalem „Za 
Zasługi dla Pożarnictwa”. Tym 
ostatnim został uhonorowywany 
podczas uroczystości 100-lecia 
jednostki OSP Różyce. 

stolarska pasja 
Jan Pietrzak przez wiele lat an-

gażował się w tworzenie wień-
ca dożynkowego dla swojego so-
łectwa. Stelaż z drewna i drutu 
powstawał zawsze według jego 
pomysłu, zaś później był dekoro-
wany przez panie z Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Już na długo przed 
dożynkami w domu Pietrzaków 
odbywały się zebrania komitetu 
tworzącego wieniec. Wielokrotnie 
ich wspólna praca była uznawa-
na jako najładniejsza i w nagrodę 
była prezentowana podczas doży-
nek powiatowych np. w skansenie 
w Maurzycach. 

Prawdopodobnie wtedy Jan 
Pietrzak odkrył, że jest dobry  
w pracach stolarskich i tak rozpo-
częła się jego wielka pasja. Lubił 
i potrafił wykonywać różne przed-
mioty z drewna. Wiele osób do 
dzisiaj ma na podwórku np. zro-
bione przez niego huśtawki. 

„Dwie szalone dusze” 
Jesienią 2017 roku, kiedy Klub 

Seniora „Złota Jesień” w Kocie-
rzewie ledwie co powstał, pierw-
szy rozdział w jego historii już 
został napisany. W przeddzień 
planowanego spotkania klu-
bu zmarł właśnie Jan Pietrzak,  
z którego inicjatywy klub powstał 
i który na zebraniu założyciel-
skim został wybrany na pierwsze-
go prezesa. – Wszystko zainicjo-

wał świętej pamięci Jan Pietrzak: 
to był jego pomysł i wielkie ma-
rzenie. Jest nam bardzo przykro, 
że jego już nie ma pośród nas 
– mówiła nam wtedy Krystyna 
Witkowska z Wicia, która zosta-
ła nową prezes. Dodała też, że to 
było wspólne dzieło Jana Pietrza-
ka i jego koleżanki Zofii Stańczyk 
z Różyc. 

– To było marzenie moje i Jan-
ka, on bardzo chciał, żeby coś ta-
kiego w Kocierzewie powstało  
i „wiercił mi dziurę w brzuchu”. 
To jest tak, że jak na jednej wsi 
mieszkają takie dwie „szalone du-
sze”, to one się w końcu spotkają  
– opowiadała nam Zofia Stań-
czyk, która była wieloletnią gmin-
ną przewodniczącą KGW. 

Pionierski duet 
Agnieszka Wojda znała Jana 

Pietrzaka od lat, ale nie będąc 
jeszcze wójtem, dlatego nie miała 
okazji z nim współpracować w sa-
morządzie. 

– Od kiedy zostałam wójtem, 
chciałam żeby na terenie gmi-
ny powstał klub seniora. Jednak 
wiedziałam, że nie można tego 
zorganizować na siłę. Jakież było 
moje zadowolenie i zaskoczenie, 
kiedy na uroczystości 100-lecia 
OSP Różyce usiedli ze mną Jan 
Pietrzak i Zofia Stańczyk, któ-
rzy właśnie wystąpili z propozy-
cją utworzenia klubu i z pytaniem 
czy im pomogę – opowiada nam 
Agnieszka Wojda. 

Po kilku dniach spotkali się we 
trójkę w gabinecie pani wójt i za-
częli ustalać szczegóły. Umówili 
się też na spotkanie z Anną Bie-
guszewską, przewodniczącą Klu-
bu Seniora „Radość” w Łowiczu, 
aby zanim ogłoszą utworzenie 
klubu, porozmawiać z kimś, kto 
ma już doświadczenie w jego pro-
wadzeniu. 

– Pan Janek zaskoczył mnie 
swoim poczuciem humoru, rado-
ścią życia, chęcią pracy w klubie, 
swoim optymizmem, że na pewno 
uda się wszystko zorganizować, 
jeśli znajdzie się grupa ludzi, któ-
rzy będą się wspierać – wspomina 
pani wójt. Dlatego jest jej żal, że 
tak krótko mógł cieszyć się tym, 
że powstał Klub Seniora „Zło-
ta Jesień”, że uczestniczył tylko 
w kilku pierwszych spotkaniach. 
– Miał pomysły i chęć rozwija-
nia działalności klubu. Nie zwra-
cał uwagi na to, że był jedynym 
mężczyzną na tych pierwszych 
spotkaniach – wspomina Agniesz-
ka Wojda, dodając, że stanowiłby 
dużą pomoc dla osób działających 
w klubie: – Wraz z Zofią Stańczyk 
tworzyli taki pionierski duet. 

Niestety, zmarł nagle 6 listopa-
da 2017 roku.  aa 

Jan Pietrzak (1953-2017) 

 Jan Pietrzak 
   (1953-2017) 
w gminie kocierzew płd.  
był osobą znaną  
i lubianą. w ubiegłym roku 
zainicjował zawiązanie się 
na jej terenie klubu Seniora 
„złota Jesień”, którego 
został nawet pierwszym 
prezesem. niestety, zmarł 
6 listopada, w przeddzień 
planowanego zebrania 
klubu. 

klub Seniora „złota 
Jesień” zainicjował  
Jan pietrzak:  
to był jego pomysł 
i wielkie marzenie.

ODESZLI OD NAS | 16.06.2018–2.07.2018
  16 czerwca:  

Andrzej Stańczyk, l.47, 
warszewice; Jadwiga wasielak, 
l.78, bratoszewice.

  17 czerwca:  
barbara Miziołek, l.60.

  18 czerwca:  
Stanisław Muras, l.81.

  20 czerwca: irena deka, l.81.
  21 czerwca:  

Alicja kosiorek, l.73. 

  23 czerwca:  
Mariola kolas, l.58. 

  25 czerwca: Marianna koza, 
l.95, kazimiera bryk, l.85; 
leokadia demidowicz, l.86.

  27 czerwca:  
helena kubica, l.98.

  29 czerwca: władysław 
Abramowicz, l.74, Głowno.

  2 lipca:  
Andrzej Michalak, l.63.
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Kiernozia | po mszy św. o uzdrowienia

Moc Ducha Świętego
Ks. Jarosław Cielecki 
– założyciel i opiekun 
charyzmatycznych 
grup modlitewnych 
we Włoszech, którym 
patronuje św. Jan Paweł II 
oraz w Polsce grup 
modlitewnych zwanych 
Domami Modlitwy  
św. o. Charbela  
– odwiedził w czwartek,  
14 czerwca, kościół 
pw. św. Małgorzaty 
Dziewicy i Męczennicy 
w Kiernozi. 

Przewodniczył tam uroczystej 
mszy świętej. Eucharystię poprze-
dziła katecheza, a po mszy św. 
rozpoczęto modlitwę uwielbienia, 
wraz z prośbą o uzdrowienia za 
wstawiennictwem św. Charbela, 
ks. Jarosław namaszczał też wier-
nych olejem. 

Podczas owej modlitwy i na-
maszczenia doszło u co najmniej 
dwóch osób do tzw. spoczynku  
w Duchu Świętym. Osoby uczest-
niczące w modlitwach o uzdro-
wienie wiedzą, że nie jest to na 
tego rodzaju mszach coś nadzwy-
czajnego, a jednak może to być 

zaskakujące. Jak się przejawia? 
Najczęściej występuje w czasie 
nabożeństw, podczas których wy-
raźnie wzywany jest Duch Święty. 
Najczęściej spoczynku doświad-
czają osoby podczas gestu mo-
dlitewnego włożenia rąk. Spo-
czynku doznają również wierni 
np. podczas wzniosłej modlitwy.  
Na zewnątrz wygląda to jak zwy-
kłe omdlenie, lecz w tym przy-
padku nie zachodzą procesy jak  
u osób mdlejących. Osoba otrzy-
mująca łaskę „spoczynku” nie tra-
ci świadomości, nie zmienia się 

tętno. Doznaje natomiast odprę-
żenia na fizycznego, psychiczne-
go i duchowego. To z kolei może 
powodować rozprężenie mięśni, 
efektem czego bywa „osunięcie 
się” czy też nawet upadek. 

W parafii w Kiernozi ks. Ja-
rosław odwiedził też Dom Mo-
dlitwy nr 177 w Chruślach.  
W spotkaniu uczestniczyli też 
przedstawiciele dwóch założo-
nych przed kilkoma laty Domów 
Modlitwy nr 36 (małżeństwo 
Elżbieta i Wiesław) i 87 (Anna)  
z Sannik. W całej Polsce jest 329 

takich Domów Modlitwy. Ten  
w Chruślach działa od około 
dwóch lat. Sannickie DM powsta-
ły jeszcze wcześniej. 

– Inicjatywa zorganizowania 
mszy świętej z modlitwą o uzdro-
wienie wyszła trochę od księdza 
Jarosława i trochę od nas. Poprosi-
liśmy naszego księdza proboszcza 
z Kiernozi o przyzwolenie i msza 
odbyła się w czwartek po połu-
dniu. Było całkiem sporo osób  
– opowiada pani Katarzyna – cór-
ka Zofii Durmaj z Chruśli, która 
współtworzy Dom Modlitwy nr 
177. 

Św. o. Charbel – XIX-wieczny 
pustelnik z Libanu, uzdrowiciel  
– jest również patronem rodzin, 
jedności rodzin i dlatego funda-
mentalnymi intencjami modli-
twy w domach św. o. Charbela 
jest modlitwa w intencji miłości 
i jedności w rodzinach, a także 
w intencji kapłanów, osób kon-
sekrowanych, o ich wytrwałość. 
Domownicy spotykają się na ta-
kich modlitwach raz w tygodniu, 
grupa modlitewna powinna być 
nie mniejsza niż 2 osoby. W Chru-
ślach w modlitwach uczestniczy 
cała rodzina: pani Zofia z mężem, 
ich córka z mężem i 2 wnuczki. 
Oczywiście nie opuszczają oni 
też „zwyczajnych”, niedzielnych 
mszy świętych.  mak 

Ks. Jarosław Cielecki (z lewej) odprawił mszę św. o uzdrowienia  
w Kiernozi. po prawej proboszcz ks. Maciej zakrzewski.

Łowicz | piknik rodzinny

Poznawali świat wartości 
Rodzice podopiecznych Porad-

ni Psychologiczno-Pedagogicznej 
w Łowiczu mogli poznać zabawy, 
gry i zabawy rozwojowe. Wraz  
z dziećmi uczestniczyli oni w im-
prezie integracyjnej dotyczącej 
czytelnictwa. Rodziny piknik od-
był się 16 czerwca na terenie pla-
cówki.

Akcję zorganizowano w ra-
mach ogólnopolskiej kampanii 
„Cała Polska czyta dzieciom”. 
Czytelnictwo popularyzowa-
ła w jej trakcie aktorka Ilona Ku-
cińska-Boberek, która odczytała 
fragmenty książek dla najmłod-
szych. Aktorka zachęcała rów-
nież do wspólnego odkrywania 
świata literackich opowieści, na 
które zgromadzeni chętnie przy-
stali. Prócz czytania na głos mali 
uczestnicy wzięli także udział  
w grach ogólnorozwojowych, wy-
stępach artystycznych, malowaniu 
twarzy, tworzeniu zabawek moto-
rycznych z materiałów recyklin-
gowych oraz tańcach. 

– Zorganizowaliśmy imprezę 
integracyjną po to, by nauczyć ro-
dziców w jaki sposób mogą spę-
dzać czas ze swoimi dziećmi. 
Zależy nam, by promować świa-
dome rodzicielstwo, które kształ-
tuje młodego człowieka i uczy 
wartości. Niezwykle istotne jest, 
by dziecko zrozumiało znacze-

nie takich zjawisk, jak moralność, 
wolność czy przyjaźń. Wiedzę 
na ten temat chcemy przekazy-
wać i wpajać w sposób naturalny 
oraz przyjemny, bo poprzez zaba-
wę wszyscy najchętniej się uczą  
– powiedziała nam dyrektor Po-
radni Psychologiczno-Pedago-
gicznej Ewa Pierzchała-Kurek. 

Psycholog zauważyła, że ist-
nieje wiele atrakcyjnych możliwo-
ści nauki i form spędzania czasu 
wolnego z rodziną: gry zespoło-
we, zabawy ogólnorozwojowe, 
akcje integracyjne. Ich zaletą jest 
to, że w równym stopniu anga-
żują wszystkich członków rodzi-
ny, a więc prowadzą do pogłębie-
nia wzajemnej więzi. Większość  
z nich może odbywać się w plene-
rze, co pozwala oduczyć najmłod-
szych wszechobecnej i szkodliwej 
na dłuższą metę praktyki perma-
nentnego oglądania telewizji czy 
korzystania z komputera. To, zda-
niem Ewy Pierzchały-Kurek, spo-
ry problem polskich rodzin, któ-
ry rozwiązać może wzrastająca 
świadomość dorosłych. Warto do-
dać, że sprzyja temu właśnie m.in. 
nauka nowych sposobów na nudę. 
Podczas wydarzenia wręczono 
nagrody dla laureatów konkursu 
„Ile nóg ma stonoga?”. Łącznie  
w akcji wzięło udział 88 dzieci 
oraz ich opiekunowie.  aw

Warmia | wycieczka

Z Bolimowa do Świętej Lipki
Samorządowcy z gminy Boli-

mów wspólnie z grupą ponad 20 
mieszkańców udali się 10 czerw-
ca na wycieczkę krajoznawczą na 
Warmię, odwiedzając sanktuaria 
w Św. Lipce i Gietrzwałdzie oraz 
muzeum bitwy pod Grunwaldem. 

W pierwszym miejscu wysłu-
chali koncertu barokowych or-
ganów z ruchomymi figurkami 

i uczestniczyli we mszy świętej.  
W wyjeździe udział wziął wójt 
Stanisław Linart, a także radni Jan 
Muszyński i Jan Hubert (wystąpił 
w roli przewodnika) oraz sołtys 
Ziąbek Urszula Bobrowska. Była 
to oddolna inicjatywa radnych, 
zresztą nie pierwsza, wcześniej ce-
lem wycieczek były Sandomierz  
i Kazimierz.  tb

Domaniewice | Gminny ośrodek kultury

Uczczą stulecie pieśniami
Rok stulecia odzyskania nie-

podległości przez Polskę obfitu-
je w szereg ciekawych inicjatyw, 
które mają uczcić ten jakże waż-
ny jubileusz. 

Do świętowania włącza się tak-
że gmina Domaniewice, w której 
we wrześniu zostanie zorganizo-
wany Powiatowy Konkurs Pie-
śni Patriotycznej „Wolność jest  
w nas”.

Konkurs organizowany przez 
Gminny Ośrodek Kultury oraz 
Szkołę Podstawową w Doma-
niewicach, skierowany będzie do 
dzieci i młodzieży z całego po-
wiatu łowickiego. Co najistot-
niejsze, uczestniczyć będą mogły 
jedynie zespoły śpiewacze. Za ze-
spół uznane będą minimum dwie 
osoby (maksymalna liczba człon-
ków ustalona została na ośmioro 
– przyp. red.). Towarzyszyć może 

zespołowi akompaniator. Przewi-
dziano trzy kategorie wiekowe: 
dzieci przedszkolne i z oddziałów 
zerowych oraz klas I-IV i klas V-
-VIII szkół podstawowych.

GOK przyjmuje zarówno zgło-
szenia indywidualne, jak i do-
konane przez placówki (szkoły, 
ośrodki kultury itp.). Dana pla-
cówka może delegować maksy-
malnie trzy zespoły w jednej kate-
gorii wiekowej.

Zgłoszenia można nadsyłać do 
21 września na adres GOK w Do-
maniewicach (ul. Główna 3, 99-
434 Domaniewice) lub mailowo 
na gokdomaniewice@wp.pl. Sam 
konkurs „Wolność jest w nas” od-
będzie się 24 września. Laureaci 
wystąpią także w GOK na koncer-
cie z okazji 100-lecia odzyskania 
niepodległości, przewidzianym  
na 11 listopada w GOK.  kl

Bełchów | inauguracja centrum Aktywności Seniora

Emerytura lepsza niż młodość
Na seniorów z trzech 
gmin: Łowicz, 
Łyszkowice oraz 
Bełchów czekają nowe 
atrakcje. W Bełchowie 
ruszyło Centrum 
Aktywności Seniora.  
W projekcie bierze  
udział 130 osób. 

Seniorzy spotkali się podczas 
uroczystej inauguracji projektu  
w sobotę 16 czerwca w bełchow-
skiej Filii Gminnego Ośrodka 
Kultury w Nieborowie. Podczas 
oficjalnego powitania wystąpili 
radny powiatowy Dariusz Kosmat-
ka, kierownik Filii GOK Beata Sa-
wicka oraz Michalina Dziedzic 
– koordynatorka senioralnego pro-
jektu. Po uroczystym powitaniu 
rozpoczęła się część nieoficjalna 
wydarzenia. Wystąpili członkowie 
Klubu Seniora „Słoneczko”, kaba-
ret „Senioreczki” i zespół ludowy 
„Bełchowskie Nutki”. 

– Chcieliśmy urozmaić nieco 
naszą uroczystość, więc pozwoli-
liśmy zaprezentować się naszym 
seniorom, którzy przygotowa-
li ciekawy program artystyczny. 
Chciałabym podkreślić, że osoby 
starsze z przyjemnością angażu-
ją się w różne zajęcia, m.in: wo-
kalne czy teatralne. Małą próbkę 
tych działań mogliśmy zobaczyć 
podczas inauguracji – powiedzia-
ła nam kierownik Beata Sawicka. 

Centrum Aktywności Senio-
ra to projekt przygotowany przez 
Stowarzyszenie Wsparcie Spo-
łeczne „Ja-Ty-My” z siedzibą  
w Łodzi we współpracy z działa-
jącym w Łowiczu Zakładem Ak-
tywności Zawodowej. Projekt ma 
na celu aktywizację osób po 60. 
roku życia, dlatego obejmuje bo-
gatą ofertę zajęciową, dostosowa-

ną do ich możliwości. W ramach 
programu uczestnicy będą mogli 
wziąć udział w zróżnicowanych 
zajęciach ruchowych: od gimna-
styki na basenie, poprzez upra-
wianie nordic walking, aż po kurs 
tańca. Warto wspomnieć, że przy-
gotowana zostanie dla nich wysta-
wa sztuki zatytułowana: „Rzeźby 
i płaskorzeźby seniora”. Dodatko-
wo, będą mogli wziąć oni udział 
imprezach integracyjnych, wie-
czorkach tanecznych, spotkaniach 
świątecznych i różnego rodzaju 
warsztatach. 

W połowie lipca w łowickim 
„Syntexie” ruszy także kawiarnia 
senioralna, gdzie osoby zaanga-
żowane w przedsięwzięcie będą 
mogły skorzystać z bezpłatnego 
poczęstunku czy dostępu do In-
ternetu oraz obejrzeć film w te-
lewizji. W tym miejscu będą się 
również odbywały cykliczne wie-
czorki filmowe, gdyż kawiarnia 
wyposażona jest w projektor. 

– Warto podkreślić, że senio-
rzy są obecnie grupą niezwykle 

aktywną. Wyjeżdżają na wspól-
ne wycieczki, chodzą na zajęcia 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, 
uczestniczą w działaniach Klu-
bu Seniora. To, co im oferujemy, 
ma na celu poprawę ich kondycji 
fizycznej, stąd oferta zajęć rucho-

wych. Myślę, że mając do wy-
boru tak szeroki wachlarz wyda-
rzeń, seniorzy mogą poczuć się  
na emeryturze lepiej niż wte-
dy, kiedy byli młodzi – zauważa 
Michalina Dziedzic, specjalistka  
do spraw organizacyjnych. 

Na zakończenie projektu uru-
chomiona zostanie aplikacja, 
za pomocą której seniorzy będą 
mogli przedstawiać własne ofer-
ty i zachęcać młodsze osoby, by 
uczyły się od nich umiejętności, 
np.: szydełkowania czy szycia na 
maszynie. Wykształcenie zdolno-
ści korzystania z komputera i za-
sobów internetowych jest więc 
– poza zajęciami gimnastyczny-
mi – jednym z priorytetów wspo-
mnianego projektu.  aw

Część oficjalna inauguracji. na zdjęciu: dyrektor beata Sawicka,  
radny powiatowy dariusz kosmatka i Michalina dziedzic – koordynatorka 
projektu. 

W inauguracji brali udział seniorzy z trzech gmin. 
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osoby starsze  
z przyjemnością 
angażują się  
w różne zajęcia,  
m.in. wokalne  
czy teatralne.

Członkowie wycieczki z gminy Bolimów przy wejściu do sanktuarium 
w Św. lipce.
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Przed 100-leciem odzyskania niepodległości | rozmowy nowego Łowiczanina, rozmowa 35

Oni nie rozedrą szat, 
oni sobie poradzą
Kontynuujemy rozmowę z Michałem 
Kordeckim, komendantem Hufca Związku 
Harcerstwa Polskiego w Łowiczu.  
Dziś o tym, jakiego człowieka  
wychowuje harcerstwo.

 Czym różnią się młodzi 
przychodzący do harcerstwa 
obecnie od tych, których pamię-
ta Pan sprzed lat?

– Mają ręce bardziej spraw-
ne do smartfonów, ale poza tym 
– niczym. Jest w nich ta sama co 
kiedyś chęć życia, ta sama cieka-
wość świata. Młodzi ludzie się nie 
zmienili – ale, niestety, zmieni-
li się rodzice. I to jest kolejne za-
grożenie. 

 Dlaczego?
– Bo współczesny rodzic jest 

często bardziej urzędnikiem niż 
rodzicem. Mamy kilka typów ro-
dziców. Najgorszy to jest taki, któ-
ry zapomniał o tym, że wychowu-
je rodzina. A wszystko inne, czy to 
będzie szkoła, harcerstwo, kółko 
muzyczne czy oaza – to jest tylko 
pomoc w wychowaniu. A takich 
rodziców mamy ogrom. Oni uzur-
pują sobie prawo do bycia eksper-
tem, ale w tym wychowaniu nie 
zrobią nic, tylko ciągle mają pre-
tensje. Gdy dziecko schodzi na złą 
drogę to winią szkołę, każdego in-
nego, ale, że w rodzinie było źle  
– nie przyznają. Bo się wstydzą, 
nie chcą, nawet czasem nie wie-
dzą, że jest źle. Najgorszy ro-
dzic, jakiego możemy spotkać, to 
taki, który zapomniał, że przede 
wszystkim on ma obowiązki 
względem swego dziecka.

Jest też wielu takich rodziców, 
którzy z jednej strony bardzo by 
chcieli, żeby dziecko było w har-
cerstwie, było zaradne, przesta-
ło się bać – a z drugiej strony co 
chwila mówią: nie, nie, nie, to za 
dużo, wie pan, on jest delikatny, 
ona jest delikatna… Taki rodzic 
pokazuje dziecku…

 Że nie można pójść na ca-
łość.

– Są takie momenty, kiedy nie 
można, ale cały świat, całe życie 
gatunku popchnęliśmy do przodu 
dlatego, że jakieś jednostki szły na 
całość. 

Do tego jest też trochę takich 
rodziców, którzy kompletnie nie 
wiedzą czym jest ruch harcerski, 
ale nie przeszkadza im to uważać 
się za ekspertów w tej dziedzinie. 

Z tym wszystkim taki bied-
ny zastępowy, drużynowy czy in-
struktor musi się borykać, bo to 
jednak rodzic decyduje i my to 
szanujemy.

 Rodzic decyduje o losie swo-
jego dziecka, ale chyba nie o tym, 
jak będzie wyglądał obóz?

– Tak, opowiem historię, która 
to dobrze ilustruje. Harcerze za-
wsze chcieli sobie budować pio-
nierkę na obozie: bramy, płotki…

 Skauci Europy robią plat-
formy na namioty.

– W ZHP już dawno o tych 
platformach zapomnieliśmy, tylko 
na pokazach czasem robimy, bo to 
„niebezpieczne” przecież jest… 
Ale poważnie: szczytem wtajem-
niczenia w pionierkę było zbudo-
wanie sobie łóżka. I dzieciaki za-
wsze zazdrościły wędrownikom, 
czyli najstarszej grupie metodycz-
nej, budowania sobie pryczy na 
obozie. No, a rok temu mamy zło-
żyły skargę na komendantkę obo-
zu, że była tak nieczuła, iż kazała 
dzieciom budować łóżka… Nie-
zrozumienie idei harcerskiej po-
wala.

 A jakimi są dzieci, kiedy, po 
kilku przeżytych obozach, od-
chodzą z harcerstwa? Co przez 
te kilka laty zyskują? 

– Główną naszą misją, zada-
niem, celem, jest wychowanie 
człowieka zaradnego. My nie de-
cydujemy o tym, co dzieciak bę-
dzie w życiu robił, ale mamy go 
uczynić takim, że jak stanie przed 
problemem w życiu, to nie uciek-

nie na bok, nie zamknie się w so-
bie, nie rozedrze szat, nie popełni 
samobójstwa, tylko zastanowi się 
jak ten problem rozwiązać.

Druga rzecz: uczymy pra-
cy zespołowej, rozumianej jako 
zaufanie do drugiego człowie-
ka. „Produkujemy” człowieka 
wiedzącego, że ma za sobą gru-
pę, która mu pomoże. Jeżeli tak 
ukształtowany młody człowiek 
opuszcza harcerstwo, to nam jest 
oczywiście przykro, ale on nie 
musi brać na siebie dalszej służby 
– dla nas będzie sukcesem, jak on 
sobie w życiu poradzi. 

 Zapytam o koedukację. Czy 
ona w harcerstwie ma sens?

– U nas jest tak, że jeżeli jakaś 
drużyna podejmie decyzję, że jest 
męska, to będzie tylko męska, ale 
w małych środowiskach drużyny 
najczęściej są mieszane, tyle że 
zastępy, ta podstawowa mała gru-
pa, która podąża za liderem, zastę-
powym, są już jednopłciowe. Bo 
inaczej rozwija się dwunastolatek, 
a inaczej dwunastolatka. Jeżeli 
mamy ludzi, to staramy się praco-
wać w zastępach osobno męskich, 
osobno dziewczęcych. W ZHP nie 
ma jednak ortodoksji na ten temat. 
W innych organizacjach jest ina-
czej. Choć oczywiście i u nas nie 
ma czegoś takiego jak koeduka-
cyjne namioty. 

 Ale jeśli zastęp jest koedu-
kacyjny, to trudno jest stawiać 
zadania równo ciekawe dla 
chłopaków i dziewcząt.

– Hm… My, konserwatyści, 
tak właśnie myślimy (śmiech), ale 
żyjemy na kontynencie, który się 
konserwatyzmem brzydzi i myśli 
zgoła inaczej. Tak, jest tu pewna 
trudność, ja to dostrzegam, nato-
miast wielu harcerskich instrukto-
rów, w tym i takich, którzy decy-
dują o losach związku, postrzega 
to zupełnie inaczej.

 Czy wielu jest takich harce-
rzy, którzy dorastając podejmu-
ją służbę: zaczynają być druży-
nowymi?

– Z chęciami nie mamy pro-
blemu, problemem jest wyjazd na 
studia i zmiany, jakie ich podjęcie 
ze sobą niesie. Optyka postrze-
gania świata, w tym swoich pro-

blemów, zmienia się wtedy dra-
stycznie. Problem jest więc nie 
z chęciami, lecz z możliwościa-
mi. Ale mamy takich instrukto-
rów, którzy np. studiują w Pozna-
niu, ale co weekend są w hufcu  
i tu pracują. 

 Czy łatwiej jest zachęcić do 
harcerstwa młodych z miasta 
czy ze wsi?

– Daje się i tu i tu. Różnica jest 
w tym, czego oczekuje od har-
cerstwa dziecko z miasta, nawet 
tak małego jak Łowicz, a czego 
dziecko ze wsi. Dla dzieci z mia-
sta życie blisko natury jest nęcące, 
ale czasem podszyte jakąś obawą. 
Dzieci ze wsi żyją z naturą na co 
dzień. W mieście drużyna harcer-
ska nieco ginie, na wsi jest zawsze 
dostrzegana przez społeczność: 
gdy w Julianowie pod kaplicz-
kę podchodzi 30 harcerzy, to jest 
wśród mieszkańców powodem do 
dumy, że to są ich dzieci. W Ło-
wiczu 30 harcerzy nie zrobi wra-
żenia. 

Ale gdy się te dwa światy ze 
sobą zderzy, one ze sobą fajnie 
współgrają. W samej chęci przy-
gody, zabawy, poznawania świa-
ta, dzieci z obu tych środowisk się 
nie różnią. 

 Czy staracie się, od mo-
mentu, gdy młody harcerz 
składa przyrzeczenie, kłaść na-
cisk na to, by był wierny prawu 
harcerskiemu, uświadamiać,  
że bierze na siebie zobowiąza-
nie?

– Bardzo bym chciał, żeby tak 
było, choć wśród wielu instrukto-
rów harcerskich rozpowszechnio-
ne jest takie rozumienie harcer-
skiego dekalogu, że to jest ideał, 
do którego wystarczy tylko dążyć. 
Ja myślę, że dzieciaki traktują pra-
wo harcerskie poważnie, problem 
zaczyna się z nastolatkami. Oni 
chcą być już kreatorami swojego 
świata, czują się prawie dorośli, 
zaczynają myśleć, że może to ktoś 

wbrew mnie wmówił mi to prawo 
harcerskie.

To nie dotyczy tylko harcer-
stwa, ale także np. religii: czło-
wiek w pewnym momencie za-
czyna Pana Boga sprawdzać, ile 
on wytrzyma tych moich poszuki-
wań. Więc my nie egzekwujemy 
bezwzględnie prawa harcerskiego, 
wiemy, że rozwój indywidualny to 
jest proces. Gdy spojrzę na swoje 
życie, to pamiętam, że nie lubiłem 
ludzi, którzy mi mówili jak mam 
postępować. Ta postawa była oku-
piona wieloma porażkami, błęda-
mi, ale to się składa na doświad-
czenie życiowe.

 Wspomniał Pan o Baden-
-Powellu, wspomniał o Bogu. 
Baden-Powell powiedział kie-
dyś, że jeśliby skauting miał 
być bez Boga, to lepiej by go nie 
było…

– Bardzo go lubię za to stwier-
dzenie.

 Społeczeństwo się laicyzuje, 
na Zachodzie niektóre organi-
zacje skautowe w ogóle wyrzu-
cają Boga ze swego horyzon-
tu pracy, twierdząc, że metoda 
skautowa równie dobrze się 
sprawdza jako absolutnie świec-
ka. 

– Baden-Powell, gdy tworzył 
ruch skautowy, to określił go w ta-
kich trzech ścieżkach: skauting to 
obowiązek wobec Boga, wobec 
bliźnich i wobec samego siebie.  
I niemal od samego początku, gdy 
tylko ten cudowny aforyzm sfor-
mułował, zaczęły się komentarze, 
że Bóg nie musi być rozumiany 
dosłownie, że to jest równie do-
brze zestaw wartości duchowych, 
jakieś dobro, które jest nad nami. 
Otóż nie, Baden-Powell wierzył. 
Jak powiedział o Bogu, to o Bogu 
– i miał rację. Do tych obowiąz-
ków względem Boga, bliźniego 
i samego siebie, twórcy polskie-
go harcerstwa dodali jeszcze obo-
wiązek: wobec ojczyzny. Ja też 
miałem w swoim życiu czas, gdy 
Boga odstawiłem na bok, chyba 
wszyscy to przeżywają, też mi się 
wydawało, że można bez Niego. 
Dzisiaj wiem, że to był błąd. Pa-
trzę na to, co się dzieje w Europie 
i tym bardziej jestem za tym, by te 
słowa Baden-Powella cytować za-
wsze, wszędzie i gdzie tylko moż-
na. 

Niestety, akurat w naszej orga-
nizacji jest bardzo dużo instruk-
torów, którzy są ateistami, którzy 
sobie Boga traktują inaczej niż po-
winni, w związku z czym takie 
tłumaczenie, że to jest zestaw war-
tości ogólnoludzkich aprobowa-
nych przez wszystkich – jest u nas 
popularne. Ale według mnie skau-
ting jest w Bogu zanurzony. Ja za-
wsze w łowickim hufcu zachęca-
łem dzieciaki, by się nie wstydziły 
tego, że wierzą. A bonusem jest 
to, że pomoże nam to przetrwać 
obecny kryzys wartości w Europie 
– taką mam głęboką nadzieję jako 
stary Europejczyk. 

 Jakie są szanse stojące 
przed harcerstwem?

– Szansą dla harcerstwa jest 
świat i ludzie. Młody człowiek 
szuka. Jedną z cech młodości jest 
poszukiwanie. Świat podaje dziś 
młodemu człowiekowi papkę  
i każdy w miarę rozsądny czło-
wiek w pewnym momencie się 
orientuje, że to nie jest to, o co  
w życiu chodzi – i to jest szansa 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

CO tyDzIeń,  
O POLsCe

od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając 100. 
rocznicę odzyskania 
niepodległości przez polskę, 
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których pytamy o to, jaka 
jest nasza niepodległa 
polska. wyróżnikiem jest 
to, że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest 
albo mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana. 

nasze wywiady – obecny 
jest kolejnym – mają na celu 
pokazać nam polskę jaką jest 
obecnie i jacy są polacy – jak 
wygląda nasze życie A.d. 
2018. każdego z naszych 
rozmówców pytamy o inny 
wycinek naszej rzeczywistości, 
by całość stworzyła, widziany  
z łowickiej perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja

najgorszy rodzic to jest 
taki, który zapomniał 
o tym, że wychowuje 
rodzina. A wszystko 
inne, czy to będzie 
szkoła, harcerstwo, 
kółko muzyczne czy 
oaza – to jest tylko 
pomoc w wychowaniu.

Główną naszą misją, 
zadaniem, celem, jest 
wychowanie człowieka 
zaradnego. My nie 
decydujemy o tym,  
co dzieciak będzie  
w życiu robił, ale mamy 
go uczynić takim, 
że jak stanie przed 
problemem w życiu, 
to nie ucieknie na 
bok, nie zamknie się 
w sobie, nie rozedrze 
szat, nie popełni 
samobójstwa, tylko 
zastanowi się jak ten 
problem rozwiązać.

michał Kordecki – komendant hufca związku harcerstwa polskiego  
w Łowiczu.
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dla harcerstwa, bo my dzieciakom 
proponujemy realne życie, realne 
więzy międzyludzkie, realne dzia-
łania.

– Chociaż niechętni wam po-
wiedzą, że wy się bawicie.

– Nauka i wychowanie przez 
zabawę to jedna z najfajniejszych 
form wychowania. W grze tereno-
wej zachodzą normalne, ludzkie 
relacje, jeden jest bardziej przyja-
zny, inny mniej, nie każdy dostrze-
ga potrzeby i interes drugiego, ale 
są w jednym zastępie i muszą zro-
bić to razem, muszą coś wypra-
cować, osiągnąć. Podobnie jakieś 
zadanie śródroczne, np. zastęp po-
stawi sobie zadanie, że na koniec 
roku będzie cudownie umunduro-
wany. Jeśli w tym zastępie część 
dzieci pochodzi z ubogich rodzin, 
to jest to realne wyzwanie. I nie-
koniecznie rozwiązanie musi po-
legać na tym, że mama Janka, któ-
ry jest obrzydliwie bogaty, kupi 
cztery mundury. Bo możemy się 
wszyscy zebrać i pójść pakować 
rzeczy do marketu – choć i tego 
teraz już nie wolno, o czym wcze-
śniej w rozmowie wspominałem. 
W każdym razie wyzwaniem jest 
jak zdobyć tę kasę. Można zbierać 
złom, pomóc w szkole, pomysłów 
jest tysiąc, ale to zależy od grupy. 
Muszą się z tym życiem zmierzyć. 

A świat? Dlaczego jest dla nas 
szansą? Bo się psuje, a harcerze go 
naprawiają, od zawsze, od pierw-
szego pomysłu Baden-Powella na 

ten temat, od pierwszego pomy-
słu Małkowskiego na ten temat. 
Przecież Małkowski to był, mó-
wiąc językiem młodzieży, niezły 
„wykręt”: hazardzista, człowiek, 
który przegrał dom i parę razy  
w życiu wszystko stracił, awantur-
nik w XVII-wiecznym znaczeniu 
tego słowa, na pewno nie świę-
toszek. Więc naprawianie świata 
i siebie my mamy głęboko zako-
rzenione w idei harcerskiej. Nie-
ważne, czy jesteśmy w Skautach 
Europy, w ZHP czy w ZHR-ze. 
Harcerstwo czy skauting ma to po 
prostu w sobie. Więc skoro świat 
się psuje, to dla nas jest to pole 
do działania! Ogromne, kto wie, 
może nawet nie do ogarnięcia…

Rozmawiał 
Wojciech Waligórski

DO tej POry rOzMawIaLIśMy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie prl w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym,  
dlaczego tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach bożego narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem miklasem  
o specyfice polskich świąt  
bożego narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą markiem 
Wojtylakiem o tym, jak  
polacy poszukują swoich 
korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym rak przestaje 
być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu polaków w zagładę 
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;

 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w pijarskim lo  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze polaków;
 Justyną tufalską, o tym,  
jak polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch sklepów 
spożywczych, o szansach 
polskiego drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w Sp 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień i komunii Świętej;
 psychoterapeutą 
Karoliną margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych polaków  
i ich uwarunkowaniach;
 dr michałem Grzymałą-
Kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
plantatorów owoców  
i warzyw w Łowiczu, 
rozmawiamy o kondycji 
polskiego rolnictwa;
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem z Jackowic  
w gminie zduny, o tym, co 
sprawia, że młody człowiek 
decyduje się przejąć 
gospodarstwo rolne  
i je prowadzić;
 wójtem gminy chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi 
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać.

naprawianie świata 
i siebie my mamy 
głęboko zakorzenione 
w idei harcerskiej. 
nieważne, czy 
jesteśmy w Skautach 
europy, w zhp czy  
w zhr-ze. harcerstwo 
czy skauting ma to po 
prostu w sobie. 
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Wizja powojnia 
Dziś 26. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
 realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji  
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Rządem Polskim a ZSRR, po tym jak strona 
polska nie chciała przykładać ręki do „kłamstwa katyńskiego”,  
a także o potężnym ciosie dla władz polskich, jakim była śmierć  
gen. Władysława Sikorskiego w katastrofie nad Gibraltarem.

Trzy lata po wymordowaniu 
przez Sowietów uwięzionej przez 
nich polskiej elity, Niemcy odkry-
wają groby jeńców z Kozielska 
– w Katyniu. Prawda o sowiec-
kim bestialstwie, niewygodna dla 
aliantów, uznających Sowietów za 
strategicznego sojusznika w woj-
nie z III Rzeszą, staje się argumen-
tem przeciw polskim władzom. Te 
bowiem – wbrew interesom geo-
politycznym – odmawiają swe-
go udziału w „kłamstwie katyń-
skim”.

Ponad dwa miesiące po zerwa-
niu przez Kreml stosunków dyplo-
matycznych z Rządem Polskim, 
ginie premier gen. Władysław Si-
korski. Nikną gwarancje aliantów 
co do niepodległego bytu Rzecz-
pospolitej. Polsce grozi – po mon-
strualnych zbrodniach niemiec-
kich na jej ziemiach – ponowna 
okupacja sowiecka. Przyszłe pań-
stwo miałoby znów samotnie sta-
nąć nie wobec maskowanego 
alianta, lecz agresywnego totali-
taryzmu. 

 13 kwietnia 1943 – Niem-
cy ogłaszają odkrycie w lesie ka-
tyńskim masowych grobów pol-
skich oficerów zamordowanych 
przez NKWD. Władze ZSRR za-
przeczają i próbują przerzucić od-
powiedzialność za mord na Niem-
ców. Polski rząd na uchodźstwie 
zwraca się o pomoc w wyjaśnie-
niu sprawy do Międzynarodowe-
go Czerwonego Krzyża.

 Z oświadczenia Rządu Pol-
skiego 

Nie ma Polaka, który by nie 
był wstrząśnięty do głębi wiado-
mością, szerzoną przez propa-
gandę niemiecką z największym 
rozgłosem, o odkryciu pod Smo-
leńskiem, w grobie wspólnym, 
zmasakrowanych zwłok zaginio-
nych w ZSRR oficerów polskich  
i o kaźni, której padli ofiarą. Rząd 
Polski polecił 15 kwietnia swemu 
przedstawicielowi w Szwajcarii 
zwrócić się do Międzynarodowe-
go Czerwonego Krzyża w Gene-
wie z prośbą o wysłanie delegacji, 
która by zbadała na miejscu istot-
ny stan rzeczy. 

Londyn, 19 kwietnia 1943

 26 kwietnia 1943 – ZSRR 
zrywa stosunki dyplomatyczne  
z Polską i przestaje uznawać rząd 
polski na uchodźstwie. Jako po-
wód podaje wiarę polskich władz 
w hitlerowską propagandę doty-
czącą zbrodni katyńskiej.

 Witold Leitgeber (kie-
rownik referatu prasowego 
Sztabu Naczelnego Wodza)  
w dzienniku: Cała angielska pra-
sa poranna przynosi wiadomość  

o zerwaniu przez Sowiety sto-
sunków dyplomatycznych z 
rządem polskim. […] „Da-
ily Worker” szaleje: rząd polski to 
profaszyści, antysemici, antybry-
tyjscy, antysowieccy, w zmowie z 
hitlerowcami itp. […]

Min. Eden powiedział, że spra-
wę można by załagodzić, gdy-
by gen. Sikorski osobiście od-
wołał wezwanie skierowane do 
Czerwonego Krzyża i publicznie 
oświadczył, iż wycofano zarzu-
ty. Minister [Spraw Zagranicz-
nych Wielkiej Brytanii Anthony] 
Eden usilnie nalegał na wyko-
nanie tych warunków „taktycz-
nych”. Generał Sikorski stanow-
czo odmówił. 

Londyn, 27 kwietnia 1943

 4 lipca 1943 – gen. Wła-
dysław Sikorski, Wódz Naczelny  
i premier rządu RP na uchodź-
stwie, ginie w katastrofie lotniczej 
w Gibraltarze. Nowym premie-

rem zostaje Stanisław Mikołaj-
czyk.

 Gen. Leon mitkiewicz 
(współpracownik gen. Sikor-
skiego)

Prasa tutejsza pełna jest opisów 
uroczystego pogrzebu śp. gen. Si-
korskiego w Londynie, w Kate-
drze Westminsterskiej. […] Mówi 
mi niedobre przeczucie, że był to 
pogrzeb nie tylko gen. Władysła-
wa Sikorskiego, ale żałosny po-
grzeb całej dawnej Rzeczpospoli-
tej Polskiej.

Waszyngton, 11 lipca 1943

Katyń (ZSRR), 1943. ekshumacja mogił polskich oficerów. 

o
Ś

r
o

d
e

k
 k

A
r

TA

o
Ś

r
o

d
e

k
 k

A
r

TA

Niemiecki plakat 
propagandowy z 1943 roku 
dotyczący zbrodni katyńskiej. 
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Okładka dodatku do 
czasopisma „Rzeczpospolita 
Polska” z lipca 1943 roku 
po śmierci gen. władysława 
Sikorskiego.
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Gibraltar, 4 lipca 1943. Jedno z ostatnich zdjęć gen. władysława Sikorskiego. 
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Gibraltar, 8 lipca 1943. wniesienie trumny z ciałem gen. władysława 
Sikorskiego na pokład orp „orkan”. 
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mastki, Warszawa | biogram uczennicy autorstwa katechetki 

„Anioł Szkoły” z wizytą w Senacie
i pałacu prezydenckim
W budynku Senatu RP 15 czerwca podsumowano nietypowy konkurs,  
w którym nauczyciele z całej Polski piszą prace na temat własnych uczniów, 
których uważają za wzór godny naśladowania. Nagrodzonych zostało  
26 ze 187 takich prac, w tym jedna katechetki Szkoły Podstawowej  
w Mastkach Doroty Guzek o jej uczennicy Zuzannie Kołaczek z klasy VII.

Konkurs ten w skali ogólno-
polskiej organizowany był po raz 
trzeci. Organizatorem jest Kate-
dra Dydaktyki i Edukacji Szkol-
nej w Instytucie Pedagogiki KUL, 
a główną pomysłodawczynią prof. 
Krystyna Chałas. Nagrodzone 
prace znalazły się w publikacji 
książkowej, a ta o Zuzannie Koła-
czek otwiera w niej prezentację 26 
wzorów do naśladowania. W for-
mie przesłanej na konkurs miała 
10 stron formatu A4. 

Większość uczniów tam opisa-
nych dostąpiła tego zaszczytu za 

osiągnięcia w konkretnych dzie-
dzinach, odnoszący wymierne 
sukcesy w nauce czy w sporcie. 
W przypadku Zuzanny trudno 
było o wskazanie konkretnej dzie-
dziny, bo jej aktywność przejawia 
się w wielu różnych działaniach  
i w ogólnej postawie. Nie chodzi 
tu o bardzo dobre wyniki w na-
uce, choć świadectwami z wyróż-
nieniem Zuzanna również mogła-
by się pochwalić, to nie to czyni 
ją wyjątkową. Jest zaangażowana  
w życie szkoły, a także swojej pa-
rafii w Złakowie Kościelnym, 

szczególnie zaś odnajduje siw ak-
cjach charytatywnych. W szkole 
należy praktycznie do wszystkich 
działających w niej organizacji  
– PCK, klub UNICEF, LOP, 
PTTK, bierze udział w każdej 
szkolnej akademii. Nawet kiedy 
jest chora i ma gorączkę, nie da 
się jej przekonać, by tym razem 
odpuściła. W szkole co roku jest 
nagradzana szkolnym wyróżnie-
niem „anioł szkoły”. – Gdy na ko-
rytarzu któreś z młodszych dzieci 
płacze, Zuzia podchodzi i pyta co 
się stało, jak pomóc – mówi nam 

Dorota Guzek. – Do nauczycieli 
rano mówi, że życzy miłego dnia 
w imieniu całej klasy. Od razu wy-
czuwa się, że u niej jest to takie 
naturalne, niewymuszone, bezin-
teresowne. Dorota Guzek prze-

prowadziła rozmowy z innymi 
uczniami i nauczycielami, a tak-
że z rodzicami Zuzanny. W szkole 
w Mastkach katechetka uczy do-
piero od dwóch lat, więc nie zna-
ła Zuzanny wcześniej. Po spotka-

niu z rodzicami Dorota Guzek nie 
miała wątpliwości, że życzliwość, 
dobre maniery i skromność uczen-
nica wyniosła z domu, podobnie 
jak jej starsze siostry. Nie od razu 
przyszła jednak ta nieprzeciętna 
aktywność i otwartość, bo do trze-
ciej klasy Zuzia uchodziła raczej 
za osobę zamkniętą w sobie.

Dorota Guzek przyznaje, że 
była zaskoczona, kiedy dyrektor 
Katarzyna Rokicka powiedziała 
jej o sukcesie w konkursie i zapro-
szeniu do Senatu RP. W szkole nikt 
nie miał wątpliwości, że Zuzan-
nie należało się takie docenienie 
tego, co robi. Ona sama, z właści-
wą sobie skromnością, stwierdzi-
ła, że gratulacje za ten konkurs 
należą się pani Guzek, bo to prze-
cież ona napisała ten biogram. 

Na uroczystość w gmachu Se-
natu bohaterka pracy i jej autorka 
wybrały się wraz z mamą Zuzan-
ny Urszulą oraz dyrektor Rokicką. 
Nagród było wiele – egzemplarz 
pokonkursowej książki, statuetka, 
dyplom. Po poczęstunku wszyscy 
goście zostali zaproszeni do Pała-
cu Prezydenckiego, gdzie w sali 
sztandarowej spotkali się z pierw-
szą damą Agatą Kornhauser-Du-
dą.  tm

ŁOK | Filmowe Muzyczne lato 

Kino leżakowe w nowym wydaniu
Łowicki Ośrodek Kultury ru-

sza z nowym projektem Filmo-
we Muzyczne Lato, skierowanym 
do młodzieży i dorosłych widzów  
z Łowicza i regionu. Chodzi  
w nim o upowszechnianie kultury 
filmowej i muzycznej.

Pokazy zostały zaplanowane 
w ramach tzw. kina leżakowego 
na dziedzińcu ŁOK w wybrane 
wakacyjne piątki, zawsze o godz. 
21.30. Na seansach będą prezen-
towane filmy, które przedstawiają 
różne oblicza muzyki popularnej. 

W programie znalazły się star-
sze klasyki kinowe i jedna no-
wość produkcji polskiej – film pt. 
„Wszystkie nieprzespane noce”, 
który idealnie koresponduje ze 
zbliżającym się Ł Festiwalem.  
W filmie pojawiają się bowiem 
artyści, którzy już występowa-
li na festiwalu i tacy, którzy poja-
wią się podczas tegorocznej edy-
cji. Każdy seans poprzedzony 

zostanie merytorycznym i mu-
zycznym wprowadzeniem, a mu-
zyka będzie puszczana z różnych 
nośników, np. z płyt winylowych. 
Muzyka będzie puszczana zawsze 
trochę wcześniej, aby móc się na-
stroić przed filmem. Po seansie  
– kolejna dawka muzyki. 

Projekt zainauguruje 13 lip-
ca film dokumentalny pt. „Buena 
Vista Social Club” w reż. Wima 
Wendersa, poświęcony grupie 
wiekowych muzyków kubań-
skich, którzy przed wieloma laty 
grywali ludową muzykę rytmicz-
ną w hawańskim klubie. Momen-
tem kulminacyjnym jest ich kon-
cert w nowojorskim Carnegie 
Hall. 

Kolejne seanse zaplanowano  
w dniach: 20 lipca „Backbeat”,  
10 sierpnia „Wszystkie nieprze-
spane noce” i 17 sierpnia „The 
Blues”. Udział w każdym z nich 
jest darmowy.  aa

Sanniki | przeboje lat 20-tych i 30-tych

Spotkanie z operetką
Tradycją Europejskiego Centrum Artystycznego 
im. Fryderyka Chopina w Sannikach stały się koncerty 
chopinowskie, które na terenie placówki odbywają się  
już od 37 lat. Dla zwolenników mniej klasycznych brzmień 
placówka przygotowała lżejszy repertuar.

W niedzielę, 24 czerwca, odbył 
się pierwszy w tym roku letni kon-
cert z cyklu „Smaki Muzyki”.

Repertuar recitalu zatytułowa-
nego „Pejzaż muzyczny – od retro 
do musicalu” obejmował znane  
i lubiane przeboje lat 20-tych i 30-
tych. Przy okazji sannickiego spo-
tkania publiczność mogła usły-
szeć je w wykonaniu Anny Marii 
Adamiak – śpiewaczki operowej  
i operetkowej, która swobod-
nie porusza się w różnych sty-
lach i gatunkach muzycznych, 
wykonując utwory od baroku do 
współczesności. Podczas wystę-
pu śpiewaczce towarzyszył Ma-
ciej Klociński – nie tylko woka-

lista, lecz także instrumentalista.  
Na saksofonie i klarnecie grał 
Przemysław Skałuba, zaś akom-
paniował Robert Kulas. 

Koncert poprowadził Paweł 
Świętorecki – mistrz sztuki kon-
feransjerskiej, który zaciekawiał 
widzów anegdotami i rozbawiał 
dowcipami. 

– Recital bardzo podobał się 
publiczności. Myślę, że to za spra-
wą niezwykłej śpiewaczki, Anny 
Marii Adamiak, która swoją ser-
decznością zachęciła słuchaczy do 
wspólnej zabawy. Koncert, mają-
cy trwać przez godzinę, znacząco 
się wydłużył, co jest najlepszym 
dowodem tego, iż był udany – po-

wiedziała nam Monika Gadzińska 
z ECA w Sannikach. 

Ze względu na niesprzyjają-
ce warunki pogodowe niedziel-
ny recital został przeniesiony do 
sali koncertowej sannickiego pa-
łacu. Formuła wydarzenia prze-
widuje jednak, że w przypadku 
słonecznej pogody kolejne wy-
darzenia przyjmą charakter ple-
nerowy. Będą się one odbywać  

w każdą niedzielę lata. Dodaj-
my, że podczas tegorocznych 
koncertów chopinowskich głów-
nemu pianiście jako support to-
warzyszyć będą przedstawicie-
le młodego pokolenia muzyków. 
Zostaną oni wyłonieni spośród 
laureatów I Festiwalu Pianistycz-
nego „Dźwięki Mazowsza”, który 
odbył się w połowie maja w sie-
dzibie ECA w Sannikach.  aw

Występ Anny marii Adamiak oraz macieja Klocińskiego bardzo 
podobał się publiczności.
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Zuzanna Kołaczek i Dorota Guzek – bohaterka i autorka 
nagrodzonej pracy. 
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Sanniki | zespół Sanniki i M-Gok świętowały w niedzielę

Wielkie Święto sannickiej kultury 
Ten zespół jest jak rodzina – powiedzieli nam 
członkowie Regionalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
Sanniki, 1 lipca na uroczystości z okazji 65-lecia 
jego powstania, wraz z nim świętował Miejsko-
Gminny Ośrodek Kultury, który został powołany 
do życia 45 lat temu.

Na dużej scenie w centrum 
miasta, zaprezentował się nie tyl-
ko zespół Sanniki, ale również 
młodzież z Gimnazjum, sekcji 
breakdance działającej w ośrod-
ku, przedszkolaki i orkiestra dęta 
OSP Sanniki. Nie zabrakło go-
ści: zespołów folklorystycznych 
Grzybowianki i Szczawin Ko-
ścielny oraz gwiazdy – Zespołu 
Pieśni i Tańca Mazowsze. Wie-
czór zakończył występ duetu An 
Dreo & Karina oraz zespołu Jor-
rgus. Mieszkańcy licznie pojawili 
się pod sceną, choć było chłodno 
i pochmurnie.

Marszałek Województwa Ma-
zowieckiego Adam Struzik uho-
norował na scenie wieloletnią 
choreograf zespołu Katarzynę Po-
lak (28 lat pracy) i kierownika ka-
peli Andrzeja Machnickiego me-
dalami Pro Masovia. Oprócz tego 
podobnie jak emerytowane dy-
rektorki M-GOK: Daniela Toma-
sik (pierwsza kierownik ośrodka), 
Aleksandra Głowacka oraz obec-
ne pracownice: Anna Wojcie-
chowska, Marzena Andrzejczyk  
i Jadwiga Lewandowska otrzyma-
li kwiaty, dyplomy z podziękowa-
niami od marszałka i burmistrza 
Gabriela Wieczorka.

być w „sannikach”  
to zaszczyt
Rozmawialiśmy zarówno  

z członkami zespołu Sanniki.  
W wypowiedziach powtarzało się  
twierdzenie, że panuje w nim ro-
dzinna atmosfera. 14-letnia Mał-
gorzata Jastrzębska że jest z trze-
ciego pokolenia występującego  
w zespole. Do zespołu należą 

dziadek, mama, a teraz też ona  
i jak się spodziewa za kilka lat do-
łączy do niej kilkuletnie obecnie 
rodzeństwo. 

– Z niecierpliwością czekałam, 
kiedy będę mogła wstąpić do ze-
społu – powiedziała nam. – Wy-
rosłam w przekonaniu, że bycie  
w nim jest czymś bardzo ważnym. 
Zespół to ciężka praca na pró-
bach, stres na występach, a z dru-
giej strony duże grono znajomych, 
z którymi utrzymuje się kontakt 
prywatnie. To też możliwość wy-
jazdów na występy poza Sanniki. 
Jej koleżanka Michasia Gać po-
wiedziała nam, że do wstąpienia 
do zespołu namówiła ją mama, 
która tańczyła kiedyś w innym ze-
spole folklorystycznym. – Przy-
szłam z ciekawości i zostałam 
m.in. z powodu wspaniałej atmos-
fery – powiedziała nam.

Joanna Milczarska wstąpiła do 
zespołu 13 lat temu. Jak się przy-
znała, to dokładnie połowa jej ży-
cia. – Na początku zespół był 
sposobem na fajne spędzenie cza-
su,potem taniec i śpiew stał się pa-
sją i miłością. W tym roku roz-
poczęłam kurs instruktora tańca 
ludowego.

– W zespole poznałam męża, 
tańczyły w nim moje dzieci, ja 
sama byłam 8 razy we Francji. Ze-
spół to największe szczęście jakie 
przytrafiło mi się w życiu – powie-
działa nam Wiesława Olczak, któ-
ra w zespole występuje od 37 lat. 
Ponieważ jest nauczycielem, to  
w sannickiej szkole dzieciom za-
chęca dzieci do zespołu. 

Ewa Mikołajczyk – w zespo-
le ponad 40 lat i Maria Wasilew-

ska – w zespole kilkanaście lat 
powiedziały nam, że bycie w ze-
spole jest dla nich powodem do 
wielkiej dumy. Mimo upływu 
lat zespół się rozwija, ciągle po-
jawiają się w nim młode twarze. 
Starsi członkowie mogą też tym 

młodym coś jeszcze przekazać. 
Cieszą się, że są cały czas potrzeb-
ni, że kierownictwo zespołu o nich 
nie zapomina i mogą występować 
na scenie. – To jest taka odskocz-
nia od codzienności, dzięki zespo-
łowi mamy możliwość być blisko 

z ludźmi, czuć się potrzebne – po-
wiedziała nam Ewa Mikołaczyk. 
Wszystkie nasze rozmówczynie 
podkreślały, że zespół jest dla nich 
ważny dlatego, że przez taniec  
i śpiew, kultywują tradycję regio-
nu, pamięć o przodkach, a to dla 
nich bardzo ważne, bo stanowi 
część ich samych.

Zespół Sannik w repertuarze 
ma pięć programów tanecznych, 
na szczególną uwagę zasługuje 
program „Sannicki folklor i Cho-
pin” z walcem a-moll op.34 nr 2 
i mazurkiem op.33 nr 2 Frydery-
ka Chopina. Zespół w ciągu lat 
działalności występował na wielu 
scenach w kraju i za granicą.

GOk – miejsce 
szczególne
Gminny a obecnie Miejsko-

-Gminny Ośrodek Kultury w San-
nikach został powołany do ży-
cia 25 stycznia 1973 r. Przez lata 
swojej działalności animował ży-
cie kulturalne Sannik i gminy. 
Warto pamiętać, że uhonorowa-
na na scenie pierwsza kierownik 
ośrodka kultury Daniela Tomasik 
jest członkiem RZPiT „Sanniki”. 
Występowała w nim od 1953 r. do 
czasu, aż nie pozwoliło na to zdro-
wie. Całe zawodowe życie i długi 
czas będąc już na emeryturze była 
związana z GOK i zespołem. Dla 
obu tych instytucji w opinii wielu 
osób oddała swoje serce. Nie ina-
czej jest w przypadku Aleksandry 
Głowackiej, która w GOK prze-
pracowała 40 lat, tym ponad 30 lat 
była jego dyrektorem, a 26 lat kie-
rownikiem zespołu. Obie panie za 
swoją pracę zostały uhonorowane 
Krzyżami Zasługi.

GOK przez lata współpracował 
przy organizacji koncertów chopi-
nowskich, nie zamykał się w swo-
jej działalność tylko w granicach 
gminy, przykładem mogą być te-
matyczne spotkania poświęcone 
wybranym państwom, co zaowo-
cowało współpracą z ambasado-
rami, towarzystwami i instytucja-
mi kultury. GOK organizuje też 
Niedzielę Sannicką, która swój 
początek miała w 1968 roku – 
największą imprezę kulturalną w 
Sannikach. Oprócz tego GOK zaj-
mował się działalnością wydawni-
czą, której celem było popularyzo-
wanie regionu i jego kultury. 

Obecne pracownice M-GOK 
Anna Wojciechowska, Marzena 
Andrzejczyk mają po 30 lat pracy 
i z obecną dyrektor Barbarą Ga-
lus kontynuują działalność, której 
wysoki poziom wytyczony został  
w ciągu 45 lat istnienia.  tb

Najmłodsze pokolenie zespołu Sanniki – kilkunastoletnie dziewczęta w niedzielę głównie śpiewały.
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Wyróżnione kwiatami i dyplomami byłe i obecne dyrektorki oraz 
pracownice GOK, od lewej: daniela Tomasik, Aleksandra Głowacka, 
Anna wojciechowska, Marzena Andrzejczyk, Jadwiga lewandowska 
i barbara Galus, dalej marszałek województwa mazowieckiego Adam 
Struzik i burmistrz Gabriel wieczorek.

Dzieci z sannickiego przedszkola na chwilkę przed wejściem na 
scenę, na której zaprezentowały taniec zumba pod kierunkiem Joanny 
Gałki-walczykiewicz.
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Łowicz | Festiwal organowy J. S. bach

Koncert i promocja jubileuszowej płyty
Koncertem organisty 
prof. Wiktora Łyjaka 
oraz mezzosopranistki 
Anny Lubańskiej 3 lipca 
został zainaugurowany 
jubileuszowy, bo już  
30. Międzynarodowy 
Festiwal Organowy 
Johannes Sebastian Bach.

Przed nami dwa miesiące kon-
certów na najwyższym poziomie, 
co wtorek o godzinie 19.30 w ba-
zylice katedralnej w Łowiczu i co 
środę o 20 w kościele ojców fran-
ciszkanów pw. św. Franciszka Se-
rafickiego w Warszawie. 

Miłośników muzyki, licznie 
zgromadzonych w bazylice, po-
witał prof. Łyjak, który – przypo-
mnijmy – jest pomysłodawcą festi-

walu i od samego początku jego 
kierownikiem artystycznym. Po 
nim głos zabrał Andrzej Mrowiec, 
dyrektor Warszawskiego Towa-
rzystwa Muzycznego im. S. Mo-
niuszki, które wraz z Łowickim 
Ośrodkiem Kultury jest współor-
ganizatorem festiwalu.

W programie koncertu inaugu-
racyjnego znalazły się kompozy-
cje kolejno: Jana Sebastiana Ba-
cha, Josefa Gabriela Rheinbergera 
i Feliksa Borowskiego. Rozpoczął 
się on od jednego z największych 
arcydzieł w całej historii muzyki – 
Toccaty i fugi d-moll. 

Podczas koncertu miała też 
miejsce premiera wyjątkowej pły-
ty: „Domaniewice – Koncert dla 
Matki Bożej”. Zawiera ona 18 na-
grań prof. Łyjaka sprzed 21 lat, 
nagrane na domaniewickich orga-

nach, nietypowych, bo w kształcie 
orła. Są to kompozycje różnych 
twórców, czasem nawet anoni-
mowych, a także m.in. Wolfgan-
ga Amadeusza Mozarta, Jana Pie-
terszoona Sweelincka, Johanna 
Gaspara Kerlla czy samego prof. 
Łyjaka. W otwierającym płytę na-
graniu „Hejnału” autorstwa Wik-
tora Łyjaka, towarzyszy mu kwin-
tet dęty. Wydawnictwo, oprócz 
walorów czysto muzycznych,  
wyróżnia się też piękną oprawą 
graficzną. Płyta została wydana 
przez Łowicki Ośrodek Kultu-
ry. Oprócz 30-lecia festiwalu ma 
również uświetniać 100. rocznicę 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Kolejny koncert w łowic-
kiej bazylice już we wtorek 10 lip-
ca. Zagra czeski organista Martin 
Moundry.    tm 

Łowicz | wyjątkowa podróż w czasie za sprawą muzyki

Chór Filharmonii Łódzkiej zaśpiewał w katedrze
Magnificat, autorstwa 
Mikołaja Zieleńskiego, 
wykonali chórzyści 
z Chóru Filharmonii 
Łódzkiej jako pierwszy 
utwór koncertu, który miał 
miejsce 1 lipca w łowickiej 
katedrze. Mikołaj Zieliński 
był związany z dworem 
arcybiskupim w Łowiczu 
na przełomie XVI  
i XVII wieku.

Wykonanie utworu było ukło-
nem w stronę Łowicza, w którym 
niedzielnym koncertem zainau-
gurowana została 19. edycja Wę-
drownego Festiwalu Kolory Polski,  
w programie którego jest 18. kon-
certów na terenie województwa 
łódzkiego. Koncert chóru sprawił, 
że świątynia wypełniła się po brze-
gi miłośnikami muzyki poważnej. 
Wielu z nich specjalnie przejechało 
tego dni do Łowicza z Łodzi, Zgie-
rza, Warszawy, a nawet dalszych 

miast. Wszystkie miejsca siedzące 
zostały zajęte, nawet dodatkowe, 
które przygotowano w nawie głów-
nej. Niewielka grupa słuchaczy 
musiała zadowolić się miejscami 
stojącymi. Organizatorzy wydarze-
nia zadbali o odpowiednie zaaran-
żowanie wnętrza świątyni kolo-
rowymi światłami, które zaczęły  
w pełni robić wrażenie pod koniec 
koncertu, gdy na zewnątrz zaczął 
zapadać zmrok.

– Nie darowałabym sobie, gdy-
bym nie przyszła dziś do katedry, 
usłyszeć taki wspaniały chór bez 
wyjeżdżania z miasta, bo to nie-
zwykła okazja – powiedziała nam 
Grażyna Kowalewska z Łowicza, 
która przyszła na koncert z mę-
żem. Bardzo chciała usłyszeć na 
żywo, zapowiadany w programie, 
utwór Zieleńskiego. – Można so-
bie wyobrazić, że kiedyś za cza-
sów, gdy kompozytor żył, był on 
śpiewany łowickiej kolegiacie, lub 
na prymasowskim zamku, a słu-
chał go jeden z prymasów Polski 
(np. prymas Wojciech Baranow-
ski, który był mecenasem kompo-

zytora – przyp. redakcji). Jego wy-
słuchanie w tym miejscu to okazja 
do podróży w czasie – stwierdziła.

Partie solowe w czasie koncertu 
w Łowiczu wykonała sopranistka 
Patrycja Krzeszowska-Kubit – so-
listka Teatru Wielkiego w Łodzi, 
dyrygowali zaś: Dawid Ber i Ma-
ria Hubluk-Kaszuba.

Oprócz utworu Zieleńskiego, 
publiczność wysłuchała utworów 
innych kompozytorów: Edwarda 
Elgara, Benjamina Britena, An-
tona Brucknera, Aleksandra Gre-
czaninowa, Pawła Czesnokowa  
i Pietra Mascagni.

Koncert w katedrze był pierw-
szym, ale nie ostatnim z cyklu 
Kolory Polski na naszym tere-
nie. Już niedługo, bo 14 lipca or-
ganizatorzy zapraszają do Niebo-
rowa, gdzie na scenie plenerowej 
na terenie Muzeum wystąpi for-
macja Legend of Kazimierz, któ-
ry zaprezentuje własne aranżacje 
i kompozycje inspirowane kultu-
rą żydowską, bałkańską, Bliskie-
go Wschodu oraz Jewish Gypsy. 
Wstęp bezpłatny.  tb

Chór Filharmonii Łódzkiej w łowickiej bazylice katedralnej zainaugurował w w niedzielę wędrowny Festiwal 
kolory polski.
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Anna Lubańska i Wiktor Łyjak przy organach na chórze bazyliki katedralnej w Łowiczu. 
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RZut OKIEm | AndrzeJ biernAcki – JubileuSz ArTySTy

Artysta malarz, wydawca 
Andrzej Biernacki, otworzył  
30 czerwca w należącej do niego 
Galerii browarna wystawę swoich 
prac pt. Jazda figurowa. uczcił  
w tej sposób jubileusz 60. urodzin 
oraz 18 rocznicę uruchomienia 
galerii. liczba przybyłych gości, 
świadczy, że postać artysty jak 
i jego działalność są ważne dla 
wielu osób. historyk, regionalista, 
kierownik łowickiego archiwum 
państwowego Marek wojtylak  
w imieniu zebranych podziękował 
artyście za, dotychczasową 
działalność i na zakończenie 
poprosił o więcej. Za tydzień 
więcej o dwóch niezwykłych 
jubileuszach Andrzeja 
Biernackiego. tbTo
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Jackowice | Sztafeta w deszczu, w bojówce punkty karne

Złaków Kościelny pierwszy
– Cieszymy się bardzo z pierwszego miejsca, wróciliśmy na nie po trzech latach przerwy, choć sądzę, że 
mogliśmy zrobić lepszy wynik – skomentował prezes OSP Złaków Kościelny Marcin Stańczyk wygraną drużyny 
„A” w zawodach sportowo-pożarniczych gminy Zduny, które zostały rozegrane 1 lipca na boisku w Jackowicach.

Prezes podkreślił, że startując  
w sztafecie drużyna miała pecha, 
bo akurat zaczął padać deszcz, 
druhowie, oprócz tego za część 
bojową druhowie ze zwycięskiej 
drużyny otrzymali 5 pkt. karnych. 
Gdyby nie to, strażacy ze Zła-
kowa Kościelnego mogliby po-
chwalić się wynikiem 46,2 pkt. 
Drużyna w tym roku uzyskała  
w sumie 111 pkt., dla przypo-
mnienia rok temu zajęła II miejsce  
z wynikiem 113,4 pkt. Stańczyk 
zdradza, że sposobem na sukces 
jest to, że startują w niej zawodni-
cy, którzy mają już wieloletnie do-
świadczenie w zawodach i startują 
na tych samych pozycjach.

II miejsce w kategorii męż-
czyzn zajęła drużyna z Retek, 
uzyskała ona łączny wynik 113,8 
pkt., na III miejscu znalazła się 
drużyna z Wiskienicy Dolnej, 
która uzyskała wynik 120,9 pkt. 
Przypomnimy, że w ubiegłym 
roku strażacy z tej jednostki zaję-
li pierwsze miejsce, zdobywając 
109,3 pkt. W niedzielę najlepiej 

zadanie bojowe wykonali strażacy 
z Retek, uzyskując 46,2 pkt.

Kolejne miejsca zajęli: IV  
– drużyna „A” z OSP Złaków Bo-
rowy, V – OSP Zduny, VI – OSP 
Wiskienica Górna, VII – OSP Zła-
ków Borowy „B”, VIII – OSP Bą-

ków Dolny, IX – OSP Jackowice, 
X – Złaków Kościelny „B”, XI – 
Bogoria Dolna, XII – Strugienice.

W grupie kobiet I miejsce zaję-
ła drużyna z OSP Złaków Boro-
wy z wynikiem 139,1 pkt., II miej-
sce drużyna z OSP Zduny – 143,4 

pkt., III miejsce Złaków Kościel-
ny – 146,5 pkt., IV – Bogoria Dol-
na. Wśród pań najlepszy wynik  
w „bojówce” uzyskały reprezen-
tantki Złakowa Kościelnego – 61,3 
pkt., zaś w sztafecie panie ze Zła-
kowa Borowego – 73,3 pkt.

W kategorii MDP pierwsze 
miejsce w grupie chłopców za-
jęła drużyna z OSP w Złakowie 
Borowym otrzymując 1030,4 pkt.  
(w zawodach MDP wygry-
wa drużyna, która uzyska naj-
wyższą punktację, a w zawo-
dach), II miejsce zajęła drużyna  
z OSP Łaźniki – 1018,3 pkt., 
III drużyna z Bąkowa Górnego  
– 1013 pkt. Dalsze miejsca zaję-
ły drużyny: IV – Bąków Dolny, 
V – Złaków Kościelny, VI – Bo-
goria Dolna, VII – Strugienice.  
W grupie dziewcząt najlepszą była 
drużyna z OSP w Bąkowie Dol-
nym, która uzyskała 1059,7 pkt., II 
miejsce zajęła drużyna z Bogorii 
Dolnej – 977,0 pkt., a III drużyna  
z Bąkowa Górnego – 908 pkt.  tb

Aktualności

reklAMA

najLePsI w GMInIe 
zDuny

w drużynie ze złakowa 
kościelnego, która wygrała 
rywalizację wśród mężczyzn, 
wystartowali: dowódca  
– Mateusz dubiel, przodownik  
1 roty – Michał dylik, pomocnik 
przodownika 1 roty – daniel 
Siekiera, przodownik 2 roty  
– rafał kołaczyński, pomocnik 
przodownika 2 roty – wojciech 
wieteska, rozdzielaczowy  
– bartosz wieteska, łącznik  
– Łukasz rybus, mechanik  
– Marcin Stańczyk. tb

Chąśno | Mieszkańcy gminy bawili się na festynie

Nie tylko muzyka, mecz i loteria
Mieszkańcy Gminy 
Chąśno rozpoczęli 
wakacje festynem 
rodzinnym. 

1 lipca na boisku sportowym 
Olimpii Chąśno od godz. 14. do 
prawie 2 w nocy bawiło się kilka-
set osób, które nie wystraszyły się 
chłodu, porywistego wiatru i prze-
lotnych opadów deszczu.

Tradycyjnie na festynie nie bra-
kowało stoisk oferujący zabaw-
ki dla dzieci oraz jadło. Koła Go-
spodyń Wiejskich z terenu gminy 
zaoferowały bawiącym się gro-
chówkę i czerwony barszcz. Ta 
pierwsza zupa przygotowana zo-

stała pod okiem Bożeny Kośmi-
der z KGW Skowroda Północna. 
Jak nam powiedziała, ugotowano 

jej aż trzy duże 80-litrowe garnki  
i wszystko zostało zjedzone.

Czerwony barszcz z uszkami 
przygotowała radna powiatowa 
i członkini KGW w Sierżnikach 
Irena Kolos, jak nam powiedzia-
ła przed festynem odbywa się spo-
tkanie, na którym rozdzielane są 
zadania pomiędzy poszczególne 
koła. W tym roku każde z nich 
przygotowało po trzy blachy cia-
sta. Pieniądze, które w czasie im-
prezy KGW zebrało za oferowane 
jadło, zostaną przeznaczone, jak 
co roku, na dofinansowanie wy-
cieczki to teatru, kina lub w inne 
ciekawe miejsce.

Organizator festynu Gmin-
na Biblioteka Publiczna i Urząd 

Gminy w Chąśnie zadbały  
o moc atrakcji. Dzieci mogły 
wziąć udział w bloku zabaw  
i gier cyrkowych, pomalować so-
bie twarz, przejechać się na ku-
cyku, czy pobawić się na jednym  
z dmuchańców. Wszyscy – i do-
rośli, i dzieci, spotkali się na poło-
żonym obok boisku, aby kibico-
wać w meczu pomiędzy paniami 
i panami. W drużynach znaleźli 
się radni, członkowie rad sołec-
kich i dyrektorzy. Pojedynek za-
kończył się remisem 5:5.

W bloku muzycznym mia-
ły miejsce koncerty Luigi Paga-
no (piosenka włoska) i S.O.S. 
ABBA (covery i własne aranża-
cje utworów ABBA), a późnym 
wieczorem dla wszystkich zagra-
ły zespoły disco polo M-power, 
Exelent, natomiast na zakończe-
nie – DJ Polacco. Jedną z głów-

nych atrakcji festynu była była 
zabawa loteryjna, na którą przy-
gotowano ponad 800 kuponów 
– rozeszły się wszystkie. Nagród 
głównych, które zostały rozloso-

wane, dzięki dużej ilości spon-
sorów, głównie z terenu gmi-
ny, było ponad 30. Wśród nich 
m.in. tablety, sprzęt AGD i RTV  
oraz dwa rowery.  tb

Polesie 
Grzyby już i to jakie

Wacław Anyszewski z Polesia 
znalazł 28 czerwca kilka pokaź-
nych rozmiarów koźlaków. 

Pod jednym drzewem udało mu 
się znaleźć całą rodzinę koźlaków, 
a wśród nich były dwa o łącznej 
wadze ok. 1,62 kg. Pan Wacław, 
odwiedzając naszą redakcję, cie-
szył się na myśl o pysznościach, 
które miała przygotować żona. 
– Pierwsze grzyby trzeba zjeść – 
mówi z przekonaniem. 

Nie było to jednak największe 
znalezisko w jego dorobku Wacła-
wa. Około 5 lat temu trafił mu się 
koźlak o wadze ok. 1,40 kg. 

Na grzybobranie chodzi do 
swojego lasu w Polesiu. – Można 
powiedzieć, że stary grzybiarz ze 
mnie, bo grzyby zabieram prak-
tycznie od dzieciństwa – opowia-
da.  aa 

Jedna z atrakcji festynu  
w Chąśnie – żyroskop lub inaczej 
symulator przeciążeń. 

Panie z KGW, odpowiedzialne za pyszne jadło w czasie gminnego 
festynu. pierwsza z lewej bożena kośmider, trzecia irena kolos.

Wacław Anyszewski z polesia. 
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Wspólne zdjęcie reprezentacji OSP Złaków Kościelny (dwie drużyny męskie oraz kobieca) wraz z męską 
drużyną z retek.
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Oświadczenia majątkowe

reklAMA

Łowicz | co mają samorządowcy i ile zarobili – część i 

W kieszeniach urzędników
i radnych miejskich
Wzorem lat ubiegłych kontynuujemy publikację oświadczeń 
majątkowych samorządowców z Łowicza, powiatu łowickiego  
oraz okolicznych gmin. Tym razem zaglądamy „do kieszeni”  
burmistrza Łowicza, radnych miejskich i najważniejszych 
urzędników. Przedstawiają one stan majątkowy oraz dochody  
na koniec grudnia 2017 roku. 

 marek Boroski, radny, po-
dobnie jak przed rokiem nie wy-
kazał zgromadzonych oszczęd-
ności. Wraz z żoną posiada 
działkę rolną o powierzchni 0,5 ha 
o wartości 20 tys. zł. Z tytu-
łu emerytury osiągnął dochód  
w wysokości 21.032,44 zł (po-
przednio 20.92408 zł), z diety 
radnego 19.678 zł oraz z umów-
-zleceń – 467,70 zł i 1.219,50 zł. 
Wśród składników mienia rucho-
mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł wymienił samochód Renault 
Trafic o wartości 14 tys. zł, oso-
bowego Opla o wartości 20 tys. zł  
i pasiekę pszczelarską o wartości 
80 tys. zł – wszystko to w mał-
żeńskiej współwłasności. Wśród 
zobowiązań pieniężnych wymie-
nił zaciągnięty w październiku 
2015 roku w Banku Przemysło-
wo-Handlowym kredyt na kwo-
tę 84 tys. zł (na koniec 2017 roku  
do spłaty pozostało 57 tys. zł). 

 Krystian Cipiński, radny, 
instruktor merytoryczny w Łowic-
kim Ośrodku Kultury, na koniec 
2017 roku miał zgromadzone jako 
majątek odrębny w walucie pol-
skiej: 25.328,04 zł oraz na loka-
cie negocjowanej stałej 20.000 zł 
(poprzednio miał odłożone łącz-
nie 56.682,22 zł). Z tytułu umowy 
o pracę uzyskał wynagrodzenie  
w wysokości 53.787,86 zł (rok 
wcześniej 48.336,66 zł), z tytu-
łu umów o dzieło 1.120,00 zł, 
zaś z tytułu pełnienia obowiąz-
ków społecznych i obywatelskich 

15.702,00 zł. Posiada samochód 
osobowy Volvo V60 Kinetic (rok 
produkcji 2011) o wartości 35 tys. 
zł. 

 Grzegorz Durka, radny, 
właściciel PPHU Dagram-Plast 
w Łowiczu, miał zgromadzone  
w małżeńskiej wspólnocie mająt-
kowej 50 tys. zł (poprzednio 30 
tys. zł) oraz akcje i środki pienięż-
ne na rachunku Giełdy Papierów 
Wartościowych na kwotę 420 zł 
(poprzednio 465,07 zł). Posiada 
dom o pow. 298,7 m2 oraz budy-
nek gospodarczy o pow. 81,6 m2 
na działkach o pow. łącznej 1.033 
m2 o wartości 550 tys. zł. Inne nie-
ruchomości to 9 działek - niektó-
re wraz z budynkami gospodar-
czymi - o łącznej wartości 610 tys. 
zł (wspólność majątkowa). Posia-
da samochody Audi Q7 z 2008 r. 
o wartości ok. 47 tys. zł oraz Audi 
A6 z 2002 r. o wartości ok 10 tys. 
zł. Prowadzi osobiście działalność 
gospodarczą – PPHU Dagram-
-Plast oraz wspólnie z innymi 
osobami – Mediaoutsource s.c. – 
obecnie w zawieszeniu. Z tego ty-
tułu osiągnął przychód w wysoko-
ści odpowiednio: 282.016,50 zł i 
34.482,98 zł. Z tytułu diety radne-
go uzyskał 19.325,76 zł (poprzed-
nio 18.680,39 zł). 

Wśród zobowiązań wykazał de-
bet na rachunku w banku PKO BP 
w wysokości ok. 1.610,48 zł (po-
przednio 1.059,88 zł), kartę kredy-
tową Master Card z limitem kre-
dytowym w wys. 10 tys. zł, kredyt 

obrotowo-operacyjny ratalny na 
kwotę 61.770 zł na okres 60 mie-
sięcy, kredyt obrotowo-operacyj-
ny ratalny w Idea Bank na kwotę 
50.000 zł na okres 60 miesięcy, 
pożyczkę w banku PKO BP na 
kwotę 17 tys. zł, kredyt hipotecz-
ny w banku PKO BP na remont 
domu i spłatę kredytu w Santan-
der Banku na kwotę 218 tys. zł i 
pożyczkę na cele firmowe w PKO 
BP na kwotę 59 tys. zł. 

 Dariusz Dzik, radny – maga-
zynier w Agros Nova Brands Sp.  
z o.o. – miał zgromadzone w mał-
żeńskiej wspólności majątkowej 
42.613,08 zł (poprzednio 23 tys. zł). 
Posiada razem z żoną mieszkanie  
o pow. 37,94 m2 o wartości 150 tys. 
zł i mieszkanie o pow. 32,30 m2  
o wartości ok. 130 tys. zł i działkę 
o pow. 868,67 m2 o wartości 4 tys. 
zł. Z tytułu pracy osiągnął dochód 
w wysokości 51.116,57 zł (po-
przednio 44.363,60 zł), 19.325,76 
zł (poprzednio 19.077,84 zł) die-
ty radnego i 9.180 zł (poprzednio 
4.700 zł) z najmu mieszkania. Po-
siada wraz z małżonką samochód 
Suzuki Grand Vitara z 2007 roku 
o wartości 32 tys. zł. Spłaca kre-
dyt konsumpcyjny w Banku PKO 
BP: na dzień 31 grudnia 2017 r.  
do spłaty 19.422,79 zł. 

 Krzysztof Igielski, radny  
– kierownik Powiatowego Zespo-
łu Doradztwa Rolniczego w Ło-
wiczu – posiadał na koniec 2017 
roku oszczędności w kwocie 

122.500 zł (poprzednio 117,500 
zł), kapitał na emeryturę 11.129 
zł, 1.500 dolarów amerykańskich 
(poprzednio 1.000 USD), 45.000 
rubli rosyjskich i 1.000 euro (po-
przednio 750 euro). Z tytułu 
umowy o pracę osiągnął dochód  
w wysokości 39.247,00 zł (po-
przednio 32.531,18 zł), jako kura-
tor społeczny 13.490 zł (poprzed-
nio 2.135,98 zł) i 18.923,14 zł diety 
radnego (poprzednio 18.942,94 zł). 

 Krzysztof Janicki, radny  
– miał zgromadzone 10 tys. zł (po-
przednio 12 tys. zł) w małżeń-
skiej wspólności majątkowej. We 
współwłasności z pięcioma oso-
bami posiada gospodarstwo rolne 
z zabudową gospodarczo-miesz-
kalną o powierzchni 6,38 ha i war-
tości 185 tys. zł, z tytułu którego 
osiągnął przychód w wysokości 
87.000 zł (poprzednio 90 tys. zł)  
i dochód – 48 tys. zł (poprzednio 
45 tys. zł). Posiada również dział-
kę o powierzchni 1.936 m2 o war-
tości 40 tys. zł (współwłasność 
z żoną). 

Z tytułu diet radnego uzyskał 
dochód w wysokości 19.325,76 
zł (poprzednio 19.077,84 zł) oraz 
105 tys. zł z tytułu sprzedaży 
mieszkania. Posiada samochody 
osobowe Mercedes W220 z 1999 
roku oraz we współwłasności  
2 osób Peugeot 407 z 2004 roku. 

 Jakub Jędrachowicz, rad-
ny – nauczyciel w Zespole Szkół 
z Oddziałami Integracyjnymi 
w Łowiczu. Miał zgromadzone 
11.500 zł (poprzednio 16 tys. zł) 
we wspólności majątkowej. Po-
siada mieszkanie o pow. 36,58 m2  
o wartości 120 tys. zł (spółdziel-
cze własnościowe prawo do lo-
kalu, wspólność majątkowa). 
Z tytułu umowy o pracę osią-
gnął dochód w wys. 34.424,30 
zł (poprzednio 35.814,22), z ty-

tułu umowy zlecenia 22.381,08 
zł (poprzednio 12.398,24 zł), 
15.047,86 zł diety radnego (po-
przednio 15.500,76 zł) oraz 1.300 
zł innych dochodów. Wśród zo-
bowiązań finansowych wykazał 
kredyt mieszkaniowy hipotecz-
ny na kwotę 90 tys. zł. Do spła-
ty na koniec 2017 roku zostało 
69.405,01 zł. 

 Zofia Kroc, radna – miała 
zgromadzone 15 tys. zł (rok wcze-
śniej 14 tys. zł). Jest współwłaści-
cielką wraz z siostrą domu o pow. 
322 m2 na działce o pow. 1.158 
m2 o wartości 200 tys. zł. Ponad-
to ma we współwłasności mał-
żeńskiej posiada magazyn o pow. 
324 m2 o wartości 50 tys. zł. Z ty-
tułu emerytury osiągnęła dochód  
w wysokości 17.037 zł (poprzed-
nio 16.931,12 zł), z tytułu najmu 
29.600 zł oraz 18.520,52 zł diety 
radnego (poprzednio 19.077,84 
zł). Posiada samochód osobowy 
Opel Insignia z 2009 roku o war-
tości 25 tys. zł (współwłasność z 
mężem). 

 Krzysztof Olko, radny – miał 
zgromadzone 33.707,56 zł (po-
przednio 37.980,56 zł) jako mają-
tek odrębny. Posiada 1/2 udziału 
we współwłasności dwóch nieru-
chomości rolnych: o pow. 4,17 ha 
o wartości udziału 165 tys. zł oraz 
o pow. 0,72 ha o wartości udziału 
30 tys. zł – obie stanowią jego ma-
jątek odrębny. 

Z tytułu umowy o pra-
cę osiągnął dochód w wyso-
kości 53.413,33 zł (poprzednio 
41.662,57 zł), z umowy zlece-
nia: 10.656,00 zł (poprzednio  
6.364,80 zł), ekwiwalenty sę-
dziowskie: 2.757 zł (poprzed-
nio 1.517,50 zł), diety radne-
go: 19.325,76 zł (poprzednio 
19.077,84 zł). Posiada też numi-
zmaty o wartości ok. 28.500 zł. 

 Paweł Pięta, radny – główny 
specjalista w Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa  
w Warszawie – miał zgromadzone 
2.284,57 zł (poprzednio 33,32 zł), 
lokaty terminowe: ok. 35.022,17 
zł (poprzednio 15.500,47 zł), środ-
ki pieniężne w walucie obcej: 200 
funtów brytyjskich i 309,43 euro 
(poprzednio 171,75 euro). Posia-
da mieszkania o pow. 50,50 m2  
o wartości ok. 160 tys. zł (spół-
dzielcze własnościowe prawo  
do lokalu) oraz o pow. 33,92 m2  
o wartości ok. 110 tys. zł (spół-
dzielcze własnościowe prawo  
do lokalu). Wszystko we wspólno-
cie majątkowej. 

Z tytułu umowy o pra-
cę osiągnął dochód w wyso-
kości 67.397,03 zł (poprzednio 
56.516,78 zł), z tytułu pełnienia 
obowiązków społecznych i oby-
watelskich – 14.720,73 zł (po-
przednio 15.177,83 zł), z Zakła-
dowego Funduszu Świadczeń 
Socjalnych – 2.831,32 zł, z wy-
najmu mieszkania dochód wła-
sny 2.100 zł (przy całkowitym do-
chodzie z wynajmu 4.200 zł) oraz 
jako pomocy państwa w ramach 
programu 500 plus – 6.000 zł. 

Posiada w małżeńskiej wspól-
ności majątkowej Citroena Grand 
Picasso z 2010 roku o wartości ok. 
19 tys. zł. (według wyceny PZU) 
oraz Skodę Octavię z 2003 roku, 
wycenioną na ok. 8 tys. zł. 

Wśród zobowiązań finanso-
wych wymienił kredyt mieszka-
niowy hipoteczny na kwotę 35 
tys. w BZ WBK (do spłaty na ko-
niec grudnia 2017 roku pozostało 
8.058,48 zł), kredyt mieszkanio-
wy hipoteczny na kwotę 86.700 
zł w BZ WBK (do spłaty na ko-
niec grudnia 2017 roku pozosta-
ło 69.427,23 zł), kartę kredyto-
wą na kwotę 5.000 zł (na koniec 
grudnia 2017 roku dostępne środ-
ki 4.766,65 zł, wykorzystane środ-
ki 220,41 zł). 

 Leszek Stanisław Plich-
ta, radny, na koniec 2017 roku 
miał zgromadzone oszczędno-
ści w kwocie 14.100 zł (poprzed-
nio 17 tys. zł) we współwłasno-
ści małżeńskiej. Posiada dom  
o powierzchni 133,81 m2 o war-
tości 350 tys. zł (małżeńska 
wspólność majątkowa) usytu-
owany na działce 400 m2. Inne 
nieruchomości: budynek gospo-
darczy o pow. 24 m2 i wartości  
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5 tys. zł, działka o pow. 224 m2 
o wartości 30 tys. zł (małżeńska 
wspólność majątkowa). Prowa-
dzi osobiście działalność świad-
czącą usługi tokarsko-frezerskie. 
Z tego tytułu uzyskał przychód 
41.826 zł i dochód 26.706,14 zł. 
Wśród innych dochodów wy-
kazał: wynagrodzenie za pracę  
w Agros Nova w kwocie 27.294 zł 
(poprzednio 46.966,70 zł), diety 
radnego: 20,533,56 zł (poprzed-
nio 20.270,16 zł), 1.961,50 zł za-
siłku dla bezrobotnych oraz do-
finansowanie z PUP za podjęcie 
działalności gospodarczej w kwo-
cie 20 tys. zł. Posiada we współ-
własności małżeńskiej samochód 
osobowy Toyota Yaris (rok prod. 
2011) o wartości około 18 tys. zł. 
Na koniec 2017 roku miał do spła-
ty 56.600 zł kredytu mieszkanio-
wego. 

 Karina Sędkowska-Sta-
szewska, radna – pracuje  
w Przedszkolu Integracyjnym 
Nr 10 (nauczyciel-muzykotera-
peuta), Stowarzyszeniu Centrum 
Inicjatyw Ziemi Łowickiej (mu-
zykoterapeuta), Łowickim Ośrod-
ku Kultury (instruktor śpiewu), 
MOK Głowno (instruktor śpie-
wu), GOK Nieborów (instruktor 
śpiewu) i GOK Łyszkowice (in-
struktor śpiewu). Zgromadziła we 
współwłasności małżeńskiej 92 
tys. zł (rok wcześniej 71 tys. zł). 
Posiada we współwłasności mał-
żeńskiej dom o pow. 113,7 m2 o 
wartości 370 tys. zł oraz dział-
kę rolną o pow. 2,8 ha o warto-
ści 80 tys. zł (majątek odrębny). 
Z tytułu umowy o pracę uzyska-
ła dochód w wysokości 8.520,32 
zł (poprzednio 7.992,28 zł), z ty-
tułu umowy zlecenia oraz umów  
o dzieło: 48.779,15 zł (poprzed-
nio 18.455,34), z tytułu pracy spo-
łecznej: 19.077,84 zł (tak jak po-
przednio). Posiada samochód 
Opel Meriva z 2010 roku o war-
tości 30 tys. zł (małżeńska współ-
własność majątkowa) oraz sku-
ter Yamaha Aerox z 2016 roku  
o wartości 10 tys. zł. Zobowiąza-
nia finansowe: kredyt mieszkanio-
wy w wysokości 170 tys. zł z Mil-
lenium Bank (pozostało do spłaty 
148.057,47 zł) zaciągnięty w mał-
żeńskiej wspólności majątkowej. 

 mariusz Siewiera, radny, na 
koniec 2017 roku wykazał skład-
niki majątku odrębnego w walucie 
polskiej: oszczędności 58.158,81 
zł (poprzednio 177.532,60 zł), 
udzielone pożyczki na kwotę 60 
tys. zł i wierzytelności na kwotę 
32.875,79 zł. Jako środki pienięż-
ne zgromadzone w walucie obcej 
wykazał: 398,96 funtów brytyj-
skich oraz 2.921,52 euro. Posia-

da też 569,49 jednostek uczest-
nictwa w Funduszu Pioneer Akcji 
Polskich na kwotę 13.719,23 zł 
(poprzednio 10.707,94 zł) – rów-
nież jako majątek odrębny. Był 
współwłaścicielem w 1/6 miesz-
kania o pow. 59,66 m2 o warto-
ści 180 tys. zł. Wspólnie z innymi 
osobami prowadził spółkę cywil-
ną (transport, szkolenia, księgo-
wość), z której uzyskał przychód  
i dochód odpowiednio w kwo-
tach: 127.823,29 zł i 12.149,60 zł. 
Wykazał dochód ze stosunku pra-
cy w wysokości 36.756,65 zł (po-
przednio 87.359,24 zł), z tytułu 
pełnienia obowiązków społecz-
nych i obywatelskich: 14.393,61 zł 
(poprzednio 15.500,76 zł). Posia-
da samochód osobowy KIA Cera-
to z 2006 roku o wartości 8 tys. zł 
(majątek odrębny).

 Jerzy Stobnicki, radny  
– właściciel Firmy Handlowej Je-
rzy Stobnicki. Miał zgromadzone 
75 tys. zł (poprzednio 58 tys. zł)  
w małżeńskiej wspólności mająt-
kowej. Posiada dom o pow. 140 
m2 o wartości 750 tys. zł wraz 
z częścią handlowo-magazyno-
wą o pow. 120 m2 położony na 
działce o pow. 659 m2 (małżeń-
ska wspólność majątkowa). Po-
siadał też gospodarstwo ogólno-
rolne o pow. 10,39 ha o wartości 
700 tys. zł (udział w 1/2) z budyn-
kiem mieszkalnym i gospodar-
sko-inwentarskim (udział w 1/2). 
Z tego tytułu w 2017 r. osiągnął 
45 tys. zł przychodu i 15.500 tys. 
zł dochodu. Z tytułu prowadzenia 
działalności gospodarczej osią-
gnął przychód w wys. 644.487,69 
zł (poprzednio 692.665,02 zł)  
i 56.058,13 zł dochodu (poprzed-
nio 88.642,46 zł). Płatności bezpo-
średnie z ARiMR przyniosły mu: 
11.625,80 zł (poprzednio 2.787,58 
zł), dieta radnego 11.826,96 zł (po-
przednio 10.929,96 zł), zaś 3.752 
zł otrzymał jako zasiłek chorobo-
wy. Posiada zobowiązania pie-
niężne: kredyt hipoteczny w PKO 
BP. Do spłaty na koniec 2017 roku 
pozostało 117.590,90 zł. 

 Józef Szczepanik, radny 
– podobnie jak przed rokiem nie 
wykazał zgromadzonych oszczęd-
ności. Posiada dom o pow. 130 m2 
o wartości 180 tys. zł na działce  
o pow. 442 m2 (małżeńska wspól-
ność majątkowa). Posiada również 
dwie działki o pow. 764 m2 i 748 
m2 o wartości po 70 tys. zł (mał-
żeńska wspólność majątkowa).  
Z tytułu prowadzenia działalności 
gospodarczej uzyskał przychód  
w wysokości 283.221,41 zł i do-
chód – 40.816,70 zł. Z diety radne-
go uzyskał 15.702,12 zł (poprzed-
nio 15.500,75 zł).

Wykazał posiadanie samo-
chodów: Volkswagen Caravel-
le z 2005 r. o wartości 27 tys. zł, 
VW Touran z 2008 r. o wartości 
22 tys. zł, VW Tiguan z 2014 roku 
o wartości 42 tys. zł oraz motocykl 
BMW z 2000 roku o wartości 11 
tys. zł. Spłaca pożyczki w PKO 
BP: pierwsza zaciągnięta na kwo-
tę 50 tys. zł (do spłaty 38.888,88 
zł) i druga – na 13 tys. zł (do spłaty 
722,26 zł). 

 michał trzoska – przewod-
niczący Rady miejskiej w Ło-
wiczu – miał zgromadzone 11 
tys. zł (poprzednio 10 tys. zł). Po-
siada własnościowe mieszkanie 
spółdzielcze o powierzchni 73 m2  
i wartości 220 tys. zł (własność od-
rębna). Inne nieruchomości: dwa 
garaże o powierzchniach po 15 m2 
i wartościach po 10 tys. zł, działka 
rolna 0,36 ha o wartości 19 tys. zł  
– majątek odrębny. Osiągnął do-
chód: z tytułu umowy o pra-
cę 55.635,38 zł (poprzednio 
37.325,84 zł), z tytułu pełnienia 
obowiązków społecznych i oby-
watelskich w wysokości 22.949,28 
zł (poprzednio 22.654,92 zł), 
1.414,98 zł zasiłków pieniężnych  
z ubezpieczenia społecznego, 
1.000 zł jednorazowej zapomogi 
z tytułu urodzenia się dziecka jako 
tzw. becikowe, 933,40 zł świad-
czenia wychowawczego tzw. 500 
plus. Posiada Opla Astrę z 2007 
roku wartą 16 tys. zł w małżeń-
skiej współwłasności majątkowej. 

 Zofia Wielemborek, rad-
na. Miała zgromadzone w mał-
żeńskiej wspólnocie majątko-
wej 28 tys. zł (poprzednio 24 
tys. zł). Posiadała spółdzielcze 
mieszkanie własnościowe o pow. 
48,15 m2 o wartości 150 tys. zł. 
(wspólność małżeńska). Z tytu-
łu emerytury osiągnęła dochód 
w wysokości 49.710,21 zł (po-
przednio 48.484,91 zł), diety rad-
nej: 19.325,76 zł (poprzednio 
19.077,84 zł), diety członka Rady 
Nadzorczej ŁSM: 10.065 zł (po-
przednio 325 zł) i z Zakładu Fun-
duszu Świadczeń Socjalnych: 240 
zł. 

 Krzysztof Wieteska, rad-
ny – elektryk – konserwator  
w ZUK w Łowiczu. Jak oświad-
cza, nie zgromadził pieniędzy, 
tak samo jak rok wcześniej. Po-
siadał mieszkanie własnościowe 
o pow. 48,19 m2 o wartości 150 
tys. zł (majątek odrębny). Z tytu-
łu pracy w ZUK osiągnął dochód  
w wysokości 54.593,58 zł (po-
przednio 48.035,82 zł) i diety rad-
nego: 15.047,87 zł. Jego mienie 
ruchome to Mercedes Benz „A” 
klasa z 2001 r. o wartości 8 tys. zł. 

 Robert Wiesław Wójcik, 
radny – dyrektor Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzinie 
w Łowiczu. Zaoszczędził wraz z 
żoną 12 tys. zł (rok wcześniej 10 
tys. zł). Jest właścicielem domu 
o pow. 110 m2 i wartości ok. 300 
tys. zł oraz działki o pow. 500 
m2, na której stoi dom (właści-
ciel) – jej wartości to ok. 70 tys. 
zł. W 2017 roku osiągnął dochód 
z tytułu pracy 84.149,41 zł (po-
przednio 71.140,19 zł) oraz z die-
ty radnego 18.520,52 zł (poprzed-
nio 19.077,84 zł). W małżeńskiej 
wspólności majątkowej posiada 
motocykl Honda VTX z 2003 
roku o wartości 17 tys. zł. Spła-
ca pożyczkę, na koniec grudnia  
2017 roku wartość zadłużenia 
14.824,15 zł. 

 Jakub Wolski, radny – zgro-
madził 30 tys. zł (rok wcześniej 
60 tys. zł) w małżeńskiej wspól-
ności majątkowej. Posiada dom  
o pow. 130 m2 o wartości 400 tys. 
zł (współwłaściciel we wspólnocie 
majątkowej). Ponadto był współ-
właścicielem we wspólnocie ma-
jątkowej 4 mieszkań o powierzch-
niach 18 m2, 26 m2, 36 m2 oraz 27 
m2 o wartościach: 54 tys. zł, 72 tys. 
zł, 108 tys. zł i 94,5 tys. zł. 

Z tytułu prowadzenia jedno-
osobowej działalności gospodar-
czej – agencji reklamowej uzyskał 
przychód w wysokości 584.44430 
zł (poprzednio 787.077,92 zł)  
i dochód 203.907,66 zł (poprzed-
nio 171.919,64 zł), dieta radne-
go: 16.339,59 zł (poprzednio 
20.667,89 zł), z tytułu umowy  
o pracę 18.484,20 zł (poprzed-
nio 19.671,19 zł) i z programu 500 
plus 18.000 zł (poprzednio 13.500 
zł). Zobowiązania finansowe:  
2 kredyty hipoteczne w wyso-
kościach: 94 tys. zł i 66.690 zł  
oraz kredyt firmowy zaciągnięty 
na kwotę 100.000 zł.

 Henryk Kazimierz Zasę-
pa, radny. Posiadał zgromadzo-
ne 4.112 zł (poprzednio 626 zł)  
w małżeńskiej wspólnocie ma-
jątkowej. Dom o pow. 110 m2 i 
wartości ok. 380 tys. zł stanowi 
majątek odrębny żony. Ponadto 
wymienia gospodarstwo rolne o 
pow. 3,1037 ha i wartości 300 tys. 
zł i budynki gospodarcze o warto-
ści ok. 22 tys. zł jako majątek od-
rębny żony. 

Dochody: ze stosunku pra-
cy 17.994,40 zł, z tytułu emery-
tury 39.447,22 zł (poprzednio 
39.287,44 zł), działalność wy-
konywana osobiście: 1.694,53 zł 
(poprzednio 837,15 zł). Z Zakła-
dowego Funduszu Świadczeń 
Socjalnych otrzymał: 1.658 zł 
(poprzednio 1.135 zł), diety rad-

nego – 20.105,78 zł (poprzed-
nio 20.270,16 zł) oraz 8 tys. zł ze 
sprzedaży samochodu. Posiada 
Skodę Rapid Spaceback z 2016 
roku o wartości 50.417 zł. Spłaca 
kredyt na rzecz Volkswagen Bank 
Polska o wartości 62.342,74 zł  
(na koniec grudnia 2017 roku  
do spłaty pozostało 53.498,11 zł). 

Dochody burmistrza  
i jego 
współpracowników

 Krzysztof Jan Kaliński, 
burmistrz Łowicza. Posia-
dał zgromadzone oszczędności  
w kwocie 100 tys. zł, czyli o 140 
tys. zł mniej niż w roku ubie-
głym, które stanowiły małżeń-
ską wspólność majątkową. Jest 
właścicielem domu o powierzch-
ni 129 m² o wartości 180 tys. zł, 
współwłaścicielem wraz z żoną 
mieszkania o powierzchni 30 m² 
i wartości 150 tys. zł oraz właści-
cielem działki budowlanej o po-
wierzchni 527 m2 o wartości 30 
tys. zł. W 2017 roku z tytułu za-
trudnienia w Urzędzie Miejskim 
w Łowiczu osiągnął dochód  
w wysokości 162.582,06 zł (po-
przednio 162.752,80 zł). Posia-
da samochód Kia Optima z 2017 
roku o wartości 90 tys. zł. 

 Bogusław Bończak, za-
stępca burmistrza Łowicza. 
Posiadał środki pieniężne: w wa-
lucie polskiej w wysokości 160 
tys. zł (poprzednio 120 tys. zł) 
oraz 2.000 euro (poprzednio 1.000 
euro), które stanowiły współwła-
sność majątkową. Jest współ-
właścicielem wraz z żoną i mat-
ką domu o powierzchni 213 m2  
o wartości 240 tys. zł oraz dzia-
łek o powierzchni: 472 m², 352 m² 
oraz 298 m². Wartość tych działek 
to odpowiednio 40 tys. zł, 30 tys. 
zł i 25 tys. zł. W 2017 roku osią-
gnął dochód z tytułu zatrudnienia 
w wysokości 146.137,21 zł (po-
przednio 147.598,30 zł). Jest wła-
ścicielem samochodu osobowego 
Subaru XV z 2013 roku o wartości 
45 tys. zł. Spłaca kredyty w Ban-
ku Zachodnim WBK: na kwo-
tę 27.630 zł (na koniec 2017 roku 
do spłaty 9.232,38 zł) i na kwotę 
11 tys. zł (na koniec 2017 roku do 
spłaty 3.982,70 zł). 

 maria Jolanta Więckow-
ska, sekretarz urzędu miej-
skiego. Wykazała na koniec 2017 
roku oszczędności w kwocie: 
52.947,95 zł, zaś w roku ubiegłym 
nie posiadała zgromadzonych 
środków pieniężnych. Posiada-
ła dom o powierzchni 114,7 m² o 
wartości 350 tys. zł oraz mieszka-
nie o pow. 36 m² o wartości 128 

tys. zł (tytuł prawny: spółdzielcze 
własnościowe). 

W 2017 roku osiągnęła do-
chód z tytułu zatrudnienia w wy-
sokości 121.426,00 zł (poprzed-
nio 134.108,86 zł), 140 tys. zł ze 
sprzedaży mieszkania i 30 tys. zł 
ze sprzedaży samochodu Ford S-
-Max. 

Jest właścicielką Fiata Punto 
Evo z 2010 roku oraz Nissana Juke 
z 2012 roku. Ma do spłaty kredy-
ty hipoteczne: w Banku PKO BP  
w wysokości 121.299,06 zł na 
zakup mieszkania w Łowiczu,  
na uregulowanie zobowiązań  
oraz spłatę kredytu 43.079,85 
zł oraz trzy pożyczki gotówko-
we: 12.624 zł w Banku PKO BP, 
28.475,87 zł w Banku PKO BP  
i 17.700 w SKOK Stefczyka. 

 Arkadiusz Ryszard Pod-
sędek, skarbnik urzędu miej-
skiego. Posiadał środki w wa-
lucie polskiej w wysokości ok. 
9.100 zł, na Indywidualnym 
Koncie Zabezpieczenia Eme-
rytalnego 31.400 zł oraz 25,50 
euro (poprzednio 57,20 euro)  
i 2.425 forintów (jak poprzed-
nio). Ma też jednostki uczest-
nictwa w ubezpieczeniowych 
funduszach kapitałowych o war-
tości 77.400 zł (rok wcześniej 
65.700 zł). Jest współwłaści-
cielem z małżonką domu o po-
wierzchni 160,99 m² o wartości 
około 480 tys. zł i mieszkania  
o powierzchni 55,6 m² o war-
tości 240 tys. zł. Wśród innych 
nieruchomości we współwłasno-
ści małżeńskiej wykazał: dział-
kę pod domem o pow. 463 m² i 
wartości około 25.000 zł, miesz-
kanie o pow. 36,68 m2 o wartości 
ok. 367 tys. zł, miejsce garażowe 
o pow. 25,24 m2 o wartości ok. 25 
tys. zł. 

Posiada 25 akcji na Gieł-
dzie Papierów Wartościowych 
w Warszawie S.A. oraz 934 ak-
cje Tauron Polska Energia S.A. 
Jest członkiem Rady Nadzor-
czej Zakładu Energetyki Cieplnej 
w Łowiczu. Z tego tytułu osią-
gnął dochód brutto w wysoko-
ści 35.656,80 zł brutto (poprzed-
nio 34.620,24 zł). Jego dochód 
z tytułu zatrudnienia wyniósł 
135.733,77 zł, w tym nagroda ju-
bileuszowa 14.320 zł (poprzednio 
osiągnął wynagrodzenie w wy-
sokości 122.132,11 zł). Inne do-
chody z tytułu działalności wy-
konywanej osobiście: 1.412,00 
zł (poprzednio 2140 zł). Posiada 
samochody: Volkswagen Passat 
z 2013 roku oraz Suzuki Swift 
1.2 Comfort z 2014 roku. Spłaca 
kredyt w ING Banku Śląskim, 
na koniec 2017 roku do spłaty  
– 117.187,50 zł.  aa
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. piJArSkA 3A; BEDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BOBROWNIKI 27, Sklep p. pAcler; BOLImÓW, ul. rynek koŚciuSzki 17, Sklep „ewA”, 
p. pApiernik; DOmANIEWICE, ul. GŁównA 26, Sklep p. JAkubiAk; GąGOLIN POŁuDNIOWY, Sklep „koS”; IŁÓW: pl. rynek STAroMieJSki 21; Sklep p. pApierowSkieGo; KIERNOZIA, rynek kopernikA, kioSk p. weSoŁowSkieJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, Sklep p. kryGier; KuRABKA 17A, Sklep p. TopolSkieJ; ŁOWICZ, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSZKOWICE, Sklep „dueT”, ul. GMinnA 6; NIEBORÓW, Al. leGionów polSkich 18, Sklep 
p. FiGATA; NOWA SuCHA 22, Sklep p. Siewiery; OStRÓW 20, Sklep p. beJdy; OSmOLIN: ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; ul. rynek 19, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; PSZCZONÓW 147, Sklep p. lipińSkieGo;  
SANNIKI, ul. wArSzAwSkA 183, Sklep p. olkowicz; SOBOtA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. bińczAk; SOKOŁÓW 19, Sklep p. GŁowAckieGo; StACHLEW 113A, Sklep p. wierzbickieJ; StARY DęBSK 6A, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy,  
ŚLESZYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ;  ZABOStÓW DuŻY, Sklep p. SzAleniec; ZAWADY 67, Sklep p. SokAlSkieJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, Sklep p. piecki.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁowickA 40; DmOSIN 1, bożenA krzeSzewSkA, piekArniA:  StRYKÓW: STAry rynek 1; ul. cMenTArnA 12.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, Sklep Mini-MAG; DOBRZELIN, ul. wŁ. JAGieŁŁy, Sklep MAGdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, Sklep p. M. durki;  
PLECKA DąBROWA, Sklep „MonikA”; PODCZACHY 16, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy; ŚLESZYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyńSkieJ; ŻYCHLIN, ul. ŁąkowA 9A, Sklep „MAGdA”; ul. nAruTowiczA 85F,  
Sklep „MAGdA”; ul. 29 liSTopAdA 28, Sklep Spożywczo-przeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 500-308-011.

 �każdego dostawczego, tel. 
725-562-998.

 �każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
725-361-836.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. 510-100-449.

 �Skup aut, najwyższe ceny, tel. 
786-263-059.

 �złomowanie pojazdów- zaświadczenia, 
auto-skup: uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. 
602-123-360.

sprzedaż
 �Audi 80 b3, 1.8, benzyna/gaz nowa 

butla, 3.200 zł, tel. 796-633-383.

 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2009 rok, 
granatowy metalik; możliwość zamiany 
(tańszy), tel. 513-329-718.

 �Audi A4, 1.6, benzyna/gaz, tel. 
609-064-735.

 �Audi b4 benzyna/gaz, 1991 rok, tel. 
695-184-095.

 �dAewoo lanos lpG, 1999 rok, tel. 
606-134-102.

 �dAewoo lanos, tel. 600-360-517.

 �FiAT doblo, 1.9, 2002 rok, 5-drzwiowy, 
tel. 606-875-823.

 �FiAT panda iii, 1.2, 2012 rok, i 
właściciel, salon polska, tel. 600-944-728.

 �FiAT panda, 2009 rok, AbS, centralny 
zamek, klimatyzacja, ii właściciel, 
163.500 km, jasny brąz, tel. 723-778-442.

 �FiAT Seicento, kwota 600 zł, tel: 
46/838-04-85 lub 798-606-674.

 �FiAT Seicento, 900 gaz, 1999 rok, 
127.000 km, srebrny metalik, hak, stan 
dobry, tel. 880-279-038.

 �FiAT uno, 1.4 benzyna, 5-drzwiowy, 
szary metalik, i właściciel, garażowany, 
tel. 505-240-768.

 �Ford Fiesta, 2009/10 rok, salon 
polska, czarny metalik, 5 drzwi, zadbany, 
bezwypadkowy, cena 20.900 zł, tel. 
694-547-204.

 �Ford Mondeo, 1.8 Tdi, 1998 rok, 
kombi, tel. 783-772-046.

 �Ford Tourneo, 2006 rok, 9-osobowy, 
tel. 797-752-400.

 �Ford Transit, tel. 601-817-962.

 �hyundAi i10, 1.1, 2010 rok, 12.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 � iveco bus, 2.3, 2005 rok, w bdb stanie, 
tel. 505-156-219.

 �MAzdA 626, 2001 rok, tel. 
601-946-294.

 �MAzdA 6, kombi, diesel, uszkodzony 
silnik, tel. 663-793-845.

 �MiTSubiShi Space Star, 1.6 benzyna, 
2002 rok, tel. 605-233-832.

 �niSSAn Almera, 2.2 di, 2001 rok, 
3-drzwiowy, tel. 503-401-973.

 �niSSAn primera p11, 2.0 Td, 1998 
rok, różowy metalik, bogata wersja, 
hatchback, 2 właściciel (od 14 lat), tel. 
794-415-204.

 �niSSAn Qashqai, 1.5 dci, X.2010 rok, 
tel. 691-961-145.

 �octavia, 1.9 Tdi, 2010 rok, tel. 
669-960-150.

 �opel Agila, 2001 rok, tel. 
791-387-999.

 �opel Astra h, 1.9 cdTi, 2006 rok, 
3-drzwiowy, tel. 781-287-155.

 �opel Astra, 1.4, 2000 rok, 1.700 zł, tel. 
602-584-266.

 �opel Astra, 1.2, 2005 rok, 5-drzwiowa 
oraz Astra 2001 rok z klimatyzacją, 
tel. (46) 831-02-44, tel. 513-375-786.

 �opel Astra, 1.4 16V gaz, 1996 rok, 
stan dobry, tel. 609-184-092.

 �opel combo Tour, 1.7 Td, 2004 rok, 
tel. 504-019-557.

 �opel corsa, 1.0, 1999 rok, tel. 
504-544-328.

 �opel corsa c, 1.0, 2001 rok, tel. 
606-192-202.

 �opel Signum, 2.2 dTi, 2003 rok, tel. 
516-084-162.

 �opel Vectra „h”, 1.9, hatchback, 120 
kM, tel. 607-078-851.

 �opel Vectra, 16kAT gaz, 1998 rok, 
ubezpieczony do października 2018, 
czarny, 2.000 zł, tel. 602-328-606.

 �opel zafira, 2.0 dTi, 2000 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. 513-375-786.

 �peuGeoT 206, 1.4 Tdi, 2002 rok, tel. 
693-107-372.

 �peuGeoT 206, 2002 rok, tel. 
519-430-180.

 �peuGeoT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. 537-200-181, 
513-375-786.

 �peuGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 rok, 
121.000 km, 12.200 zł, tel. 513-375-786.

 �peuGeoT 307 Sw, 2.0 hdi, 2002 rok, 
tel. 537-663-191.

 �peuGeoT 508, kombi, 2012 rok, 2.0 
diesel, czarny, tel. 602-159-095.

 �peuGeoT partner diesel, 2000 rok, 
2.500 zł, tel. 695-197-672.

 �polonez caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. 502-751-126.

 �polonez caro plus, tel. 784-858-324.

 �renAulT clio, 2006 rok, tel. 
601-297-797.

 �renAulT clio, 1.5 dci, 2011 rok, 
lakier fabryczny, tel. 668-242-011.

 �renAulT kangoo, 1.5 dci, 2006 rok, 
tel. 601-297-797.

 �renAulT laguna ii, Fl 1.9 dci, 
2005 rok, bogate wyposażenie, tel. 
691-730-162.

 �renAulT Master, 2004 rok, stan 
dobry, tel. 501-247-193.

 �renAulT Megane, 1.4, 1998 rok, tel. 
518-103-837.

 �renAulT Scenic, 2.0, T-25, pług 2, 
traktorek Sam, tel. 502-322-564,.

 �renAulT Thalia, 1.4 gaz, 2003 rok, 
150.000 km, tel. 604-706-309.

 �SeAT cordoba, 2003 rok, tel. 
792-719-573.

 �SeAT ibiza, 1.4 benzyna, 1997 rok, tel. 
668-356-048.

 �SeAT leon, 2005 rok, 150 kM, tel. 
608-487-685.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. 604-706-309.

 �SkodA Felicia, 1998 rok, tel. 
601-230-911.

 �SkodA octavia ii, 1.9 Tdi, 2007/2008 
rok, 14.200 zł, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. 604-706-309.

 �ToyoTA carina kombi, 2.0 diesel, 
1997 rok, 2.600 zł, tel. 602-584-266.

 �ToyoTA corolla kombi, 2003 
rok, 160.000 km, stan dobry, tel. 
784-659-452.

 �ToyoTA yaris, 2007 rok, tel. 
603-456-644.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.200 zł, tel. 513-375-786.

 �Vw Golf Vii benzyna, 2015 rok, 
niebieski metalik, 23.000 km, stan: jak 
nowy; 49.500 zł, tel. 608-420-169.

 �Vw Golf, 1.4, 2000 rok, 5-dni, 
klimatyzacja, granatowy metalik, tel. 
513-375-786.

 �Vw Jetta, 1.9 diesel, 2006 rok, 212.000 
km, tel. 605-634-804.

 �Vw p4, tel. 604-436-938.

 �Vw passat kombi, b6 1.9 diesel, 2005 
rok, tel. 691-141-654.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, tel. 604-706-309.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 130 kM, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, tel. 
513-375-786.

 �Vw polo, 1.4 benzyna, tel. 
788-870-752.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. 603-653-030.

 �Vw Touran, tel. 603-254-329.

 �Vw Transporter lT4, tel. 721-561-402.

inne
 �wypożyczę kemping na kołach 4 

spania, tel. 509-707-063.

 �Sprzedam silnik w dobrym stanie do 
Forda diesel oraz kompletne podzespoły 
w dobrym stanie, tel. 691-033-754.

motorowe
kupno

 �kupię stare motocykle oraz części, tel. 
603-444-431.

 �kupię stare motocykle: wSk, Mz, Shl, 
Junak, Motorynka, komarek itp., tel. 
609-942-407.

 �Stare motocykle, motorowery, części, 
tel. 513-185-357.

 �kupię motorynkę, tel. 603-444-431.

sprzedaż
 �hondA Varadero, 2000 rok, tel. 

601-509-043.

garaże

kupno
 �kupię garaż, bratkowice, tel. 

500-519-872.

wynajem
 �wynajmę garaż os. Starzyńskiego, tel. 

609-111-509.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice, okolice, 

tel. 502-602-463.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, tel. 534-936-733.

 �kupię dom w Głownie lub okolicy, tel. 
698-282-978.

 �kupię mieszkanie w bloku -Głowno, 
najlepiej na parterze o pow. ok. 50 mkw, 
tel. 792-064-017.

sprzedaż
 �Gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 

696-653-176.

 �działki budowlane, nieborów, tel. 
607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
531-217-794.

 �dom 160 mkw przy ul. katarzynów, 
działka 740 mkw, tel. 723-798-953.

 �dom z oficyną, Głowno, tel. 784-391-
049, 666-865-844.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
663-881-721.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz 
z budynkami w zielkowicach, tel. 
784-279-632.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, ul. 
wschodnia przy bolimowskiej: 800 
mkw., 1.600 mkw., tel. 602-615-399.

 �działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. 694-903-240.

 �dwie działki budowlane po 1.000 mkw, 
na granicy bednary-Sypień lub całość 
86 arów, tel. 694-804-682.

 �działki przy ul. Małszyce (możliwość 
zamiany na bloki), tel. 604-282-998.

 �dom: kiernozia, rynek, tel. 
502-075-189.

 �Sprzedam mieszkanie 64 mkw., iV 
piętro, os. bratkowice, tel. 530-131-009.

 �Mieszkanie, 48 m2, iVp., tel. 
608-460-939.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne z 
budynkami Łęki Górne gm. krzyżanów, 
tel. 697-671-695.

 �działkę zabudowaną sprzedam, 
ogródki działkowe niedźwiada, tel. 
601-283-421.

 �Sprzedam działki budowlane w 
granicach miasta Łowicza w dzielnicy 
willowej z możliwością podłączenia 
do miejskiego systemu, Łowicz ul. 
poznańska, tel. 514-876-245.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
zielkowice, tel. 692-725-590.

 �Sprzedam działkę budowlaną 999 
mkw., boczki domaradzkie, 40.000 zł 
do małej negocjacji, tel. 606-227-691, 
696-027-773.

 �działka budowlana, zielkowice-czajki, 
1.000 m2, tel. 889-376-672.

 �Łódź, Franciszkańska, 42 m2, i 
p., środkowe, słoneczne (3-piętrowy 
ocieplony blok z cegły), tel. 791-000-972, 
796-900-226.

 �działka na Górkach nr 5579/16, 
5.600 mkw, tel. 501-065-313.

 �nieźle prosperujący sklep spożywczy z 
działką, dobrzelin, tel. 606-818-288.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 arów 
lasu, koło Łowicza, tel. 606-818-288.

 �M-3 sprzedam lub zamienię na 
mniejsze (wspólota mieszkaniowa), tel. 
727-758-820.

 �Sprzedam lub zamienię dom pod 
Łowiczem na bloki, tel. 606-967-338.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną w bielawach, tel. 784-843-470.

 �Działka budowlano-letniskowa 
z domkiem. media, ogrodzona, 
centrum Dmosina, tel. 727-753-907.

 �Mieszkanie 49 mkw., Głowno, tel. 
607-717-204.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
601-946-284.

 �działka rekreacyjna zagospodarowana 
o pow. 983,40 mkw. Joachimów-Mogiły, 
tel. 666-284-606.

 �Sprzedam dom w stanie surowym, 
otwartym w domaniewicach, tel. 
793-388-736.

 �Mieszkanie M-2, 29 mkw, iV piętro, os. 
kostka, tel. 601-303-852.

 �dom, Łowicz, tel. 880-651-700.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, Górki, 
tel. 538-438-518.
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 �Mieszkanie 60 m2, bratkowice, i piętro, 
do własnej aranżacji, tel. 600-926-048.

 �działka budowlano-rekreacyjna, 1,22 
ha, zielkowice i, tel. 790-537-649, po 
18:00.

 �Sprzedam ziemię 3,60 ha 
Piotrowice przy trasie Łowicz-Piątek, 
tel. 695-248-808.

 �budynki hodowlano-magazynowe, 
i- 7mx40m, wys. 4,5m; ii - 15mx15m, 
wys. 5m; działka 500 mkw., chruślin gm. 
bielawy, tel. 695-248-808.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., tel. 
606-682-993.

 �Sprzedam M-3, i piętro, tel. 
695-778-924.

 �Sprzedam 1,46 gruntów rolnych 
położonych między Antosinem a 
Matyldowem w gminie rybno, tel. 
690-357-976.

 �ziemie rolna w miejscowości krubin 
o powierzchni 3,80 ha w tym 40 arów 
zadrzewienia z możliwością kupna na 
działki, tel. 691-616-651.

 �ziemia 2,8 ha, czerniew gmina 
kiernozia, tel. 533-027-750.

 �Sprzedam działki budowlane na 
linii helenów zgoda, przy lesie, tel. 
606-432-666.

 �Sprzedam gospodarstwo 4 ha z 
budynkami, wola lubiankowska, tel. 
721-075-171.

 �Mieszkanie 36 mkw w warszawie, 
okolice ronda Starzyńskiego, widna 
kuchnia, balkon, piwnica. bez 
pośredników, tel. 788-578-703.

 �Sprzedam mieszkanie 54 mkw., parter, 
tel. 606-725-293.

 �działki budowlane (kilometr od granic 
Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy po 850 
mkw., możliwość dowolnego scalania, 
tel. 501-213-061, 501-213-062.

 �Tanio sprzedam, wynajmę 
nieruchomość o pow. ok. 1.000 mkw, 
Łowicz, tel. 733-183-035.

 �działka budowlana, 2.400 mkw, 
konarzew gm. Głowno, tel. 602-860-459, 
530-079-377.

 �Sprzedam dom w Łowiczu i 
pomieszczenie na działalność, tel. 
662-127-575.

 �Sprzedam działkę, zielkowice, tel. 
604-619-398.

 �dom wolnostojący, Łowicz-
przedmieście, tel. 534-767-923.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. 
609-180-611.

 �dom 293 m2, stan surowy  
otwarty, działka 1900 m2, wszystkie 
media, Łowicz, Grunwaldzka,  
tel. 501-932-818.

 �Mieszkanie 44 m2, tel. 603-343-230.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, iii klasa, 
Targowa 74, tel. 693-341-566.

 �Sprzedam 6 działek budowlanych, tel. 
508-953-694, kompina.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw.  
działka jest na ul. prymasowskiej 
przy cpn orlen, na obwodnicy, tel. 
691-033-754.

 �Sprzedam dwa lokale o powierzchni 
79 i 76 mkw. pod działalność 
gospodarczą, Głowno, tel. 516-180-211.

 �Sprzedam działkę 1.450 mkw z 
domem, Głowno, tel. 516-180-211.

 �Sprzedam dom z budynkiem 
gospodarczym i stodołą, działka 0,24 h, 
10 km od Skierniewic, tel. 602-731-489.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
5.000 mkw., Łowicz, kiernozka 16, tel. 
781-092-270.

 �Gospodarstwo 1,4 ha, budynki, Sypień 
14 k./nieborowa, tel. 518-443-192.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw, os. 
kostka, tel. 508-289-601.

 �działkę budowlaną 1025 mkw, 
kamień, gm. Głowno, tel. 723-046-340.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. 600-723-972.

 �pilnie sprzedam gospodarstwo rolne 7 
ha, budynek mieszkalny i gospodarcze, 
tel. 606-907-887, gmina rybno.

 �działka budowlana 3000 m2; 2 
budynki gospodarcze, 2 ha ziemi rolnej. 
ziemia rolno-budowlana 6 ha, tel. 517-
500-102, okolice Skierniewic.

 �Sprzedam 50 m2, Tkaczew, bloki, 
własnościowe, 3 pokoje, parter, tel. 664-
136-069, po 16:30.

 �Sprzedam dom ocieplony, piętrowy z 
podpiwniczeniem, działka 560 mkw, tel. 
606-281-756.

 �Sprzedam działkę 865 mkw, uzbrojoną 
Smolice, tel. 883-054-621.

 �działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. 665-981-200.

 �Sprzedam łąkę pastewną, Mysłaków, 
tel. 784-814-278.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 7A, 
tel. 500-287-713.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlana 96 
arów, Mysłaków, tel. 725-299-338.

wynajem
 �wynajmę lokal użytkowy 20 mkw., 

zduńska, tel. 607-442-383.

 �róg warszawskiej i dworcowej  
w Łowiczu 40 m2. i 160 m2  
na działalność, tel. (46) 837-42-46,  
tel. 605-578-502.

 �na działalność gospodarczą 400 mkw. 
z dużym placem, Łowicz, bolimowska 
63, tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 �kwatery pracownicze, Głowno, tel. 
796-080-680.

 �Gabinet lekarski do wynajęcia, Głowno 
naprzeciwko przychodni remedium, tel. 
796-080-680.

 �wynajmę lokal w atrakcyjnym miejscu 
z parkingiem, tel. 602-504-924.

 �Małżeństwu niepalącemu  
wynajmę mieszkanie, Łowicz, tel. 
604-362-195.

 �do wynajęcia mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. 602-574-891.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię rolną  
w gm. zduny, Łowicz, tel. 724-384-337.

 �kawalerkę w domu wielorodzinnym 
wynajmę, Głowno, tel. 502-612-138.

 �do wydzierżawienia, około  
7 ha, okolice białej k. zgierza, tel. 
608-641-030.

 �Wynajmę kawalerkę, os. 
Noakowskiego, osobie samotnej  
lub parze, tel. 609-502-572.

 �wynajmę kawalerkę w brzezinach, tel. 
607-078-851.

 �wynajmę mieszkanie, 44 mkw., 
broniewskiego, tel. 664-906-235.

 �Mieszkanie, warszawa, tel. 
781-781-321.

kupno różne
 �Monety, pocztówki, starocie, tel. 

606-941-752.

 �odbiór złomu, odzysk z wyburzeń 
rozbiórek, wywóz gruzu, tel. 695-416-747.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. 501-658-261.

 �palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 �zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
502-919-192.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

 �budy ocieplane dla psów, tel. 
885-459-698.

 �Drewno kominkowe i rozpałkowe, 
pellet, tel. 609-178-680.

 �Sprzedaż okien typowych, 
nietypowych. Moskitiery, rolety, tel. 607-
267-277, 502-670-409.

 �Tanio sprzedam używane łubianki 
drewniane, tel. 509-065-711.

 �Maszyna do szycia Łucznik, mała butla 
gazowa, tel. (46) 837-68-90.

 �Sprzedam dywany 4x3 i 2,20x1,60, tel. 
668-400-631.

 �Sprzedam betoniarkę, 150 l, tel. 
888-742-148.

 �betoniarka 250 litrów, 800 zł, tel. 
734-156-417.

 �drewno dębowe, brzoza, topola 
pocięte, tel. 605-896-130.

 �piasek, żwir, ziemia, kamienie, mały 
samochód 5 ton, tel. 605-896-130.

 �Słoiki, tel. 516-347-960.

 �używany piec co, żeliwny + bojler, tel. 
510-281-355.

 �nóż pionowy hoffman, krajarkę 
taśmową hoffman, stół do lagowania, tel. 
510-281-355.

 �kuchnia, wersalka, telewizor, komody, 
tel. 695-778-924.

 �Sprzedam nową pompę ssąco-
tłoczącą spalinową, wydajność 700 
litrów/minutę, tel. 697-725-140.

 �balustrady, kanapy, rowery, stębnówki, 
laptop, tel. 518-103-837.

 �kamienie duże, tel. 782-787-291.

 �Sprzedam stemple budowlane, trociny, 
toyki, tel. 692-132-798.

 �dwa fotele, ławę, dywan, okolice 
Głowna, tel. 604-698-335.

 �Sprzedam wózek inwalidzki 
specjalistyczny, nieużywany, tel. 
668-832-764.

 �wyprzedaż maszyn szwalniczych, tel. 
601-817-962.

 �wysprzedaż olchy na pniu oraz 
połupane suche, tel. 796-280-418, 
603-156-770.

 �lodówka, bojler 50l, 2 fotele, wersalka, 
tapczan, biurko, szafki pokojowe, 
brodzik, kuchnia gazowa, 3 szafy, drzwi 
pokojowe 2 szt., tel. 698-561-760.

 �Sprzedam sofę i 2 fotele, tanio, tel. 
507-808-935.

 �rower kolarski, tel. 660-667-464.

 �Sprzedam kamień piaskowca  
na skalniaki, tel. 508-116-242.

 �Meble młodzieżowe, kanapa 
1-osobowa, tel. 664-183-326.

 �zrzyny z tartaku 3,5 m, 220 zł,  
tel. 785-240-260.

 �Sprzedam wersalkę, tel. 660-027-671.

 �piec defro bez podajnika ze 
sterownikiem, stan bdb., tel. 
661-263-432.

 �Sprzedam butlę tlenową i gazową, tel. 
505-156-219.

 �Sprzedam 20 l. farby na zewnątrz, 
jasna zieleń, tel. 793-648-569, dzwonić 
18:00-21:00.

 �kamień polny, tel. 880-263-930.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 3 kw, 
tel. 721-169-137.

 �Sprzedam elektryczny wózek 
inwalidzki, tel. 533-998-966.

 �wiatrówkę pcp, tel. 602-747-060.

 �oddam kanapę, 2 fotele w dobrym 
stanie, tel. 500-818-860.

 �Szafa robiona 3-drzwiowa, elegancka, 
tel. 731-432-042.

 �betoniarka, tel. 504-507-730.

 �Tłuczeń, żwir, piasek. dowóz, tel. 695-
416-747, 609-558-213.

 �Sprzedam trampolinę, fotelik dziecięcy 
rowerowy, tel. 609-111-509.

praca

dam pracę
 �przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 

oraz pomoc kuchenną -weekendowo, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 �przyjmę pracowników na produkcję: 
operator maszyn i urządzeń  
w przemyśle spożywczym (z możliwością 
przyuczenia), zatrudnienie stałe, 
dogodne warunki pracy, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. 512-095-884, 
dzwonić 12.00-16.00.

 �przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. 512-095-884, 
dzwonić 14.00-16.00.

 �zatrudnię pizzermana  
z możliwością przyuczenia:  
praca na stałe oraz kierowcę 
weekendowo, tel. 504-859-387, lub 
885-353-500.

 �Firma Budmax zatrudni brukarzy 
i pomocników z doświadczeniem. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. 
Praca w Łowiczu, tel. 601-593-011.

 �zatrudnię kierowcę c+e w ruch 
międzynarodowym, tel. 501-038-542.

 �przyjmę do zbioru ogórka gruntowego, 
zielkowice, tel. 501-649-064.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. 509-852-909.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. bardzo dobre  
zarobki, tel. 604-237-423, 782-223-211.

 �zatrudnię diagnostę samochodowego 
na okręgową Stację kontroli, tel. 
698-535-737.

 �Zatrudnię murarza, 
 pomocnika murarza, do elewacji, 
tynkarza, pomocnika do tynków 
maszynowych, tel. 513-985-412.

 �przyjmę pracowników (fachowców) 
do dociepleń, zapewniam pracę cały 
rok, praca na akord, zarobki od 3000 
do 6000 zł miesięcznie, dogodne 
rozliczenia, możliwość zakwaterowania, 
tel. 661-419-108.

 �zlecę pokrycia dachów w woj. 
łódzkim, zapewniam ciągłość zleceń, tel. 
603-452-605.

 �przyjmę do pracy stylistkę paznokci  
w miejscowości kiernozia, tel. 
605-860-338.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e na 
załadunki, rozładunki, tel. 799-277-337, 
604-237-423.

 �zatrudnię lakiernika, tel. 604-237-423.

 �Zatrudnię do rwania wiśni  
w Dmosinie, tel. 509-354-524.

 �zatrudnię kierowców kat. c+e  
w transporcie krajowym, tel. 799-277-337, 
604-237-423.

 �zatrudnię pomoc kucharki, tel. 
504-359-441.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, tel. 601-385-525.

 �wspólnota Mieszkaniowa  
„ArkadiaA” w Łowiczu poszukuje 
„złotej rączki” do drobnych prac 
remontowych oraz bieżącej konserwacji 
nieruchomości, tel. 794-327-234.

 �Zatrudnimy handlowca - własna 
działalność, hurtownia@ente.pro, tel. 
605-395-556.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. 697-778-557.

 �do wiśni, zatrudnię, tel. 695-727-596.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. 506-836-200.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
na trasach Włochy-Finlandia  
(przez Polskę), wyjazdy tygodniowe, 
tel. 793-500-433.

 �przyjmę do zbioru ogórków,  
tel. 723-105-021.

 �zatrudnię do zbioru bobu,  
tel. 515-121-410.

 �tonsmeier Centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca-ładowacz, 
wymagana kat. C  
i ładowacz (bez kwalifikacji),  
praca na terenie Łowicza,  
Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �zatrudnię kierowcę kat. c,  
tel. 601-297-797.

 �zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy i międzynarodowy. chłodnia, 
weekendy wolne, tel. 605-094-166.

 �zatrudnię mechanika na warsztat 
samochodowy Tir, tel. 605-094-165.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �zatrudnię mechanika, 
elektromechanika samochodowego 
samodzielnego lub do przyuczenia, tel. 
602-664-807.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
jazda w kółkach po Polsce, tel. 
663-130-118.

 �zatrudnię pracownika do ubojni, 
okolice Głowna, tel. 665-091-883, 
607-200-110.

 �zatrudnię tokarz-frezer lub młodego 
człowieka do nauki zawodu, tel. 
602-249-683.

 �przyjmę piekarza do stołu i do pieca, 
tel. 504-573-701.

 �przyjmę do pracy fizycznej pracownika 
do lat 40, tel. 608-816-582.

 �zatrudnimy spawaczy MiG/TiG. 
praca w Łowiczu, jedna zmiana, tel. 
795-760-605.

 �zatrudnimy malarza proszkowego. 
praca w Łowiczu, tel. 793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
pracownika magazynowego/montera 
urządzeń zabawowych, praca 
jednozmianowa na miejscu w Łowiczu w 
hali produkcyjnej, tel. 793-331-201.

 �przyjmę do pracy: dekarzy, 
pomocników budowlanych. Możliwość 
przyuczenia do zawodu, tel. 
732-849-422.

 �przyjmę do biura na staż lub 1/2 etatu 
(emerytkę, rencistkę), tel. 609-111-509.

 �Firma zatrudni operatora koparki, 
praca Łowicz, okolice, tel. 601-239-804.

 �zatrudnię pracownika biurowego, 
tel. (42) 719-89-45, tel. 504-198-216.

 �zatrudnię pracownika do rozbioru 
mięsa., tel. (42) 719-89-45, tel. 
504-198-216.

 �przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
511-735-802.

 �przyjmę do rwania wiśni, tel. 
513-823-380.

 �zatrudnię kierowcę c z możliwością 
przyuczenia, kiernozka 12, tel. 
600-357-428.

 �zatrudnię kierowcę c+e, praca po 
kraju, kiernozka 12, tel. 600-357-428.

 �zrywanie ogórków, okolice zdun, tel. 
519-184-403.

 �przyjmę kierowcę c+e, kółka do 100 
km, baza Głowno, tel. 695-248-808.

 �przyjmę kierowcę c+e podwójna 
obsada, polska-holandia, baza Głowno, 
tel. 695-248-808.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. 692-406-127.

 �przyjmę do pracy w sadzie, Głowno, 
tel. 699-939-986.

 �drewno do przełupania, dam pracę, 
tel. 608-641-030.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. 501-735-885.

 �zatrudnię asystentkę stomatologiczną, 
tel. 602-399-860, po 19:00.

 �Poszukujemy ślusarzy, spawaczy 
oraz lakierników. Oferujemy 
atrakcyjne wynagrodzenie, ZuS od 
całości oraz stabilne zatrudnienie, CV 
na adres e-mail: biuro@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 �monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
500-027-261.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
rybno, tel. 508-430-861.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e Tesco, 
wolne weekendy, umowa o pracę, 
zjazdy do domu, atrakcyjne zarobki, tel. 
511-125-006.

 �Zatrudnię kierowcę C+E Stryków, 
tel. 504-985-644.

 �zatrudnię do układania kostki; prac 
ogólnobudowlanych, tel. 692-789-266.

 �zatrudnię pracownika do produkcji 
opakowań tekturowych. praca 
dodatkowa, chętnie kat. c lub c+e, tel. 
501-061-306.

 �Firma branży wodno-kanalizacyjnej 
zatrudni kierownika. wymagania: 
umiejętność kosztorysowania, 
znajomość procedur przetargowych. 
Mile widziane uprawnienia do kierowania 
robotami budowlanymi w specjalności 
melioracje wodne. Aplikacje na 
adres:piotr-taczanowski@wp.pl.

 �zatrudnię kierowcę c+e, tel. 
507-208-840.

 �Biuro rachunkowe szuka osoby 
do kadr i płac (chętnie obsługa 
programu Gratyfikant) oraz prac 
księgowych. typ umowy do 
uzgodnienia, tel. 602-641-463.

 �przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym w Głownie rencistkę/
emerytkę lub studentkę, tel. 509-061-804.

 �przyjmę do pracy panią w 
sklepie spożywczym w Głownie, tel. 
509-061-804.

 �zatrudnimy handlowca, umowa  
o pracę, atrakcyjny system prowizji. 
branża - artykuły dekoracyjne.  
Łowicz, tel. 692-748-750.

 �zatrudnię mężczyznę do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

 �Sklep tesco Stryków zatrudni 
pracownika, tel. 797-024-200.

 �kombajnista, okolice Strykowa, 
tel. (42) 719-70-84.

 �zatrudnię do montażu wind 
osobowych, praca na terenie całego 
kraju, tel. 509-105-147.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, okolice 
Głowna (kamień Łowicki), rozpoczęcie 
około 10 lipca, tel. 782-685-981.

 �Przyjmę do zbioru wiśni, Głowno, 
od 16 lipca, tel. 733-811-076.

 �zatrudnię do zbioru śliwek, niskie 
drzewa, okolice Głowna, tel. 794-237-674.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego (samochody 
osobowe) do warsztatu w Łowiczu. praca 
na pełny etat na umowę. Atrakcyjne 
stawki wynagrodzenia, tel. 606-438-897.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego (samochody 
ciężarowe, może być pomocnik) do 
warsztatu w Łowiczu. praca na pełny 
etat na umowę. Atrakcyjne stawki 
wynagrodzenia, tel. 606-438-897.

 �zatrudnię kierowcę c+e, kontenery 
morskie po kraju, wolne weekendy, 
wysokie zarobki, tel. 606-438-897.

 �Pracowników (również z ukrainy) 
do maszynowego układania kostki 
brukowej z Łowicza i okolic, siedziba 
Gągolin, tel. 695-384-425.

 �wynajmę na os. bratkowice (domki 
jednorodzinne) dwa pomieszczenia 
biurowe lub na inną działalność 
(gospodarczą), powierzch.: 3,5x5,4m, 
z oddzielnym sanitariatem, tel. 
690-002-550.

 �zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. 
607-343-338.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, praca 
na terenie kraju, weekendy wolne, tel. 
606-735-365.

 �przyjmę do pracy na stację demontażu 
pojazdów (rozbiórka aut), okolice 
Łowicza, tel. 510-100-449.

 �zatrudnimy Technika informatyki, 
doświadczenie nie jest wymagane, tel. 
692-748-750.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. 608-067-847.

 �przyjmę do zbioru wiśni, śliwek, jabłek. 
dwie osoby, z zakwaterowaniem, ok. 
Głowna, tel. 691-863-495.

 �zatrudnię kombajnistę na kombajn 
claas 98, tel. 600-822-089.

 �zatrudnię kierowcę kat. c: kraj, 
plandeka, tel. 509-891-994.

 �zatrudnię dziewiarza maszyny płaskie, 
możliwość przyuczenia, tel. 508-116-242.

 �zatrudnię do zbioru wiśni, Głowno, tel. 
503-942-600.

 �zatrudnię kombajnistę, tel. 
693-552-235.

 �Przyjmę brukarzy, pomocników. 
mile widziane prawo jazdy kat. B, tel. 
508-286-519.

 �przyjmę pracowników. wykończenia, 
elewacje, tel. 663-211-953.

 �do zbioru wiśni zatrudnię, Głowno, tel. 
663-026-050.

 �Do zbioru wiśni, tel. 698-565-005.

 �kombajnista od zaraz, tel. 
695-052-735.

 �Szukam pracownika do prac 
gospodarczych, tel. 505-156-219.

 �zatrudnię na ślusarnię, Stryków, tel. 
606-439-498.

 �zatrudnię murarzy i na wykończenia, 
tel. 603-872-901.

 �Firma z żychlina zatrudni: spawaczy, 
tokarzy cnc, frezera cnc, montera ram 
maszyn rolniczych  , tel. 502-332-292, 
rombud@rombud.info.pl.

 �zatrudnię do pracy tokarza, tel. 
605-370-015.

szukam pracy
 �kierowca c+e podejmie pracę na 

stałej trasie po kraju, tel. 502-646-540.

 �zaopiekuję się dzieckiem, tel. 
880-036-940.

 �kierowca c+e+karta poszukuje 
pracy na wywrotkę, Łowicz-teren, tel. 
605-470-435.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. 608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. 606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie. Fotografia, tel. 
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
667-837-817.

 �dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. 609-846-316.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
604-411-266.

 �usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. 697-725-830.

 �kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. 
693-184-322.

 �Stolarstwo, schody, tel. 783-487-655.

 �krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. 789-181-282.

 �usługi koparko-ładowarką Jcb, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. 
784-464-959.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 �budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. 723-917-819.

 �Montaż pokryć dachowych, przeróbki 
budynków, murowanie kominów z 
klinkieru, itp., tel. 507-542-210.

 �Łazienki, kompleksowo,  
tel. 733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń,  
tel. 733-788-522.

 �remonty kompleksowo,  
tel. 733-788-522.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, murowanie płotów 
łupanych, tel. 513-985-412.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!,  
tel. 735-300-550.

 �Tynki mułkowane, zwykłe i gipsy, tel. 
536-515-460.

 �Malowanie, tel. 514-347-542.

 �Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity podwieszane, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie, przeróbki elektryczne, 
tel. 605-562-651.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie terminy, 
tel. 607-612-176.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �kompleksowe remonty, tel. 
511-568-525.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
508-313-799.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
796-689-987.

 �Schody, tel. 607-789-345.

 �ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. 
606-303-471.

 �krycie papą, tanio, solidnie!, tel. 
608-677-525.

 �krycie dachów i sprzedaż  
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. 608-677-525.

 �Grzanie papy termozgrzewalnej i 
pokrycia dachowe, tel. 507-542-210.

 �budowanie domów od podstaw 
i budynków gospodarcych, tel. 
723-917-819.

 �wykończenia wnętrz,  
glazura, terakota, gipsowanie, 
murowanie, tel. 535-868-376, 
600-934-964.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. 
666-152-315.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 
506-771-822.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. 667-324-294.

 �pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. 605-850-706.

 �domy, dachy, remonty, Stryków  
i okolice, tel. 733-201-390, 507-685-029.

 �przeciski pod drogami, woda, gaz, 
prąd, tel. 509-196-716.

sprzedaż
 �producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. 886-562-223.

 �Sprzedam betoniarkę, tel. 668-437-957.

 �ogrodzenia betonowe, tel. 785-137-551.

 �Stemple budowlane 4 m 80 sztuk, tel. 
787-436-692.

 �Sprzedam stemple, tel. 794-987-444.

 �eurofala z demontażu, stan bdb, tel. 
607-190-462.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
508-244-694.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
695-911-432.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

 �nowe instalacje elektryczne, tel. 
506-522-852.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również jako 
podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. 
506-891-289.

 � instalacje elektryczne, tel. 
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, tel. 
508-862-015.

 �hydraulik, także awarie, tel. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 � instalacje elektryczne, tel. 723-125-777.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe, antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. produkcja, montaż, tel. 
602-736-692.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. 601-630-882.

 �pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. 501-431-978.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. 782-718-483.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. 782-718-483.

 �wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 �przeprowadzki, transport, tel. 
695-885-953.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. 607-612-176.

 �naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 �pożyczki bez formalności, nawet 
do 25.0000 zł na oświadczenie 
o dochodach. konsolidujemy 
zobowiązania, tel. 696-222-731.

 �Taxi 9-osobowe. przeprowadzki, tel. 
601-817-962.

 �odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, Głowno, tel. 
881-000-706.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 �wiercenie studni, tel. 602-832-738.

matrymonialne
 �pani po 65 latach pozna pana w tym 

samym wieku do stałego związku, tel. 
663-384-569.

 �kawaler 1,65 m wzrostu szuka pani do 
42 lat, tel. 728-221-013.

nauka
 �Matematyka, tel. 791-802-482.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. 505-256-528.

 �Język angielski, tel. 663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. 668-963-922.

 �korepetycje, wszystkie poziomy, język 
angielski i polski, tel. 607-328-038.

 �Matematyka, tel. 607-440-582.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. 607-440-582.

 �Matematyka, Angielski, tel. 
515-459-141.

 �Matematyka w czasie wakacji, tel. 537-
561-791, po 18:00.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 607-202-732.

 �Jęczmień, pszenżyto,  
tel. 603-945-983.
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hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

 �kupię byczki mięsne, waga min. 100 
kg, tel. 667-373-504.

 �kupię byczki, jałówki do dalszego 
chowu, tel. 515-121-410.

 �kupię byczki mięsne, mieszane do 
400 kg, tel. 603-802-304.

 �Kupię cielaki żarłoki, byczki, 
jałóweczki, tel. 601-307-164.

maszyny
 �każdego władymirca, ursusa, tel. 

725-361-836.

 �kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, MF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
502-939-200.

 �kupię taśmę do kombajnu 
dwurzędowego Anna lub kombajn 
dwurzędowy Anna, tel. 885-254-502.

 �kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
602-522-478.

 �kupię chłodziarkę konwiową, tel. 
609-515-667.

inne
 �kupię basen na mleko 400-450l, do 

1.000 zł, tel. 785-240-260.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

602-235-159.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. 
697-638-898.

 �Sprzedam żyto, tel. 793-701-024.

 �Sprzedam kukurydzę (suchą), tel. 
660-330-597.

 �Mieszanka, pszenica, tel. 601-785-433.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �baloty słomy, okolice nieborowa, tel. 
669-085-356.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. 604-457-742.

 �Sprzedam słomę, tel. 784-843-470.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
baloty, tel. 887-313-399.

 �Sprzedam mieszankę owies, pszenica, 
rybno, tel. 694-227-489.

 �Słoma, duże baloty, tel. 697-689-853.

 �zboże, tel. 663-361-769.

 �Słoma (owsiana, pszenno-żytnia), 
siano, baloty, ostrów, tel. 730-523-191.

 �Siano kostka +belot, tel. 730-722-069.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
666-019-753.

 �Sprzedam jęczmień, tel. 
788-729-849.

 �Sprzedam mieszankę zbożową: 
jęczmień + owies, tel. 798-131-008.

 �Sprzedam słomę, tel. (46) 838-43-58.

 �Sianokiszonka z koniczyny, tel. 
698-532-474.

 �Sprzedam pszenicę 20 t., tel. 
512-179-465.

 �Łubin słodki, paszowy, tel. 
601-937-006.

 �owies, 5 t, tel. 691-730-169.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, słomę, tel. 
503-347-214.

 �Mieszanka zbożowa, owies, tel. 
502-123-315.

 �Sprzedam mieszankę, tel. 576-948-177.

 �Sprzedam zboże, tel. 609-788-366, 
chąśno 32.

 �owies, pszenżyto, tel. 510-084-555.

 �Sprzedaż otrąb wymiana na żyto, tel. 
501-713-862.

 �pszenżyto. Gmina chąśno, tel. 
695-264-148.

 �pszenżyto 2,5 tony, mieszanka 1 tona, 
bielawy, tel. 606-145-529.

 �Sprzedam jęczmień, tel. 514-145-695.

 �owies, okolice Łyszkowic, tel. 
513-184-091.

 �Słoma ze stodoły 40 zł, tel. 
606-439-612.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
jęczmień i pszenica, tel. 513-500-502.

 �Słoma ze stodoły, 70 szt., wejsce, tel. 
695-803-240.

 �pszenżyto, jęczmień jary, tel. 
888-960-792.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin: 20.07.2018, tel. 512-443-958.

 �pszenżyto, żyto, zduny, tel. 
692-601-678.

 �owies, mieszanka, żyto, tel. 
506-103-998.

 �Mieszanka, owies, słoma, tel. 
608-861-854.

 �owies 10 ton, pszenica 10 ton, tel. 
887-117-011.

 �Gorczyca, tel. (46) 861-20-38.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, słomę 
w balotach, tel. 607-353-574.

 �żyto, tel. 736-417-516.

 �pszenżyto 2t, okolice Głowna, tel. 
504-563-680.

 �Słoma ze stodoły, sianokiszonka 1,30, 
tel. 792-320-050.

 �zboże paszowe, różne gatunki, 
sprzedam, tel. 500-071-890.

 �pszenica, słoma, tel. 669-419-342.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele, tel. 
668-035-910.

 �Słoma w balotach 120x120 ze stodoły; 
słoma ze żniw 2018 z pokosa, tel. 
697-190-997.

 �ziemniaki, zboże, tel. 507-531-109.

 �Sprzedam pszenicę, tel. 668-093-906.

 �pszenżyto, tel. 603-240-034, zielkowice 
104.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
501-630-255.

 �Słoma, tel. 726-390-515, Świeryż.

 �Słoma, zboże spod kombajnu, tel. 
518-211-684.

 �Słoma z 3 ha, wyborów, tel. 
662-059-527.

 �Sprzedam pszenżyto 4 tony, tel. 
726-255-866.

 �Mieszanka zbożowa, tel. 601-320-604.

 �Sprzedam 1,5 t. owsa, 600 zł/t., 
kamień, gm. Głowno, tel. 
723-046-340.

 �Jęczmień, owies, tel. 693-552-235.

 �pszenżyto 3 tony, kukurydza 500 kg, 
tel. 516-142-905.

 �pszenżyto, tel. 728-894-563.

 �Słomę z pola z pszenicy z 5 ha, tel. 
501-850-017.

 �Słoma w balotach, sucha, tel. 
609-459-539.

 �Słoma, piotrowice, tel. 696-425-214.

 �kukurydza, ziarno, tel. 660-667-464.

 �owies, tel. 604-754-114.

 �Słoma z mieszanki, magazynowana, 
tel. 602-115-614.

 �pszenica, owies, tel. 532-277-616, 
zduny.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 693-644-040.

 �Słoma, tel. 509-500-335.

 �Słoma po kombajnie, 
Szymanowice, tel. 798-906-448.

 �Mieszanka zbożowa, tel. 725-509-016.

 �pszenżyto, tel. 781-173-553.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
okolice rybna, tel. 660-476-143.

 �Sprzedam 40 bel sianokiszonki,  
50 bel siana, tel. 668-402-201, 
694-331-456.

 �owies 20 t., rogóźno, tel. 692-199-767.

 �żyto, pszenżyto, tel. 692-199-767.

 �Sprzedam owies 3 t., słomę ze 
stodoły, baloty kiszonki 18 szt., dojarkę 
2-konwiową, Skaratki, tel. 667-539-954.

 �Groch pastewny, pszeżyto 2 t., boczki, 
tel. 784-621-588.

 �Słoma, kiszonka z kukurydzy, tel. 
880-646-919.

 �Słoma i siano w balotach, tel. 
607-231-803.

 �kukurydza, pszenica, jęczmień, 
pszenżyto, mieszanka, owies, proso, tel. 
506-115-015.

 �Sprzedam siano, tel. 724-130-244.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. 508-194-191.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
około 4 ton, słomę w kostkach, tel. 
505-383-202.

 �Sprzedam jęczmień oraz 
sianokiszonkę w balotach, tel. 
665-103-042.

 �Sprzedam jęczmień jary ok. 10 t, tel: 
46/838-04-85 lub 798-606-674.

hodowlane
 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, tel. 

696-836-896.

 �prosięta 6 sztuk, tel. 789-340-961.

 �Sprzedam cielaki, tel. 883-552-727.

 �Jałówka hodowlana, termin 
wycielenia 24.07.2018, tel. 
602-512-587.

 �Sprzedam dwie jałoszki, tel. 
697-825-807.

 �knurek neckar, tel. 695-493-616.

 �dojenie krów, tel. 726-811-028.

 �Sprzedam prosięta, tel. 510-158-246.

 �Sprzedam krowę pierwiastkę na 
wycieleniu, tel. 692-745-124.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
880-154-022.

 �Sprzedam krowę 3 wycielenie 12 
lipiec, tel. 664-660-038.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
508-586-263.

 �krowa na ocieleniu termin 10.07, 
jałówka termin 15.08, tel. 695-068-710.

 �Jałówka cielna, tel. 608-137-544.

 �prosięta, tel. 510-259-018.

 �Jałówka cielna, tanio, tel. 665-172-743.

 �prosiaki, okolice Głowna, tel. 
501-173-399.

 �Sprzedam jałówki cielne, tel. 
882-177-513.

 �byczki większe, tel. 794-970-444.

 �Sprzedam jałówkę, termin: 06.08.2018, 
tel. 500-049-265.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
782-787-291.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. 
785-520-882.
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 �Sprzedam 2 jałówki po wycieleniu, tel. 
698-728-250.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną, tel. 
668-186-844.

 �Sprzedam małe cielaki, tel. 
517-914-085.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 
604-828-185.

 �Trzy krowy wysokocielne. likwidacja 
stada, tel. 516-955-541.

 �Jałówka wysokocielna simental, tel. 
691-753-444.

 �Sprzedam cielaki żarłoki, byczki, 
jałóweczki, tel. 601-307-164.

 �Sprzedam kury zielononóżki, tel. 
601-141-164.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
665-281-739, 665-941-224.

 �prosięta, tel. 607-150-316.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
koniec lipca, tel. 793-736-508.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
603-922-817.

 �Jałówkę cielną, tel. 604-436-938.

 �prosiaki, tel. 694-902-849.

 �prosięta, tel. 795-629-994.

 �prosiaki 10 szt + 9 szt., kiernozia, tel. 
508-616-454.

 �byczki, tel. 728-894-563.

 �Jałówkę wysokocielną, słomę po 
kombajnie, tel. 731-699-357.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 509-379-115.

 �prosiaki 12 szt., tel. 605-170-307.

 �prosięta, tel. 513-985-946.

 �Jałówka, wycielenie 17.07; jałówka po 
ocieleniu, tel. 791-593-521.

 �Sprzedam krowę cielną, wycielenie 
15.07.2018, tel. 661-766-451.

 �Jałówki ho, termin wycielenia: 
07.08.2018; 27.08.2018, wydajności 
matek 8330, 10154; średnia wyd. stada 
9400, tel. 660-053-706.

 �Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
połowa sierpnia, tel. 665-236-883.

 �dwie jałówki wysokocielne, maciora 
prośna, urzecze, tel. 510-603-072.

 �prosiaki, urzecze, tel. 787-140-487.

 �Jałówki hodowlane wysokocielne, tel. 
604-948-641.

 �Sprzedam 8 szt prosiąt, tel. 783-173-
192, po południu.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
880-877-582.

 �byczki rasy mięsnej, jałoszki, tel. 
691-666-967.

 �Maciora prośna, prosiaki, tel. 
660-750-259.

 �Sprzedam krowę cielną, wycielenie 
27.07, tel. 721-408-801.

 �Sprzedam krowę cielną, wycielenie 
06.07, tel. 880-214-141.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu 
i cieliczki w wadze 100-250 kg, tel. 
886-591-787.

 �Sprzedam 2 jałówki, 15-miesięczne, 
gm. zduny, tel. 784-473-964.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 881-956-637.

 �Źróbka zimnokriwsta 11-miesięczna, 
gniada (niewiązana) zielkowice 37.

maszyny
 �kupię kombajn (bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
511-713-596.

 �pług kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. 663-931-810.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. 880-353-819.

 �bizon zo56 + rozdrabniacz i 
podbieracz do rzepaku, sprawny, 1986 
rok, tel. 510-099-950.

 �mieszalnik pasz 1-tonowy, siewnik 
poplonu, wał strunowy rurowy, tel. 
697-688-625.

 �przyczepa zbierająca, stan bdb., tel. 
531-256-537.

 �Gruber lemken 2,2 m, 5 łap; gruber 
Mandam 2,2 m, 5 łap, tel. 724-551-112.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, stan dobry, 
tel. 698-179-395.

 �kombajn „Anna”, obcinarka do cebuli, 
wyredlacz warzyw, tel. 724-138-859.

 �platforma, rozrzutnik, lejek, talerzówka, 
glebogryzarka, prasa olejowa, tel. 
886-753-869.

 �Sprzedam 2 tunele 7x30, rury 2,5 cala, 
sanki sadownicze, tel. 696-829-303.

 �Ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. 608-686-489.

 �Sprzedam class dominator 105 4,5 
metra, Mercedes 170 kM, hydrostat, tel. 
728-818-969.

 �Siewnik poznaniak, tel. 509-853-384.

 �Maszyna zbierająca jugosłowianka, tel. 
725-006-362.

 �Sprzedam przyczepę 6-tonową, 
wywrotkę, tel. 510-199-367.

 �części używane do bizona, tel. 
602-522-478.

 �Trząsacz, tel. 785-137-551.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
class, kombajn Anna, kopaczka 
elewatorowa, przetrząsaczo-zgrabiarka, 
obcinarka naci marchwi, dmuchawa 
pionowa, rozdrabniacz bijakowy, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam felgi zetora tylne, agregaty 
chłodnicze, silniki elektryczne, pielniki 
do buraków, obcinarka cebuli wałkowa, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Sprzedam kombajn bizon 1990 rok, 
sieczkarnia (gwarancja), tel. 793-777-
182, 791-454-398.

 �prasa z-224, tel. 784-858-324.

 �brony lekkie, brony „5”, opryskiwacz 
400l belka 12, tel. 661-162-575.

 �bizon z-056 1988 rok, kosiarka 
bębnowa Samasz 2,10m, tel. 
605-313-075.

 �prasa Sipma z-224/1 2001 rok, 13,500 
zł, tel. 516-955-541.

 �oponę do bizona 23.1x26, tel. 
519-522-605.

 �Sadzarka do ziemniaków 2-rzędowa, 
tel. 663-074-485.

 �Sprzedam kombajn claas 108, 
sprawny, tel. 512-098-358.

 �prasa kostka Sipma 224, stan bdb., tel. 
609-075-682.

 �kombajn bizon z-56, prasa z-224, 
ciągnik ursus u-902, cyklop, kosiarka 
rotacyjna, przyczepa 8 ton, tel. 
512-179-465.

 �Sprzedam bizon zo-56 1989 rok, tel. 
509-207-892.

 �brony 5, kultywator dostosowany 
do truskawek, opryskiwacz 400 l., tel. 
691-270-829.

 �chłodziarka do mleka i mięsa, myjka 
niemiecka, ośka do przyczep do tylniego 
wywrotu, tel. 691-270-829.

 �kopaczka, zbieracz cebuli, kultywator, 
silnik elektryczny 11 kw, tel. 664-909-913.

 �Sprzedam krajzegę, śrutownik, 
dwukółkę, prasę kostkującą, tel. 
576-948-177.

 �przyczepa wywrotka, rejestrowana, 
8.000 zł, tel. 502-358-304.

 �ciągnik zetor 6711 z turem 100% 
oryginał pierwsze opony od nowości, tel. 
501-713-862.

 �Sprzedam sadzarka czeska, 
opryskiwacz 400 litrów, śrutownik i 
kuchnia węglowa, tel. 696-603-870.

 �kombajn zbożowy class, tel. 
721-771-629.

 �kombajn bolko, tel. 508-678-424.

 �kosiarka rotacyjna, redła 5, sadzarka, 
sortownik, tel. 512-544-156.

 �rozrzutnik obornika, brony talerzowe, 
tel. 696-274-457.

 �chwytak do bel na 2 siłowniki, tel. 
607-869-359.

 �bizon 87, bielawy, tel. 530-270-777.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
pielnik 6-rzędowy, tel. 603-090-802.

 �prasa Vicon Greenland 156, siatka 
sznurek, pasowa, centralne smarowanie, 
17.000zł; pług unia Tur 4+1, 4-skibowy, 
3.500zł, tel. 602-728-686.

 �rozrzutnik roland 10 t., tel. 
603-945-983.

 �przyczepa samozbierająca T072 i 
sprzęt starego typu, tel. 884-820-819.

 �c-360p, c-330, rotacyjna, dwukółka, 
siewnik 15, wialnia, pług 3, brony 9, tel. 
605-485-261.

 �zetor 8011 z turem, tel. 660-634-759.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą, tel. 
669-960-129.

 �Sprzedam silos na zboże 22 m3, 
śrutownik walcowy, kukurydzę, tel. 
509-112-148.

 �przetrząsacz karuzela, mieszalnik, 
siewnik, spawarka, tel. 517-914-085.

 �Mieszalnik pasz, ładowacz do słomy, 
tel. 692-744-802.

 �likwidacja gospodarstwa, maszyny 
rolnicze, tel. 534-662-961.

 �Jednorzędówka do kukurydzy, tel. 
785-641-210.

 �kosiarka rotacyjna, tel. 603-596-316.

 �prasa z224, tel. 695-178-017.

 �Sprzedam topolę, tel. 696-274-457.

 �zetor 6718 z turem, tel. 884-203-464.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, stan 
bdb, tel. 888-761-255.

 �Sprzedam rozrzutnik dwuosiowy, 3,5 
tony, tel. 600-747-701.

 �wóz 4 m, na osiach 20 m, do konia luv 
ciągnika, tel. 796-280-418 603-156-770.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, tel. 
502-453-671.

 �Silos zbożowy 60t, gruber zachodni, 
tel. 601-272-521.

 �Siewka nawozowa 2-talerzowa, 
zachodnia, tel. 601-272-521.

 �żmijka do zboża, tel. 601-272-521.

 �Siewnik 300 zł; kosiarka rotacyjna, tel. 
518-360-010.

 �Sprzedam prasę z-224, tel. 
668-093-906.

 �beczka asenizacyjna, rozrzutnik, 
przyczepa hl 5011, rozsiewacz, 
przetrząsarka, tel. 781-581-034.

 �John deere z ładowaczem, dojarka 
przewodowa i konwiowa, młynek 
walcowy, tel. 604-281-093.

 �przyczepa do słomy 9,1 x 2,4 m, 
zgrabiarka „7”, tel. 601-565-450.

 �Sprzedam kombajn John deere 955, 
tel. 693-322-719.

 �kopaczka do ziemniaków, tel. 
602-339-665.

 �Agregat uprawowo-siewny, prasa 
zwijająca warfama stan bdb. oraz inne, 
tel. 724-883-471.

 �ursus c-360, tel. 604-436-938.

 �przyczepę 1-osiową wywrotkę, tel. 
660-934-882.

 �kombajn zbożowy claas 96; beczka 
asenizacyjna 3.000 l; gruber pożniwny 
3m; zgrabiarka karuzelowa, tel. 
600-822-089.

 �kombajn bizon, tel. 794-981-400.

 �prasę kostkującą, rozrzutnik 2-osiowy, 
pług 4-skibowy, zgrabiarkę gwiazdową, 
tel. 783-886-162.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, przyczepę 
1-osiową, ramę pod baloty, tel. 
602-790-464.

 �bizon 1987r. lub 1980r., tel. 
697-892-925.

 �Agregat pożniwny 2 m, stan bdb, tel. 
609-459-539.

 �dmuchawa do zboża bez silnika i 
owijarka do belek, tel. 512-762-840.

 �ursus 5714 2003 rok, tel. 501-850-017.

 �ciągnik belarus 952 2008 rok, prasę 
z-224, bizon z-056 1988 rok, kabina, 
sieczkarnia, tel. 508-364-849.

 �pług obrotowy 4-skibowy; gruber 
3-metrowy; przyczepa hl-8011, 8-tonowa, 
tel. 696-425-214.

 �ciągnik c-360 po kapitalnym 
remoncie, tel. 507-531-998.

 �kombajn ziemniaczany Anna 1996 
rok, tel. 503-409-523.

 �ursus 3512 1996 rok, kombajn 
ziemniaczany bolko, tel. 513-397-815.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna z644 w oryginale stan bardzo 
dobry oraz tur 3-sekcyjny do MF 255 
małoużywany warfama polmot, tel. 
783-737-302.

 �pług zagonowy 4-skibowy bomet, 
2-skibowy, władimirec T-25, tel. 
608-686-489.

 �kombajn Anna, zduny, tel. 
532-277-616.

 �Łuskarka do bobu, tel. 880-352-991.

 �władimirec 1987 rok, i właściciel, tel. 
608-462-885.

 �Silosy zbożowe wewnętrzne, 
dmuchawę do zboża, żmijkę, kosiarkę 
dyskową, pług 3-skibowy obrotowy, 
suszarnię do zboża, tel. 888-579-266.

 �Sprzedam beczkę 2.000 l, 
opryskiwacz, widlaka, tel. 885-255-974.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
stan dobry, drapak 18, śrutownik, tel. 
784-720-912.

 �Sprzedam prasę z-224/1, 1996 rok, 
tel. 530-306-673.

 �Sprzedam talerzówkę do ciągnika 330-
360, grudziądzką, tel. 696-566-606.

 �Sprzedam agregat ścierniskowy 5 łap, 
pług podorywkowy 7-skibowy, silos po 
cemencie 20 t, tel. 795-123-003.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. (46) 838-73-75, tel. 
572-557-933.

 �Glebogryzarka do truskawek, pług 
3, 4-skibowy, obrotowy, zabezpieczenie 
sprężyna. Agregat uprawowo-siewny 
3-metrowy, rozrzutnik obornika 2-osiowy, 
schładzalnik na mleko 4.500l, tel. 
667-133-737.

 �beczka asenizacyjna 10.000l, tel. 
667-133-737.

 �Mieszanka (owies, pszenżyto), 5 t, tel. 
506-286-537.

 �Sprzedam prasę kostkę rotacyjną, 
czeską i pług 3, tel. 692-778-350.

 �Śrutownik walcowy do siana, 
przetrząsacz do siana, jałoszkę, tel. 
604-245-140.

 �prasa z-224 z przeciwwagą, tel. 
663-561-245.

 �Sprzedam kombajn new holland 
1545, 22.000 zł, tel. 662-641-718.

 �kompresor fabryczny 3-tłokowy, 1.250 
zł, tel. 602-584-266.

 �Sprzedam bizon 56, prasę Galligani, 
tel. (42) 719-72-64.

 �Sprzedam prasę z-224/1, kabinę 
c-360, tel. 728-749-058.

 �Sprzedam bronę talerzową w dobrym 
stanie o szer. 1,8, rok produkcji 1999, tel. 
601-717-426.

 �Sprzedam basen do mleka 500 litrów 
1200 zł, podajnik ślimakowy do zboża 8 
m (redler) 800 zł, tel. 661-230-235.

 �przyczepa sztywna, wysoka, 
rejestrowana, 3,5 tony; paleciak do palet, 
bel słomy, siewnik zbożowy 2,8, tel. 
731-464-522.

inne
 �obornik, tel. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
693-157-117.

 �Schładzalnik do mleka 650 litrów 
Frigomilk, tel. 517-107-904.

 �Młóto browarne, wapno nawozowe, tel. 
600-323-947.

 �hala 30x12 m lub większa/mniejsza. 
Stal nowa lub używana, tel. 603-061-839.

 �opony używane 12.4/r32, tel. 
797-955-334.

 �Sprzedam wagę do zwierząt 1-tonową, 
tel. (24) 285-40-05.

 �zbiornik na mleko 400l, sadzarka, 
kopaczka ziemniaków, tel. 882-423-374.

 �Sprzedam stodołę do rozbiórki, tel. 
789-097-989.

 �Schładzalnik do mleka 650 l, tel. 
663-398-358.

 �zbiornik na paszę, tel. 512-348-128.

 �zbiornik 550 mleko, tel. 605-485-261.

 �zbiornik na mleko, pszenicę, 
pszenżyto, tel. 794-981-400.

 �Sprzedam opony c-330, tel. 
723-958-499.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 
470 litrów westwalia w dobrym stanie, 
zadbany, 1600 zł., cena do negocjacji, 
tel. 608-727-125.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 665-734-042.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. 663-452-727.

 �zrobię ogrodzenia oraz bramy do 
stodoły, garażu, obory, tel. 505-928-735.

 �dojenie krów, tel. 726-811-028.

 �CIęCIE ZBOŻA, KuKuRYDZY: 
CLAAS LEXION, tEL. 609-376-972.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, Głowno, tel. 
881-000-706.

 �prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John deere 
854, tel. 695-608-762.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �owczarki niemieckie po rodzicach z 

rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. 504-202-526.

 �Suczki buldoga francuskiego, 
9-miesięczne, tel. 609-672-565.

 �bernardyny, tel. 785-641-210.

 �owczarki niemieckie dozorujące, 
mocnej budowy - suka 15-miesięcy. 
króliki młode/dorosłe 7 kg, tel. 
667-719-222.

 �Sprzedam 5-miesięczne owczarki 
niemieckie, psy, czarne, czarno-
podpalane, tel. 515-277-426.

 �owczarek belgijski 1,5 roku, tel. 
501-630-255.

 �oddam 3 koty 3-miesięczne, tel. 
693-278-952.

 �Sprzedam psa owczarka niemieckiego 
jednorocznego, tel. 663-398-358.

 �Sprzedam dorosłe pawie, tel. 
798-906-448.
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Łowicz | ostre słowa na rozprawie przeciwko piotrowi klimkiewiczowi

Księgowa GOKiSu oskarża byłego przełożonego
Kolejna rozprawa przeciwko Piotrowi 
Klimkiewiczowi, byłemu dyrektorowi Gminnego 
Ośrodka Kultury w Łyszkowicach odbyła się  
w czwartek, 28 czerwca, w Sądzie Rejonowym  
w Łowiczu. W trakcie rozprawy zeznawała 
kolejna grupa świadków.

O tej sprawie obszernie pisali-
śmy w zeszłym tygodniu. Przy-
pomnijmy, że obecny sołtys 
Łyszkowic oskarżony jest o za-
rzut osobistego przyznawania so-
bie nagród i premii motywacyj-
nych o łącznej wartości 5 170,90 
złotych w okresie od stycznia 
2014 do marca 2015 roku, a także  
o dokonywanie modernizacji kie-
rowanego przez siebie ośrodka 
bez pisemnej zgody wójta gminy 
Łyszkowice oraz uwzględnienia 
tych inwestycji w planie budżeto-
wym na kolejny rok. Oskarżony 
nadal nie przyznaje się do winy. 

Wśród świadków zeznających 
28 czerwca przed sędzią Anną 

Kwiecień-Motylewską pojawi-
li się pracownicy ośrodka kultury 
oraz właściciele firm remontowo-
-budowlanych, którzy wykonywa-
li usługi na zamówienie dyrektora 
Klimkiewicza. 

Najistotniejsze wydają się ze-
znania głównej księgowej GOKi-
Su, Renaty Sz., które potwierdzi-
ły sygnalizowane na poprzedniej 
rozprawie skomplikowane relacje 
przesłuchiwanej z pracodawcą. 
Według informacji przekazanych 
przez świadek, dyrektor osobiście 
przyznawał sobie premię moty-
wacyjną, wyliczaną na podstawie 
średniego wynagrodzenia za po-
przedni kwartał. W okresie zawie-
szenia poprzedniego wójta, Wło-
dzimierza T. Piotr Klimkiewicz 
miał udać się do jego zastępcy  
i ustalić, że nagrody powinien wy-
płacać sobie samodzielnie. Taką 

informację przekazał podwład-
nej najpierw w formie ustnej, a 
gdy taka decyzja wzbudziła jej 
wątpliwości, również pisemnie. 
Księgowa podkreśliła, że dyrek-
tor ośrodka wbrew swoim kompe-
tencjom akceptował dokumenty, 
a ona przelewała pieniądze, wy-
konując jedynie polecenia służ-
bowe, choć wiedziała, że są one 
niezgodne z obowiązującym pra-
wem. Przyznała, że nie poinfor-
mowała o tym procederze niko-
go ze strachu przed zwolnieniem.  
W czasie współpracy z dyrekto-
rem padła – zdaniem świadek – 
sugestia, iż za niesubordynację  
i brak wykonywania poleceń prze-
łożonego zostanie ona zwolniona. 
Zauważyła, że jeśli ktoś był mob-
bingowany przez długi czas to 
jest w stanie zrobić wszystko, by 
utrzymać pracę.

– Dyrektor zabronił mi kon-
taktować się z Urzędem Gminy, 
mimo, że była to jednostka, której 
ośrodek kultury podlegał. Miałam 
obowiązek pojawiać się tam raz 
na kwartał. Gdy poszłam jednak 
do placówki otrzymałam dyscy-
plinarną notatkę ze wpisem do akt 
– zauważyła świadek.

Według księgowej relacje  
z przełożonym ostatecznie popsu-
ły się w momencie przeprowadza-
nia inwestycji, polegającej na uło-
żeniu betonowej kostki na terenie 
przylegającym do ośrodka. Ko-
bieta podkreśliła, że nie wiedzia-
ła o niej i była zaskoczona, kiedy 
po przyjściu do pracy zauważyła 
rozpoczęte roboty. Przyznała, że 
w luźnej rozmowie kilka miesięcy 
wcześniej szef zapytał o dostęp-
ność środków na taki cel, jednak 
z pewnością nie uwzględniono 
go w rocznym budżecie. W oce-
nie świadka było to przekroczenie 
uprawnień przez dyrektora, gdyż 
bez zgody wójta dokonywał on 
wówczas realizacji inwestycji, nie 
zaś remontu, o którym mógłby 
w ramach własnych kompetencji 
zdecydować. Podkreśliła, że infor-
mowała pracodawcę o nadużyciu, 
ale nie liczył się z jej zdaniem. 

Nawiązując do kwestii przedło-
żenia przez Piotra Klimkiewicza 
sfałszowanego dokumentu, który 
miałby wprowadzić w błąd Urząd 
Gminy, księgowa zauważyła, iż 
w zgodzie z poleceniem przygo-
towała tabelę dotyczącą przesu-
nięć w budżecie. Dokument – jak 

twierdzi – podpisała własnoręcz-
nie oraz opieczętowała. Potem 
okazało się, że załącznik, który 
trafił do UG to inne pismo i bra-
kuje na nim daty. Renata Sz. mia-
ła wówczas wejść do gabinetu 
dyrektora, a następnie odkryć ist-
nienie niejako trzech oryginałów 
jednego dokumentu. Zauważy-
ła, że zrobiła zdjęcia tych załącz-
ników, a informację o nadużyciu 
przekazała policji. 

– Cała sprawa budziła moje 
wątpliwości, dlatego mimo za-
kazu weszłam do gabinetu prze-
łożonego. Kiedyś miałam do 
dokumentów pełen dostęp, ale  
w pewnym momencie dyrektor 
go ograniczył, bo podobno stracił 
do mnie zaufanie. Wielokrotnie 
zarzucił mi brak lojalności, mó-
wiąc, że jestem stara i głupia oraz 
„nie gram z nim w jednej druży-
nie”. Byłam mobbingowana i ze 
strachu przed zwolnieniem nie 
zapytałam, co stało się z podpi-
saną przeze mnie tabelką. Wy-
starczało mi, że wcześniej otrzy-
małam naganę – relacjonowała 
świadek. 

W czasie zeznań pracownica 
zarzuciła również dyrektorowi, 

iż na potrzeby przeprowadzanych  
w ośrodku imprez dokonywał nie-
przemyślanych zakupów spożyw-
czych, których zasadność wielo-
krotnie kwestionowała. Było to 
zgodne z informacjami przekaza-
nymi przez niektórych świadków, 
którzy podejrzewali, iż dyrektor 
ośrodka wpisuje w koszty orga-
nizacji imprez również prywatne 
zakupy. Podkreślmy, że nie ma 
to jednak potwierdzenia w akcie 
oskarżenia. 

Wypowiadający się na ten te-
mat właściciel sklepu spożyw-
czego przyznał, że zdarzało mu 
się sprzedawać ośrodkowi artyku-
ły „na zeszyt”, a fakturę sporzą-
dzać pod koniec miesiąca. Było 
to – w jego ocenie – praktyczne 
i wiązało się z tym, iż nie zawsze 
dało się przewidzieć, ile osób weź-
mie udział w imprezie na terenie 
GOK. Zauważył, że niewykorzy-
stane artykuły przez jakiś czas 
można było jeszcze zwrócić do 
sklepu. Dodał, że nie wie nic na te-
mat tego, iż Piotr Klimkiewicz ku-
pował zbyt wiele produktów lub  
w koszta imprez wpisywał pry-
watne zakupy. 

Proces trwa. 

kolejna grupa świadków.

aGnIeszka
wOjCIeszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Z sali sądowej

Łyszkowice | Altana przy GokiS

Sfałszowany dokument?
Chyba mało kto się spodzie-

wał, że tyle kontrowersji może 
wzbudzić budowa altany biesiad-
nej przy GOKiS w Łyszkowicach. 
Najpierw wójt Adam Ruta i soł-
tys Piotr Klimkiewicz w ostrych 
słowach spierali się o jej kształt, 
teraz dodatkowo okazuje się, że 
mogło dojść do użycia drewna 
innej klasy, niż to było określone  
w umowie.

Altana stoi już od pół roku, ale 
to nie znaczy, że wszelkie wąt-
pliwości zostały wyjaśnione. Za-
chodzi podejrzenie o to, że firma  
z gminy Łyszkowice, która wy-
konała zlecenie, przedłożyła gmi-
nie podrobiony dokument. Chodzi  
o deklarację właściwości drewna 
sosnowego użytego do budowy. 

Miał on być rzekomo wystawio-
ny przez spółkę z Warszawy, która 
jest jednostką ceryfikującą materia-
ły budowlane, na rzecz dostawcy 
z województwa świętokrzyskiego, 
od którego wykonawca zlecenia 
kupił drewno. Jednostka certyfiku-
jąca zaprzecza, jakoby wystawia-
ła certyfikat tej firmie, zwracając 
uwagę, iż numer certyfikatu wid-
niejący na deklaracji należy do in-
nego podmiotu.

O sprawie powiadomiła wła-
ściwe organy inna firma, także  
z gminy Łyszkowce, która w tam-
tym roku również składała ofer-
tę na wykonanie zlecenia, ale je 
oferta była zdecydowanie wyż-
sza (67 tys. zł przy 47,5 tys. zł 
oferowanych przez późniejszego 

wykonawcę). Sprawa ta została 
zgłoszona przez spółkę wydającą 
certyfikaty do Wojewódzkiego In-
spektoratu Nadzoru Budowlanego 
w Warszawie.

Zawiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa w  tej 

sprawie złożył do Prokuratury Re-
jonowej w Łowiczu 14 czerwca 
wójt Adam Ruta. – Nie będziemy 
w urzędzie wyjaśniać tej sprawy, 
bo od tego są odpowiednie orga-
ny, które już powiadomiłem – mó-
wił wójt w rozmowie z nami.    tm

Altana przy GOKiS w Łyszkowicach. czy firma użyła takiego drewna tej 
jakości, o którą chodziło? 
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Jamno | po pożarze w gospodarstwie

Są zarzuty i areszt 
dla podejrzanego
Tydzień temu pisaliśmy 
o pożarze w Jamnie 
i prawdopodobnym 
podpaleniu. Podejrzany  
o jego dokonanie  
jest już w areszcie.

Przypomnijmy, że ogień poja-
wił się na poddaszu budynku skła-
dowego pod nieobecność gospo-
darzy i został opanowany przez 
straż pożarną - spłonął fragment 
eternitowego okrycia dachu i ele-
mentów konstrukcji oraz składo-
wana od lat słoma. Budynek nie 
miał instalacji elektrycznej, więc 
od razu prawdopodobną przy-

czyną pożaru wydawało się pod-
palenie. Jeszcze w dniu pożaru 
policjanci z Komendy Powiato-
wej Policji w Łowiczu namie-
rzyli głównego podejrzanego - to 
33-letni mężczyzna, zatrzymany 
w Jamnie, w pobliżu miejsca zda-
rzenia. W momencie zatrzymania 
miał ponad 1,8 promila alkoholu 
w organizmie.

Po wytrzeźwieniu usłyszał za-
rzut podpalenia budynku gospo-
darczego, grozi mu do 5 lat wię-
zienia. Sąd Rejonowy w Łowiczu, 
na wniosek prokuratury, zastoso-
wał wobec niego 3-miesięczny 
areszt.     tm
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Sąd Rejonowy w Łowicz | To jedna z najtrudniejszych spraw w rejonie 

Szajka oszustów podrabiała 
podpisy i wyłudzała kredyty 
W poniedziałek, 2 lipca, przed Sądem Rejonowym 
w Łowiczu ruszył proces przeciwko działającym 
w porozumieniu oszustom, którzy wykorzystując 
dane osobowe rzeczywiście istniejących osób, 
zaciągali na ich nazwiska kredyty, pożyczki  
i umowy w różnych instytucjach, głównie  
w bankach oraz firmach specjalizujących się  
w udzielaniu tzw. „chwilówek”. 

Zarzuty w tej sprawie proku-
ratura postawiła 10 osobom, jed-
nak nie wszyscy stawili się przed 
sądem. Dwie osoby zostały  
w związku z tą sprawą areszto-
wane już w kwietniu ubiegłe-
go roku, są to: 41-letni Mariusz 
M., któremu prokuratura posta-
wiła najwięcej, bo aż 338 zarzu-
tów, w dodatku wcześniej był już 
karany za podobne przestępstwa,  
a także 29-letni Adam S., któremu 
postawiono 101 zarzutów (pozo-
stałe osoby mają ich od 1 do 63). 
Jeden z oskarżonych Tomasz Z. 
został już pozbawiony wolności 
w związku inną sprawą. Pozosta-
łe osoby odpowiadają z tzw. wol-
nej stopy. 

Prowadząca proces sędzia Mał-
gorzata Szubert-Fiałkowska wy-
jaśniła, że wszyscy osadzeni ma-
jący związek z tą sprawą zostali 
sprowadzeni do Zakładu Karnego  
w Łowiczu, z myślą o zapewnie-
niu im uczestnictwa w rozprawach 
– nie wszyscy jednak z tej możli-
wości skorzystali. Oskarżeni Ma-
riusz M. i Tomasz Z. zostali kon-
wojowani na salę rozpraw, zaś 
Adam S. nie był obecny, ponieważ 
nie wystąpił wcześniej ze stosowa-
nym wnioskiem o doprowadzenie. 

Oskarżeni częściowo przy-
znają się do zarzucanych im czy-
nów. Niektórzy złożyli wyjaśnie-
nia przed sądem, inni skorzystali 
z prawa do odmowy ich składa-
nia. Wówczas został im odczyta-
ny materiał zgromadzony jeszcze 
na etapie postępowania przygoto-
wawczego. 

Na sali rozpraw padły też 
pierwsze propozycje dobrowolne-

go poddania się karze oraz zapo-
wiedzi kolejnych. Na następnych 
rozprawach będą przesłuchiwani 
świadkowie. 

Olbrzymia skala 
wyłudzeń 
Do większości przestępstw 

dochodziło w latach 2015-2016, 
jednak przestępczy proceder 
rozpoczął się już w 2014 roku. 
Zamieszanych w niego mogło 
być znacznie więcej osób, niż 10 
oskarżonych, jednak ich sprawy 
zostały wyłączone do oddzielnych 
postępowań, aby można było po-
stawić przed sądem tych, którym 
prokuratura przedstawiła już za-
rzuty. 

W tej sprawie figuruje 144 po-
krzywdzonych, za których rozu-
mie się firmy, które udzielały usług 
finansowych, jak i osoby, na które 
były zawierane (i wobec których 
zostały tym samym wystosowa-
ne roszczenia) – w większości są 
to mieszkańcy województw ma-
zowieckiego i łódzkiego, w tym 
także powiatu łowickiego. Nie 
wszystkie przypadki uwzględnio-
ne w akcie oskarżenia dotyczą po-
życzek, sporadycznie pojawiają 
się też np. umowy na usługi tele-
komunikacyjne, jedna z osób jest 
oskarżona o nabycie w ten sposób 
smartfona. Ponieważ skala wyłu-
dzeń została oszacowana na blisko 
2 miliony złotych, czyni ją to jedną 

z największych i najbardziej skom-
plikowanych w rejonie, a może na-
wet w okręgu, w ostatnich latach. 
Przypomnijmy, że Sąd Rejonowy 
w Łowiczu początkowo uznał na-
wet swoją niewłaściwość do orze-
kania w sprawie, której przedmio-
tem jest mienie o tak ogromnej 
wartości. Sąd Okręgowy w Ło-
dzi nie widział jednak podstaw do 
ustanawia swojej właściwości, co 
do orzekania w tej sprawie i prze-
kazał ją ponownie do Łowicza. 

„słupy” filarem 
procederu 
Oskarżeni podszywali się pod 

inne osoby, a przy tym podrabiali 
podpisy i zaciągając na ich nazwi-
ska zobowiązania. Dysponowali 
na różne sposoby wykradziony-
mi danymi osobowymi, w nie-
których przypadkach posiadali 
też skany dowodów osobistych. 
Jedna z kobiet pośrednicząca  
w zawieraniu umów miała nawet 
usłyszeć, że jeśli jest ktoś, kogo 
nie lubi, to może podać jego dane 
i zostanie on „wyprany” z pienię-
dzy. Dwaj oskarżeni – Mateusz 
M. i Kamil B. – byli kurierami 

upoważnionymi do podpisywania 
z klientami umów (np. z firmami 
telekomunikacyjnymi). Z kolei 
np. Kinga M. prowadziła działal-
ność pośredniczącą w zawieraniu 
pożyczek. 

Filar przestępczej działalności 
stanowiły tzw. „słupy” – osoby, 
które składały sfałszowane pod-
pisy pod umowami np. dostarczo-
nymi za pośrednictwem kurierów: 
jeśli były one zawierane na kobie-
tę – podpisywała je kobieta, jeśli 
na mężczyznę – mężczyzna. Inne 
osoby zamieszane w przestępczy 
proceder za kwoty rzędu 50 i 100 
zł otwierały rachunki bankowe  
i dokonywały z nich wypłat. 

Ze złożonych wyjaśnień wyni-
kało, że osoby, które godziły się 
na tego rodzaju współpracę były 
w trudnej sytuacji finansowej, nad-
używały alkoholu, były bez pracy, 
dopiero co opuściły zakład karny 
lub działały pod presją osoby bli-
skiej np. męża. Zwykle, kiedy już 
orientowały się, że zostały zamie-
szane w działalność, która może 
być nielegalna i chciały się wyco-
fać ze współpracy, otrzymywały 
pogróżki. 

Fałszowanie podpisów 
Obszerne wyjaśnienia złożył 

przed sądem m.in. kurier, który 
w tym okresie rozwoził przesył-
ki, także umowy do podpisania 
przez klientów. Do jego obowiąz-
ków należało sprawdzenie zgod-
ności dokumentów i wypełnienie 
formularza. Na podpisanie pierw-
szej umowy, która okazał się być 
początkiem jego kłopotów, umó-
wił się z telefonującym do nie-
go „klientem” na ul. Podrzecznej  
w Łowiczu. – Nic nie wskazy-
wało, że będzie to nielegalny in-
cydent. (...) Nie miałem świa-
domości w jaki sposób jest to 
rozgrywane – przekonywał kurier. 

Jako, że przedstawione doku-
menty zgadzały się, umowa zo-
stała podpisana i zawieziona przez 
kuriera do centrali. – Nie miałem 
pojęcia, że umowy są zawierane 
nie na osoby, których dokumen-
ty są mi przedstawianie – mówił 
kurier. 

Później wielokrotnie dzwo-
nił do niego ten sam mężczyzna,  
z którym umawiał się na podpisy-
wanie umów, były z nim też inne 
osoby, kobiety lub mężczyźni,  

w zależności od płci osoby, na któ-
rą była zawierana umowa. Kurier 
zaczął nabierać podejrzeń, gdy zo-
rientował się, że wszystkie te oso-
by wracają potem do samocho-
du, z którego korzystał Mariusz 
M. Gdy kurier postanowił zerwać 
współpracę, zaczął być śledzony  
i otrzymywał pogróżki. 

Niektóre z umów były zawie-
rane w mieszkaniu na Bratko-
wicach u mężczyzny przedsta-
wiającego się jako „Krzysiek”. 
Podpisy na umowach składał 
on sam lub będąca z nim kobie-
ta. Podejrzenia kuriera wzbudził 
fakt, gdy dostarczał pod ten sam 
adres przesyłkę z częściami do 
samochodu, pod którą znany mu 
„Krzysiek” podpisał się jako Ma-
riusz M. 

„Łatwy zarobek” 
Częściowo do zarzutów przy-

znał się Tomasz Z., który odmówił 
składania wyjaśnień przed sądem, 
ale zostały odczytane – zgroma-
dzone z jego udziałem – materia-
ły z postępowania przygotowaw-
czego. Mówił wtedy, że pamięta 
jak po wyjściu z zakładu karnego 
siedział sobie z siostrzeńcem Ada-
mem S., a wówczas podjechał do 
nich mężczyzna i zapytał, czy nie 
chcą zarobić? Wsiedli z nim do 
samochodu i pojechali do banku, 
w którym otworzyli konta, a kody 
do logowania przekazali owemu 
mężczyźnie. Wytłumaczył to fak-
tem, że ma zobowiązania wobec 
komorników i w ten sposób chce 
je ominąć. Za utworzenie kont 
otrzymali od niego po 50 zł, zaś za 
każdą wypłatę gotówki – po 100 
zł. Tomasz Z. zapewniał jednak, 
że zakładał konta tylko na swoje 
nazwisko i nie podpisywał się za 
nikogo innego. Podobnie wyjaśnił 
też Adam S. 

Z kolei Katarzyna M. przyznała 
się do winy, powiedziała że żałuje 
swoich czynów i chce dobrowol-
nie poddać się karze. Z wyjaśnień, 
które złożyła w postępowaniu 
przygotowawczym wynika, że na 
prośbę męża podpisywała umo-
wy podanymi przez niego dany-
mi. – Nie chciałam awantur – tłu-
maczyła. 

Rozprawa ma być kontynuowa-
na w najbliższy wtorek, 9 lipca. 

aGnIeszka
antOsIewICz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Zdjęcie z sali sądowej. z przodu siedzą obrońcy oskarżonych. na tylnej ławie oskarżeni Tomasz z. i Mariusz M. 
(kolejno od lewej, z zamazanymi twarzami) w asyście policjantów. 

Skala wyłudzeń 
została oszacowana 
na blisko 2 miliony 
złotych.

dysponowali 
wykradzionymi danymi 
osobowymi, posiadali 
też skany dowodów 
osobistych.
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informacje
 � Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

 �Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt. 
w godz. 9.00-13.00; Gminnego centrum 
promocji i informacji w żychlinie, ul. barlic-
kiego 15A; tel. 24 351 20 15.

telefony
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 �urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZuS Kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �Ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53
 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd Gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars medica  
(24) 282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24) 282-21-84
 �Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24) 285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
   Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 �Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 �Oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 �Załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �Kutnowski Dom Kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii Kownackiej w Żychlinie,  
ul. Aleje racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 �Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul. Fabryczna 3, tel. 575-855-554

 �Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów dolny 58

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Oporo-
wie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz Michalak)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �mOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala OSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06; 

 �Hala OSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul. kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe),  
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 

w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
(jeśli pogoda jest sprzyjająca) do 1 wrze-
śnia w godz. 10.00-18.00.
Pływalnia kryta –od poniedziałku do 
piątku czynna w godz. 18-20, w weekendy 
w czasie wakacji nieczynna. ponadto jest 
czynna w te dni, w które pogoda nie pozwa-
la na korzystanie z odkrytych basenów.

muzea i wystawy
 �muzeum Zamek w Oporowie czynne: 

codziennie w godzinach 10:00-16:00, kasa 
10:00-15:30; do 30 września: w soboty 
i niedziele w godzinach 10.00-17.00, kasa 
10:00-16:30. ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem.  
bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 zł.  
w poniedziałki wstęp bezpłatny.

 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-20.00; wstęp bezpłatny.

 �muzeum Regionalne w Kutnie czynne:  
poniedziałek – piątek w godz. 10.00-16.00;   
soboty i niedziele nieczynne. z powodu 
przygotowań do remontu ekspozycje  
nie są dostępne do zwiedzania.  
plac Marsz. J. piłsudskiego 20. 

„Początek końca. tragedia kutnow-
skich Żydów” – wystawa plenerowa: 
czarno-białe, archiwalne fotografie przed-
stawiają koszmarne realia życia w getcie, 
jak również dokumentują drogę do jego 
utworzenia; kutno, plac Marszałka Józefa 
piłsudskiego.
 �muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  

czynne od wtorku do niedzieli w godz. 10.00-
16.00. ostatni zwiedzający wchodzi 30 min. 
przed zamknięciem. ekspozycja ukazuje 
przebieg dramatycznych walk, jakie toczyły 
nad bzurą oddziały polskie dowodzone 
przez generała dywizji Tadeusza kutrzebę. 
zebrane pamiątki, zdjęcia, elementy uzbro-
jenia, umundurowania dokumentują najwięk-
szą bitwę kampanii wrześniowej 1939 roku. 
kutno, park wiosny ludów. bilety: normalny 
– 5 zł, ulgowy – 2,50 zł, karta „duża rodzina 
3+” – 1 zł;  
w niedziele wstęp wolny.

 �muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 
– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bezpłatny na 
wystawy stałe – środa (oprócz 15.08.2018r.) 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa rzemio-
sła artystycznego (meble, tkaniny, szkło, 
porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mi-
litariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” – sta-
ła wystawa strojów ludowych, wycinanek, 
rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społeczności 
żydowskiej w Łowiczu, od chwili pojawie-
nia się starozakonnych w mieście, poprzez 
powstanie i intensywny rozwój Gminy 
żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie Głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. od godz. 18.00  
do 19.00 zwiedzanie obiektów tylko  
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy)  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, spacero-
wy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34” – 
Łowicz, Galeria Łowicka (wejście do empiku 
od ul. Stanisławskiego):

„madamki” – wystawa autorstwa pauliny 
cysak, tworzącej pod pseudonimem 
Madame lusi papillon. 
 �muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-

zycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 

guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �Domaniewice: 
„Odszukaj podpisy swoich bliskich” – 
wystawa prezentuje podpisy dzieci  
z terenu gminy domaniewice z roku 
1926. znajdują się one wśród 5,5 mln au-
tografów – które kilka lat po odzyskaniu 
przez polskę niepodległości, złożyli pol-
scy obywatele pod deklaracją podziwu 
i przyjaźni dla Stanów zjednoczonych, 
w podzięce za pomoc w stanowieniu 
niepodległej; Gminny ośrodek kultury 
w domaniewicach. 
 �Łowicz: 
„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; zSp nr 1,ul. podrzeczna 30.
 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 

czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00; 
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie z 
przewodnikiem pTTk Łowicz. bilety: 7 zł/
os., dzieci do lat 12 bezpłatnie plus bilety 
wstępu do zespołu ogrodowo-pałacowego. 
bilety: pałac, ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci 
do lat 18, maksymalnie 6 osób), 1 zł  dzieci 
7-16 lat ; 30 zł normalny łączony nieborów 
i Arkadia; 20 zł ulgowy łączony nieborów i 
Arkadia; 70 zł rodzinny łączony nieborów i 
Arkadia; 2 zł dzieci 7-16 lat łączony niebo-
rów i Arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (Świątynia diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich week-
endów). po zamknięciu kas ogrody czynne 
do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;. 
„W garderobie madame Victorii 
Volter” – wystawa strojów i kostiumów 
inspirowanych modą historyczną.
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w Łowiczu Archiwum 
państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz//

koncerty
 �Niedziela, 8 lipca:
godz. 18.00 – I Biesiada Księżacka – 
taneczne powitanie lata w rytmach disco 
polo; wystąpią: wystąpią deep dance, 
cosmo, Marcin Siegieńczuk, red Queen 
i Marcus p.; muszla koncertowa, park 
błonie w Łowiczu; wstęp wolny.
 �Wtorek, 10 lipca:
godz. 19.30 – XXX międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach” 2018 – Martin Moudrý 
(czechy) – organy; bazylika katedralna  
w Łowiczu; bilety:10 zł normalny,  
5 zł ulgowy – do nabycia w przedsionku 
katedry w dniu koncertu.
 �Sobota, 11 sierpnia:
godz. 18.00 – 4. Ł Festiwal; dziedziniec 
Łowickiego ośrodka kultury, Łowicz, ul. 
podrzeczna 20, wejście od ul. Starorze-

cze (park Miejski). bilety: 20 zł (i pula 
dostępna w sprzedaży do wyczerpania)
 �Czwartek, 4 października:
god.z 18.00 – O.S.t.R. – W drodze  
po szczęście – bilety: 40 zł. kutnowski 
dom kultury, ul. żółkiewskiego 4.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 5 lipca:
kino nieczynne
 �Piątek – wtorek, 6-10 lipca:
godz. 18.00 – Ocean’s 8 (2d napisy) 
– komedia kryminalna, prod. uSA, 
reż. Gary ross; czas trwania: 128 
min.; pięć lat, osiem miesięcy, 12 dni... 
dokładnie tyle czasu zajęło debbie 
ocean (Sandra bullock) zaplanowanie 
największego skoku w jej życiu. do jego 
realizacji potrzebuje pomocy najlepszych 
specjalistów w swoim fachu. cel to warty 
około 150 milionów dolarów diamentowy 
naszyjnik. podczas imprezy roku — Gala 
Met, będzie go miała na sobie światowej 
sławy aktorka daphne kluger (Anne 
hathaway). plan wygląda perfekcyjnie, 
jednak nie ma w nim miejsca na najdrob-
niejszy błąd. zwłaszcza jeśli dziewczyny 
chcą niepostrzeżenie wynieść z gali 
diamenty warte 150 milionów dolarów…  
i to na oczach wszystkich zebranych.
 �Środa, 11 lipca:
godz. 18.15 – „Wachlarz sztuki”: Portre-
ty ówczesnych ogrodów. Od moneta 
do matisse’a – film dokumentalny; czas 
trwania: 93 min.
godz. 20.00 – Ocean’s 8 (2d napisy)

bilety na seanse: 2d piątek – niedziela 16 zł 
(normalny), 14 zł (ulgowy), pozostałe dni 14 
zł (normalny), 12 zł (ulgowy); 3d piątek – nie-
dziela 20 zł (normalny), 18 zł (ulgowy), po-
zostałe dni 18 zł (normalny), 16 zł (ulgowy).

Kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 5 lipca:
godz. 17.00 – Odlotowy nielot  
– film animowany prod. belgia, islandia; 
reżyseria: Árni Ásgeirsson 
czas: 1 godz. 20 min.
godz.19.00 – A może by tak trójkącik? 
/ sala ii – komedia prod. kanada; 
reżyseria: nicolas Monette; 
czas: 1 godz. 31 min.
godz. 19.30 – Przebudzenie dusz  
– horror prod. wielka brytania; r 
eżyseria: Jeremy dyson/Andy nyman; 
czas: 1 godz. 38 min.
 �Piątek, 6 lipca:
godz. 17.00 – Bella i Sebastian 3 – 
familijny, przygodowy prod. Francja;  
reżyseria: clovis cornillac;
czas: 1 godz. 37 min.
godz. 19.00 – Na głęboką wodę / sala ii  
– dramat prod. wielka brytania; reżyseria: 
James Marsh; czas: 1 godz. 41 min.
godz. 19.15 – Jurassic World: upadłe 
królestwo / dubbing – przygodowy / 
sci-fi prod. uSA; reżyseria: J.A. bayona; 
czas: 2 godz. 8 min.
 �Sobota – niedziela, 7-8 lipca:
godz. 15.00 – Jurassic World: upadłe 
królestwo
godz. 17.15 – Bella i Sebastian 3
godz. 19.00 – Na głęboką wodę / sala ii
godz. 19.30 – Jurassic World: upadłe 
królestwo / dubbing
 �Poniedziałek, 9 lipca:
godz. 17.00 – Bella i Sebastian 3
godz. 19.00 – Na głęboką wodę / sala ii
godz. 19.15 – Jurassic World: upadłe 
królestwo / dubbing

bilety: filmy hd normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3d normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 �Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna codziennie w godz. 14.00-18.00,  
do 31 sierpnia.

 �Piątek, 6 lipca: 
godz. 18.00-22.00 – IX Ogólnopolski 
Festiwal Ognia Fireproof w Kutnie –  
w programie: parada kuglarzy / ul. kró-
lewska; koncert kutnowscy Muzycy dla 
niepodległej; koncert Sztywny pal Azji 
– „nie Gniewaj Się na Mnie polsko” (w 
ramach projektu od bałtyku do Tatr – Sto 
lat niepodległości), pokazy konkursowe 
Fireshow; kutno, plac piłsudskiego. 
wstęp wolny.
 �Sobota, 7 lipca: 
godz. 9.00, 11.00 – „Szlakiem dwóch 
zamków” – VII spływ kajakowy – trasa 
złota (33 km) zbiórka godz. 9.00 zamek 
prymasowski w Łowiczu; trasa srebrna 
(22 km) zbiórka godz. 11.00 parking 
Tesco w Łowiczu; koniec: godz. 18.00 – 
Sochaczew; meta: lasek Miejski  
w Łowiczu – ognisko; zgłoszenia i opłaty 
do 4.07. w biurze pTTk  w Łowiczu,  
Stary rynek 3.
godz. 12.00 – Jubileusz 100-lecia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Klew-
kowie; w programie: uroczysta msza 
św., przypomnienie historii powstania 
jednostki, wręczenie medali i odznaczeń 
dla najbardziej zasłużonych druhów; 
dom ludowy w klewkowie.
godz. 15.00-24.00 – IX Ogólnopolski 
Festiwal Ognia Fireproof w Kutnie –  
w programie: za Siedmioma wiekami 
– spektakl dla dzieci Teatru rozrywki 
Trójkąt; into The wild – spektakl piny 
polar; warsztaty kuglarskie; pan ząbek 
– pokaz kuglarski; koncert kabanos; 
pokazy konkursowe fireshow; płonące 
laski 4 – spektakl Teatru Akt; ogłoszenie 
wyników i zakończenie festiwalu. kutno, 
plac piłsudskiego. wstęp wolny.

 INFORmAtOR dlA żychlinA i okolic

OFERtY PRACY
powiATowy urząd prAcy w kuTnie
(oferty z dnia 3.07.2018 r.)

 � chemik-analityk
 � elektromonter 
 � operator koparki 
 � operator maszyn 
 � pracownik działu technologicznego 
 � pracownik administracyjno-kadrowy
 � kelner
 � pomoc kuchenna
 � kucharz
 � Aparatowy
 � Szwaczka 
 � elektromonter urządzeń ciepłowniczych
 � Monter urządzeń ciepłowniczych
 � elektryk-automatyk 
 � Technik informatyk
 � położna/opiekunka w żłobku 
 � pakowacz 
 � pracownik rozbioru
 � robotnik pomocniczy
 � kierowca ciągnika siodłowego kat.ce
 � konserwator/ka czystości
 � Magazynier - operator wózków widłowych
 � Specjalista d/s zarządzania jakością
 � doradca klienta 
 � Sprzedawca
 � Spawacz
 � operator wózków jezdniowych (widło-
wych)

 � Aoperator cnc
 � Spawacz metodą MAG 135
 � instruktor terapii zajęciowej 
 � pracownik biurowy ,
 � pracownik ogólnobudowlany 
 � operator ładowarki ,
 � pracownik sprzątajacy
 � Mechanik maszyn 

 � martyna Dudkiewicz i Łukasz Żak 
oboje z Głowna

 � Aleksandra Ciaja i Adrian tomczyk 
oboje z Głowna

 � Agnieszka Kaźmierczak 
i Krzysztof Stengert oboje z Łodzi

KRONIKA WYPADKÓW 
mIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
noTowAniA z TArGowiSkA MieJSkieGo 
(ceny z dnia 3.07.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
agrest kg 5,00 5,00
borówki 0,25 kg 5,00 4,00-5,00
botwinka pęczek 2,50 2,50
bób kg 9,00 5,00
brokuły szt. 4,50-5,00 3,00
buraki czerwone kg 3,00 1,50-4,00
brzoskwinie kg 6,00 6,00
cebula  kg 4,00 3,00
czereśnie kg 6,00-10,00 3,00-6,00
czosnek szt. 2,00 1,00-1,50
fasola zielona kg 7,00 7,00
fasola żółta kg 7,00 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-2,50 -
jaja fermowe mendel 8,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie mendel 12,00 9,50-13,50
kalafior  szt. 5,00 1,50-4,00
kapusta biała  szt. 4,00 3,50
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska  szt.  6,00 -
koperek pęczek 2,00 1,50
maliny 0,5 kg 6,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew  kg 4,00 1,50-3,00
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 5,00 -
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00 2,00-3,50
ogórek zielony kg 4,00 3,60
papryka czerwona kg 12,00 10,00
papryka zielona kg 12,00 10,00
papryka żółta kg 8,00 8,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 5,00 3,00
pomidor malinowy kg 6,00 3,60-6,00
pomidor polny kg - 3,50
pomidor szklarniowy kg 4,50 -
por szt. 2,00-3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50-2,00
sałata szt. 3,00 1,00-2,00
seler szt. 3,00 4,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
słonecznik szt. 4,00 3,00
śliwki kg 4,00 3,00-5,00
wiśnie kg 2,50 2,50-3,50
włoszczyzna  pęczek 4,00 2,00
ziemniaki  kg 1,50 1,00-1,20

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 3.07.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � różyce: 4,30 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � kiernozia: 4,30 zł/kg+VAT
 � Skowroda płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � karnków: 4,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Szachy | podsumowanie sezonu

Szachiści mają już wakacje
GOk Domaniewice
21 czerwca w Szkole Podstawo-

wej w Domaniewicach nastąpiło 
zakończenie zajęć w ramach sek-
cji szachowej Gminnego Ośrodka 
Kultury. Szóstka młodych szachi-
stów otrzymała za swój wkład w 
rozwój szachów dyplomy, pucha-
ry i nagrody rzeczowe od dyrektor 
GOK Edyty Balei. 

Przed wręczeniem nagród tre-
ner Robert Chojnowski opiekują-
cy się młodzieżą z Domaniewic 
posumował ostatnie pół roku dzia-
łalności sportowej zwracając też 
uwagę na elementy organizacyj-
ne, które należy poprawić w celu 
zwiększenia szans w rywalizacji  
z klubami ze Zdun, Łowicza 
i Nieborowa. 

Mistrzem turnieju szachów bły-
skawicznych o Puchar Dyrekora 
GOK została Viviana Żak, która 
w 6 turniejach uzyskała 26 punk-
tów. W klasyfikacji rozwiązy-
wania zadań szachowych najlep-
sza była marcelina Witkowska, 
która uzyskała aż 750 punktów. 
W najważniejszych, trwających 
od stycznia zawodach II Turnie-
ju Drabiknowym „Wiosna’2018” 
pierwsze miejsce zajęła Zofia Lis 
wyprzedzając Martynę Winiator-
ską i Marcelinę Witkowską.   

uks GOk zduny
Na zakończenie sezonu w Zdu-

nach propagator szachów w tym 
rejonie Zdzisław Czyżak zorgani-
zował Mistrzostwa Gminy Zduny 
w szachach szybkich. Zawody, do 
których zgłosiło się 9 szachistów 

odbyły się na sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach. 

Zwycięzcą został Jakub Ga-
jewski, wygrywając wszystkie 
swoje pojedynki i potwierdzając 
lepszą formę od „nowej” młodzie-
ży. Drugi był Kamil Wojda, który 
tylko lepszym współczynnikiem 
Sonneborna-Bergera wyprzedził 
Piotra maciaka (obaj mieli na 
swoim koncie po 6 oczek). mał-
gorzata Bogusz wygrała klasy-
fikację dziewcząt, pozostawiając 
w pokonanym polu Julię Wojdę 
i Nadię muras. 

Najlepszymi juniorami byli: 
Antoni muras (3 punkty) wy-
przedzając Krzysztofa Kostrze-
wę (2,0) i Bartosza Banacho-
wicza (1,0). Zawody sędziował  
Zdzisław Czyżak, który również 
wręczał wszystkie puchary najlep-
szym w turnieju.

uks „Pijarski ks” 
Łowicz
20 czerwca w Szkole Pijarskiej 

zawodnicy miejscowego klubu 
szachowego zakończyli półrocz-
ną rywalizację wewnętrzną w kil-
ku turniejach. W tradycyjnym tur-
nieju drabinkowym rozgrywanym 
na każdym treningu zwyciężył Er-
nest Wolski, który wyprzedził 
Łukasza Kołudzkiego oraz ma-
cieja Kaźmierowskiego. 

Ośmiu młodych szachistów 
wystąpiło w II Mistrzostwach klu-
bu w szachach klasycznych. Za-
wody były bardzo wyrównane, 
gdyż aż 3 juniorów zdobyło po 4,5 

punktu. Współczynnik Sonnebor-
na-Bergera na pierwszym miej-
scu uplasował Ernesta Wolskie-
go, drugi był Bartosz Peterson, 
a trzeci Jan Beta. Dodatkowym 
plusem była zdobyta IV kategoria 
szachowa przez Lenę Kucharek. 

W grupie młodszej był rozgry-
wany turniej „Żółtodziób’2018”,  
a wzięło w nim udział 19 począt-
kujących szachistów. Najlepszą 
okazała się Wiktoria Wiśniew-
ska zdobywając na dystansie  
7 rund 6 punktów. Drugi Olaf mu-
cha uzyskał 5,5 punktu, a trzeci 
był Bartosz Bolimowski zdoby-
wając 4,5 oczka. 

Najlepszymi w rozwiązywaniu 
zadań szachowych byli: maciej 
Kaźmierowski w grupie zaawan-
sowanej i Wiktoria Wiśniewska 
w grupie początkującej. Wszyst-
kie nagrody i puchary wręczali za-
wodnikom Prezes UKS „Pijarski 
KS” Łowicz Tadeusz Rutkowski 
oraz trener miejscowej młodzieży 
Robert Chojnowski.

uks „Pałac” nieborów
W czwartek 21 czerwca na 

obiekcie sportowym „Orzeł” Nie-
borów nastąpiło uroczyste zakoń-
czenie bogatego w sukcesy spor-
towe pierwszego półrocza roku 
2018. Po przedstawieniu najlep-
szych wyników indywidualnych 
i drużynowych przez trenera Ro-
berta Chojnowskiego Prezes klu-
bu, Michał Wiązowski, rozpoczął 
najmilszą dla zawodników część 
sezonu. Nagród rzeczowych star-
czyło dla wszystkich, ale puchary 
otrzymali tylko najlepsi.

W XXVII Turnieju Drabinko-
wym „Wiosna’2018” tryumfo-
wał Kacper Zakrzewicz, który 
wyprzedził tomasza Kosiorka 
i magdalenę Walczak. W trwa-
jącym od stycznia Turnieju Dra-
binkowym Młodych Talentów 
zwyciężył Piotr Jabłoński, dru-
gi był Stanisław Pacler, a trzecie 
miejsce zajęła Wiktoria mitręga. 

Pierwsze miejsce w turnieju za-
wodników początkujących padło 

łupem Bartosza Zimnego, któ-
ry zostawił w pokonanym polu 
Hannę Przydatek i Kamilę ma-
linowską. Najlepszymi w roz-
wiązywaniu zadań szachowych 
byli: Dawid Grzelak (grupa za-
awansowana), Piotr Jabłoński 
(grupa średniozaawansowana)  
i Hanna Przydatek (grupa po-
czątkująca). 

Przy okazji większej liczby za-
wodników oraz przybyłych rodzi-
ców rozegrano w klubie I Mistrzo-
stwa Trójek w boules. Drużyny 
musiały oczywiście składać się 
z szachistów, ale można było do-
brać jako trzeciego zawodnika  
„z trybun”. Najlepszą trójką oka-
zała się ekipa w składzie: Kacper 
Zakrzewicz, Dawid Grzelak  
i Robert Chojnowski, którzy 
wygrali wszystkie „kulkowe” me-
cze i zasłużenie zdobyli złote me-
dale. Drugie miejsce zajęła gru-
pa tomasz Kosiorek i bracia 
Krzysztof i Piotr Jabłońscy, a 
brązowe medale zdobyli magda-

lena Walczak oraz siostry Lena 
i Wiktoria mitręga. 

sP 1 Łowicz
Przez cały rok szkolny trwała 

rywalizacja chętnych szachistów 
w SP 1 Łowicz w Jedynkowej Li-
dze Szachowej. Po rozegraniu 10 
piątkowych mini turniejów mie-
sięcznych w szachach szybkich  
w czerwcu nastąpiła kumulacja 
nagród i pucharów dla najlep-
szych w sezonie. Całoroczne roz-
grywki zdecydowanie wygrała 
magdalena Walczak wyprze-
dzając Paulinę Łazarską i Fran-
ciszka Wojciechowskiego. 

Puchary w klasyfikacjach „po-
cieszenia” otrzymali: Szymon 
Karolak – najlepszy przedszko-
lak, małgorzata Karolak – naj-
lepszy zawodnik z klas I-III, 
marcelina Guzek – najlepszy 
zawodnik z klas IV-V Jan Kosio-
rek – najlepszy gimnazjalista. Za-
wody cały rok przeprowadzał i sę-
dziował Paweł Wysocki. Fischer

Zawodnicy ze Zdun po rozegranym turnieju o Mistrzostwo Gminy.
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W szachy grają też dziewczęta. na zdjęciu grupa z Gok domaniewice.
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Szachy | Finał ogólnopolski złotej wieży 

Pałacowcy w Wielkim Finale w Nidzicy
W dniach 24-29 czerwca na 

Zamku Krzyżackim w Nidzicy 
odbywał się Finał Centralny 60.  
Jubileuszowego Ogólnopolskiego 
Masowego Turnieju Szachowego 
LZS o „Złotą Wieżę”. W zawo-
dach mieli prawo startować mi-
strzowie wszystkich województw, 
a Ziemię Łódzką reprezentowali 
zawodnicy UKS „Pałac” Niebo-
rów, którzy zwyciężyli w elimina-
cjach w marcu. 

Na 15 startujących ekip nasi 
rozstawieni byli z numerem 13, 
ale w planie było poprawienie lo-
katy w końcowej tabeli o kilka 
miejsc. Niestety nie było to takie 
łatwe do zrealizowania. Rywale 
mieli w swoich składach utytu-
łowanych i bardzo doświadczo-
nych zawodników, z którymi było 
bardzo ciężko utrzymać choć-
by remisową pozycję. Po porażce  
w pierwszej i remisie w drugiej 
przyszedł czas na pierwsze hi-
storyczne zwycięstwo w trzeciej 
rundzie. Ekipę LZS „Kordian” 
Bliżyn pokonaliśmy 3:1 i plan mi-
nimum został tym samym wyko-
nany. Niestety przy małej ilości 
drużyn w trzech ostatnich run-
dach zagraliśmy z pierwszą trójką 
i nadzieje na środek tabeli zostały 
szybko zweryfikowane. 

Najlepiej w naszej ekipie zagra-
ła na 4 szachownicy Zuzanna Ma-
zgaj zdobywając 5,5 punktu. 

Trener Robert Chojnowski jak 
zwykle zadbał o to, aby na wyjeź-
dzie nikt się nie nudził. Zawodni-

cy zwiedzili Zamek Krzyżacki w 
Nidzicy, byli na nocnym pokazie 
sztucznych ogni oraz w strefie ki-
bica na meczu Polska – Kolumbia 
(chociaż to akurat przyjemne do 
końca nie było). Dodatkową atrak-
cją była wizyta na Polach Bitwy 
pod Grunwaldem, gdzie juniorzy 
(mimo trwających wakacji) mo-
gli dowiedzieć się więcej na temat  
wydarzeń z 1410 roku.

 Wyniki końcowe:
1. lkSz Gckip czarna  18,0

2. lzS „Victoria” chróścice  13,0 (22,5)

3. lkS “zarzewie” prudnik  13.0 (21,0)

13. uKS „Pałac” Nieborów    6,0

 Punkty dla uKS „Pałac”:
zuzanna Mazgaj   5,5

dominik Fudała   3,5

robert chojnowski   2,0

norbert Jagura   2,0

kacper zakrzewicz   1,5

– Udział w Finale Ogólnopol-
skim był dla naszego klubu hi-
storycznym wydarzeniem. Nigdy 
wcześniej nie mieliśmy okazji 
do grania w turnieju o tak wy-
sokiej randze. Zdobyliśmy dużo 
doświadczenia i za rok mamy 
apetyty na więcej. Jak się okaza-
ło można było powalczyć nawet 
z najlepszymi, ale niestety zespół 
składa się z czterech graczy, a my 
w większości osiągaliśmy dobre 
wyniki w pojedynczych partiach – 
podsumował wyjazd trener ekipy 
z Nieborowa.  Fischer

Zawodnicy uKS Pałac Nieborów na zamku krzyżackim w nidzicy  
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Lekka atletyka | 17. wiosenny bieg po zdrowie

Pobiegli po zdrowie w Dzierzgówku 
Szkoła  Podstawowa w Dzierz-

gówku (gmina Nieborów) zawsze 
dbała o zdrowie i jego promocję 
wśród uczniów. Organizowane są 
tu różne akcje i imprezy sportowe, 
które zachęcają dzieci do aktyw-
ności ruchowej. Jedną z takich im-
prez jest Wiosenny Bieg po Zdro-
wie, który w tym roku odbył się 
już po raz 17. Zawody przepro-
wadzono 15 czerwca i zostały one 
włączone do obchodów Szkolne-
go Dnia Zdrowia. 

Pogoda dopisała, zatem wszy-
scy byli bardzo zadowoleni z tak 
spędzonego dnia. 

– Siedemnasta edycja biegu 
była udana. Tak jak zwykle przy 
tego typu biegach byli ucznio-
wie, którzy chcieli tylko i wyłącz-
nie pokonać dystans, ale widać 
było też jak walczą na trasie bie-
gu ci, którzy postawili sobie za cel 
przybiec na wysokich lokatach. 
Wszystkim biegnącym należą się 
wielkie brawa – skomentował za-
wody nauczyciel wychowania fi-
zycznego ze szkoły w Dzierzgów-
ku – Piotr Zrazek. 

– Trzeba się cieszyć jeśli widzi 
się u biegaczy wielkie zaangażo-
wanie. Była radość zwycięzców, 
był smutek tych, którym się nie 
udało, ale najbardziej liczy się sam 
udział, dlatego wszystkim trzeba 
pogratulować – dodał. 

Dodatkowym punktem pro-
gramu podczas Dnia Zdrowia był 
konkurs wiedzy o zdrowiu, w któ-
rym wzięły udział wszystkie kla-

sy. Na pytania odpowiadały re-
prezentacje składające się z trójki 
uczniów. To była dobra lekcja o 
zdrowiu dla wszystkich.  ł

Wyniki 17. Wiosennego Biegu 
Po Zdrowie:
 Dziewczęta klasy I-II: 
1. kalina wencel

2. Aleksandra klepacz 

3. natalia pokrop

4. Aleksandra woziwosińska

 Chłopcy klasy I-II: 
1. Szymon kindel

2. Alan brodecki

3. Michał niedźwiadek 

4. Szymon patyński

 Dziewczęta klasy III-IV: 
1. kalina Tręboszka, 

2. nikola kędziora, natalia kosiorek 

4. Jagoda patyńska

 Chłopcy klasy III-IV: 
1. igor Antosik, 

2. karol wieczorek, 

3. paweł domański, 

4. Adrian chmurski

 Dziewczęta klasy V-VI: 
1. natalia Stefańska, 

2. emilia wieczorek, iga wieczorek, 

4. patrycja kromska

 Chłopcy klasy V-VI: 
1. karol winciorek, 

2. Milan Szyszczyński, 

3. Szymon lasota, 

4. bartosz laska

 Dziewczęta klasy VII: 
1. Adrianna klepacz, 

2. patrycja Strzechmińska

 Chłopcy klasy VII: 
1. kacper Antos, 

2. M. Stefański, 

3. patryk Majer, Jakub Marks

uśmiech na ustach biegaczy jest bezcenny.
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Dart | zakończenie i ligi ŁSd

Gala na podsumowanie I ligi
Brązowe medale za zajęcie 

trzeciego miejsca zawisły na pier-
siach zawodników ŁKD Leg Ło-
wicz. Uroczystość podsumowania 
I ligi ŁSD, czyli Łódzkiego Sto-
warzyszenia Darta, podczas któ-
rej oprócz medali wręczone zosta-
ły puchary dla trzech najlepszych 
drużyn odbyła się w niedzielę, 
1 lipca w Barze Rokita przy ul. 
Podgórnej 20 w Łodzi. 

Ekipę ŁKD Leg Łowicz repre-
zentowało trzech zawodników: mi-
chał Kryszkiewicz, Artur Wój-
cik i marcin Wroński. Oprócz 
nich w skład drużyny wchodzili: 
Sylwester Grzanka, Artur Sie-
kierski i Jacek Kocus.

Podczas niedzielnej gali roze-
grany został szybki turniej pod 
nazwą „snajper”. Każdy z uczest-
ników miał za zadanie oddać 
trzy rzuty. Najlepsi przechodzili  
do kolejnego etapu. W tej kon-

kurencji również trzecie miejsce  
zajął Wroński. To był bardzo uda-
ny sezon łowickiej ekipy darte-
rów. 

– Na początek odbyła się gala 
podsumowująca I ligę Łódzkie-
go Stowarzyszenia Darta, podczas 
której rozdawane były wszystkie 
nagrody. Na koniec dostaliśmy 
medale dla każdego z zawodni-
ków i puchar dla drużyny. Jeste-
śmy bardzo zadowoleni – podsu-
mował Kryszkiewicz.  Gogo

1. Sami Swoi Łódź (1) 18 34 195-57

2. włóczykije Łódź (2) 18 32 185-64

3. ŁKD Leg Łowicz (3) 18 28 154-98

4. Vendetta zgierz (4) 18 22 141-111

5. orły ozorków (5) 18 17 121-131

6. Autsajderzy Łódź (6) 18 16 117-135

7. czarny koń Łódź (7) 18 11 91-161

8. Aztex Łódź (8) 18   7 80-172

9. dartsway Łódź (9) 18   6 95-157

10. boltim Łódź (10) 18   4 81-171

Zadowoleni po gali podsumowującej i ligi ŁSd.
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Kolarstwo | iV Mistrzostwa województwa Łódzkiego

Mariusz Marszałek  
bliski mistrzostwa MTB

Reprezentanci Klubu Kolar-
skiego Łowicz w pierwszy week-
end wakacji pojechali na IV 
Mistrzostwa Województwa Łódz-
kiego w Maratonie MTB. 

Organizatorzy do dyspozycji 
uczestników oddali piękną, inter-
wałową trasę położoną w Parku 
Krajobrazowym Wzniesień Łódz-
kich. 1000 metrów podjazdów w 
centralnej Polsce to na pewno jed-
na z ciekawszych tras w naszym 
regionie. Zawodnicy mogli się ści-
gać na dystansach: Mega 60 km – 
1000 m przewyższeń, Mini 30 km 
– 500 m przewyższeń, Fun 16 km 
– 270 m przewyższeń. Były też 
wyścigi dla dzieci.  

Na najtrudniejszym wyścigu 
– Mega pojawiła się dwójka re-
prezentantów KK Łowicz, która  
w tym sezonie już pokazywała,  
że jest bardzo mocna. Świetnie 
spisał się mariusz marszałek, 
który zajął drugie miejsce w kla-
syfikacji open z czasem 2:39,09. 
Dobrze pojechał również Kamil 
Nogalski, który zajął siódmą lo-
katę w open z rezultatem 2:47,37. 

Zwycięzcą wyścigu został Piotr 
Truszczyński w Warszawy, który 

miał czas 2:37,47. Marszałek stra-
cił  do niego zaledwie 1,27 s, czy-
li była wielka szansa na zwycię-
stwo. Na tym dystansie ścigało się 
50 zawodników. 

– Rewelacyjna trasa maratonu 
przyciągnęła wielu zawodników 
spoza województwa. W pierw-
szej części  wyścigu padał ulewny 
deszcz, który weryfikował umie-
jętności techniczne. Od startu je-
chałem w czołowej grupie,  sta-
rając się kasować ataki, jednak 
Piotrek Truszczyński (zwycięzca) 
okazał się tego dnia mocniejszy. 
Jestem zadowolony z wywalczo-
nego drugiego miejsca, a o ko-
szulkę mistrza powalczę na pewno 
za rok – zapowiedział po starcie 
Marszałek. 

W ten sam weekend nasi kola-
rze pojawili się na jednym z eta-
pów ŻTC Bike Race w Jaku-
bowie. Organizatorem tej serii 
wyścigów jest Żyrardowskie To-
warzystwo Cyklistów. 

W Jakubowie zawody odby-
ły się po raz pierwszy i okazało 
się, że trasa była bardzo ciekawa i 
przypadła do gustu zawodnikom. 
Niestety, psikusa sprawiła pogo-

da. Deszcz nie oszczędził kola-
rzy, którzy raczej nie przepadają 
za taką pogodą. 

W takich warunkach super 
wyścig zaliczył Łukasz Sęk.  
Zawodnik KK Łowicz finiszo-
wał na drugim miejscu z cza-
sem 1:25,52 na dystansie Fit 
Race. Zwyciężył Marek Wój-
cik z Ciechanowa z wynikiem 
1:25,51. Bardzo dobrze w swojej 

grupie wiekowej poradził sobie  
marek Sęk, który dojechał do 
mety z czasem 1:30,50. Czas 
ten dał mu 10. lokatę w katego-
rii open i zwycięstwo w katego-
rii M-60. 

Formę w Jakubowie spraw-
dził też Wojciech Zabost, któ-
ry uzyskał czas 1:30,57, zajmując 
21. miejsce w open i 4. w kategorii 
M-50.   zł

mariusz marszałek (pierwszy z lewej) o mistrzowską koszulkę  
chce powalczyć za rok.
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Górskie wycieczki też mają wpływ na formę sportowców.
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Lekka atletyka | ukS błyskawica

Zawodnicy szykują się 
do walki

Podopieczni trenera Mieczysła-
wa Szymajdy z UKS Błyskawica 
zaczęli w ubiegłym tygodniu swo-
je pierwsze letnie 10-dniowe zgru-
powanie w Zakopanem. Było wie-
le pracy, ale najważniejsze, że była 
motywacja i dobra atmosfera do 
treningów. 

– Tradycyjnie na tym etapie 
przygotowań pracowaliśmy głów-
nie nad poprawą siły i ogólnej 
wytrzymałości, a także przepro-
wadziliśmy liczne ćwiczenia ogól-
norozwojowe. mające na celu wy-
robienie odpowiedniej kondycji 
na dalszą część sezonu. Niewąt-
pliwie klimat Zakopanego, a także 
aktywny wypoczynek na licznych 
górskich wyprawach sprzyjał, aby 
nasza praca była jak najbardziej 

efektywna. – podkreślał trener 
Szymajda. 

– W trakcie obozu bardzo sku-
piony byłem na doprowadzeniu 
do wysokiej formy Michała Bry-
ka, który już za niespełna 4 tygo-
dnie pojawi się na rzutni stadionu 
śląskiego walczyć o jak najwyż-
szą lokatę w Mistrzostwach Pol-
ski U18. Zupełnie niespodziewa-
nie wdarł się do czołówki polskich 
miotaczy w swojej kategorii wie-
kowej. O ile w Chorzowie z presją 
lidera ekipy będzie musiał się po 
raz pierwszy zmierzyć Jakub Pa-
jąk, to w przypadku Michała liczę, 
że będzie takim czarnym koniem 
naszej ekipy i sprawi wszystkim 
przyjemną niespodziankę – dodał 
szkoleniowiec Błyskawicy.  zł

Lekka atletyka | biegamy – polesie

Ostatni start  
przed wakacjami

Po raz ostatni przed wakacja-
mi pijarscy biegacze rywalizowa-
li o medale na zawodach. Pod-
opieczni Tadeusza Rutkowskiego 
na zakończenie udanego sezonu 
wzięli udział w imprezie rekre-
acyjno-sportowej „Biegamy – Po-
lesie 2018”, która odbyła się w nie-
dzielę 24 czerwca w Polesiu. 

W biegach w Polesiu, w któ-
rych uczestniczyło ponad 100 
uczestników w kategoriach dzie-
cięco-młodzieżowych oraz 112 
uczestników biegu głównego na 
dystansie 5 km, wzięło udział 
ośmioro biegaczy UKS „Pijar-
skiego Klubu Sportowego”, któ-
rzy spisali się wzorowo i wywal-
czyli w sumie pięć medali. 

W Biegu Juniora dla dzieci  
w roczników 2007-2005) na dy-
stansie 750 metrów, gdzie rywa-
lizacja odbywała się bez podziału 
na klasyfikację dziewcząt i chłop-
ców, bezdyskusyjne zwycięstwo 
odniosła maja Czerwińska, a na 

drugim miejscu przybiegł do mety 
Szymon Pilichowski.

W Biegu Nastolatka dla mło-
dych sportowców z roczników 
2004-2002 na dystansie 1000 
metrów w kategorii dziewcząt 
zwyciężyła Agata Strugińska,  
a 2. miejsce zajęła Julia Szymań-
ska. W kategorii chłopców, na 
tym samym dystansie, zwycię-
żył michał Sobczak z ogromną 
przewagą nad rywalami.

W biegu głównym na dystan-
sie ponad 5 km, w którym wy-
startowało 112 uczestników, 3. 
miejsce zajął Jakub Szram, ab-
solwent Pijarskiego LO, a obecnie 
zawodnik warszawskiego AZS, 
natomiast Aleksander masiak 
ukończył bieg na 37. miejscu. W 
klasyfikacji kobiet biegu główne-
go 5. miejsce zajęła Joanna Ra-
dosz, a na 6. miejscu przybiegła 
do mety Julia Szymkowicz.

Uczestnicy biegów w Polesiu 
zostali nagrodzeni pięknymi pa-

miątkowymi medalami, a zawod-
nicy, którzy stanęli na podium  
w poszczególnych biegach, otrzy-
mali od organizatorów okazałe 
statuetki oraz nagrody rzeczowe.

– Sezon wiosennych startów 
2018 był bardzo udany dla pijar-
skich biegaczy. W 12 imprezach 

zajęliśmy 68 miejsc na podium, 
w tym 35 zwycięstw. Liderami 
w gronie zwycięzców byli: Maja 
Czerwińska – 9 zwycięstw, Mi-
chał Sobczak – 8 zwycięstw oraz 
Joanna Radosz – 7 zwycięstw – 
podsumował sezon Tadeusz Rut-
kowski.  zł

Lekka atletyka | iii edycja biegu polesie 

Super bieg w Polesiu 
Po raz trzeci biegacze z Ziemi 

Łowickiej mieli szansę sprawdzić 
swoją formę w imprezie  w Pole-
siu. III edycja Biegu Polesie odby-
ła się  w niedzielę 24 czerwca.

W zawodach, we wszystkich 
konkurencjach biegowych, wzię-
ło udział blisko 300 zawodników. 
Głównym punktem imprezy był 
bieg główny na trasie liczącej  
5200 metrów. Impreza okazała 
się dużym sukcesem organizacyj-
nym, zatem działacze miejscowe-
go klubu Running OSP Polesie 
mieli powody do zadowolenia. 
Klub Running OSP Polesie dzia-

ła od 2016 roku, powstał z inicja-
tywy Teresy Antos-Richoz. Jego 
członkowie biorą udział w wielu 
różnych biegach w Polsce.  

Bieg główny na dystansie 5 km 
(dokładnie trasa liczyła 5,2 km) 
zgromadził na starcie prawie 120 
uczestników. 

Dwie pętle wokół Polesia naj-
szybciej pokonał zeszłoroczny 
zwycięzca tomasz Kunikow-
ski z Placencji z czasem 17 min. 
50 sekund (średnia 3,34min/km). 
Zaledwie 8 sekund wolniejszy na 
mecie był członek klubu Running 
OSP Polesie Andrij Iliv (Lwów, 

Ukraina). Trzecie miejsce na po-
dium przypadło Jakubowi Szra-
mowi z Łowicza (18 min. 10 
sek.). Barierę 20 minut przełamał 
Zbigniew Ambroziak, który  za-
kończył start na 8. miejscu.

Wśród kobiet pierwsze dwa 
miejsca zajęły reprezentantki 
Łowicza. Zwycięstwo odniosła 
magdalena Czułek z czasem  
22 min. 18 sek. Swoją świetną 
formę potwierdziła Sylwia Am-
broziak, która finiszowała z wy-
nikiem 22 min. 39 sek. Trzecie 
miejsce przypadło Anecie Goź-
dzik-Zarębie z Łodzi (22’44”).

– Idąc za ciosem, ostatnio po 
Ożarowie Mazowieckim, mamy 
co tygodniowy maraton biego-
wy zakończony oczywiście suk-

cesami. Po Ożarowie zaznaczyli-
śmy swoją obecność w Głownie, 
gdzie  17 czerwca  Zbyszek Am-
broziak był w open 5. z czasem 
18:04, ja byłam pierwsza wśród 
kobieta z czasem 21:44 min.  
W ostatnią niedzielę w biegu na 
Polesiu była bardzo dobra orga-
nizacja i super bieg na dystan-
sie 5200 m. Zbyszek wykręcił 8. 
miejsce open a, mój czas słabszy, 
ale te 22:36 min, dało mi drugie 
miejsce w gronie kobiet. Trzeba 
wspomnieć że bieg wygrał To-
mek Kunikowski cały czas na fali 
– skomentowała swoje ostatnie 
starty Sylwia Ambroziak, która 
łamie kolejne bariery i urywa se-
kundy ze swoich rekordów życio-
wych.  zł 

Najlepsi zawodnicy klubu pijarskiego po biegu w polesiu.
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PROGNOZA POGODY | 5.07.2018 – 11.07.2018

biuro MeTeoroloGiczne cuMuluS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA 
pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. dobra sprawność 
psychofizyczna i fizyczna. 

Lekka atletyka | Mistrzostwa polski u23

Rosiak i Olewicz wysoko na mistrzostwach Polski
W miniony weekend w Siera-

dzu w Mistrzostwach Polski w ka-
tegorii wiekowej U23, czyli do lat 
22, wychowanka trenera Mieczy-
sława Szymajdy z UKS Błyskawi-
ca, a obecnie reprezentantka AZS 
WAF Warszawa – Sara Rosiak 
zajęła piąte miejsce w konkursie 
rzutu młotem. Nasza zawodniczka 
uzyskała wynik 57,18 m. Rywali-
zację wygrała Katarzyna Furma-
nek z KK Kielce – 66.06 m, druga 
była Aleksandra Śmiech z Zamo-
ścia – 64,73 m, a trzecie miejsce 
zajęła Kinga Łepkowska (AZS 
AWF Warszawa) – 61,94 m. Do 
brązowego medalu zabrakło za-
tem naszej kulomiotce nieco po-
wyżej czterech metrów.     

W Sieradzu miał się pojawić 
również Cyprian mrzygłód. 

20-letni oszczepnik pochodzący 
ze Skaratek pod Rogóźnem, re-
prezentujący obecnie AZS AW-
FiS Gdańsk, w tamtym roku w 
rozgrywanych Mistrzostwach Eu-
ropy do lat 20 pewnie zdobył zło-
ty medal i sięgnął po tytuł Mi-
strza Europy. Jego talent został 
doceniony przez działaczy Pol-
skiego Związku Lekkiej Atletyki 
i dziennikarzy Przeglądu Sporto-
wego, którzy w 2017 roku wyty-
powali go do nagrody Złote Kolce  
w kategorii Odkrycie Roku. 
Mrzygłód pył pewnym fawory-
tem, jednak ostatecznie nie poja-
wił się na starcie. 

W tym roku Cyprian już po-
twierdził kilka razy swoją kla-
sę. Pobił rekord Polski U20 wy-
nikiem 80,52 metra oraz uzyskał 

minimum na Mistrzostwa Europy 
w Berlinie odległością 80,70 m. 
To jego nowy rekord życiowy. 
Teraz ma inne plany treningowe  
i skupia się zapewne na rywaliza-
cji w gronie seniorów. 

W Sieradzu zaprezentowała 
się również najszybsza sprinter-
ka Ziemi Łowickiej Iwona Ole-
wicz, która reprezentuje obecnie 
OŚ AZS Poznań. Łowiczanka, 
która zaczęła treningi w czwar-
tej klasie szkoły podstawowej pod 
okiem trenerów Jacka Szwaroc-
kiego i Waldemara Kreta w klubie 
UKS Jedynka Łowicz, miała za-
szczyt ścigać się z najszybszymi 
dziewczynami w Polsce, a to było 
możliwe tylko dzięki świetnym 
wynikom w sezonie. Tu walka 
jest bardzo trudna, bo na dystan-

sie 100 metrów konkurencja jest 
ogromna. Łowiczanka z czasem 
12,68 s sklasyfikowana została na 
15. miejscu. Zwycięstwo odniosła 
świetna Ewa Sobota (AZS AWF 
Katowice) z rezultatem 11,49 s. 

Ponadto Olewicz wywalczyła 
piąte miejsce w sztafecie 4x100 
metrów razem z koleżankami  
z OŚ AZS Poznań (Weronika Ko-
wal, Aleksandra Dudziak i Wikto-
ria Błaszczyk) z czasem 48,02 s. 
Mistrzyniami Polski zostały sprin-
terki z AZS Katowice (Aleksan-
dra Jaźwińska, Nikoletta Misterka, 
Natalia Węglarz  i Ewa Swoboda) 
z wynikiem 46,12 s. 

Cieszą dobre stary naszych lek-
koatletów, które potwierdzają, że 
„myśl szkoleniowa” w naszym po-
wiecie jest na dobrym poziomie. zł

motocross | 4. runda Mistrzostw polski w lipnie

Paweł Wizgier trzeci w Lipnie
Paweł Wizgier, najlepszy „ri-

der” z naszego regionu, po raz 
kolejny potwierdził swoje umie-
jętności, stając na trzecim stopniu 
podium w Lipnie, gdzie w minio-
ny weekend odbyła się 4. Runda 
Mistrzostw Polski. 

Łowiczanin rywalizuje cały 
czas w kategorii MX Masters, 
a ściga się a motorze Yamaha. 
Sponsorem zawodnika jest firma 
Bros Racing. Reprezentant Ło-
wickiego Klubu Motorowego w 
dwóch wyścigach zajął trzecie lo-
katy. Przegrał z dobrze znanymi 
rywalami: Jackiem Lonką (Człu-
chowski AutoMotoKlub Poltarex 
Poltarex Kubiak Team) i z Paw-
łem Szturmowskim (Automobil-
klub Głogów Adventure Team Li-
ralighting). 

– Sobotnie wyścigi w Lipnie 
przebiegały bardzo dobrze. Po 
udanych kwalifikacjach, w któ-
rych zająłem 3. miejsce, wiedzia-
łem już, że wyścigi będą bardzo 
zacięte. W pierwszym wyścigu 
po starcie jechałem piąty, ale bar-
dzo szybko przebiłem się na trze-
cią pozycję i we trzech zaczęliśmy 
rywalizować o 1. miejsce. Na trze-

cim okrążeniu wysunąłem się na 
prowadzenie, wyprzedzając Paw-
ła Szturomskiego i Jacka Lonkę. Z 
Jackiem Lonką na pozycji pierw-
szej zmienialiśmy się cztery razy, 
ale ostatecznie to Jacek wygrał, ja 
popełniłem drobny błąd i do mety 
dojechałem na 3 pozycji – relacjo-
nował po zawodach Wizgier. 

– Drugi wyścig wyglądał bar-
dzo podobnie. W połowie wyści-
gu straciłem troszkę dystansu do 
Jacka Lonki i zaczęliśmy rywa-
lizować z Pawłem Szturomskim. 
Ostatecznie wyścig zakończyłem 
na 3. miejscu i w klasyfikacji ge-
neralnej Mistrzostw Polski zajmu-
ję również 3 miejsce. Następna 

runda za trzy tygodnie w Człucho-
wie, wszystkich serdecznie zapra-
szam. – dodał na zakończenie. 

Wizgier po czterech startach 
(czyli ośmiu wyścigach), zajmu-
je nadal trzecie miejsce i ma na 
koncie 320 punktów. Po starcie w 
Lipnie nowym liderem  klasyfika-
cji jest Jacek Lonka (Człuchowski 
AutoMotoKlub) – 372 punkty. Na 
liście sklasyfikowanych jest 49 za-
wodników z całej Polski.  zł

Paweł Wizgier na wyścigu w lipnie. 

Piłka nożna | iV liga łódzka

Znane przygotowania rezerw
Znane są przygotowania Peli-

kana II Łowicz przed sezonem w 
IV lidze łódzkiej. Szkoleniowcem 
zespołu pozostanie Piotr Gaw-
lik, który funkcję trenera będzie 
łączył z grą na boisku. Ten sche-
mat pracy sprawdził się doskonale 
w poprzednim sezonie ponieważ 
Gawlik swoim doświadczeniem 
na boisku pomaga młodszym za-
wodnikom. 

W kadrze zespołu znajdą się 
juniorzy starsi, którzy dotychczas 
występowali w zespole trenera Ja-
rosława Rachubińskiego. Zawod-
nicy mają zacząć przygotowania 
z seniorskim zespole i walczyć  
o miejsce w kadrze zespołu,  
w której przewidziane będzie 
miejsce dla około 20 zawodni-
ków, którzy w okresie przygoto-
wawczym będą prezentowali się 
najlepiej. Zawodnicy którzy będą 
mieli kłopoty z grą na poziomie 
IV ligi nadal będą pod obserwa-
cją, a klub bedzie chciał ich wypo-
życzyć do jednego z klubów klasy 
okręgowej. Piotr Gawlik zaplano-
wał pierwsze zajęcia swojej dru-
żyna na czwartek 5 lipca, a trening 
rozpocznie się o godzinie 19:00. 
Podczas letniego okresu przygo-

towawczego łowiczanie zagrają  
aż osiem meczów kontrolnych 
z czego aż cztery z zespołami  
z czwartej ligi. Pozostali rywale to 
zespoły z klasy okręgwej, ale ta-
kie, które w swoich ligach należa-
ły do czołówki tabeli.    ever

Przygotowania KS Pelikan II Ło-
wicz: 
 2018.07.05 (cz): pierwszy trening 
kS pelikana ii Łowicz 
 2018.07.14 (s): kS pelikan ii Ło-
wicz – kS żyrardowianka żyrardów 
(iV liga)
 2018.07.18 (śr): kS pelikan ii Ło-
wicz – kS błonianka błonie (iV 
liga)
 2018.07.21 (s): kS pelikan ii Ło-
wicz – SkF unia iłów (V liga)
 2018.07.25 (śr): kS pelikan ii Ło-
wicz – kS Stal Głowno (V liga)
 2018.07.28 (s): kS pelikan ii Ło-
wicz – MkS zjednoczeni Stryków 
(iV liga)
 2018.07.28 (s): kS pelikan ii Ło-
wicz – GkS olimpia chąśno (V liga)
 2018.08.01 (śr): kS pelikan ii Ło-
wicz – zkS wisła ii płock SSA (iV 
liga)
 2018.08.04 (s): kS pelikan ii Ło-
wicz – kS Teresin (V liga)

Piłka nożna | podsumowanie Soccer kids

Bardzo udany sezon
Zakończył się sezon treningo-

wy 2017/2018 w Uczniowskim 
Klubie Sportowym Soccer Kids. 
Klub prowadził szkolenie dzie-
ci w wieku od 4 roku życia do 
12 roku życia aż w pięciu miej-
scowościach – Łowiczu, Doma-
niewicach, Zdunach, Nieborowie 
i Chąśnie. W treningach Soccer 
Kids we wszystkich lokalizacjach 
uczestniczy ponad 200 zawodni-
ków. 

Od września 2017 roku trenerzy 
Soccer Kids prowadzili treningi w 
Łowiczu, Domaniewicach i Zdu-
nach, lecz z biegiem czasu do gro-
na miejsc treningowych dołączyły 
Nieborów i Chąśno. 

– Największą naszą „bazą” 
jest oczywiście Łowicz (siedem 
grup treningowych), ale od daw-
na prowadzimy treningi w Do-
maniewicach, gdzie mamy coraz 
więcej dzieci (trzy grupy treningo-
we) oraz Zdunach, gdzie są dwie 
grupy wiekowe). Cieszymy się, 
że udało się przy porozumieniu  
z Olimpią i Orłem rozpocząć tre-
ningi w Chąśnie i Nieborowie – 
ocenił prezes Dawid Sut.

Zawodnicy Soccer Kids wzię-
li udział w rozgrywkach OZPN 
Skierniewice w rocznikach 2009 
i 2010. Rocznik 2009 w rundzie 
wiosennej rywalizował w lidze 
Orlik E2, grając ze starszymi ró-
wieśnikami i podopieczni trenera 
Macieja Grzegorego wygrali roz-
grywki drugiej grupy, zwyciężając 
we wszystkich meczach, w wielu 
gromiąc rywali. 

Rocznik 2010 występował w li-
dze na zasadzie turniejowej. Gra-

cze Soccer Kids 2010 grali bardzo 
dobrze i należą do czołówki ze-
społów w regionie. Młodzi gracze 
Soccer Kids grali również w wielu 
turniejach zarówno halowych jak 
i na boiskach trawiastych. UKS 
Soccer Kids zimą wystąpił rów-
nież w Warszawskiej Lidze Zimo-
wej, gdzie łowiczanie pokazali się 
z bardzo dobrej strony. Rocznik 
2010 zagrał w dwóch edycjach, 
zaś rocznik 2009 w jednej. 

– Jeżeli chodzi o ligę zimową 
to był to strzał w dziesiątkę jeżeli 
chodzi o rozwój zawodników. Gra 
z mocnymi rywalami, dwa razy 
w ciągu dnia dawały sporo moż-
liwości rozwoju indywidualnego 
zawodnika jak i drużyny – dodał 
Sut. 

Śladami starszych kolegów 
poszli podopieczni trenera Fili-
pa Ziółkowskiego, którzy zagrali  
w Klubowych Mistrzostwach Ma-
zowsza, rozgrywając swoje mecze 
również w warszawskiej Soccer 
Arenie, gdzie mieści się siedem 
boisk ze sztuczną nawierzchnią. 
Za drużynami Soccer Kids wiele 
meczów sparingowych w których 
był czas na naukę, doskonalenie 
piłkarskich umiejętności. 

– Podsumowując sezon z pew-
nością nie można powiedzieć, że 
się obijaliśmy. Na pewno zaliczy-
liśmy duży skok do przodu. Cie-
szymy się przede wszystkim z fak-
tu, że zawodnicy się rozwijają. To 
jest najważniejsze. Chcemy mieć 
dobrych indywidualnie zawodni-
ków oraz zachęcić do sportu jak 
największą rzeszę młodych dzie-
ciaków – zakończył Sut.   ever

Piotr Gawlik nadal będzie grającym trenerem rezerw pelikana.

Paweł Wizgier w klasyfikacji 
generalnej nadal plasuje się  
na trzecim miejscu. 
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SYtuACJA SYNOPtYCZNA:
pogodę kształtuje obszar podwyższonego 
ciśnienia. napływa bardzo ciepła  
i sucha masa powietrza.

CZWARtEK - PIątEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe  
i bezchmurnie, bez opadów oraz bardzo ciepło.
widzialność dobra.
wiatr zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. c do + 28 st. c.
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

SOBOtA - NIEDZIELA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło.  
widzialność dobra.
wiatr północno-zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. c do + 25 st. c.
Temp. min w nocy: + 13 st. c do + 11 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WtOREK - ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
widzialność dobra.  
wiatr północno-zachodni  
i zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 24 st. c do + 25 st. c.
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.
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nakład kontrolowany nowego Łowiczanina  
7.610 egz. nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z Głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zkdp: 9.610 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna
Turniej  
w Strzelcach

Na boisku „Orlik” w Strzelcach 
odbył się międzyklasowy turniej 
piłki nożnej z okazji 100-lecia Od-
zyskania Niepodległości, którego 
organizatorem był Urząd Gminy, 
szkoła podstawowa oraz ośrodek 
kultury. W turnieju wzięło udział 
5 drużyn, a zwycięzcą sportowych 
zmagań została klasa III bg, któ-
ra wyprzedziła młodych piłkarzy 
z klasy II abg i VII a. 

Trofea dla najlepszych drużyn 
wręczył Wójt Gminy Strzelce Ta-
deusz Kaczmarek wspólnie z dy-
rektor SP w Strzelcach Jolantą 
Piotrowicz-Albiniak. Koordyna-
torami tych pasjonujących roz-
grywek byli nauczyciele wycho-
wania fizycznego z miejscowej 
szkoły – Paweł Kacprzak, Janusz 
Karbowski i Damian Lech.  mr

maraton rowerowy | Mp oSp o puchar prezesa zarządu Głównego zoSp rp

Trzecie miejsce żychlinianina 
w Mistrzostwach Polski OSP
Mistrzostwa Polski 
Ochotniczych Straży 
Pożarnych w maratonie 
rowerowym o Puchar 
Prezesa Zarządu Głównego 
ZOSP RP odbyły się  
27 maja w Gdańsku  
podczas Vienna Life 
LANGTEAM.

Strażacy startowali na dystan-
sie mini w trzech kategoriach: Ko-
biet „open” oraz mężczyzn w wie-
ku do 45 roku życia oraz powyżej 
45 lat. W kategorii open powy-
żej 45 r.ż. udział wziął Józef Ko-
walski, który jest radnym Rady 
Miejskiej w Żychlinie. Reprezen-
tując Ochotniczą Straż Pożarną 
Żychlin, z czasem 1:44:37 zajął 
trzecie miejsce na podium w za-
wodach. 

Celem mistrzostw było pro-
pagowanie zdrowego trybu ży-
cia, aktywnego wypoczynku i re-
kreacji, umożliwienie strażakom 
współzawodnictwa w marato-

nie, popularyzacja kolarstwa i tu-
rystyki rowerowej w Polsce oraz 
promocja miejscowości i szlaków 
turystycznych w najciekawszych 
zakątkach kraju. 

W strażackim boju na 43-ki-
lometrowej trasie wśród pań naj-
lepszy wynik osiągnęła Moni-
ka Kulling z czasem 1:29:43 
z OSP Chłapowo, woj. pomorskie. 
Na dystansie mini najszybszy był 
Patryk Badura z czasem 1:14:35  
z OSP Michelin, woj. warmińsko-
-mazurskie, zajął pierwsze miej-
sce wśród strażaków w wieku do 
45 lat. Za chwilę po nim na me-
cie pojawił się Tomasz Jarząbek  
z OSP Górki, woj. pomorskie, 
startujący w kategorii powyżej 
45 lat, który obronił ubiegłorocz-
ny tytuł Mistrza Polski z czasem 
1:15:57. Zwycięzcy otrzymali Pu-
char Prezesa Zarządu Główne-
go ZOSP RP oraz nagrody ufun-
dowane przez Związek OSP RP. 
Nagrody wręczył Druh Zygmunt 
Tomczonek – Członek Zarządu 
Głównego ZOSP RP.  mr

Sukces Józefa Kowalskiego z żychlina w maratonie rowerowym  
na Mistrzostwach polski oSp Vienna life langtem w Gdańsku.
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Koszykówka | i liga koszykówki męskiej

Przygotowania  
Syntex Księżak Łowicz 
do sezonu w I lidze

Walka o I ligę koszykówki za-
kończyła się historycznym sukce-
sem koszykarzy Syntex Księżak 
Łowicz. Droga do awansu była 
długa i ciężka. Wymagała moty-
wacji i wiele treningów, ale łowi-
czanie wreszcie wywalczyli upra-
gniony awans. 

Radość wiernych fanów Syntex 
Księżak była ogromna, a w tym 
sezonie oni byli również bohatera-
mi koszykarskich spotkań. Teraz 
czeka ich wiele emocji w cieka-
wych pojedynkach I ligi. 

Księżak czekał na awans dzie-
sięć lat, a trener Kucharek po raz 
piąty „atakował” pierwszą ligę. 
Cel został osiągnięty. Był czas na 
radość i świętowanie zwycięstwa, 
a teraz nadchodzi czas przygoto-
wań do rywalizacji na zapleczu 
ekstraklasy. 

Sezon 2017/2018 nasza dru-
żyna zakończyła na uroczystej 
prezentacji na Starym Rynku w 
sobotę 23 czerwca. Burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński pogratu-
lował wielkiego sukcesu, a trener 
Robert Kucharek i kapitan zespo-
łu Bartosz Włuczyński podzięko-
wali za wsparcie. Byli też najwier-
niejsi kibice, którzy przyszli na tę 
okoliczność z wielką historyczną 
flagą – transparentem „Łowicz 
moim miastem – Księżak moim 
klubem”, której dzielnie bronili 
na pamiętnym meczu w Łowiczu 
z Górnikiem Wałbrzych. 

 Teraz czas na przygotowania 
do startu w I lidze, gdzie poziom 
gry i koszty organizacyjne są nie-
co wyższe. Na początku pojawiła 
się nie dobra informacja. Umowy 
sponsorskiej z klubem nie prze-
dłuży firma Syntex, a drużynę 
opuścił czołowy zawodnik Karol 
Dębski.

– Chciałbym podziękować fir-
mie Syntex za dwa lata owocnej 
współpracy, która była korzystna 
dla obu stron. Ten etap się jednak 
zakończył. Firma Sytex wpisała 
się na pewno na stałe do historii 
łowickiej koszykówki. Mam na-
dzieję, że poradzimy sobie z finan-
sami. Mamy zapewnienia ze stro-
ny Urzędu Miasta, że otrzymamy 
pomoc i uda nam się grać na do-
brym poziomie, aby nie zawieść 
kibiców – mówił trener Kucharek.   

Są już też pierwsze ruchy ka-
drowe. Na razie prowadzone są 
wstępne rozmowy, ale już coś 
można napisać. Wiadomo już, że 

drużynę opuszcza Karol Dębski. 
34-latek był liderem łowickiego 
zespołu. Zawodnik sprowadzo-
ny przed sezonem z Decki Pelpin 
wystąpił we wszystkich 35 spo-
tkaniach Synteksu Księżaka, zdo-
bywając średnio 17,8 punktu na 
mecz, notując 8 zbiórek i 2,4 asy-
sty. To będzie duża strata, ale nasz 
koszykarz ma inne plany i zdecy-
dował się na grę w II lidze w Dzi-
kach Warszawa. 

Są też bardzo dobre wieści. 
Do Łowicza wraca 31-letni Ar-
kadiusz Kobus, który występował 
w barwach Księżaka w sezonie 
2015/2016. Ostatnie dwa sezo-
ny Kobus spędził w Polfarmek-
sie Kutno. Taki zawodnik będzie 
na pewno dużym wzmocnieniem 
i pomoże w budowaniu składu. 
Kolejny sezon w Księżaku ma 
spędzić Michał Kwiatkowski. Po 
wstępnych rozmowach  z działa-
czami są też Michał Świderski, 
Daniel Nieporęcki, Bartosz Włu-
czyński, Bartłomiej Bojko i Ma-
teusz Gładki. Możliwość trenin-
gów z pierwszoligowcami będą 
też mieć juniorzy z UMKS Księ-
żak. Czyli widać, że większość za-
wodników zdecydowała się zostać 
w klubie. 

Powoli rysują się też plany tre-
ningowe. Zajęcia zaczną się 13 
sierpnia na obiektach OSiR Ło-
wicz. Już widomo, że w dniach 
7-9 września 2018 roku w Łowi-
czu odbędzie się turniej towarzy-
ski z udziałem pierwszoligowców 
z Kutna i Pruszkowa. Pojawią się 
też Żubry Białystok, które w tym 
sezonie mają być kandydatem do 
awansu do I ligi. W następny tygo-
dniu łowiczanie pojadą na turniej 
o Róże Kutna. Po drodze pojawią 
się oczywiście pojedyncze mecze 
sparingowe. 

Zmagania I ligi wystartu-
ją prawdopodobnie pod koniec 
września. Nasz zespół mecze  
u siebie rozgrywać musi w hali 
OSiR nr 1 przy ul. Jana Pawła II 
3. Zgodnie z wymogami PZKosz, 
pierwszoligowcy muszą grać na 
parkiecie drewnianym, a takiego 
nie ma w hali OSiR nr 2, gdzie do 
tej pory grali nasi koszykarze. 

Czas biegnie bardzo szybko, 
zatem już niebawem zaczną się 
koszykarskie emocje w Łowiczu. 
O planach i przygotowaniach ło-
wickiego zespołu będziemy na 
bieżąco informować.   zł

Drużyna Księżaka podziękowała za cały sezon i zaprezentowała 
okazały puchar z zdobycie 3. miejsca w ii lidze.
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Jedno ze spotkań rozegranych podczas turnieju w piłkę nożną w Strzelcach. 

Zwycięska drużyna młodych piłkarzy w Turnieju Międzyklasowym w Strzelcach.
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Józef Kowalski trzeci 
w maratonie rowerowym
mistrzostw Polski OSP w Gdańsku. str. 39

Przygotowania  
Syntex Księżak Łowicz
do sezonu w I lidze koszykówki. str. 39

uczestnicy e-zawodów FIFA 2018 zorganizowanych w żychlinie. Zawodnicy e-sportu FIFA 2018 w najmłodszej kategorii 10 lat.

e-sport | Turniej FiFA 2018

E-zawody po raz pierwszy w Żychlinie
W niedzielę, 1 lipca odbył się 

turniej e-sportowy „FIFA 2018”, 
którego organizatorem był Urząd 
Gminy Żychlin. Początkowo e-za-
wody miały odbyć się na boisku 
wielofunkcyjnym „Orlik” przy 
Zespole Szkół Nr 1 w Żychlinie, 
jednakże w wyniku pogarszającej 
się pogody organizatorzy postano-
wili przeprowadzić całość w ży-
chlińskiej hali sportowej. 

Organizatorzy przygotowali 
stanowiska e-sportu dla 50 uczest-
ników. W zawodach obowiązy-
wały trzy kategorie wiekowe: 
10 lat, od 12 do 17 lat oraz dla osób 
18-letnich i powyżej. W kategorii 
wiekowej 10 lat dzieci grały sys-
temem „każdy z każdym”. Nato-
miast w pozostałych kategoriach 
systemem „brazylijskim”. Oprócz 
konkursowych propozycji e-spor-
towych FIFA 2018 przygotowano 
również do dyspozycji uczestni-
ków symulator jazdy Formuły 1 
oraz stanowisko OCULUS RIFT. 

Każdy z uczestników zawo-
dów otrzymał pamiątkowy medal,  

a pierwszych trzech zawodników 
w każdej z kategorii wiekowych 
został nagrodzony pucharem 
i upominkiem. Wręczenia na-
gród dokonali: Burmistrz Gminy 
Żychlin – Grzegorz Ambroziak  
i Radny Rady Miejskiej w Żychli-
nie – Rafał Klimczak. Nad spraw-
nym przebiegiem turnieju czuwał 

Piotr Wojciechowski – inicjator 
imprezy. Zawody cieszyły się du-
żym zainteresowaniem, dlatego 
pod koniec wakacji planowana 
jest druga edycja e-sportu.  mr   

 Kolejność końcowa w katego-
rii 10 lat:
1.Michał Adamczyk

2.Jakub wyżyński
3.Mateusz Szczepaniak
4.Antoni kowalczyk
5.kacper płoszaj

 Kolejność końcowa w katego-
rii 12 – 17 lat:
1.Szymon klimczak
2.piotr karasek

3.Gracjan Jagiełło
4.Szymon Majchrzak

 Kolejność końcowa w katego-
rii 18 + :
1.przemysław kamiński
2.Michał klimczak
3.Michał durka
4.Maciej ryżlak

Zawodnicy e-sportu FIFA 2018 rywalizowali na pięciu stanowiskach. Kibice przybyli na żychlińskie zawody e-sportu mieli możliwość 
zagrania na symulatorze F1.
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Sportowe wakacje
Lato z MOSiR 
Kutno

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Kutnie organizuje wraz 
z początkiem wakacji letnie zawo-
dy sportowe dla zróżnicowanych 
grup wiekowych: dla dzieci, mło-
dzieży oraz dorosłych – jako cykl 
spotkań sportowych. 

Zajęcia z kategorii piłki siat-
kowej i piłki nożnej odbywać się 
będą na boisku wielofunkcyjnym 
Orlik MOSiR w Kutnie (Kutno, 
ul. Troczewskiego) w miesiącu 
lipcu i sierpniu, w godzinach od 
10.00 do 13.00. Zapisy od godzi-
ny 9.45. Będą one prowadzone  
we środy i czwartki. 

W przedsięwzięciu sportowo-
-rekreacyjnym mogą wziąć udział 
różne grupy wiekowe, począwszy 
od dzieci ze szkół podstawowych, 
poprzez gimnazjalne i młodzie-
ży ze szkół średnich, jak również 
osób dorosłych. Udział w zawo-
dach jest bezpłatny.  mr 

Harmonogram zajęć:
 Piłka nożna – szkoły średnie  
i gimnazja, 5 + bramkarz: 18 lipca, 
8 sierpnia, 23 sierpnia;
 Siatkówka – wszystkie kategorie 
wiekowe, „trójki”: 5 lipca (czwar-
tek), 12 lipca, 19 lipca, 26 lipca,  
9 sierpnia, 16 sierpnia, 22 sierpnia, 
30 sierpnia;
 Piłka nożna – rocznik 2004  
i młodsi, zasady: 5 + bramkarz: 
11 lipca, 25 lipca, 15 sierpnia,  
29 sierpnia.

tenis ziemny
Turniej  
Puchar Lata

Kutnowskie Towarzystwo Teni-
sowe oraz Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Kutnie zapraszają do 
wzięcia udziału w turniejach teni-
sowych pod nazwą „Puchar Lata”. 

W turniejach nie będzie po-
działu na kategorie wiekowe, zaś 
w rozgrywkach obowiązywać bę-
dzie „system rosyjski”, czyli do 
dwóch przegranych. Zawody będą 
odbywały się w Kutnie przy uli-
cy Filipowicza 5, w wyznaczone 
weekendy. 

Zawodnicy mogą zgłaszać się 
przed każdym turniejem, do go-
dziny 9.00 rano. Wpisowe upraw-
niające do rozgrywek wynosi 
15,00 złotych. 

Punktacja przyznawana pod-
czas rozgrywek to: za pierwsze 
miejsce 60 punktów, za drugie 
miejsce: 45 punktów, za trzecie 
miejsce: 30 punktów. Awans do 
drugiej rundy uzyskują zawodni-
cy, którzy zgromadzili 15 punk-
tów, zas za sam udział zawodnik 
otrzymuje 5 punktów. Do klasy-
fikacji generalnej liczą się wyniki 
trzech turniejów.  mr

 terminy turniejów tenisowych 
(sobota – niedziela): 14-15 lipca, 
4-5 sierpnia, 18-19 sierpnia.

mmA | Submission Fighting ebi rules

Wicemistrz Polski z Kutna
9 czerwca w Radomiu odbyły 

się Mistrzostwa Polski Submis-
sion Fighting EBI Rules w MMA. 
Tytuł wicemistrza Polski w kate-
gorii semi pro do 77 kg na tych 
zawodach wywalczył Henryk 
Peda z Kutna. Na pięć walk, czte-
ry udało mu się zakończyć przed 
czasem, wykonując bardzo udane 
podania. 

W półfinale po trwającej cztery 
minuty walce wygrał z Gruzinem 
przez poddanie i dopiero w fina-

le Polak musiał uznać wyższość 
Amerykanina.

– Wielkie dzięki wszystkim 
którzy mnie dociążają na trenin-
gach i osobom od których mogę 
się uczyć – mówił mieszkaniec 
Kutna, na co dzień zawodnik tre-
nujący w klubach Bone Breakers 
Team Kutno oraz w K.O. Fight 
Team Gostynin, gdzie prowadzi 
zajęcia parterowe dla grup po-
czątkujących Jiu Jitsu i Parter pod 
MMA. mr

Henryk Peda (z lewej) wywalczył srebrny medal na Mistrzostwach 
polski Submission Fighting ebi rules w MMA w radomiu.
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trójbój siłowy | Mistrzostwa europy Federacji wuAp

Kutnianin najlepszy w Europie
W dniach 11-17 czerwca w Pa-

bianicach odbyły się Mistrzostwa 
Europy Federacji WUAP w Trój-
boju Siłowym. Wzięło w nich 
udział 430 zawodników z kilkuna-
stu państw Europy. Mieszkaniec 
Kutna – Antoni Kaliński – starto-

wał w zawodach w kategorii wa-
gowej do 67,5 kilogramów i gru-
pie wiekowej w przedziale 60-64 
lat. 

Kutnianin rywalizował w kon-
kurencji zwanej „Martwym Cią-
giem”. Osiągnął on wielki sukces 

zajmując pierwsze miejsce z wy-
nikiem 140,0 kilogramów, tym 
samym zdobywając tytuł Mistrza 
Europy. 

Uzyskany rezultat jest nowym 
Rekordem Świata tej kategorii wa-
gowej i wiekowej. mr

mieszkaniec Kutna Antoni Kaliński zdobył tytuł Mistrza europy Federacji wuAp w Trójboju Siłowym.
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